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Recker 


dzeniem, że owo l | 
taskas ale prostym obowiązkiem wobec chłopów i Stronnictwa naszego tak E E 


 nieta darmo to już awii. 


skomplikowanych e 


A Paoi yri zupeźnie szczerym. LA mając więe Sang moja * | wspome 
nienia przyzne ję że nie robię tego z własnej iniejatywy, gdyż jeszcze ia 
na długo przed moim pobytem w Brześciu mol. ma jomi i przyjaciele poli= . | > 
tyczni zwracali się do mnie z często powtarzanem pytaniem, czy już pra e 


ee tą zaszątem i jak ją daleko doprowadziłem. a 


Niektórzy z nich żądanie swoje popierali dos: ` dovblnem twier= 
spisenie pamiężników nie jest z mo jej strony żadną 


skrupulatnie przez w/zelrie publikacje omijanyehe 

_ Nie brakło i takich, co udzielając różnych : cennych rad próbowali 
mie kusić zapesmieniem, że z pracy mojej może być poważny kapitał pów 
lityczny, Jako ostatni argument podawano, że Ecke? innych stron= w 


God argumenty podobne mogę przekonać stelu Seite, ` wd e nie | 
jeśli dochodzą do mojego wieku - weale się nimi nie wzruszyłem, am | 
wając ciekawszych wymi ja jącemi odpowiedziami , Dez Zem amy 
ślałem nie dlatego, ażebym moich przyjaciół miał posądzać o delikat T 
próbę odstawienia „m. W sa, leez moai dla We ponei a 


każ dy rozsądny człowiek . >a i a za takiego a - jeżeli. za- 

lerza wykonać jakąś większą i trudną dla niego pracę masi mieć p 
nanie, że przyniesie ona gie arobny a l trafiając 
paa Get w Poem | rze 


jszym jeszcze: powodem me APP nia = a słuszna 
obawa dotycząca wykone mi. a zamierzonej pracy i trudności w geg eg ue 
jęciu narzucających się zagadnień i wypadków zarówno wielkich b kA ` 


Będzie ich zaś niemał 
wiele lat „a sciśle związ 
a w życiu p poli tycznem zatiwężen > z tardas , wieki apta | na bury ! ogé 
nej, dość rzadko się zdarzającemi, gdyż przypadły one na okres zmian 
1 przewrotówę jak: „ch przedtem nie wiele w świecie notowano, TEP Lon 
nie chcę: ani nie mo Ss A bez wstydu wyznaję, że zdolności do tego 
trzebnych = nie czuję. | 

EH vigo muszę licayó na wielką 
| Wstrzymywaźł snie także urwany t "azmet 
czasu dość pospiesznie i nieopat: panie sk. 
mi " radami pewnego wanego aziennikarza, ; 


E 


wyrozuniażość. 


Ce SEN z 


A GEESS 


E powrócizen CH dom z Kr 


dobre i życzliwe rady przynoszą pożyteke 


Najważniejszą zas przeszkodą, to „pozbawienie mnie zapisków i dokus. 
mentów, któremi mogłem się positkowaó . Znaczną ich część bowiem skra= 


dziono mi w roku 1986 i 1927 w czasie napadów na moje mieszkanie w Wierze 


chodławicach; urządzanych przez sprawców nieznan 


ych i dotąd niewykrytyche 


Nie mniejszą szkodę w tej dziedzinie wyrządził mi też jeden z gor» 


liwych przyjaciół politycznych, Przybył on z Warszawy do Uierzchosławie 
na drugi dzień po przewrocie majowym, kiedy ja byłem osadzony w ilano» 
wie, doradzając przerażonej żonie i córce koniecznić zniszczenia s WSZY 
stkich niebezpiecznych papierów", ażeby się uchroni ć przed skutkai 
wizji, która miała jakoby na drugi dzień nastąpić. 


d 
Í 


Ponieważ one nie uniaty EE rozróżnić pomiedzy bezpieczny= | 


mi i niebezpiecznymi papierami, zajął się sam ni 
liz niemal wszystkie w piecu kuchennym. 
W czasie tych na jazdów ulotnit sie tez ao bardzo 


JS i cla pemodód spa- 


znamiennego 


listu Naczelnego Wodza pa Piłsudskiego, wystosowanego do mnie jako 


Prezydenta Ministrów Rządu Obrony Narodowej w sierpniu 1920 roku na 


parę dni przed ofenzywę, w czasie największej depresji i klęsk na fron- 


cie bolszewickim, 
` Zapiski. i dokumenty sagas, dotyczące vt coito pidio i par- 
anani austrjackiego 4 ludzi tam działających zniszczył mi ps Franci- 
zek Krepa jeszcze w roku 1914, Uciekając irzed wojskami rosyjskiemi 
m. SÉ u | mie przez pewien czas, a chege 
e? alas s 11% vszystko, co tyl: co trąciło t pa Gdy za pere dni S 
Krakówa = zastałem już Sing po 
 Qcałała tylko drobna część materjałów, które asipi przypadł 
znalazży się e mi mam 


` Wahend EH siatie egene Stedząg = dake: 
berech scianach małej, żinnej, na pół ciemnęj celi, odcięty od świa” 


«al ludzi miatem dość czasu, ażeby się skupićg przechodząc myślami 


całą drosę życia, przypominając sobie juá nie tylko poważniejsze wypadł 


Sa Kee navet drobne szęzegółye Tam je też próbowałem zestawić w, 


| jakim następowały 1 w sposób jak je po jmoważem i oceniałem, 
adan sobie, że mimo braków i obaw po zwolnieniu z z więżienia= 
zabiorę się do pisania. 

Jakie na mo ją decyzję wptyneły powody? 

Jestem dotąd jedynym chłopem w Polsce; któremu w udżiaie przy= 
padło tak wysokie i odpowiedzialne stanowisko: kierowania nawą państwa, 

Jako dziecko wsi. czułem się zawsze i czuję związanym 3 chłopami 
wszystki timi więzami 


odemnie odsunąć wszelkie 


losu i pokrewieństwa, Widzę toż ich dalsze upośledw= ` 
nie 4 van nadzwyczaj delas mimo, że oni trzon narodu i podsta wę Paw | 
stwa stanowi4e | 

Nikt się też nie może dziwić ani gorszyć, że „am się za upia > do e | 


` pomelo jestem świadom, he wysokie urzędy piastowane w Polsce a 


, dostały się w moje dd Baden, asięki cord stosunk 
geed CR mn aj d | 


E 


A 
sów Patrząc tem na życie własnemi oczami i hiowąd ` w nin uóżiał, zRo- 
sząc wraz z innymi zią i dobrą dolę- starać się będę odmakować je jak ` 
najwierniej, nie omijając zarówno jego ujemnych jak 4 dodatnich strone ` 
Nie coming też panu jących wówczas „stosunków, zywczajów 3 obyczajów, 

przejawów 1 myśli natury społecznej, politycznej, narodowej i gospo” i 
darczej. Podając to nie będę się zagłębiał w dalsze badania i dociekania, 

zajmę się także nieco moja rodziną i najbjiższem otoczeńnieme 

Przechodząc do sthsunków w okolicy 1 w powiecie odtworzę z nich to co 
mi najwięcej utkwiło w Se a en Z | spend punktu widzenia uważam ZA 
potrzebnie jSZE« 

Przechodząc na teren pracy w stromictule, sejmie, Kole solari, 
parlamencie i innych instytucjach, dotknę zarówno stosunków panujących 
jak i luazi wybitniejpszych działa jących tam WÓówGcZzas e 

Więcej miejsca 7 poświęcę wypadkom, jakie zaszły w okresie wojny. 
| światowej; a rrzedewszystkiem 2 zachowaniu się chłopów w czasie najciężm 
dë azych prób i doświadczeń jakie przechodził: e rozwojowi myśli politycze _ 
| nej polskiej, rozmowom, , wyjązdom 4 konferencjom w których brałem udział e 
| Notu ac wypadli 4 zdarzenia, zamierzam dojść w pracy swej narażie do 
więżienia w Brześciu i rozpraw sądowych 

W pierwvzej już częsci postaram się dać niektóre w; Gamba i odpo 
wiedzi na czynione mi zarzuty, dotyczące mojego g postępowania i aziałal= 
ności na terenie Stronnietwa, Kraju, Sejm i Rządue 

2 mojej pracy nie cheg, ani nie mogę robić politycznego dokunentis 
| gdyż nie © tozporządzając Y potrzebnym materjatem ani zdolnością, zebrałem 

| > przeważnie tos na eo mi pozwalały stosunki i moje bardzo dotkliwie: 

a ograniczone możliwości 
A | 0d bardzo aaa enge. brałem wett? | W | preto społecznej i poli» 
| | tycznej. Zacząłem ja od wsi i gminy nie przypuszczając; że ja zakóńczę 
| na niepodlestem Państwie Polskiem, Zajmowałem też stopniowo coraz wyższe 
| i coraz więcej odpowiedzialne stanowiska, dochodząc aż do urzędu Pre 
| zydenta Ministrów, który mi przypadł w udziale w odrodzonej Polsce i w 

ezasie największego dia niej niebezpieczeństwa, Nie rościłem też sobie 
pretensji ani do nadzwyczajnych zdolności, ani do wielkich zasług wiedząc 
czemu i komu mogę zawdzięczać to moje nie zwykłe jak na chiopa wyniesienie. 
Niedomagam się też weale uznania ani wdzięczności od nikogo» Nie prze- 
czę także, że sukgesy mojej polityki nie są zbyt wielkie, ale na swoja ¡ 
S obronę mogę przytoczyć wiele dowodów, Z których niezbicie wynika, że w pracy 
| mojej wcale mi różami drogi nie usigno, ale zato gęsto zasadzono ją | 
| | eierniami,i to niemal wszędzie; gdzie się to tylko okazało me Linen, | 
? | Były czasy) kiedy dla jednych byłem chłopem = arystokratas dla dru- 
| gich zas równocześnie X zwyczajnym ” sanguszkowskim drwalem". A gdy 
jednń chcieli widzieć we mnie tylko rozbójnika =- Sżelę, > pragnącego 
mg ŻYWCEM szlachtę, a nawet i ksęży, to w tym samym czasie ~ arudzy 
mnie uroczyście zdrajcą ohtophw, księżym parobiciem i > pańskim 


A 


| e 5 

o. Kiedy jedni przypisywali mi zdolności i to wcale nieprzeciętne, dużo 

wyrobienie polityczne i rozum niecodzienny, inni przedstawiali migjako 

zwyczajnego tunanay który czasami zdobywa się na ciel i lisia prze» 

biegłość;, właściwą dla ludzi tej sfery» o 
“Lem, że jeszcze dotąd nie brak w Polsce HEN którzy chcą widzieć 

we mnie wcielenie wszelkich onót rozum D. zdolności; którzy wierzą, że 

swoją praa ` zabiegami i postępowaniem zaoszczędzi łem Państwu ciężkich | 

a dia młodego jego organizmu niebezpiecznych wstrząsów, a może nawet i 

przewrotówe To wiem również, że nie brakuje i tych, co wszelkiemi, sposobani 

starają się mnie szarpać, powagę podkopywać, najgorsze zamiary mi podsu- ` 

| | wać, obelgami traktować; oszczerstwami i paszkwilami obrzucać 

|. | Bardzo wielu też wie, że w dużej mierze przyczyniłem się do bei äis ` 

a mnogie tysiące chłopów, do niedawna ciemnych,albo tylko " cesarskich" 

stało się nie tylko świadomymi, obywatelami Państwa, ale także zdolnymi 

| E: do ofiar i pońwięceń dla niego, nie EEN się ani też deta 

rel a od niego żadnej zaptaty» | 

| L Rok 1920 i wojna bolszewicka są “a chyba dostatecznym Gowońeme 

3 Nie brakło również i takich, co długo i szeroko opowńadali o mojej rze- 

| | komo prost chorobliwej ambicji, graniczącej z pychą, która mi nie pozwo= 

| | liza na rozumne i konieczne ustępstwa, letz popychała do xika walki i 

A | starań o władzę. Znależli się i oszezerey zarzucający mi, jakobym staho- 

| wiska urzędowego używał do celów osobistych ja nawet naruszył funduszów 

Eo o państwowych mojej pieczy powierzonych, Różni " państwowcy " zarzucali 

mi znowu na odmianę, że poza chłopami nikogo w Polsce nie widziałem, 

No i tak bez końca» 


E Nie śkiracsaję «ma pop Latin, Se groen S wO a , których 
A losy przez długie wieki rzucały pod nogi i na pastwę drugim, tak pod 
| | względem politycznym jak i materjalnym = a więc z klasy chłopskie ję 
> Gorzej jeszcze, bo w tej klasie nalezatem do wydziedziczonych i naj- i 
, 5 więcej upośledzonych, połykającyśgorzki chlieb skrajnej nędzy. 
ES E Moje najbliższe otoczenie to chłopska rodzina, uboga i. skrzywdzona, ` 
| żyjąca w niedostatku, utrzymująca się z ciężkiej codziennej pracy u dru= 
gich. Dalsze nieco meje-alioczenie to chłopi sąsiedzi, żyjący w takich sas 

| mych warunkach, poza eppen wyjątkami. 
| | S Cata moją naukę stanowiła dwuklasova szkoła ludowa y wierachiażkiia 
| a a a cach, a dalsze wykształcenie= to namiętne czytanie różnych pism i kata» 
| p żek, jakie tylko mogłem zdobyć, 
|| Lo Nie mylą się więc bynajmiej ci, co mie nazywali lub jeszcze nazy= | 
e | =  wają " sanguszkowskim drwalem", gdyż w majątkach tych magnatów pracowałem | 
| przez lat kilkanaście, a zarobki tam uzyskane stały się podstawą. mojej nas 
terjalnej egzystencji i opartej o nią pracy politycznej. Dla większego 

zmartwienia arystokratycznie usposbsiobych dodam, że nie gardziłem tam | 

| |  badnem zajęciem, począwszy od motyki, piły + siekiery czy topora y a 2 
Lë GE  skońwzywszy na zbieraniu szyszek po wierzchołkach arzena które sie 
© |... LO "piana nie mając do tej sztuki zamiłowania, ani też viele | 


Ga klasy obszarni czej „a nie dopiero o zaprze4al 
- interesów» Mając o niej wyrobione zdanie i ustalony pogląd o jej wartośm 
| ei, wiedziałem, że pustym krzykiem stosunków zmienić nie potrafię i jej 


| a | 
kiego talentus Czytanie książek i gazet rozszerzyło mój horyzont a ier 
nocześnie podniecato ambicję 1 pohało do w; 'sitków otwierających drogę 


do siąenięcia zamierzeń wprawdzie nie wielkich, ale na te czasy dla syna / a 


ubogiego chetupnikas prawie że. niemożliwysh, Dążyłem tylko do tego, by 
stanąć na równi z drugimi, zadanie wytknię te ułatwiała mi znakomicie nade 
, zwyczajna pamięć, zdolność szybkiego pojmowania, żelazne wprost zdrowie, ` 


ytrwałość w pracy 1 oszczędność posunięta do ostatnich granic, uważana 


nawet za skąpstwo, Dla tej oszczędności wypaliłem pierwszego papierosa 
w trzydziestym roku życia,i to z najtańszego tytoniu, dla niej uni kotem 
towarzystwa y omijając karczmę = muzykę = zabawę e 
0a dziecka niemal codziennie miałem przed oczyma krzywdę e ów, a 
to nie tylko +£ opowiadaną 4 vyezytang, ale. krzywdę, na którą patrzyłem. 
Krzywda ta, nieraz. bardzo dotkliwa i jaskrawa, wywożywać musi ała rozeory= 
czenie Laera enge TN " z dnia na dzień, Se ten | 


dis 


| > mogten tet eweg staremu ab ke, Rybiekiemu, kżóry 
na kazanaich wpływał na chłopów rozbrajajaco, pozostajia jąc Panu Bogu | 
wszelkie sądy i prawo karania. Miażem nieraz za złe szeli, że się ograni = 
czyt, do jednej okolicy, a nie zrobił porządku ze wszystką Sparte i pa» © 
nami. Te moje poryw któcity sie znów coraz mocniej z książką i zasada= 
mi przez nigy głoszonemi, w tej walce zaa zwyciężała, wprowadza jąc 
moją myśl w świat szerszy i "n E i 
Se i zy! lok, doświadczenie, poczucie obowiąze ` 
kwi obarozanio ogólnie jszą e adnie, Sam na sobie się przeko- 
hazem, że inaczej na wiele rzeczy patrzy człowiek, który nie nidme 
stracenia, od tego co mógłby coś stracić, Że się znacznie więcej wiózi, 4 
gdy się wyjdzie wyżej) miałem się sposobność ës ër w mim ir 
ciu później szyme j 
Nigdy zaś ani na jedną chwilę nie asm o jakichkolwiek smak | 
diu się do rydwanu jej | 


wiele nie zaszkodzęę Nie mogłem też być na to ślepym, że obszarnicy 


nietylko że w Polsce są, ale także i pewną siłę stanowią, / Znatem ich 


też dość dobrze 4 wiedziałem, że bez walki z nimi się nie obejdzie/ + 

Na m z rządami obszarniczemi wyfosłem, na niej gruntovatem swoje 
> polityczne, walki tej ani za rozegraną ani za ukończoną nie 
wytworzone w związku Z powstaniem Państwa 


Wée enee stosunki 


polskiego uważałem za najbańtziej sprzyjające día zwycięskiego dokonania 


toezącej sie walki.Rzecz naturalna, że byłbym się zawsze zgodził na Za 
przestanie tej walki „gdyby bez niej można było cole wytknięte Sais: 
Tem sig jednak nigdy nie ź4udziłeme A NAC 
Walii Z Kościożen eni rolieją hiedy nie prowadziłem, idas to 
za rzecz niepotrzebną i szkodliwą: ` Jakiż zresztą RSE aai do tego p 
wód? wtedntażemy że stały onb na ger pówrróś ci te Kee 


sg 
potępiaży gwałt i. zbrodnie, starając się prowadzić do ewangelicznej rówa 
ności i sprawiedliwości r-ilezlachetnia jąc człowieka i wskazując mu wielkie 
A vzniosie cele, Y ezasach najcięższych prób były dla bije CAERE a 
jeas prawie przystanią, która nie zawiodła,0ne dawały moralną, 
krzepiły upedającego, w nich znajdowali ukogjenie, oparcie skołatani Jue 
dzhńeę z nich czerpali siżę do przetrwania, Kościół bat ostoją dla jężyka 


| 


4 polskości, chroni ise je od zniszczenia w czasie barbarzyńskiej walki, q. | 


ka mu zaborcy wypowiedzieli, mah $ 
Dla mas chłopskich wiara i kościół bé EE ale: którego oni. wprost 
żyśby nie "meld, One im pomagały przechodzkć ciężką drogę doczesnego ży= 
cia z tą pevnóścią ni. czym nie WZPUSZONE y że na drugim świecie będzie za to 
lepiej» To przekonanie robiło ich też lepszymi £ wstrzymywało od wielu. 
złych  czynówe Vicma że największą krzywdę zrobidby masom ten,kto vyrvažby 
% serca Son wierę m zostewiajac Straszliwe pustkę» 


Jak zaś chiépi byli de kościoła i wiery przyviąaani, śviadczą Lon orite | 
ry i zachowanie się w czasach najostezejezej valki z duchowieństw eme Nie | 


mogłem też zapomnieć O bohaterstwle i. ofiarnej pracy duchowieństwa pole 


skiego W rozmaitych CZASACH e 


_ Nie sięgając już do i skargów, sławni eśwy Kołżątajów - dość wymienić 
Brzosków, 5ciegiennych, (awrzyniaków, Stojałowskich, Ademskich 1 in. 


Uznając wielkie znaczenie i zasługi Kościoła i duchowieństwa w życiu naroé ` 


Souen | społecznem, nie mogłem się. jednak zgodzić, by część tego ducho» 


 wieństwa używała, albo nawo nadużyvała kościoła do walki z przeciwnikami ` 
politycaymi, wyrządza jas brzeż to samdar kośolołowi niepowetowane szkodye ` 


Nie cofatem się też ani na chwilę przed narzuconą zmie i ruchowi. Ludowe» 
isa przez duchowieństwo diecezji tarnowskiej, dążące 
pa ks» Leona Ważęgi do oponowaniak tego ruchu i zni szcze” 
nia jego Er EEN 
EE twarczej drodze życia, jaką musiałem kroczyć od dzieciństwa zaw» 
dzięczam zdobycie elementarnych wiadomości; które deje szkołak Ludowa 
= rodzi com i kierownikowi szkoły p. liarcowi, który się mną specjalnie 
zajął Czytanie : zas książek a póżniej gazet x Leśnemu Sanguszki, wGłowac | 
kiemu, © którym piszę nieco więce ja "=" co miałem i co dees 
era dŁUCĄG ciężką i mozolną pracą, 1a— 059-546 wielu Zdo byte 
Mejem marzeniem było początkowo zdobycie kawałka Koba, stanowżdka 
rówmiego drugim, głosu we wi i gminie, Ody to osiągnąłem - wypadki. same 
otwierały dalszą drogę przedenną Mimog że moje powodzenie i silne stano= 
Wës os O mi. ye możliwości, o objęciu wła 
Lo Ambieja mo ję było zdobycie dla Stron= 
nictwa tallego spływa, ażeby przy jego pomocy można było należycie ugrun 
tować stanowisko chłopów w Polsce, Uważałem to za tym bardziej pożądane; 
Re Tu się nie cofałem 


że ono się pokrywało zupełnie z interesem państwowy! 
przed żedhyni. posunięciami choćby one wymagały i wysiłków, większych iż 
moje siły na to pozwalaży, Nie oglądałem się także na popularność y oazie- 
wając sigg że chżopi w swej większości zamierzenia mo je ocenią i aros 
jąsNie przeczę, że się pod tym względem wiele pomylitems 


DE 


|. i 8 o 

| pm z z całą szezerością powiedzieć, Se wyliii się grud 
pd Wa zyscy, GO BRTEKXNKIEM mito póSądzali o upravienia jakiś ma. 

| | chinacji, konszachtów 1 intryg, albo też o ową lisią przebiegłość: sprawy ` 

E Lo dotyczące lezy to poli tyki państwowej, czy partyjnej, trakowałem zupełnie 


prosto i otwarcie, nie próbująe się nawet aalis na jakgs wy szukaną dyplo | 
ma ję + — 


| 


— Starałem się tylko nie mówić tego a czego nie należało. 
Więcej zapewne mają racji ci, co twierdzą, że odnosiłem się czasem | 
de ludzi z pewną brutalnością, bo sam przyznaję, że zbyt wielkiej ©le= 
ganeji nigdy się nie nauczyńóm, a nawet nie próbowałem się jej nauczyć 
| Brak dostatecznego wykształcenia przypominał mi się nieraz dotkliwie, 
choć na swoją-coprawda ni.bkridką -pociechęye dość ezęsto spotykałem ludzi 
, akademicktim wykształceńiem i dyplomami, którzy w Sos Sënn, 
Gale się lepiej odemnie nie orjentowali. 


e Hines wadami 4 sos sala mnie na kierownika rządu 
| | i to w czasach Gegen krytycznych.Byłbym bardzo naiwnym, gdybym | 
| się łudził, że zrobiono to z miłości do mnie, albo też do chłopów polskie he] 
viem natomiast, że krok ten niezwykły uczynili jedni pod wptywem strachu, 
drudzy zaś wprost z wyrachowania, i to żimnego wyrachowania, Bardzo wielu 
chodziło o Państwo , O jego obronę i przyszłość, ale niemało było takich, 
eo im szło o majątek i własną skórę, tak srodze przez na jazd bolszewicki 
WAWIE zagrożoną» A razem już obliczono, że zdołam porwać do walki 
Chłopów, którym się eksperymenty wojenne różnych wielkości już naprawdę 
sprzykrzyły.e Ten rachutek okazał się w wielkiej mierze trafnym, gdyż 
chłopi. dopisali. I ja też wiedziałem z góry, że obejmując urząd i obo- 
wiązki będę tylko tym murzynem „który musi odejść,skoro zrobi swoje+Nie 
pomyliłem się wcale, bo odszedłem i to nietylko z urzędu ale nawet z 
Polski, Mam jednak zawsze tę wielką satysfakcję, że nie będąc żadnym ge= 
njuszem obowiązek na mnie włobony w całości sp'łniłem, jak mogłem i u= 
miałem, istydzić się za mie nie potrzebują ani prostaczkowie, ani wysoko 
postawieni dyenitarze.A był to przecież obowiązek ciężki, w magający 
wiele żimnej krwi, silnych nerwów, bezsennyeh nocy i wytężonej pracy. 
Ze to nie mi-dano 1 niczego też nie żądałem, Nikomu się dl nie narzue 
catem, ale wróciłem do swojej pracy i zajęcia, 
Wprawdzie po zwycięstwie nad bolszewikami delegaci różnych organi= 
zacji narodowych, społecznych i politycznych ;, kilkanaście pań z bractw 
i towarzystw patrjotycznych i koscielnyeh zjawiżo się u mie w prezydjum 
Rady Ministrów dziękując za " uchmonienie. Państwa od niewoli, Narodu 
=. Od hańby, kraju od enarchji, a może i rzeżi, wiary i koscioła od poenębie- 
| nia i prześladowania” » ale widzialem, że to był krok dorywczy, konwene 
ejonalny i raczej taki sobie zdawkowy, Wiem „ że kilka z tych delegatek 
korzystając ze sposobności przyszły tylko po to, ażeby się naocznie “r 
_ konać, jak wygląda ten chłopski premjer od wideł i gnóbju, nie ma ją dg et 
niegdy uczciwego kołnierzyka. Wychodząc zaś z prezydjum Rady Ministrów, a 
po dość długiej rozmowec ze mną, nie mogąc wytrzymać wyrażiły do sekretas 
rza svoje zdziwienie, że potrafię nawet z Intima ludzmi rozmawiać, | 


| 
| 
Í 
| 
| 


Í 
J 
| 


| > S O 
E A przecież tacy należeli jeszcze do ka jpezyswokiewych i stanowili 
a - dość nieliczny wyjątek, | 
| S Natomiast gdy tylko pierwsze niebezpieczeństwo mingzo, czułem, że Pol- 
ska polityczna zarówno wsteozna jak i postępowa; tak magnacka jak i demo= 
kratyczna zawstydziła się swojej enwilowej słabości; powołania " chama " 


| na takie stenovásko i dała mi to odczuć w sposób jak „mms widocz=" 
a ny i przykry. 


Łamano sobie w Fóżnych kołach głowę, po co i na co otworzo 
no mi drogę do władzy i ministerjalnych podwojów, przesyłano mi trupie 
| słowys ` "roi smierci, obelżywe Listy i kartki, domagają się natychmiasto 
| wego ustąpienia, Zaczęto odrabiać owo uchybienie, i to odrabiać środkami. 

| A sposobami jakich się nigdy nie spodziewałem, Puszczono w ruchy jakby 

| | umyślnie naprzód przygotowaną machines zaopatrzoną wa wszystkie zatrute 

| środki walki e Wypełzło na widównię wszystko; co Jad; zawiść i zkoać sue. 
i 


ką stanowi, Nickego tam nie brakło, a 

Ruszyły do boju stronfictwa polityczne. Ruszyto aa teatr, jezy- | 
kiş plotki, książki, gazety, publikacje, Posypały się jak fala gradową 
kpiny + docinki; przedrzeźniania, karykatury, Kłamstwa i oszczerstwa, law 

| brykowane przez zawodowych kalumiatorówim lub wynajętych pismaków, lu= 
r a dzie nawet poważni powtarzali z ewangeliczną prostotą, ale z widoczną vía. 
E rą i zadowoleniem. Nie podobał się mój wygląd, chód, ubranie, rita no e 
wa i zachowanie, wstydzeno się mie 1 wsty zono się za mnie» 

Na tym się jednak nie skończyłoa Siącnięto po pomoc uli cy g podnies 
cając najniższe instynkta nędzarzy, jak i różnych wykolejonyeh ludzi, 
wgkazując na mnie jako na sprawcę ich nieszczęscia i nędzy» Najporząd= 
niejsi źkądinąd ludzie zaczęli też równocześnie z całą powagą i przeko= 
naniem opowiadać publicznie o moich licznych folwarkach, fabrykach, 
domach, hotelach i skrzyniach 4 coña. | po same was wyładowamyche 

Jeśli się zaś nie mogli tych najątkówi. skarbów i 
zdumiewającą żatwością wyszukiwalp je we Francji, eg? Gdański a na» | 
wet w Ameryce, Unioski też z tego wyciągali bardzo proste: " Witos prze= | 
cios tego w żystkiego niemiad, tylko musiał kupić, na kupno trzeba pie» 
a niędzy, a ponieważ tych pieniędzy także nie posiadał, to je zapenneę u= 
|, kradł, a ukradł je ze skarbu Państwa, bo się koto niego kręcił" e 
| Ze plotki podobne przyjmiją się u nas 2 niesłychaną łatwością = 
E. miałem sam sposobność nieraz się przekonać, Nie szukając dalej nierzadko 
| a Se spotykałem się z tym że chłopak sprzedający gazety lub zwyczajny łobuz 
| kręcący sig po ulicach Warszawy poznawszy mnie witali słowami:" Witose 
złodziej". Byko to przeież niezwykle granos gdyż ja nigdy nikomu, a więc | 
i Skarbowi Państwa jednego grosza nie Sien, a oszczędności w gospodarce | 
państwowej doprowadziłem do tego, że cała Rada Ministrów miała do swojego 
użytku zaledwie dwa auta, w czym jedno było nawet własnością pana Pade= 
rew kiegoe Przecież tyle środków komunikacyjnych posiada obecnie prawie 
każdy starosta powiatowy nowego regimi. a | 
Jeśli możnaby darować rozwydrzonemu agitacją tobuzowi i wyke 
czyć eałopea sprzedającego gazety, to już trudno byłoby zrozu mieć 1 


| 
Sa 
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wytłomaczyć choćby uchwały Rady Naczelnej Polskiej Partji Socjalistycz= 
nej, która pod przewodnictwem mojego współpracownika z rządu Obrony Na- 
rodowe jj posła Daszyński e60y niqtylko, że mnie piginowata jako roncajos. 


niste e złodzieja, ale zachęcała rozjuszone tłumy do wymierzenia mie mie . 


dorażnej kary. Cóż mówić o " Wyzwoleniu", które rząd utworzony przezńnie 
powitało jako rząd reakeji, przekupstwa, prowekacji uczuć narodu, korup- 


aji i,pommiejszycieli Ojezyżny.Uczyniko to jug naprzód; gdy rząd jednego . 


kroku `. nie byt wstanie jeszcze zrobić. Tym się kierowali także często 
chłopiy będący zwolennikami alle 


Cóż myśleć o tych, co nieraz odemnie domagali się altillo via: po~ 


mocy z funduszu dyspozycyjnego; a. sa ze świętym oburzeniem eromili 
mie za jego zużywanie, w którym właśni emrk oni wzięli Lt udział. 
Bezmyślna i jakaś dziwna zawiść w niektórych sferach spożeczeństwa 
poszła tak daleko, że nawet w czasie największego niebezpieczeństwa bol- 
szewickiego, gdy bogykażem się. z różnymi brakami, sprawująć rządy po ` 
wierzone mi przez ciał» do tego powołane, otrzymywałem codziennie grube 
dziesiątki listów z Eso ody oddal obelgami, tchnące pogardą i lek= 
ceważ eni em. »egato o tego, że /bozzuchwalong agitacją Związku Ludowo= 
Narodowego pewien dzierżawca a państwowej w powiecie pleszewskim 
w cuasie najkrytycznie jyzżych dni wojny ochrzcił swo jego psa mojem 
nazwiskiem, a tak mądry człowiek, jakim był ES, Lutosławski na wiecu 
w Przemyślu w dniu 26. maja 1921 r. rząd, któremu pm" 
publicznie rządem " koniokradów s | 


Dowodów już nie tylko podobnego „postępowania ale i śniesmnej mae 
rostkowogei 1 możndby podawać bez końca, gdyg nawet wielu posłów " ludove- 
go i demokratycznego Wyzwolenia n no wyliczeniu wazystki ch moich prze- 
stępstw dowodziło chłopom z całym namaszczeniem, jaką to jest dla nich 
obrazą i szkodą dla Państwa zarazem, że ja nie noszę krawata, a eo jodo 


gorsze pluje na podgłogę. Nie wiem czy zwalczające namiętnie szlachete a 


czyznę ludowe * Wyzwolenie" byłoby się w ten sposób zachowywało, gdyby ` 
premjerem był zamojski lub Radziwiłł a ks, Lutosławski czy miałby ode 
wagę piętnować tak rządy komunistycznej Raczej chyba niel | | 
Te drobne fragmenty tego, co robili wrogbwie i przediwnicy» A 
cóż przyjaciele? Gi przeważnie spoezywali na laurach albo sig też 
bali wszy stkiegos szuka jące oparcia i ochrony w rządzie, Praychodzili do 
mie bardzo często i ażeby mie pocieszyć praynosili mt broszurki íi 
ulotki z paszkwilami, opowiadali mi) jak drwiono ze mie i rządu w kinie, 
a oburzająć się na to wszystko i 11tujao sig nad moim złym wyglądem pole- 
gali uważać na siebie, gdyż niewiadomo co $ od kogo mi grożi, Sami zaś | 
narzekali na ciężkie jarzmo odpowiedzialności, jakie muszą w interesie 
rządu dźwigać « Nierzadko żądali specjalnych ulg i świadczeń dla okręgu 
wyborczego, bo oni sobie w nim nie mogą dać rady,, a wszystko się to dzie» 
jex dzięki polityce rządu. "Choć nie brakło ludzi. (dorastających w zupe-i= 
ności do sytuacji, to ci stękający stanowili bardzo dużą i10ś6,]Każay 
chyta onzyzna, że w takich warunkach władza nie może być weale pociąga” 


o | 11 
jąca,a rządy w$dać wielkich rezultatów. 


Nieraz Mada soida pasy aleąd Fee DEET cayto ` 
poszezególnych ludżi., czy całych grup i stronnictw w stosunku do mie? e 


i na to nie mogłem znakeść odpowiedzi, Nie byłem przecież znowu ani tak 
głupią, ani kompromi tujący, ani teź szkodliwy+Zapewne „že dużę rolę odm — 
 grywała tu konkurencja partyjna, ale wcale nie mniejszą ,a może nawet i ` 
większą, zawiść osobista i zazdrość, która się udzielała nawet wielu chło» 
- pom, rozumującym, że ten urząd to znowu nie taka wielka sztuka i że jak 
nas nim może być Witos, to mogą i oni .Pozątem jestem przekonany; że naje 
większym kamieniem obrazy było jednak moje pochodzenie .0 tym można. się 
było przekonać z zachowania się wielkich i małych żiemian Å chłopów, 
urzędników, inteligencji, robotników, konserwatystów i demokratów, że im 
jednak ktoś " z pańska " potrzebny" i że równość stanów 1 obywateli 
istnieje ale tylko na papierze. 

O nienawiści i pogardzie do ehtopów, 1 to wozystid.óh razem, można 
się było przekonać naocznie po przewrocie majowym, gdy z ust jednego 
jego . twórców padł pod ich adresem szorstki i twardy rozkaz : " Precz 
stąd, idźcie do gngju"! Dodać należy, że ten przykry afront spotkał 
chłopów będących gorącymi, zwolennikami przewrotá, co do Warszawy przyby= 
li z wyrażeniem czołobi tności swoim nowym władzcom, ` Łatwo się można 
domyśleć, jakby pońraktowano tych nieprawomyślnych, do których i ja nalem= 

żałem Potwierdza to dalej sposób aż nadto widaczny a nawet jaskrawy, nie 
sporadyczny odruch upojonego powodzeniem i władzą osobnika, ale polityka 
rządu przez szereg lat prowadzona, Zdaje mi się, że ona najbardziej nie 
wiernym otwarła chyba dostatecznie oczy, 

A ds. Z SE e 

Potem przyszła robota nowa i dość mesg u" Gud nad Sa ń stał 

się niejtylko wi domym dowodem tego, co może dokonać ofiarność e zbiorowa 
siła i niezłomna wola narodu, nietylko był egzaminem złożonym przez pole 
kkie społeczeństwo przed światem, nietylko punktem zwrotnym w historji 
Państwa i narodu ale został użyty za bardzo wygodną odskocznig dia wielu 
eh hat i niesumiennych spryciarzyę Na zwy 'eięstwo pod 

Warszawą złożyli się wszyscy , ale tylko niektórzy ufundowali sobie na niym 
wpływy i stanowiśka zarówno zaszczytne, jak i dbbrze opłacane. Choć to 

byłę rzeczą widoczną „i jeszcze a że zwycięstwo osiągnięto wysił= 
kiem całego narodu, Stato ono się udziałem tylko nielicznych wybranyche 
Byli oni przytym tak przewidujący, że nie mając pewności jeszcze,co się 
stanie, zaczęli przygotowywać do tego grunt wcześniej i niezwykle syste= 
ma tycznie, rozumiejąc, jak potężną rzeczą jest demagogja i "mę 
brakiem skrupułów połączona. | 

Jak z rogu obfitości posypały się odpowiednio sfabrykowane książki, | 

Sun artykuły gazeciarskie, panegiriki, publikacje, obchody i uros | 
czystości, Pisali ludzie bezstronni i poważni, ujmując to wielkie wyda= ` 
rzenie, jak na to zasługiwało e Natomiast licznie wynajęte pismaki nie» 
umiejący się wznieść na właściwy pożiom robili bo, eo im było mas 
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ek iko se ryigazo n ei > geg odma. pa nami e pasie a. 
| aymer tocznych en ale me ot w ehorobliwa gordiwość . 

zámchival 1 czyny. ywalyob roz Dës albo Go gorsza emie 

| zy sato na toh recien pont i sedy innyche 

a Me też dziwnego, że gtos geed spo ol 
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Będąc Ww tym nader ciężkim i przyłerjóm pokożeniu nie myślę wcale pras 
| kać,ani narzekać na swój los, a jeżeli te słowa piszę, to raczej dla zaze 
| | | naczenia, czym się stała znaczną część naszego m" i czego Sé 
można po won spodziewać Ze | ZE | 


| Postępowanie y w poli pesa byżo zasadniczo STEEN poglądami. , 
e jakie sobie wyrobitem na różne zagadnienia, klasy, Ludności i stronnictwa 
polityczne iiie lekceważąc nauki. , pracy y zdolności, wykształcenia, uz 
neige tradycję i i zasługi innych klas ludności i oddając co im się S 
bytem przekonany, że pewną i naturalną podstawą Państwa może stanowić 
ye chłop polski, Nie ten jednak chłop odnalebiony w marzeniach lub Qe 
vahy w pieśni, nie ten uginający się do żiemi pod ciężarem nędzy, nie 
ten wyciągający rękę po jałmużnę i kłaniający się w pas każdej czarnej 
kapocie, nie ten ous One steroryzowany y uważany za niewolnika i używany. 
do dekoracji na święta. dożynki. i uroczystości, ale ten świadomy, ZAMOŻNY y 
niezależny , ezujaey sig i będący naprawdę gospodarzem Pañdtwas 
Zdawatem Dsg sobie dokładnie sprawę z tego, że chłopi w znacznej 
częsci nie dorośli jeszcze do sprawowania rządów, że się nie wyabyli wie» 
i lu przywar 1 błędów, ale wiedziałem też że pod wielu względami niesty» | 
| chanie postapili naprzód) wykazując więcej zrozumienia i patróotyzma 
| od wielu wybranych.Polska zaś znajduje się w takich warunkach, że zmusaona 
jest oprzeć się na masach ludowych, jeżeli nie chee się uzależnić od 
różnych niepewnych, a nawet wrogich dla Panstwa żywiożówe pla mnie to 
jest sprawa zupełnie jasna A KEK Ce 
Poza tem chiop polski stanowi an lega mater jaż pod względem państrow | 
em, puto idzie do wojska, służbę spełnia nadzwyczaj sumiennie, płaci 
An atki i zobowiązania odejmując sobie od ust . Jest spokojny; mal 
Ło EES pracowity 1 oszczędny, szanujący prawo i ugtawy e. Gent on 
sobie niesłychanie równe prawo z innymi,loteż widać było, jaka podnosiło 
ono jego szlachetną dumę, gdy go wprowadzało w życie poliyteżne . To zaś 
życie wyrabiato w nim bardzo szybko świadomość i pogtgbiato odpowiędzial= 
ność dające poczucie współwłiaścieciela Państwa, które należy aeg hew” | 
1 umieć obronić, ) > | 
S Wyraz temu dawali chłopi bardzo ezesto publiamito y na wiecach, przez i 
nikogo nie prowokowani, ani nie zachęcani „| Tej wartości nie zastąpi, żadna | 
jednostka choćby a najbardziej genjalnas A 
każda konjunktura polityozna może uledż zmianie, a Polska żyje 1 żyć | 
| będzie w duże j niepewności, tekg ze względu na swe geograficzne położenie, | 
| „, „gramiae miezabezpieczone, aros stanowisko silniejszych od e sąsia- | 
dów i/Stosunki wewnętrzneo | | 
| | Pominąwszy już województwa na Kresach położone i stale na niebezże | 
pieczeństwo narażone , znaczna część miast polskich posiada większość aye al 
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| dowską „a niemal W zystkie inne mniej lub więcej są przez żydów opanowane ` 
| Toteż wiedzą wiedzą ważyscy; że ludność żydowska w ogromnej e. | 
_ większości Loy jest zdpełni e na losy Baństwa obojętną | albo do niego S 

| | woezedzonąj a peras jej część | 


jest nawet wrogo Ee CH 


> 14. a | 
Jo bolt obe ente nawet dość keayklivbe manifestuje swoją Lojalność 
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Jeżeli zaś dość rychło nie osięgali swoich celów, to jedni z trzaskiem 
inni zaś chyłkiem zabierali się ze Stronnictwa , ażeby sobie poszukać 


lepszej i bezpieczniejszej przystani. 


Było także niemało takich ot Bogu ducha winnych = co omii 
zdlełi 214 i myśleli zupełni. exit uczciwie, że ich mie jsce jest 


23 | 
chi opan ni Gdy ioh zaś trochę przyciśnięto odchodzi 14 ratując przy: 
` Salas. gueno na tam Weieen w manm "a równie pos 


za | TT E ; z IET FE z NR EEEE > z EE Gs 7 ; y Se mp i R 


między 
„mać 4 kavea el 


Y y rodzaju mer, SE na LS SE askon wali różnych oksperyme 
tów, nosili zamęt i a dzovali bliósze 1 dalsze y toc | 


. wog go | nie ST „= > p" de poviodak 


Y $ BORY BECH szasnoś. mam havdze 


23. | | 
iesen nie jest rze czą obojętną w czyim ręku zna Jós za ES e 
ogromny pro nt Sie, stanowiący w Polsce obszary dworskie, tak nie jest 
rzeczą matej wagi, czy i jakie korzyści ciągnie 2 sień Ser O tem | 
zaś mówią niezapiacone podatki przez wielką własność, idące w setki mie 
ljonów przy równoczesnem wyciąganiu roki do różnych instytucji państ o= 
wych po pieniądzee Nikt niema prava kuestjonować dobrej woli. ani też 
patrjotyzm tam gdzie one sę, ale każdy Znowu noże napiętnować złe tam 
gdzie ono się panoszy» (Ogromna część wielkiej własności stała się Dës 

sożytem podgryzającym niezbyt jeszcze silny organizm paústwory,a jej 
właściciele bardzo często zatracili poczucie obowiązku, odpowiedzialność 
ci a nawet godności, To co robi i mówi Radziwi.żk 4 jemu podobni = niem 
tylko nie dotuje gruntu do współpracy; ale pobudza do „przeprowadzenia 
starych i nowych porachunków, /Skłamałi dokumentnie ci, co mówili 8 z 
sali o moich rzekomych konszachtach z wielką własnością w sprawie ree 
formy rolneję gdy2 poza konferencją, jaką jeszoze we /ieániu odbyłem = 
o czem wyżej wspomniałem - nieg prowadziłem /rozmów żadnyche a 
Mimo naszego aż nadto rzeczowego acom ida własność 3 jed 
rzecznicy zwalezali mie 1 Stronnietwo " Piasta" znacznie silnio/ 1 
ostrzej aniżeli " Wyzwolenie " u-ważając widocznie nasze postępowanie 
bardziej dla siebie niebezpieczne. Walka ta przybierała nieraz formy ` 
wstrętne i brutalne i była przepojona oszczerstwami 1 podejrzeniami na 
niczym nieoparteni „l takich wypadkach nie zawhthali się oni. iść razem 
nawet z nienawidzonym przez siebie " Wyzwolenien". Przedmiotem podobnew | 
go widowiska stał się Sejm z okazji sprawy „wa i kolonizaaji 
obszarów tri na wschodzie» a 


Nie wiem Mammen sosa i "yatolea gereent szła "rogiem 
robotników íi uboższych chłopów i to wrogiem gorszym od różnych zdzierców 
i kapitalistów „, gdyż nie mieli do tego żadnego powodu. Pomiędzy chto- 
pami bogatszymi i uboższymi nie robiłem nigdy żadnej różnicy a sprawami, 

_robotni czyni. mato się zajmowałem, nie cheąc, by mieli jeszcze o jednego 
więcej wcale nieptoszonego opiekuna .Uważałemm że teren wiejski będzie ` 
ala stronnictwa ludowego na długi czas wystarczający, a gromadzenie przes 
ciwieústw musi doprowadzić do zamięszania 1 ostahienta pracy. Natomiast 
nie Żądając nie od robotników ani od ich opiekunów zawsze decydowałem 
na rzecz ich słunznych praw, których bez naszego poparcia byliby nie 


otwikymaji ; Za to życzliwe i bezinteresowne atenoviako socjaliści tak 

nastroili robotników, że nieraz nie CMM przejść spokojnie uli cami 

Krakowa, ale zdobyczy uzyskanych łanie 5 Aunt nie umieli. 
NARODOWA ` LS SA ZZ A - "Se E SCH 
ege jaa mm Wës do  stronfictra tego nie miażem ée | 
naga bości, Bliższe stosunki łączyły ` 
wie eege S poszem Skarbie h Ces » vado żadnego wpływu na moje pos= | 
tepovante, Rażiły mnie x się 7: ylko wsteczne stanowisko w sprawach | 
spotęcznych, ale krzykliwość A przywładzezanie sobie monopolu na patrios 
tyzme paczka także i odezużem na sobie brutalne metody walki, nie= 


TS 


sët w groal ach. Nie mecha du AAA st | aan „zalet 8 1 ei a 
nad w sprawach narodów, Ohy zdolność. a 


i 


uyrażne Pe jasne Sudón 


- Byłem gange : sauna | megi „ani let er 


Pe” powodówe Jeko Polar uważałem za rmoz nader pów 
ad tve op mma iyan yie 


janie omaaazo w ziej voli exunticór renee harrad | 
mowi nię pozwolić erger, BE ohinacji 


binacji nie traogo nie ze sro joco y program 1 zasadniozej polityk, S 
mo trzeba przyznać stronniotvom prawi. OO SAPE " Sggogilgëe ` 
kee wie mie , że weng byżo pasen do koniecznego, zerowego kompromisu 
| rogo długo 1 zawzięcie wojowało przeciw mie zarzutem, że na eme ` 


nyn „ robiżem es? ze Sege porę "=" 


pos; ploszyżo im p Pa wozach 2 pomocą, Prze 
tury był Semgiet wspólnem anketom To ih vinai 


nre a Wës get toja vinst 
Fontova układy nośna ro 


Si WI EI na se  zgaczają - e p" 2 


Së en Gite e sposobami m zoszkadzała w pracy, po suwająQ : sonoro» 
stw A pea rorost Ho iope KG he Poniewa? ; dakel ol 


zkody dotąd ninap pis TE i WO 


A ema w ' Sejno 1 przez en wala : geesde as |. i 
BS i POT rzężenie 14 noni eta venas eta Ze Geen E 


| a q 26 ` EE 
| / | | Tuż w úkzaazie Z re 1923 byty przewidziane zmiany w ordynacji wybirw 
|  ezeję ma" na celu zabezpieczenie Sejmowi stałej większości zdolnej 
| do pracy i i rządów, a w dniu 15. lutego 1986mm. ogłosi Łem brkszurę, — 
E E będącą wynikiem moich rozważań i poglądów, Dała ona znowu sposobność 
| Lewicy do „zrobienia wielkiego hałasu 1 okrzyoczenią mnie najgorszym Të | 
akcjonistą, wrogiem ludu i wstedzni kiem. Dowodemłwi eh zamierzonych rzek| ` 
komych machinac ji. mábio być Se po omówieniu ówczesnych stosunków 
w Pońsce napisałem w niej r" Równe prawo głosowania, bezwzględnie rów 
ne dla wszystkich obywateli, demokratyczny ustrój Państwa i rządy par 
lamentarne se wielką i TE ¿dobyeza ludu i demokracji „Konsty= 
tuoja polska niezwykle liberalna obdarzyła szczodrze wszystkiech obywa= 
teli. Państwa dając im możność droga pośrednią lub bezpośrednią ` 
decydhwania o Rzeczypospolitej 1 wszystkich jej sprawach» Ale szczodry 
ustawódawca siląc sie 5 by najwięcej + Jak najlepiej zabezpieczyć 


prawa i wolność jednostki, zapomniał często o ną jżywotniejszym Antero- 

sie Państwa, 6 stosunkachnw Polsce istniejących, o pożiomie świadomośm 

ci wielu mieszkańców eałych połaci Państwa, a co może : najważniejsze o 
Paro polskiego narodu, który najlepszym materjałem państwa y 

we własne j Ojczyżnie prawie nigdy nie był, a 1 dziś także wielki 


ej 
zmiany na lepsze pod tym względem nie wykazuje. To też dzięki temu 
taki np. poleszuk, mieszkający w lasach i szuwarach, ni.ewychyla jący 
stamtąd głow przez cate życie na Świat boży; nie mający też często o 
nim pojęcia, został w jednej chwili uprawniony do samodzielnego decy= 
wania nietylko o swoim losie, ale także o losie Państwa narówni z 
profesorem uniwerpytetue został powołany expre do decydowania o 
sprawach polityki wewnętrzne j i zewnętrznej mania ciężkich 
4 skompliwkowanych zagadnień m dziedziny gospodarczej i społecznej, 
| | Udtawodawca widocznie zapomniał, że istnieje pewna i to znaczna pod 
| | wielu wzelędami różnica pomiędzy mieszkańcem chociażby | ¡lelkopolski 
G - Małopolski i Królestwa, a mieszkańcem dużej częsci naszych ziem 
a wsęhodnich, i że gdy idzie o byt i przyszłość Państwa, tych różnie 
| | mie można żadną miarą pominąć, uiem, że zrobiono to y że względu na 
czerwoną zagranieg i dla ratowania liberalnej doktryny i temu się też 
| | | stało zadość, ale równocześnie stracono dla Polski możność spokojnego 
| i gruntownego uregulowania fundamentalnych podstaw państwowych. Stflaicos 
| Bo no normalną pracę w parlamencie i możność tworzenia trwałego „, silnego 
| opartego na jego większośc rządu, 


| i Na końcu tej broszurki znalazły się mutilado | zdańia sp - 
| w Zmienić trzeba do gruntu wszystko, co jest w Polsce złe i fałszywe, 


bez względu na to kogo to będzie dotyczyć, bez względu na opinję i po” 
a pularność, bez względu na zarzuty wtsecznietwa i reakejgjności, bo naj=-_ 
a : większem wstecznietwem i reakcyjnością jest właśnie trzymanie się tego, 
Go się okazało złem i zgubnem. Odczyły to już i dojrzały do tego sze= 
rokie sfery naszego społeczeństwa.,Toteż ci, którzy piastują odpowie= 
dziażne w Polsce stanowbéka, powinni się nad tem głęboko zastanowić 4 
powinni potrzebne zmiany szybko w ezyn wppówadzić, jeżeli nie cheg, 


y 


ho da Sg ` | | 
E NM ażeby wypadki poszły drogą niewłaściwą i ponad ich głowami, lub żeby nie 
Mel wstrząsnęły fundamentami Bańśtwa. Burzenie gwałtowne obecnego porządku 
| A " prawnego lub ustroju państwowego przez wprowadzenie dyktatury , o której 
A | niełńórzy marzą jest rzeczą cónajmiej szkodliwą i godną potępienia. 
| Zabawą dziecinną jest też szukanie drogi wyjscia przez wprowadzenie w 
le Polsce monarchji. Rezultat tych pomysłów może być jednaki a 
| 8 anarchji 1 jeszcze większe niż dotąd rozbicie, Natomiast koniecznością 
| jest reforma zasadnicza, JARSGRÓWADA do interesów Państwa A "a Wa 


A runków, Toteż ż 
i | - 1/ Sejm powinien w najkrótszym czasie a w każdym rażie al 
| u | przed rozwiązaniem się zmienić przepisy konstytucji dotygzącą uprawnien 
Prezydenta Rzeczypospolitej w kierunku wzmocnienia jego władzys © 
2/ zmienić ordynację wyborczą i wprowadzić postanowienia 
| | któreby zabezpieczały interes Państwa i jego rozwójy daty podstawę do ` 
| E normalnej pracy parlamentu i silnego trwałego rzadue 
A I 8/ Powziąć - powinien postanowienia zmniejszające bare 
| dzo wydatnie liezbę posłów y ustalić ieh odpowiedzialność, zmienić 'spo= 
| >: sób wybierania, dążąc do ziikwłdowania drobnych grup poli życznyche 
| 4/ Qdebrać prawo przeprowadzania wyborów „=. prze” 
nieść je na czynniki administracyjne. 


o. | 5/ Rozszerżyć i ustalić kompetencję senatu lub go znieść 


| zupę akwa 
| E Ei Wprowadzić specjalne postanowienia normujące odpow 
| wiedzialność eywilna i . dników za- przestępstwa w sżuźbie pań 


y | carną urzędn. 
—stwowej, ZŁĄ wolę; ophoszażość, kradzieże, def raudacje 1 Cepe 


Nie będzie to wszystko co być powinno zrobione, ale będzie | 
już wiele, A jeżeli się te umi.any przeprowadzi, dadzą one podsta wę napra= ` 
wy tego, co się zaniedbato albo żle zrobiło, Wzmogą one w społeczeństw ie | 
wiarę w Państwo, w dobrą wolę Sejm i rządu, wpraworządność i spravie= 
dłiwość, Jeżeli Sejm tego nie zrobi, sam się przekreśli, a Polska nie | 
chcąc ginąć będzie musiała szukać innych dróg wyjscia, które mogę sien? ` 
stosunki obecne, ale też mogą stać się dla niej nieszczesciem. | 

Należą sobie wbić głęboko w pamięć, że ludność znosiła już bardzo ` 
wiele, że ta nawet przysłowiowa cierpliñosé polska jest na wyczerpaniu, | 
że przeszły owe mkłódziencze wiosehne zachwyty, a przychodzi nieubłaga= 
nie realizm życia, Że Państdo nie może i nie powinno znosić bezmyślnych 
prób robionych na jego organiżmie przez tych, co chcą umierać dla fra- 
Seen „lub Go robią na nim interesy, Bo Polska chce istnieć nie dla teorji ` 
| romantyków, a co gorsza dla niedożęgów Lub oszustów politycznych, lecz dla ` 
| ... 8zczęscia narodu i lepszej jego przyszłości. Przeszkódą do tego ani nikt ` 
| | ant nic być nie może, i 

o VALEA 1 A8 Irani. 


Zdania tei poglądy w; „owiedzażzem ha kilka miasięcy przed prze= 
wrotem majowym,niespodziewając się Takiego rozwoju wypadków, Mam wiele . 


danych do twier zenia,że kierownicy stronnictw lewicowych wiedzieli już 
wtenczas y o,przygotowującym się spisku i że ich wielkie zdziwienie było ` 
mocno udawane, Mimo to zawrzały przeciw mnie Świętem oburzeniem obsypu= 
IS Jae gradem najcięższych zarzutów i podejrzeń, Zarzucano mi więc; że 
cheg masom Luđðwym odebrać nabyte SE robiąc je podnóżkiem i niewol= 

| nikiem tunyche Ze wprowadzam podział na lepszych i gorszych obywateli i 
5 | be poda. rzećzy, Podejrzywano, że e eege 


| ER a | a 
ln ‚borów a przez to i wpływu na nie - zamierzam opanować rzędy 


- wprowadzić w Polsce Faszyzm, jeżeli, nie wyrażną wproat ayitaturg równie 

| Joen się zupełnej niewoli me 1 robotnikówe a 

y S Strachami tymi i im podobi bnymi karmiono łatwowierne masy chtopski e 5. 
robotnicze, yprovadząc przez kilka miesięcy gwek-towną 1 oszczerczą kampas 

T ~ hjg przeoiv mie, tak w kiiastach jak i po wsiach. Robili to zarówno wyz=e | 
woleñey, socjaliści, stronnictwo Chtopskie, komunisoi m po-å mom toje | 
wódzkiego jak Okoń 1 pracuząca pod żiemią maf ja wywrotowa, która umiała zas 
rzągnąć z niesłychaną zręcznością różne 2yuloty do pracy día siebie, a 
między nimi i mi ejszości narodowe» Ludność potykeza choiwie te wiadóe | 
mości, wyobrażając sobie Witosa, jako viel kiego potwora, który zamierzał 

za jednym zamachem jeżeli nie požknąć to na pewno sprzedać nieszozęsii-- | 
| wych chłopów 1 robotników, jakiemuś ni.ewi domemu nabywcy w Sg jakiej | 
| | jeszcze óviat nie oglądał nigdy» ad 
| | ' Ludzie tak uwierzyli, w mój planowany zamach, że najbliżsi pezydhow. 
azili do mie i nalegali, bym pod największym sekretem coś im przecież 


powiedziało W powiecie stopniokiem po zgromadzeniu bardzo uświadomiony 
o chłop Kowalski pytał się mnie dobrodusznie, czy naprawdę femyślam wybow 
| dzić pańszczyznę i ile dni w tygodniu, gdyż " wyzwoleńcy " móvili y. że éi 3 
| a więc nawet niedzieli nie byłoby wolnej, Na zebraniu zaś w San ciom 


| poseł Smoka wymienił bez zająknienia wszystkie folwarki i kamieni de, które | 

| ma tę zdradę chżopów od panów otrzymałem zma mop; (ali nawet fotogrą= | 

| E fje moien hoteli 1 domów, mimo,że one znajdowały się tylko na księżycu. | 

| Tego było widać za mazo, gdyż jeszmze do a. zwolenni cy 

dawnego " Wyzwolenia " 4" Stronnictwa Chłopskiego" tłomaczyli wykrętnie | 

Zopom, że popietejąc zamach w r, 1926 dokonany mili ich 4 Polskę 

od gorszego w skutkach zemachu Witosa, Z tem popisywał się w Sejnie= | 

w re 1931 Mon z najmniej mądrych posłów BB, gen. Galica, bredzac o | 

jakichś rozmowach między mną a gen, Sikorskim prowadzonych, które miały o 

| bak grożnie wyglądać» ` | . 

a - W ezasie rozmowy W aniu 5a lutego 1954 r. na emigracji w Czew 

E . ghach p, Bagiński po tylu i tak przykrych dla niego doświadczeniach | 

| powiedziat mí, żę zemach majowy zrobili właściwie Źiestowoy przez swoje 
postępowanie; oni zaś kfyzwoleńby pomogli Pitsudskiegu uprzedzając i 
uniemożliwiając mój zamach, Swojego postępowania weale nie żałują, mają 
SE żal do Piłeudskieeo, że ich potem oszukał, bo zamiast rząduić Polską 

mi ad m kami i l Luboni zeit, 


IRK O —Z AMACHU E. 
; tak teraz jak 1 zawsze powiedzieć A 


portówzyćj, de wyśleżen ESCHER o daleko idących 1 takich zmianach; któe 
narus konstytucji 1,praw obywatelskich nie tylko zapewni Ły | 
qkszość W Sejmie, ale też dały ludzim preyan torao do pracy. 
` w każdej dziedzinie, Myślałem także o wytknięciu wyrażnej drogi w polie © 
| tyce państwowej i ludowej, któraby nie była robiona dorywczo z ania na 
g i ustalony kierunek, Przygotowałem 
+ któreby masom ludowym naprawdę zapewnił: S 


dzień, lecz miata dobrze przemyśądany 
sobie także projekt tych refor 


| 29 i > 

| nie chwilowe AA zw) kle przeni jające, lecz trwało 1 lady fara e 

|. stanowisko w Państwie, Pragnąłem je też do tego stopniowo przygotować, 

| Ponieważ takich rzeczy nie potrafią praeprovadtió ani dzieci ani niedowa- 

reent auone 1 psotnicy , jakich do Sejmu wprowadzato " Wyzwolenie" = 

l pragnatem i do tego dążyłem, ażeby tacy pozostali w domusTego miał doko= 
nać nie gwatt ani SES, ale ustawa nie odbiega jąca ani na jotę od Kon= 


dedos 
Rzecz naturalna, że nie chciałem także robić żadnej krzywdy 


Poleszukom, tak usilnie przez lewicę bronionym, nie uważałem tylko Se 
o ręssątna pddawać w teh n pieczy ` o Państwo» s HAGA oj że o "e 


nia suple ee St ag paradak, Pa one Pm się si 
gwałtem, naudżyciami, kradzież głosów i że teror i korupea mogą być srod= 
kami używanemi przez nie.Niedy mi na myśl nie przyzsło, by pięść i patka 
miały symboli zować władzę. Q tem zapewne i moi przeciwnicy nie myśleli 


wówęzas! w niedalekiej przyszłości. mogli sie zresztą wszyscy. przekow 
nać, że wybory przrprowadzone przez sądy przyniosły takie nadużycia, obe 


fitowały w takie gwałty i oszustwa, o jakich się przedtem żadnej ańh 

„Pe  stracji nie óniło, Miały one chyba dowieść nievi erzęcym,że jeżeli. proc . 
| stanie się gdzieś panu jącym, to se sądowy nie może dla „= stanowić ` 
skuteczné j mz 


Tuż nietylko end sabe Ge le nawet pmnta 
ludzie z pomiędzy polityków radykalnych strenni otw Ludowych wojowali 
przeciw mnie zarzutem, Zeg re 1920 mające władzę w ręku nie skończyłem 
raz na zawsze zwwrzodem ", jakim są obszary dworskie i nie rozdatem ich 
¿demi chłopom za dAWNMOs ` nie patrząc nawet na ieh „Narodowość e Na to oi 

| powiadałem i odpowiadam ke erni | zy nigdy w ręku nie 

| | miałem, tylko jej kierownictwo, a gdybym ją navet posiadał, to nie wolno 
E mi było dawać komukolwiek tego, co było obeą własnością, A już w żaden 
Po. sposób nie chciałem i nie mogłem dawać polskiej ¿bemi innym n żebyś 
bez względu na wsgystkie, choćby najbardziej wzniosłe zasady i idee, 


a Nie wolno mi również było jedynie widzieć i forytować tylko chłopów 
| ze szkodą i krzywdę drugich, bo moim obowiązkiem było równe traktowania 


wszystkich 1 trzymanie się litery prawa. 0 przeprowadzenie zas ustawy p 
mającej dać ehłopom żiemię starałem się usilnie, bo mimo, Zé gobaco mer | | 
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Une ` 
Nikt teź nie może zaprzeczyć,że mam nieco danych,które mnie upraw 


niają do zabrania głosu i wydania (miarodajnej opinji,a mimo to gdyby 


R Ř_—_Á 


l BO, o a fa SE? + a 

l mnie dziś zapytano,kim jest mój brat sąsiad,wspożpracownik, chłop, Fo 

SG nie umiałbym dać /ódpowi edzi yna Lo pytanie. 

Oczywiście,że moją słabą stronę pod tym względem stanowi niejedno, 


Nie byłem, ani też nie jestem na potrzebną tu miarę psychologiem,niedos- 


tepna dla mnie rzeczą pozostała większa i mniejsza filozofja,nie mogę 
się więc uważać za dostateczny autorytet w sprawach,które wymagają e 
4 mu 
bokich studj ów, długiej obserwacji, a należytego przygotowania, 


[= aż EI e 
Mogę więc zabierać głos jedynie jako współczynnik i bądź co bądź dłu- 


goletni obserwator, 
Wiem,że nie wszystko czytałem,co o wsi i o chłopach napisano,nie 
3 s z A 2 z A A 
wszystko też wiem,co o nich mówiono i stanowiono, Były przecież,i to 
niezbyt dawne okresy,w których chłopów uważano za ciemną głuchą masę, 


ba-za głaz, którego nie wykuć nie można; byli pisarze i to bardzo omeri es 


liczni,którzy cały stan chłopski obciagyli okrucieństwem i zbrodniami 


Szeli,i potraktowali conajmniej tak jak biblijnego Kaina, 

Kiedy one minęły,przyszły okresy nie wiem JUŻ wyrozumowanego, czy 
też nastrojowego entuzjazmu,w czasie którego uznano: "że jest w ludzie 
| , siła niespożyta,że zbawienie Polski leży pod siermięgą,a tylko lud 
kmiecy może dźwi gnąć Polskę swemi plecy", Nie umiem powiedzieć cży 
| | W tym byżo więcej -o o o oo a też praemijaja- 


cego poetyckiego nastroju. 


Somy Dokonaj o niejednokrotnie dokładnego spisu,obliczono wartość i zna— 

| | czenie /Gił, roboczej ,a niemniej no > obronnej, obdarzono nawet, lud 
| et + me | 
pewnemi prawami starając się usilnie , DY je ychiopi przenieśli na drugich 


Bity się między sobą,ale się także godziły rzecz i taktyka,podyktowane 


LEE 


względami polityki i interesu tych co/władali chłopami, 


| = 4 olbrzymiego rezerwoaru jaki stanowi wieś,wydobywano co komu było 


potrzebne,wydawano sądy i opinje jakie podyktowała miłosć, zrozumienie, 


| 


wä nienawigé,fantazja,czy lekceważenie, Wielki Sienkiewicz odtworzył Bartka 
| | zwycięzcę. liądry,uczciwy Reymont znalazł pomiędzy chłopami swojego Bo- 

| TYnq, cynikowi Kadenowi Banóoca klona potrzebny był Mateusz Bigda, 
| | Innym przydały się tanie ręce do pracy i rzesze wyborców, Nie tak dawno 
posypały s się uroczyste deklaracje w których Z różnych stron stwierdzano, 


że Naród polski to chłop właściwie,że w nim ten Naród żyje i w nim 


się Odradza,że w nim i tylko w nim zatrzymało się zdrowke moralne 


i siła fizyczna,że on żywi i broni,ze on jest jedynie pewnem zbrojnem 


ramieniem Narodu itp. superlatywy i komplementy, Często wszystko przez 
wielkie O. Jeszcze nie przebrzmiały pochwalne fanfary, gdy różne Ku- 

rjerki stwierdziły,że to jest wielka szkodliwa omyłka,chłop bowiem ich 
zdaniem jak był tak i został ordynarmym samolubem,paskarzem i Bos 
| „ŻA „który nie widząc nic poza sobą i swoim interesem,staje,4 S 


Aa stał wrogiem innych klas,szkodnikiem społecznym,a nawet nie- 


szczęściem Państwa i Narodu. 
| 
La ~ jego siły,znaczenie,rola dziejowa,zalety,cnoty,walory,znikły na- 
| tychmiast „pozostał tylko szkodnik i pasożyt,z którym w interesie Pañ- 
stwa należy przepwowadzić jak najprędzej i jak najwięcej bezwzględną 
| walkę, Tak się też i stało, 
Wieś i chłopi byli objektem,gdy wśród nich panowała tylko bezwzgled- 
na ciemnota, kiedy świadomość była im zupełnie rzeczą obcą,gdy nie po- 
 siadali żadnego prawa, Stali się nim znowu teraz,gdy mieli równe prawo 
posiadali świadomość i poczucie siły,gdy mieli nawet licznych protekto- 
rów i obrońców,gdy są naprawdę zbrojnem ramieniem Narodu,dzierżąc broń 
w ręku swoich synów, Wielomil;jonowy świadomy już olbrzym dał się ogłu- 
szyć,obezwładnić i stał się przedmiotem wszelkich nieraz bardzo boles- 


nych eksperymentów, 


A przecież ci co znaczną większość Narodu stanowią,co są podstawą 


| i przyszłością Państwa,bez których ono nie da się pomyśleć nawet, zasłu- 

gują na coś nieskończenie więcej. Zasługują nie w swoim ale w ogólnym 

| interesie, 
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świadomości uwagi te spisuję,to czynię to t 


A 


j,kże 1 z tego powodu,że owe 


| , „Mać > 
"moje czasy" dotyczą głębokich zmian,a nawet wstrząsów gwałtownych, 


ie na wsi polskiej dokonały. 


+ Dotykając na swój sposób różnych dziedzin życia i jego przejawów 


RC, 
Kc 5 
za 


y 


zabarwienia, odnosząc się /z największą objektywnością a. 
> ZU UAM 
e zdołam choćby w «ałej,mierze 


mi osób, sądzę, f 
ować to,co treść życia wsi i jej mieszkańca chłopa,tek-Braenienia, 
Sena tady braci cno Sege, stanowi, | 

2) Kimże dla mnie byli chłopi i jak mi się w mojej młodości przedsta- 
wiali? Niejednokrotnie słyszałem jak ksiądz z przekonaniem prawił na 
ambonie że ludzie wobec Boga są wszyscy równi ,bo mają jedną taką samą 
duszę i takie ciało,a wyróżnić ich tylko może praca,cnota i zasługi, 

Mi az em grube co do tego wątpliwości ,patrząc i widząc kim był w życiu 
codziennem np,ksiądz proboszcz,pan nauczyciel,nadleśniczy, rządca dwor- 
ski,a nawet organista,a czem byli chłopi nie wyłączając prawie żadnego, 
Jak oni żyli,mieszkali,jak się ubierali,a jak ich sąsiedzi nie chłopi, 
Trudno mi było uwierzyć najwięcej solennym, a tak dh dla ucha brzmią— 
cym zapewnieni om o równości,gdy nazajutrz po tem kazaniu leśniczy Wy- 
smarował chłopów po gębiem, bez żadnej przyczyny ,ekonom zdzielił Zeg? 
kilka dziewcząt, bo Le pika, przyszły do pracy,a ks,proboszcz kazał 
pozajmować krowy i gęsi biedaków,którzy je pasli na rowie przylegają- 
cym do Bo gruntów, nadleśni czy i „przyjaciel księdza 
orzekł wyrzucenie na zawsze z lasu jednego z gospodarzy, który się nie 
pozwolił gooliczkować i spokojnie odtrącił bijącą go rękę, A przecież 
takie i podobne rzeczy działy się codziennie i uchodziły zupełnie bez- 
karnie, Przecież temu równemu chłopu w każdą niedzielę prawblo sie 

o bezwzględnem R sie i groziło się najcięższemi karami gdyby 
je połamał, Przecież cała długa coroczna i codzienna praktyka stwier- 
dzała,że co innego książka z ewangelią,co innego życie, Ohłopów zno- 


szono,bo się ich nie można było pozbyć,tolerowano gdyż byli potrzebni, 


ale im dawano na każdym kroku uczuć ich niższość,darzono lekceważeniem 


i pogardą i przypominano przy każdej sposobności ,że te "ślepe i śmier— 


dzące chamy przecież zupełnie są z innej gliny", 

I byli też naprawdę takimi, Chłop jeszcze z przed 50 laty był 
dziwną mieszaniną wszystkiego, Uważał się sam za niższe i mniej warto- 
gciowe stworzenie od innych. Nietylko,że w to sam święcie wierzył,ale 
i drugich w tem umacniał, obniżając rozmyślnie swoją wartość w ich 
oczach, Był niewolnikiem tak z krwi,tradycji,wychowania,jak i z własnej 
woli, Onotę pokory doradzaną mu przez Kościół i księdza ale wobec Boga, 
on stosował wobec wszystkich ,i to często z niesłychaną jeszcze przesa— 

. To odbierało mu wszelką inicjatywę,możność poruszania się i obrony, 


e D H + d D D 
to stwarzało beznadziejność wszelkich jego zamierzeń i posunięć. 


„aż żył prawie o e a a puj acemi, go obawą i strachem, 
>. A Z 
zł ebe SE e nim |. Se cały dzien, z nim się kładł 


do snu,a i w czasie gaum snu Z nim się nie rozstawał, Każdy przecież 

w ciągu dnia opowiadał jakie nachodziły i prześladowały go widziadła, 
Były to zawsze te same „których się bał na jawie;przychodzi ży W nocy, 
a przyłączały się do nich także różne dusze nieszczęsne, szatany i nie- 
boszczycy. Jeszcze się trzese do tego czasu,mówił mi w południe starszy 
gospodarz,śniło mi się w nocy,że mię leśniczy chciał zastrzelić,a ja ze 
strasznym krzykiem i wrzaskiem uciekałem przed nim, Boję się,że coś 

z tego bedzie,bo to już trzecia noc jedna po drugiej. Nic nie było na 


7 
szczęście,ale gospodarz ten wk wytręcony zupełnie z równowagi, 


Tree 
Jak mnie skrzyczał ten nasz m ża się wyrobnica do moje- 


go ojca,że mu nie przyniosłam całego czynszu za grunt,to sie tak prze- 
IH i 
lękłam,że teraz mi się gaz noc w noe, Se mię goni z kijem a ja 


nie mogę uciekać. Ta straszna zmora opuszczała ani na krok bardzo 
wielu ludzi, 


| a Uległym i pokornym robiły chłopa fatalne stosunki ekonomiczne, Nie 


Bag tylko,że sobie pod tym względem nie wystarczal, ale bardzo często nic 


nie posiadał, Masa,jaką stanowił i z której mógł wielką siłę obronną 


| | utworzyć,nie tylko że mu nie pomagała,ale była A niego najczęściej 


| E przeszkodą, Czuł i widział,ge takich samych,wydziedziczonych jak on 


R | słabym i w gromadzie, Na swoje większe nieszczęście otoczył się różnemi 


* 84 


| | Ge 1 równie bezradnych jest za dużo. Ozuł się słabym sam,ale czuł się także 
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1 to licanemi strachami ,przesadami,czarami ,wierzeniami,które mu utrud- 
niały,a nawet zatruwały życie,chodząc krok w krok za nim, Przerażał go 
żendarm ,wójt,urzędnik. Czuł wieczny lęk przed leśnym,karbownikiem,polo— 
wym,nie śmiał oczu podnieść na księdza,nauczyciela, leśniczego, ekonoma, 
Najmniej jeszcze miał strachu przed starostą Do go niejeden przez całe 
życie ani raz nie widział, Namnożył sobie różnych nieistniejących Brze- 
chów i przestępstw,z którymi nie mógł sobie dać żadnej rady. Strach 
niemal przed wszystkiem i przed wszystkimi ,niewiara w swoje siły i fo- 
liwość zmiany,ťrobiły z niego posuwający się mechanicznie automat pozba- 
wiony woli, 
i AmO S 

Odpowiedź na > on był tchórzem z natury czy takim uczyniły 
go stosunki, byłaby dość trudna,gdyż można było obserwować nieraz/bez- 
czelną odwagę (chłopów, Okazywali ją jednak zwykle wobec swoich sąsiadów, 
albo też pod wpływem alkoholu, Rzecz dość dziwna,że nawet zamroczenie 
pozwoliło im innych nie chłopów rozeznać i trzymać się wobec nich z na- 
leżytym respektem, Inteligencja i światopogląd na-ianych chłopów były 
niesłychanie ciasne ,wąssie, nie umiejące ogarnąć nie tylko choóby trochę 
skomplikowanych zagadnień, ale nawet rzeczy najprostszych, 

Wieś| wiedziała nieco i opowiadała spbie o cesarzu francuskim Napo- 
« leonie,którego ae |. | aa Km a głową nad jego tragicznym 
. losem i by%a przekonana,że taki los spotka| każdego, kto się "carowi sprze- 
ciwi", Wielą mówiono o przejściu Moskali na|Węgry i udzielonej przez 


nich pomocy "haszemu cesarzowi", Najwięcej 


iano z historji żydowskiej, 
bo tej uczył k „proboszcz z ambony,odczytując| w każdą niedzielę jakiś d? 
- ustęp, który Jej dotyczył. Starzy wysłużeni żołkierze opowiadali szeroko | 
o wojnach z Włochami i Prusakami ,sławili generatów austrjackich, szczegól- 
nie Radeckiego,nafzekali na gen,Benedeka, który iph jakoby zaprzedał, 

Z historji polskiej zaplątał się czasem Sobieski, którego uważano za kró- 
la szlachciców,niek edy Kościuszko,który był symbolem buniu przeciw wła- 
| azom tak przez nich tespektowanym, 
5 Nie starano się też sięgać poza najbliższe otoczenie,a rzadko bar- 
dzo wybiegała myśl poza a swojej wsi i gminy, Wyjątek AZ 
bardzo częste bajki o wojnie,wielkich występach cesarza gromiącego nie- 
sprawiedliwych sędziów i urzędników, zapowiedzi o końeu świata,które każ ` 


„dego roku,roznosili różni emisarjusze,wzywającyekh pobożnych do modlitwy 


i ofiar | Tworzył sobie za to swój własny świat,poza który nie chciał 
ani nie mógł wychodzić, We wsi no.nikt nie uwierzyłby największemu 
nawet prorokowi , ażeby ziemia mogła się obracać ,a słońce stać w miej- 
scu,naodwrót wszyscy byli najmocniej przekonani,że tak słońce jak 
i księżyc spacerują sobie po niebie,a ziemia ani się nie ruszy nigdy. 
Rozumowano sobie też,że gdyby ziemia jak to mówią uczeni była okrągłą, 
toby się woda w morzu,ani w rzekach nie utrzymała, Na ten temat dosyć 
było debat ,ale też i kpin z różnych profesorów, którym się poprzewracało 
) 

W głowach i którzy starają się poprzewracać i drugim, Drwiono sobie też 
Z dzieci,które przynosiły te przewrotne nauki ze szkoły i starano się 
wybić im to z myśli i głowy."Pan Bóg cię skarze za to" mówiły kobiety, 
wtórowali im mężczyźni , do Aner pub gouam ennhe, boonte < 

| | Rógnemi zjawiskami albo się zupełnie nie zajmowano,albo tez tłuma— 


A czono je sobie po swojemu dzkecinnie i naiwnie, Ludzie byli święcie 


b przekonani ,że tęcza przychodzi zawsze jako dowód, Ze już więcej nie be- 


dzie potopu świata, Zjawia się ona nad rzekami i stawami,wypija wodę Mm 


z rybami i innemi stworzeniami,a potem je z deszczem rozrzuca po ziemi, 

| Grzmoty i pioruny były tes długo uważane jako przypomnienie przez Boga 
ludzi om Loro mocy i ostrzeżenie,żŻe grzeszny świat może być każdej chwi- 
| S li do szczętu zniszczony, Uderzenie piorunu w dom, stodołę czy inny budy- 
nek było powszechnie uważane za wyraźną karę bożą, Obronę przed nim,albo 
gaszenie ognia spowodowanego uderzeniem pioruna za sprzeciwianie się 


woli bożej, Każda nadciągająca burza, szczególnie w nocy,powodowała pa- 


niczny strach, ludzie czuli namacalnie swoją nicość i straszną przygnia— 
tającą przewagę żywiołów i drželi że strachu przed nimi, 
Chłopi mieli też swoją filozofję. Cały świat ze wszystkimuco się 
o na nim znajduje,dzielono na dwie części,na królestwo dobrego i złego, 
| ju” W królestwie dobrego rządził P.Bóg,w królestwie złego rozpiera/ się nie- 
| podzielnie szatan, Wierzono też w jego niesłychaną siłę,którą może Bo- 


| | gu zniszczyć najlepsze zamysły i urządzenia, Przed szatanem ewym był 


Y 
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| | | taki respekt,że nazwy tej używano tylko w złości ,albo przy przekleń- 
stwie,powszechnie jednak nazywano go "złymi. Men zły wyrabiał rzekomo 

niesłychane rzeczy i płatał ludziom rozmaite psikusy i figle, Mógł też 
| porwać człowieka, szczególnie wtenczae, kiedy hulal z wiatrem po drogach 


| A polach. Jak mu się to nie udało,to pędził RZ kurzu,roznosił sia- 


no i zboże i różne przedmioty. ( 


w Poza tym wiecznym strachem przed wszystkiem i wszystkimi stosunki 


iż FE chłopa podejrzliwym,nieufhym i niewiernym, Nie wierzył nikomu, 


bo został prawie przez każdego oszukany,podejrzywał też wszystkich,że 
czyhają na niego. (Stan W jakim się znajdował uważał za dopust i zarza- 
dzenie boże i ani mu przez myśl nie przeszło,by miała przyjść kiedy jaka 
zmiana, Równości niema į w niebie między aniołami bie będzie też jej 
bigdy na ziemi ./Wsze kie dowodzenia i tłumaczenia odbijały się jak groch 
od ściany, Chłop je słuchał spokojnie,odetchnął ciężko,machnął ręką i po- 
szedł wcale nieprzekonany.. Fatalizm i beznadziejność królowały niepo- 
dzielnie dalej, Chłop chłopem,a pan panem,tak teraz jak i na wieki wie- 
ków amen — mówiono uparcie kilka razy na dzień, 
lnaczej zupełnie odnosił się chłop do swoich sąsiadów, Wobec nich 
ES nie czuł żadnej niższości, ale starał się na każdym kroku okazy- 


-~ wać swoją większą wartość i znaczenie, jeżeli tylko znalazł do tego choć 
by najmniejszą podstawę, Wchodziły tu w rachubę: ilość i jakość gruntu 
i łąki,lepsze lub większe budynki,lepiej wyglądające konie lub krowy, 


a nawet nowy kożuch, sukmana lub buty, Konkurencja na tem tle szczególnie 


pomiędzy kobietami doprowadzała bardzo często do zwa d, kłótni i aługotrwa— 


łych gniewów psujących zupełnie sąsiedzkie stosunki, Mitygowanie powag— 
nionych czyto przez poważniejszych sąsiadów,czy nawet przez proboszcza 
rzadko bardzo przyhosiło skutek,bo na punkcie honoru ludzie byli nieubła— 
gani i nie chcąc być gorsi od drugich,nie ustąpili "ani na dziurkę", 
Obraza i obrona honoru powodowały też nietylko długotrwałe dąsanie się, 
ale procesy sądowe,awantury a nawet krwawe bójki, Przegrane procesy,na- 


kładane i ściągane koszta,obrażona do głębi osobista i rodowa ambicja, 


powodowały prawie zawsze szukanie odwetu, który się bardzo często objawiał 


w ciężkiej i nieubłaganej zemście, Działo się to nieraz odrazu przy naj- 
bliższej nadarzającej się sposobności ,ale umiano się z nią nosić całemi 
latami, Tau konsekwencja chłopska,nieubłagana i nienaruszona niczem, była 
wprost niesłychana, 

Ha" Przy wszystkich swoich brakach, błędach i przywarach chi on ówczesny 

Ap był człowiekiem rzetelnym, Rzadko się też zdarzało „ażeby nie dotrzymał 

przyrzeczenia lub danego słowa, Jeżeli nie mógł, to się wcześnie uspra- 
wiedliwił i tłumaczył, Ludzie nie dotrzymujący słowa byli rzadkością 


i nimi też we wsi powszechnie gardzono, Chiopi do wszystkieh zobowiązań 


6% 


i terminów przywiązywali taką wagę,że choćby mieli ponieść jak największe | 


b 2 a 
w tylko starano się znalezć lepsze miejsce,ale 


Lë 


d ; + e 
ofiary o dotrzymać, Dotyczyło to zarówno podatków,danin,pro- | 


centów,rat pożyczkowych,jak spłaty za drzewo,siano,zboże,ubranie itp. 


Wielką niechęć okazywali do odrabiania szarwarkaw i z temi zalegali,na- 


rażając się na koszta i kary, 


dobre siano,gdy krowy musiały się kontentować głomą i kwaśnem siahńem,nie | 
A 


łym powodem walki domowej ,gdyż gospodyni opiekująca się krow | 
gta znieść upośledzenia ich,a często zabłźerała lepszą paszę A | 


i koty,nie jednako były traktowanę, Jedni byli do nich przywiązani ,inni 


pędzili zdaleka od domu, Chów świń stał skę na bardzo/niskim poziomie, 
choć był jedną z najważniejszych gałęzi gospodarstw/włościańskich,Zcza- | 
sem jednak świnie zajęły stanowisko uprzywilejowane, Nieraz cała rodzi- 


na odmawiać sobie musiała/kwaterki mleka,ażeby nim "żarcie świni omaścić!, 
| 


Ą 


korzyści,jednak go hodo- ` 


Drób więcej przysparzał kłopotów,niż dawa | 


wano w bardzo dużej iłości,gdyż gęsi dawały pierze na pierzyne dla córek, | | 
| 


a kury jaja na sól,/Nieraz słyszałem jak gospodynie narzekając na szkody `: 


A EE 


przez gęsi robiong, sumitowały się,że ich więcej nie chcą widzieć,jak tyl- | 
D la 


> aa áziewuch/zrobi sie zagłówki i pigrzyny, Nie zawsze jednak widać Ki 


dotrzymywały soma ? Gęsi wszędzie było pełno, 
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Życie rodzinne, 


Małżeństwa przeważnie kojarzyli ojcowie, Zawierano je najczęściej 
z wyrachowania, Przy wyborze decydowały względy majątkowe,przylegający 
grunt, kawałek dobrej łąki pieniądze, dobre pochodzenie, Mniej już zwra- 
cano uwagi na urodę,zachowanie się,umiejętność, Przy wyborze żon bar- 
dzo skrupulatnie unikano próżniaków i tak zwanych latawiec! Rodzicom 
zależało nietylko na zabezpieczeniu losu dzieciom,a szczególnie córkom, 
ale także na pozbyciu się ich z domu jako májacych nieraz wiele i kosz 
townych wymagań, 

Mąż był uważany za nieograniczonego pana gospodarstwa, domu i wszyst- | 
kiego co się w nich znajdowało, Obowiązkiem żony było go słuchać i ule- 


Taf 


gać we wszygtkiem, Tak a EL ży stare zwyczaje,do tego zmuszał ślub 
3% się 0 a= Żona nosiła oczy popodbijane al- 

bo gdy zaufanym kumoszkom pokazywała sine znaki na ciele pozostałe po 
odebranych razach dla "odnowienia jej skóry", To odnowienie skóry ko- 
bietom,nieraz nawet okrutne,uważano nietylko za naturalne,ale nawet ko- 
nieczne,bo baba ma już taką naturę,że jakby mąż nie wziął nad nią gô- 
ry,to ona zaczęłaby nad nim panować", Wojny małżeńskie rodziły się naj- 
więcej na tle braków i kłopotów domowych,nierzadko jednak po chrzcinach 
1 weselach, na których albo podchmielona żona zerkała w stronę obcych 
mężczyzn,albo mąż zajmował się zanadto innemi kobietami, Tą wyówiką 2o- 
ny przez męża groził ojciec krnąbrnej córce obiecując ją wydać za dzia— 
da jaki się trafi,bo jak jej skórę "wytataruje" to będzie tańsza,co zna- 
czyło pokorniejsza, do tego zachęcali nieraz krewni i sąsiedzi, nie mo- 
gąc sobie dać Tady Z rozpuszczonym językiem złośliwej sąsiadki, 

Te on "ino! skóry ogromna większość kobiet znosi- 
ła zupełmie cierpliwie,płacząc pokryjomu; nie brakło jednak takich,co 
nietylko powtarzały,że kij ma dwa końce,ale chwytały za niego,nie pozwa- 
lając się skrzywdzić, Rzucały nieraz na głowę mężowi co miały w ręku, 

a co najmniej poorały mu pazurami gębę w gęste, a nieraz i bardzo bolesne 
desenie, Chodząc z podrapaną twarzą mąż całą winę zwalał na Kate który 
się rzucił na niego "kiedy mu nadepnął nierozważnie na ogon", 2 fogo  , 
tłumaczenia ludzie się zwykle śmiali, wiedząc dobrze,że tym kotem była 

Kaśka czy Maryna, broniąca się przed jego tyraństwem, Mimo tego skakania 


do siebie i długotrwałych nieraz między sobą gniewów, małżonkowie praco- 


wali bardzo pilnie i wydatnie,a wyrazem i następstwem zgodnej pracy by- 
ło obrobione gospodarstwo,utrzymany dom i co najmniej jedno dziecko na 
każdy TOK, 

Wychowanie dzieci odbywało się niezwykle prymitywnie, Paromie— 
sięcznego malca brała matka ze sobą na pole,a w razie zimna albo niepo- 
gody zostawiała go w domu najczęściej R Tia la) opieki, Krzy- 
czało dziecko póki mogło, zmęczone zasnęło,albo płakało dalej „wydając 
słaby, ledwie dosłyszalny,miauczącycgłos, Wiele małych dzieci nie widzia- 
lo bułki ani ciepłego mleka,lecz napychano je ziemniakami ,a nieraz 
i jałową kapustą, Dzieci w ten sposób chowane i karmione ulegały też 
różnym chorobom i kalectwu,przenosząc się masowo na drugi świat, Tą 
śmiertelnością nikt się jednak zbytnio nie przejmował ,bo dzieci sypały 
się masami i «eras śmierć dziecka szczegÓólniej chorowitego,albo skale 
czałego przynosiła prawdziwą i pożądaną ulgę dla rodziny, Nieraz sobie 
tez mówi ono, że dobre się stało, Ze je, P.Bóg zabrał do chwały swojej „bo 
i tak nie miałoby co robić na tym świecie, W ten sposób pielęgnowane 
dzieci wyglądały jak patyczki i nieraz dopiero po dwóch latach życia 
próbowały stawiać pierwsze kroki, 

Gdy zaś nieco podrosły,zostawiano je przeważnie swojemu losowi, 
Napół nagie wałęsały się po całych dniach, bez żadnej opieki, Tarzały 
się w piasku,brodziły po wodzie i błocie, Dokuczały im też naprzemian 
upał , chłód, niepogoda, a prawie zawsze nieodstępny głód. zmęczone usypia- 
ły się gdzie padło i dopiero dojmujące zimno pędziło ich do domu, 4 cza- 
sem przydali się do pilnowania i kołysania młodszych,a potem do gęsi 
i bydła, Karlało też to,lub rosło jak z kamienia, Nieraz pietnastoletni 
chłopiec lub dziewczyna wyglądali jak paroletnie dzieci i dopiero koło 
dwudziestki podciagali na gwałt, Śmiertelność panowała ogromna,ale to 
co zostało było A i wytrzymałe na wszystko, Braki sedas przyswo— 
iły też zobojętnienie powodujące,że nieraz ludzie najbliżsi żyli ze go- 
bą jak zupełnie obce zbiorowisko, 

Wychowanie ine w domu Po na wyuczeniu strasznie poprze- 
kręcanego pacierza , Mi extórych prawd wiary i krótkich modlitw ra mych 
i wieczornych,do Trójcy Świętej Matki Boskiej i niektórych Świętych, 
szczególnie patronów, W niektórych domach uczono także godzinek, Bardzo 


silny nacisk kładziono na poszanowanie starszych, rodziców i WEE 


Reszta j uż alei, do proboszcza „który miał niemało pracy z przygotowa-" 


niem gromady takich dziczków do Se ES Komu nji ŚW, R wielu 


z niech nigdy się los nie nauczyło,a tylko wynosiło z tej nauki 

mocno nadwerężone uszy,które proboszcz codziennie naciągał, Młodzież 
obojga płci już od lat 18-20 zaczęła się wymykać z pod opieki rodzi- 
cielskiej,idac nocami na grania,wesele,zabawy,spacery, pogadanki, Nie- 


rzadko jednak pędziła ją do domu ojcowska rózga,albo matczyna "popldta" 


którą okładała przeważnie córki i to oko nie oko,głowa nie głowa, Nie 
żałowańć przytem epitetów których się nieda powtórzyć. A kiedy rozbe- 
czdna i rozżalona córka wskazywała na inne co chodzą,jej zaś nikt nie 


 widzi,miała matka krótką odpowiedź: niech latają te gonichy,jak ty bę- 


| 

| 

| 

| | dziesz mieć majątek,to oni tu po ciebie trafią, Rozumne te argumenty 

| nie zawsze jednak trafiały do przekonania młodym,bo w drugą niedzielę 

f 

| powtarzalo sie £nowu to samo,z ta różnicą, ze córka przypomniała matce, 

| że 1 ona w młodych latach nie robiła inaczej, Zuchwalstwo to sprowadza— 

10 znowu nowe ciągi i dowodzenia matki,że córka nie mogła przecież tego 

A widzieć, Oczywiście,że nie wszyscy ojcowie i matki postępowali tak sro- 

| go,bo niektóre rozpuściły swoje dzieci jak "dziadowski bat", 

> Nawet już dorastające dzieci miały prawie zawsze respekt i posza- 
nowanie dla rodziców,a szezególnie dla ojca, Ten zaś nigdy nie żartował, 


lecz za każde uchybienie wysmarował rzemie nnym pasem,albo kawałkiem ki- 


E | ja jaki miał pod ręką, Nieraz dostało się przy tej sposobności i matce, 
| która podnieciwszy ojca,raptem się zmieniła stając w obronie bitych 

l | azieoi( Haako bardzo się zdarzało,ażeby nawet niewinnie krzywdzony syn 
| rzucił się na ojca albo nawet starał się chwycić za kij,którym był bity, 
| Ciężką karą bożą była w tym czasie macocha, szczególnie jak pray- i 
szła do dpobnych dzieci, Głód, robactwo, brud i codzienna poniewierka i 
stawały się ich udziałem, Trudno sobie wyobrazić, skąd u kobiety mógł 
się wziąć taki brak serca i nieludzkdść granicząca z okruciehstwem, Ma- 
cocha któraby przyszedł szy A a,oakch — sie zastapió 

im matkę,była bardzo rzadkim wyjątkiem, Ciężkie jarzmo miał też åo 
dźwigania i oj Gileg poniewieranych dzieci,szczegól nie jeżeli pomelti 
nad sobą zapanować, Feet tez Lila Taay na dzień skargę; "bodaj 
się wół z wołem Geer: O niedoli dręczonych przez macochy dzieci 
krążyło po wsi wiele smętnych pieśni i opowiadań,które zawsze na końcu J 
widziały okrutną macochę za jej zbytki w piekle rozdzieraną przez kilka 
szatanów,a dręczone przez nią dziatki w niebie,bawiące się tam razem | 


z aniołkami, i | > 


Zwykle przykre stawało się położenie rodziców,którzy dzieciom od- 
| | | dawali gospodarstwo,a sami zeszli na tak zwaną wymowę, Polegała ona albo 
na zatrzymaniu sobie części gruntu a> budy ników, albo też na zastrzeżeniu 
pomieszkania i utrzymania, Bardzo często się zdarzało,że obdarowani 
z początku obchodzili się ze starymi rodzicami jak najlepiej, Sadzali 
Lerwa 
ich na ps miejscu,karmili,jak mogli,nie pozwalali praca sie me- 
czyć, Wnet się to jednak zmieniło, Zaczęli im doradzać, ażeby paśli kro- 
wę,narwali chwastu,siedli sobie trochę daalej,5$4przy stole niema miej- 
sca. Źczasem dawano im jedzenie osobno "bo się smarkali przy atole", Toz- 
lewali żur i mleko,rozrzucali ziemniaki, Nierzadko też przenoszono im 
łóżko do stajni,bo ich w izbie!"było czuć! ,wypędzano na cały dzień w po- 
| | le z bydłem i końmi ,dziwiąc się "ze tak próżniactwo opanowało starych", 
> | Nierzadko też dochodziło do tego,że niedawny zamożny i szanowany gospo- 


darz,nie mogąc znieść obchodzenia się z nim,opuszczał swoich,wyciągając 


rękę po kawałek chleba do > 2 albo też starał się dochodzić swoich 
S 
praw i krzywdy po sądach, estima Większa ść spadkobierców zachowywała 


== Zad 
się zupełnie poprawnie, Na usprawi dliwi enie/fłodych trzeba dodać ,że 


często starzy ia, stawiając wymagania,których nie 


== 


można było spełnić albo też robili różne przykrości, a nawet psoty, Naj- 
gorzej był0,kiedy zaczęli "zemścić", bo wtenczas kara boża stawała się 


prawie niechybną, Bardzo często przyczyną tego zimnego,a nawet wspólnie 


| ; | wrogiego stosunku były braki i nędza, Oi co sami mieli niewiele,nie mo- 
gli i drugim robić ówiadczeń i wygód, Lepiej wychodzili ci ojeowie,co 
sobie gospodarowali osobno, zaś najlepiej tacy co póki patrzeli na oczy 
nie dali nikomu ani jednej skiby", Mieli oni zato złą opinję we wsi 


jako niedbający o dzieci, I tak źle i tak niedobrze ! 
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| życie sąsiedzkie, 


Życia sąsiedzkiego już nie zorganizowanego,ale takiego któreby dy- 
Ho: ktowała jakaś głębsza myśl,albo jaśniejszy cel,nie było na wsi w tym 
| czasie zupełnie, Każdy żył dla siebie,bardzo nawet nieraz zadowolony, 
jeśli mógł się od drugich odgrodzić,nie tylko stosunkami,ale wysokim 
i gęstym płotem, którego nie mogły przejrzeć ciekawe oczy,przejść sąsiedz— 
kie gęsi i kury,przedostać się natarczywe świnie, Nie było zresztą w tym 
nic dziwnego, Jeżeli nie istniały wspólne potrzeby wymagające wspólnego 
działania,jeżeli to działanie stawało się niemożliwe,to i zespolenie sił 
było rzeczą zbyteczną, gdy natomiast wiele przemawiało za odosobnieni em, 
Zdarzało się przecież wiele rzeczy które należało ukryć przed sąsiadem, 
Musiało sig pirzeeteż przywiezionego z lasu bez pieniędzy dębozaka czy 
graba porżnąć na kawałki ,ociosać,zrobić z niego widły,toporzysko,kłoni- 
CQ ,czy komu czy bla. Schować klocek osiki na szufle i siedleczki, 
Irafiło się przecież czasem złapać zająca w krzakach na kobyiki, lun 
znaleźć postrzelonego na polowaniu,odbié psom zagryzioną sarnę, Dawało 
to kawałek tak rzadko widzianego mięsa i parę paczek tytoniu za skórki 
od żyda, ética udało się choć rzadko schwytać parę ryb,ze spuszczo- 
nego stawu,za które łakomy zawsze na nie żyd przyniósł kilka szóstek, 
a przytem milczał jak grób, Trafiła /foterja,jeśli złapał chłop wydrę, ` 
bo skóra z niej w dobrym czasie kosztowała grube pieniądze, 
Wiedział, że to wszystko nie było ani w porzadku,ani teg bezpieczne, 
wolał więc,ażeby zazdrosny sąsiad tego nie dojrzał, bo wtenczas zapewne 
| tz wywieszonym językiem" pędziłby ze skargą na legnictwo,albo też na po- 
| sterunek żandarmerji, Potem zaczęłyby się kłopoty i tustawanie! DO są- 
dach,a tego się bał jak zarazy, Pożycie wspólne psuła ax a nawet uniemo- 
żliwiała konkurencja i zabiegi o zarobki piesze i konne, Nieraz na tem 
tle wytwarzała się też brzydka i szkodliwa Mera o. każdy ofiarował 
się taniej od sąsiada nadarzającą się robotę wykonać, Nieraz też z tego 
powodu pracowali chłopi prawie zupełnie za darmo,niszcząc zdrowie i na- 
| rzędzie ,męcząc konie i domowników, Giężkie i długie gniewy sprowadzały 
licytacyjne sprzedaże siana na łąkach dworskich,przy których najbliżsi 
krewni,najlepsi sąsiedzi, naj zacieklej przeciw sobie występywali, Zacie- 
tość ta kosztowała grube pieniądze,na które trzeba było kilka mies 


pracować , Ponieważ jeden starał się płacić drugiemu pięknem za nadobne, 
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kosztowny ten proceder nie kończył się bardzo długo. 

Bardzo wiele powodów do niesnaBek i kłótni dawały zaorane miedze, 
zasieczone łąki „przechodząca woda, Nie mówiąc już o wpadających w szko- 
de koniach,bydle i świniach,pchających się do ogrodu i na podwórze ku- 
rach i gęsiach, Jeśli się to nie trafiło,to tam zawsze potrafiły ku- 
moszki kochające się co innego wymyśleć, Każdy dążył do tego, by sobie 
możliwie sam wystarczyć,nie lubił pożyczyć żadnego narzędzia drugiemu 
i sam pożyczania unikał, Pożyczył wprawdzie sąsiadowi pługu,brony,kosy, 
czy bochenka chleba,ale czynił to z wielką niechęcią,dając mu do zro- 
zumienia, że powinien mieć swoje, Kumoszki zaś prawie zawsze kiwaly 
głowami nad oddanym chlebem,a wskazując na zakalec dowodziły,co to za 
"odprawa" ta sąsiadka, Naturalna rzecz,2e to znowu musiało wywołać 
gniewy,długotrwałe i gorliwe kłótnie, Współdziałanie natychmiastowe 
i szczere powodowały nieszczęścia jak; choroba,pożar,gradobicie,pad- 
nięcie bydlęcia lub konia, To kończyło też wszystkie gniewy,przekreśla— 


ło urazy i otwierało drogę do wspólnej > i wysiłku na jakiś czas A 
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daiewozęta bqludzie to 


| ludzia sita nie q. w stanie do siebie zbliżyć, Daron 


takich _Shwilach wielu deg Se 


Bardzo gasi ale i ujema role hyczu sąsiedzkim a nawai ro- | 
dźdimmym odgrywaky gniewy wynikające z rbamaj tych ponosi Gnlew > 


a% siet naprawdę i ciężko nie tylko nie mogli nie wspólnie robi, 
stone do siebie przenowió , ale nawet w tej samej lubie obok siebi» 
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SŁRNEĆ a Gniew stawał się obowięzkiem podykt owanym honoran 1 goduoécia, 


tak swoją jak i rodziny, jeżeli one zostały w mniejszym lub wię-k-szym 
stopniu urażone, Czyn viga zdarsyża się obraza lub krzywda ¿tym 1 
gniew treat diuñe 1 był beráziej zacięty. 


A 
Tella goto wszystko puszozali mimo uszu wyreénie gardzono mow 
TA 


wigo o nicy: je du można naletadć jak świni do koryta „albo jeszcz okro- 
eee ostrzej + "Bad kurule w oczy, a ona mowi że deszcz padas 
Galewy owe stanowiły asprawa? wielką przeszkodę w pracy Pa autom 
tyeznie ronciagaly się na wszystkich ezkonkow choćby dalekiej rodzinye 
a rodzina teka nieraz pol wsi stanowiła, Uważano to za rzecz tak na” 


taralną,że się oburzano pa ktoś SA m ee Sie wyżamywał + Na 


wszystkich zas md aia odvetus szosazóżni aś wtenczas gdy cho» 
dzito © pobicie albo też ciężke obraze chonorue 
Gniewy te czasanij ddugie | zawalęte udarzaky się bardso—s2p9% 
poniędzy najbliższymi extonkeml rodziny, wywożujec przykre nieporozum, 
mienia, bitki 1 procesy, Um enn podobnych vysfegaly się dorastalacre 
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gospodarzy, ktory znając kryjowki życia niektorych zakonnic „nie obwi- 


jając tego w beweżnę pqoażej wsi rozbębnił i przy tem zawyrokowaźł, -iż 
t 


iż, za ten pasek jaki noszą będzie je ajabeł włoczył po piekt-e, 


EZ? 


Roduiny umiejące czytać zakupywały pieśni po odpustach i jarmarkach, 


Sprzedawali je tam masowo specjalni handlarze zwani" pieśniarzami, Za re, 


klamę służył im głośny rożdziergjący śpiew,czasem graniem na harmonii uzu- 


am a 
treść, ściegała bardzo niska cena. Przeważna część tych pieśni w-ycho- 


dziła nakładem:Franciszka Orła na Śląsku austryackim we Y 


kiem Jozefa Orła tamże. Dużo z nich nosi datę 1865 roku, a niektorez 


t7 i 
rere Drukarnia i naiífica ogłaszają się jako polskie i katoliMekie. 
Będąc w tym Frydku w roku 1934 i nie mogąc tam znaleść śladów p-01sko- 
o pilnie dowiadywać, czy i gdzie była owa drukarnia 


Jozefa Orła,ale nikt mi nic nie umiał powiedzieć, ani wskazać cbóóby 
jednego Polaka. A Przecież wroku 1876 musiało ich tam być sporo jeżeli 


mogła istnieć polska drukarnia. DOpiero napotkany przezemnie stary stu- 


ga arcyksięcia tryderyka powiedział mi że polacy byli, ale poszli do 


Niemcow i do bratrow czeskich," © treści i wartości tych pieśni- 


można się przekonać z zapodanych wy jakow : 


"Pieśń nowa o pielgrzymie i dobrym pasterzu"- 

Pewny pielgrzym z Palestyny szedł do Jeruzalem , 

,Ujrzał ślicznego młodzieńca ktory z wielkim żalem. 

Przed ubogim domkiem stał, [laskę pasterską w ręce miał , 
Bardzo serdecznie płakat, 
A młodzieniec pielgrzymowi dax odpowiedź taką, 
Wiem jedną gore wysoką,A jest bardzo sprośną, 

Blisko przy Jerozolimie Jialwarja jej na imię Drzewo na nej ro- 
liżłodzieniec mu odpowie:dzięł , że owieczka miła, rg 


Ktora się z dzikimi W1ilki = zbraciła, 


= 


A 


Mé y N gta na tego stas, E niemi się zbraciża,”. 
Pieśń o świętym Piotrze.” 


cc. świętego Piotra kościele; Tem się służba Bogu 
We dnie w nocy nie przestając, Na jówietazą Pannę błagajne 

Gdy nówy obraz kapili, tenezap starym E 

za drziami go postawili y Kedy ludzie nie chodzili, 


da slo we dnie objawiła, dielki smutek pono siła, 

Ludzie mnie nie pozdrewiają, Tyłem mi się obracają, 

Ludzie dyć się pómiętajcie, Tę panienkę pozdrawiajcie, 
Bojak się nie bolepszycie, Wszyacy oraz poginiecie." 


| én oBwiętym dalencinie, 
o tym świętym | tiaki Wiefka stawa o nim słynie, 

faki on to prześliezny był, Clanen drzewa podobien był, 
Panny ma się dziwosaty, Vielkie dary mu dawały, 

A om ne dary nie dbał, Przy bożem słowie zawsze Został y 
Prosił Boga iszech imoenego,iżby m przemienił krasę jego, 
Gdy pierwszą mszę celebrował,To gociężki wrz0d nagabowat; 
Ciepato nim po kościele, Od ołtarza na „> 

Bi nny ma się dziwoważy + I tak sobie : rozmawiały, 

Mie jest to Valencia Swięty, Ale Yo jani ze e 


7 
Tak ta słowa omg „= U TęGięk kamień obrocity, 
men, amen tak nan Be 


E 36 daj,Byány przyśli v niebieski kraj, 
Pieśń o liajświętszej uaryi Pannie, 


A ad > hos >. = Geng EE Fe 


ege pom 2 ać 


y, [fremas a. a EMPL a snie =. wee? | DN 
ać tej een pesas mi gęblozki Podd 
mi een gë > oGzko Owe na $e O, Jezus malusieńki, [Boing y 
| | usta swoje mój śliczny , AnteleBierz ten CR ktoryś obraż w twym 
a p masa vino» [tora jesteś panną racz się modlić za ma „aby ni 
SC / zymy odpisał mi da, Amen, | 
Pieśń qpolskiej koronie, 
'0sko korono,co słynie o tobie, |Iżed Straciła wszystkie gnoty so- 
21, en la nie rodżi jak pora meta de ZS Bog zakazał ,czy e 
vwysilida basta była matka rożozką Giedi pt), alekta, Eytatny 
geng? duszę swoją z piekła bie ty matko me czki szanowała fatak _ 
an Suami do Gage vaganta, ma u „górki e: q. ela do kt, 


| aaa Re sio ta Keep? a wee mp ët ú syna o pa 


SE go | Lodu A A syn na tacika ciężki kij podnosi, EL z 


| ia do drugiego te-n | 
poan mi szozujeioża najvrzecieg jo ten go nie nocujes eege by ei o 
| dak to 4 całe Zk tobie żaden S enge: nie pomofze, la chogi=aś | | 


Ze. 
dy dra ohbba, | [Ba w niebie ty w date Już oi go nigros, | 
 Pledź « o Majów. P Pannie Herat Okulickiej, | 
O llaryjo Katko boske TFemoj święto okulleka, Duarte niezwyciężona 
sktego piastująo syna, [Falo Gzarta pioktelnago zenitłaś Turezyna 


Desch en solagyami [age naszą prześladoweł, 

femf Turków szeregowanoja w Ostowie $ ag 
pr LARA E wioaoh mieszkali |$.„kąd szeregi ustawiali s 
[Cerekiew we Jee staneta, [fdy siębitwa ukończyła, |i1dząć komie krol 
tej zioni, [le dien byd myciężeni, [San tylko w trzech pozostaje, 


je ES eigent: nica od wt + brociż stę do armii 


jo Maryl si qu 
E uczynił krzyż nad nimi, juielkin cuden wd Age 
` ~ Pieśń o Najs, Maryi Pannie Gidelskiej, 
Na jdwkętsza Panno giaqfiaka, Tyć jest pani archanielska, 
ofenda uczyniża, : edy się w roli objawiła, 
Objewitas się stożntakowi +praoowitemu rolnikowiy 
Dydlęta obraz ujrzały, na kolana poklękały, 
A on bije i katuja, pm zabić obiecuje, 
my wszmysoy, pomarli krewni i pLigoy, 
i E S i tobą prada krolovali," 
zerpuja owych rożnych pieśni, ani Á 
ion bowiem nieustannie niestychana 
to więcej Matan coa andas opiewano waszy= 


nie należą do pb, Sein 


zdradzał Zeie autora. 
Jakkolwiek było, to one długi ozas kroLoraży,ópienane na rozmażtó 
) 
tę i tony, ezczęgolnie wtenczas, jak sobie nutę wyuczoną od pieóm 


nierza zapomniano,że do nich byli ludzie mocno przywiązani 1 przekow 
| neni dowodzi okoliczność ,£e mimo długiego okresu czasu , wojny izid 


azozeú dochovaty się one tu i owdzie do tego czasu, 
Na wsi bardzo rozpowszechniona była pieśń o Sw. Genowofie i bedna 
rzu biednym oo sobie atúe 


śnie BAWIĄ pieśnią fo ówiętej f nieraz się spłakały oke 


ot nye "häi 
Rzecz dziwna że nawet w tych czasach gminy położone bliżej miejso 
odpustowych plesni tychii węgle prawie nie kupowały= 


£ w lesie widły i inne naczynia, Nad że-żow 


| £ $ BA d paz y 1 
| Ca f Lë Zi "25m 


í Życie pozagrobowe, 


Nie będzie to żadne przesadą, jeżeli zaznaczę, że ogromna wieks 
SZOŚĆ ludnóści wiejskiej żyła daleko więcej myślą przyszłym, aniż ei 
terażniejszym ziemskim żywocie, Wiara wżycie pozagrobowe była bardzo 
> żyw$. Ludzie na prawdę uważali tem padoł płaczu za krotko tra- 
ty i przejściowy, wierząc święcie ,że dopiero po śmierci rozpocznie 
się nowe i nigdy nie kończące siężycie, Toteż śmierć uważanoby za” 
| wyzwolenie z więzow, gdyby nie te wszystkie okropności, ktore m=ia- 
ty po niej matke Miera w życie przyszłte nie tykko, że pozwalała 
| przetrwać największe trudności ,znieść wszelkie bole i cierpięnia, będć -- 


ce zadatkiem lepszej przyszłości,ale pobudzała do wszelkich wysi-ł = 


kow na rzecz tego przyszłego i wiecznego żywota, 


Wprawdzie wciąż panowało trovhę ukrywane przekonanie,że whi else 
nie może być inaczej, jak jest na ziemi, aiec że panowie i księża 
£. 


zajmą tam wszystkie najlepsze stanowiska, bo mają pieniądze i wpływy, 


7 
ale się ie? i dla biednych chłopow znajdzie się jakiejś 


choćby gorsze miejsce,bo przecież wszędzie między bogaczami potreH=, 


bny jest chudobny człowiek. A jeżli już nie będzie można dostać się: 


drem do nieba ze SE Zo na swoj stan i grzechy, to przynajmni—ej 
może do czyśca, gdie są męki mniejsze i nie trwają wiecznie, 

Tym sięteż tłumaczą liczne msze i fundacje, tworzone na wsi zë. 
przez ludzi nawet ubogich,hojne ofiary na kościoły, klasztory iinne 
religijne cele. Dlatego odbywano dalekie, uciążliwe pielgta nii do 
miejśc cudowny chji odpusbowych,składano śluby i dotrzymywano ich jak 


najskrupulatniej. 
kiożna więc sobie wyobrazić wzburzenie jakie wybuchło w parafii i 


okolicy,gdy rewizor bydła Stawaru tłumaczył eben żartobliwie ¿iż 

piekła zbytnio się obawiać nie potjóbu ją „gdyż tam najgorzej nie be- 

dzie,gdykć catem ich zajęciem będzie palenie w piecu pod księżmi i pe 
prometo nagromadzonymi. Do nieba znowu nie maja sie poco tak bar- 


dzo dobijać ,bo tam panuje wieczna nuda i kręcę sie stare dewotki, 
Z niestychanym sentymentem i czeią odnoszono się do zmarłych i 


to nie tylko do 8 1 krewnych, ale w SES do eege gees Nie rzad- 
ko słyszał em jak proboszcz zapowiadał z >" mszę zamowioną przeez 
dE AM kef SA, Aba, bal,” des Za na 


v EI G MA Se 4 firmau è hubne Z 


a często zupełnie nieznani, W większej jeszcze mierze miało to miejsce 


przy wypominkach ogłaszanych we Wszystkich Świętych i dzień Zaduszny, 


Często się to dział naskutek snu,w czasie którego duch zmarłego upomi— se 
SS się o podobną ofiarę, Na intencję takich zmarłych dawano też bardzo 
cagsto licznie chodzącym żebrakom jałmużnę, Odrabiali oni ją też odra- 
zu,odmawiając długie i głośne pacierze, 

Nierzadko ofiary dla zmarłych robiono także i ze strachu,gdyż wię- 
cie wierzono,że niejeden zmarły odbywa swoją pokutę tu gdzie mieszkał l 
za Życia i grzeszył, Nieraz go też widziano zachodzącego do domu, stodoły 
A i innych budynków, biadającego nad éwoja dolą i proszącego o ratunek, 
| Nie brakło i takich,co nie tylko widzieli nieboszczyka,ale słyszeli 
brzęk łańcuchów, co było niechybnym dowodem, Ze nieszczęska jego dusza 


znajduje się w piekle, Wypadki widzenia rzekomego pokutujących dusz zda— 


s + O 3 zs z de D 
rzaly się szczególnie po kazaniach wygłoszonych w czasie dni poświęco— 
| — : e : e 
== nych pamięci zmarłych, Nieraz takiego zmarłego widziało więcej osób 
| - + <q 5 æ a + = D + ES a 
i w rożnych punktach wsi i rzecz szczególna,że nie różniły się one 


w opisaniu nieboszczyka,choć nie miały żadnej możności między sobą się 


porozumieć, To przekonywało najwięcej nawet niewiernych,a nieraz godzi 
10 najbardziej zaciętych przeciwników, choć się przedtem zacinali,ze 
tani na śmiertelnej pościeli sobie nie daruja!, 

Strach po śmierci domownika, szczególnie jeśli miał ciężki skon,by— 
wał tak wielki,że przez kilka miesięcy po nim wielu nie wyjrzało o zmro— 


= ? S SE S > 
ku poza dom,a już bron Boże nie poszło na strych,gdzie nieboszczyk miał 


wyglądać z kazdego kąta, Najgorzej było,gdy napatrzano się za dużo nie— 
boszczykowi,bo jego obrazu trudno było zapomnieć, Nierzadko strach przed 


nieboszczykiem stawał się powodem choroby,albo nawet opuszczenia miesz 


| i | kania, w którym się nieboszczyk pokazywał, 
Często też do pokropienia takiego domu i odmówienia modlitw Zapro-— 


sa0ono księdza,a na noc ściągano najodważniejszego sąsiada, Trafialo się, 


że i ten odważny nie wytrzymał ,ale uciekał razem z tymi co ich miał 


pilnować, Nikt się nie starał dociekać podejrzanych ruchów i szmerów, 


bo każdy wiedział, że są one dziełem nieboszczyka, Qzasem uciekano się _ 
27, D z S 


E 80 pomocy żandarma,do którego nieboszczykyfie praychodzit, 
Del tudo 
DY tudo. 


wiejskiej wprost nieograniczone,nie zdołały one jednak przełamać różnych 7 


Bożki. Mimo,że wiara w kościół i zaufanie do księży były u ludności 


OO ZA ZNANA TS PSU 


> > + Li + D $ . 
starych zwyczaj ów, nawyków i wierzen,od których nie byli wolni nawet 


. hajgorliwsi katolicy,a które często sprzeczne były wyraźnie z tem,co na- 


kazywała nauka kościoła, Ludzie codziennie,a nawet kilka razy na dziej E? 
powtarzali,że wierzą tylko w jednego Boga i jego prawdziwą naukę i prze 
znaczenie, Wiedzieli i wierzyli ,że nikomu nie może bez woli boskiej 


spaść jeden włos z głowy,a jednak wielu z nich chodziło przez cały dzień 


jak struci,jeśli im się zdarzyło lewą nogą wstać z łÓóżka,albo włożyć na a 


nią pierwej buta niż na prawą, Spodziewali się napewno nieszczęścia, je— 


SA CE e lej INCA 


żeli wrona zaczęła na lipie lub olszy natarczywie krakać ,zawracali do 
domu, jeżeli im zając przeleciał drogę,żadnej nowej roboty nie rozpoczy— 
nali,jeżeli to był dzień piątkowy, Niemało strachu napędzał im bocian, 
i | jeżeli klekocząc zwracał się na północ, znacznie więcej czarny koczur, 
jeżeli zaświecił wieczór swoimi ślepiami,kręcąc się po izbie,sieni,ko- 
| | morze a jeszcze gorzej na strychu, Zaćmienie słońca lub księżyca Spr O- 
| niesłychaną S | 
wadzało/wprost panikę,bo ludzie oczekiwali każdej minuty końca świata, i 
przypominając sobie jakąś przepowiednię z pisma Świętego wziętą, A już | 
ludzie tracili zmysły zupełnie,gdy przeż kilka nocy z rzędu zjawiała 

się na wschodzie ogromna z czerwoną miotłą kometa, będąca jakoby zapowie— 
dzią wojny,ale także nieodstępnych od niej morowego powietrza i głodu, 
czego się ludzie bardzo obawiali, Tu już wyrocznią przestał być kościół 
i ksiądz,a stawali się rozmaici tułacze i nieznani pielgrzymi „którzy 
chodzili od wsi do wsi,a śpiewając pieśni o strasznych wojnach,chorobach > 
i orkońeu świata,o strasznym ostatecznym sądzie,uderzali przedewszyst- ` 
kiem w tych co nie mieli serca dla bliźniego, Ludziska trzęsąc się ze 

| | strachu,słuchali ich jak świętych prożoków, dawali co mogli ,ukrywali przed 
żandarmami, chronili przed księdzem, rzucającym pioruny na oszustów, gromią— 
cym tych co im dają wiarę, Wszelkie jednak jego wysiłki miały wręcz od- 
mienny skutek, ludzie do proroków mieli o że oni przy- 4 
| noszą prawdę,praeto od Boga,a w czasie każań gromadnie kaszleli ,wyraża— 

jąc tym spesobem swoje niezadowolenie «-nich, Zmieniło się dopiero wów- 


czas,gdy ludzie o komecie i zaémieniach na dobre zapomnieli, a prorocy 


LA nie mając już nic do roboty,wieś opuścili, 


Bobrowniki, — Ledwie się to zakończyło,przyszedł wypadek, który wła- 


dzom kościelnym przysporzył niemało kłopotu i przekonaniami ludności 


wstrząsnął do głębi, Zjawiła się w Bobrownikach jakaś dziewica, która 


PZ PP ERY APR 


EE 
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w niektórych godzinach rozmawiała rzekomo z Matką Boską,dowiadując się 
wiele teraźniejszych i przyszłych rzeczy, W czasie takiej rozmowy wpa- 
dała ona w ekstazę,stawała się nieczułą na nic,na lewej ręce przy zgie- 
ciu otwierała się jej rana,a z rany zaczęła się sączyć kroplami krew, 
Na wieść o tym cudzie ciągnęły do niej coraz to większe tłumy ludności, 
$leczac tam we dnie i w nocy,odprawiając modły i spxawkająz śpiewając 
nabożne pieśni, Przez jakiś czas nikt im nie przeszkadzał „dopiero gdy 
się zaczęły coraz szerszej okolicy opróżniać kościoły,bo cała ludność 
garnęła się do Bobrownik,kiedy jasnowidząca zaczęła mówić o zdzierstwie 
niektórych księzy i o ich niezawsze przykładnem życiu,zjawili się w no- 
cy niespodziewanie żandarmi ,dziewicę cudowną zabrali i w niewiadomym 
kierunku wywieźli, Kiedy wczas rano zeszły się jak codzień ogromne tiu- 


3 Š z S EE ` s ` S | Rz 
my,dowiedziały się z przerażeniem że Świętej już niema, Naprzód nastało 


ogromne wzburzenie,a potem płacze, szlochy i narzekania, Spodziewano sig 


znowu strasznej kary bożej za tę zniewagę świętej dziewicy wyrządzoną, 
> im nie przeszkadzał ani ich nie rozpędzał,popłakali się,pomartwili 
a na końcu rozeszli, 

Ponieważ moja gmina znajduje się zaledwie oskilka kilometrów od 
Bobrownik,nie mogłem się oprzeć ciekawości i poszedłem tam razem z in- 


nymi, Nigdy nie widziałem podobnego obrazu, Rozmodlony tłum klęczał 


przed młodą,bladą dziewczyną, stojącą na podwyższeniu z oczami zamknie- 


temi i coś mówiącą, głosem bardzo przyciszonym, Mimo że nikt się nie po- 


ważył nawet na Die, stojąc dość zdaleka nic % tego co mówiła nie sły- 


szałem, Nie widziałem też znajdującej się obok niej Matki Boskiej i anie 


łów,które ją otaczały, Natomiast kobiety,które ztamtąd wracały razem ze 


> dż 
mną, opowiadały z nabożeństwem 2 zeronanl em, że wszystkie fiidziały, za- 


znaczając przytem,że tego szczęścia może tylko dostąpić człowiek wolny 
od grzechu > Ja milczażłem,nie chcąc sie mimowoli do takie_ 
go grzechu(Przeć nimi przyznać, 

Jak ludzie wtenczas umieli pomieszać wierzenia i przekonania z in- 
A może podobny przykład, 


W niedzielę dnia 1 września miał się odbyć odpust w Wierzchosławi- 


cach, Trzeba było na odpuście być ale i o chudobie nie zapomnieć, to” 


psiągnąć,pognaliśmy z ojcem wcześnie rano krowy na zaszanowaną trawę 


na miedzy, Gdyśmy wracali do domu, mex ojciec spostrzegł ,że Stefan Gdowski 
b 
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przeszło siedmdziesięcioletni gospodarz pasie czworo bydła w ziemnia- 
kach na leżących Go jednego z wyrobników,mimo że ziemia była silnie TOz- 
wokhiyta,8 mamar pote io lona On zaś sam siedzi na miedzy 

i śpiewa sobie godzinki, Zgorszony ojciec odzywa się do niego: uBój cie 
się Boga, Stefanie! co = rosie? Nie pasiecie na swoim, choć macie dość 
gruntu „ale niszczycie dziada,a jeszcze jak Taryzeusz przyjbym godzinki 
śpiewacie!" Stary zupełnie tem niewzruszony powstał powoli,do krów się 
nie ruszył,tyłżko z dużą gębą wsiadł na ojca,że mu przerwał modlitwę i on 
musi teraz zaczynać od początku, Wytłumaczył też rozgniewany ojcu,że to 
jest dopiero grzech,a nie głupie badyle,które krowy zjadły, [Taki ch kato- 
1i ków mających oprócz prawdziwego Boga tuzin innych,palących Bogu świecz- 
Ke 1 djabłu ogarek,było zawsze dosyć. Znano ich i powtarzano zdanie, że 
się modlą pod figurą,ale djabła mają za skórą, Nie możnaby rzecz oczywi. 
sta do nich zaliczyć szerokiego ogółu chłopstwa, który chwalił Boga jak 
chociaż klepał modlitwy automatycznie, nie wiedząc często co one a 
znaczą, choć w czasie pacierza zdarzyło się mu nieraz kląć na czem świat 
stoi,albo ze a dzieci kijem 2 to robił to zawsze z największą y 


wiarą i *elą, > ym “dto ZA TZ Z prlde y hast jakana | a 


NY życiu kulturalnem nie było żadnej mowy, 


A SE 


tzępolenie kiepskie na 


skrzypęach, stara kantyczka |z kalwaryjskiemi pieśniami i kolehdami,stara 


wojskowę piosnka składały się na nie, 


Zy che publiczne ogranięzało się do odpustów, armarków, ch ¿Ci n, We— 


sel i różnych przymusowych zebrañ zarządzonych i nakazanych Ee wla- 


dze, 


i j | 
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z EMRE A Gest PEEP EE, AAA A: 
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| 2 a i Życie Kulturalne. 
Na życie kulturalne wsi składały się kiepskie rzępolęnie na skrzypew 
Gach i hatrmonijkach z pasją dokonywane przez różnych amatorów, pissa- 


/ 


szczsłki wyrabiane z bzu i 2 wierzby przez pastuszków, Kupowanć n a 


SERAN ANA AA ASE 


jermakach i odpustach orgenki i klarnety, dee w domu i /ościeloę 


kodzinox, gorzkich żalów i kolená, tidad praówakii o staroświec 


pieśni 
okioch £ xonea ds które czasami zajeżdżały pod Bór, a w każdy jarmak 
odbywsły + W mieść Sie, Granie na loterji było uważane za grzech, to 


tes uażyli się na im nie tylko niektórzy i to w wielkiej tajemnicy , 


by się kto przypadkiem nie dowiedział, 


Każda wieś posiadała jednego lub więcej domorosłych mUZykantówa Grali 
oni przy różnych okazjach mniejszej wagi, bo na chszcziny i wesele 


nikt szenujący się niemógł ich zaprosić, Na te uroczystości 'szukano 


lepszych muzykani.w, | reen czę sto 27089 lub cyganów, 
Na te zwyczajne grania chodzili zwykle podrostki, stersi zas kpili z 
e muzykantów Ernie mysie piszczenie instrumentu i dziwaczne 


ruchy mizykanta, któremi. starał się swoje braki wyrównać. 


Tańce lubili ludzie ALE Jeżeli tylko we wsi odezwała się głośni gym 


| sza muzyka 1 gruchnęłty basy, to osła wieś m... nią jakby na ków 
Mende stawała na nogi. Niewiem czy pożar albo as ziemi | 


` mogłyby wywołać większe poruszenie. a 
Do tańca rweli się zarówno młodzi jak i starsi,robiąc ciżbę niemożśw 


 ślivą,Przestrzeniej było wtenczas gdy sobie starsi zastrzegli jakiś ` 
0288 wyłącznie dla siebie, Tańczono stare mazury, krakowiaki, cza = y 


sem polki, upomina jąc się skrzypkowi, ażeby mocmo rznął pod nogi, — > 
Tańce zaczynano nieraż w kožuchu, =. go jednak trzeba było zająć, 
a czesto kończono na koszuli i spodniach z których MOŻNA byko skut 
kiem przepocenia jłonewkę wody ukręcić, 
Prey każdem tańch (Zachowany był pewien o Gdy nad nim przeste- 


E 11 panowaé urzędnicy weselni!, kto płacił sKRZypkpwi ten miał pra wo 
,.  przewodniótwa, On też mógł (kierować teńcanijstosownie do. swo jej woli, 
a. Innen wolno było amycyi tylko prey śpiewie pomagać 1 cos ee 

| podpowiedzieć, 


Trzeba było widzieć takiego przodownika, jak on stanżi przed skrzypiki- 
kiem i amis huknak na cały głos: Grajże mi skrzypeczku grajże mi 

pod nogi polecą polecs tedseczki z podłogi. Irzeczywiście byłaby po- 
dłoga poszła w trzaski „jak się odezwały obcasy i podkówki, a nogi . z ża | 
ez ty chodzić same, to się jednak nie stało bo potka 


gi zwykle nie Ma a | 


ROZA 


$ ` ; ` SE JJ a Ges EE Sg i HS ASA 


Cs a trzaski ieciaty ale tylko z iku stenowiącego klepisko w izbie, 
Trochę zamieszanie wywożywał taniec na lewo, kledy przodownik "odk-r4— 
| oit śpiewając przed skrzypkiem: Na uwrót na uwrót, siwy koniu paa 

a verst jeszcze ja ae żadnej penoy nie uwiódł, kiedy je se którą pan 
usiedę; uwiędęy to mi pójdzie z konevegzkxs po vod po wodę: ` 

Dobry tansoznik miał też duże znaczenie ve WT tylko u aziewoząć 


+ kobiet, ale u wszystkich, nl Zwykle mówiono że jee kto zdatny do 

tańca, to bedzie i do różańacą Sezegdlnie % takich byty zadowolone ma — 
Los ki S których córkemi tańczył 1 bardzo chftnie wrzucały do basów buea— © 
| miedziane; a czasem nawet poważniejszą monetę, na przedłużenie tańca. | 
(a Robiło to między ludźmi ruch szogoagólnie jeśli tańczący Hm- 
ja dajele, 


/ kawaler skłoniwszy się zaśpiewał,O moja cetustu,tajole a 


59 wy jej na wieki Grzymać nie bedziecie, 
"A Bledtługo „= E EN adj aiio u0daż P> grają, 90 mi 


Git 


p wynikło, ale corso alano o osea | 


Nie muwsze z tego eos ota dai 
ue wsi mówić przez pere tygodni: 
Wszystkie zabawy i tańce wówczas miały bardzo sórdeczny charakter „a 
, iwisie bawili się szozerze L swobodnie jek śmimie dzieci, 

, Ghoó wszyscy niemal taniec lubili i ochotnie w nim brali uć zi aż iie 
2 $0 jednak GN mogli si? powstrzymać od złośliwych unas pod adresem 


tych kobiet A dziercząj co „to idoj było mkócić nie z niemi tańczyć © 
bo się ruszty jek stare krowy, albo teżtych oo z młodu stawały n *. 
a głowie, a na starość nie mogły nóg wkóczyć » 
| ` Wkościele Le domu Splewano, jek kto umieł różne pieśni 1 kolędyk ze 

O starej ksntyczki albo taż 3 nażych książeczek kupowany ch na Kal 


| warji lub innen miejscu odpustowem, 


oi co nie umieli na kbiążce powtarzali za innemi, Ponieważ nie zawsze 
| / mogli się połapać nie tylko że przekręcali niemiłosiernie słowe pieśm, 
| m ezego wychodzity różne śmiegane nonsensy, ale się zo śpiewem spuźw a 
| | mialj co nie=szychanie draźniło organiste który nie wiedział czy tra 
~ moô z temi co kończyli już jekąślwrotkę, Gzy z tomi go Ją dopiero za» 
|. ezynali, Często z niecierpliuionyi zdenerwowany / tarat się przekrzy zs 
||| ezeć wazygtkóch albo tę kakafonię głuszył mmm mue graniem na FO 

| | organach, ovd 1iezni śpiewacy byli mocno niezadowoloni, gdy ne chów w 


SARE "SAB EE Ę EE 


| kościele Aopuszczano Kai wyszkolone w śpiewie dziewazęta a GO ROT» 
"E nove km. 4 "o starym $plewakom ` 


gan zeczęto sprowadzać 
| | zapełnie nie Spang, | 
~ E ozaaem się jednak udobrucheli i byli nawet zadowoleni, ġe kto inny 
spełnia za nieh obowiazek ` 

o Godzinki 40 siatki boskiej umiało bardzo wielu ludzi ne pamieć 1 A 
|| ważó je głośno w KBŻdR niedzielę święto reno, 8 Y niektórych domh ` 
|| nawet w dni powszednie, Przez wszystkie ani miesiąca eet odbywogy ze 


— mmp przed każdą PGA i w keżdy zaw. o 


S = 


© DC 


32 ] 
Komedjantamí nazywano we wsi wędrownych artystów i kuglarzy różnych « 
którzy zjawiali się od czasu do czasu po ludniejszych wsiach i poka- 
zywali różne sztuki za opłatą kilku centów. Ludzke sie na to chętnie 


patrzeli ale z daleka bali się jednak zbliżyć,gdyż trzeba było za pła 
cić, a ponadto panowało ogólne przekonanie że bez pomocy szatańskeiej 


te sztuki się nie obchodzą, 


Staropaniefstwo. 


cm pen mm cen Mën em emm emm na mn em gg eg vm 


marzeniem każdej dziewczyny wiejskiej było nie tylko wyjście za me, 2 żer, 


| 
| 
| 


ale uzyskanie przybgn utrzymania i zdobycie odpowiedniego honoru.Nie 

| mogące zdobyć upatronego sobie kawalera chwytały się często rozmait Gë, 
| | środków, ażeby tylko postawić na swoim. Mimo że powszechnie przyjmę ty 

| | zwyczaj zabrani at dziewczętom zalecania się, omijano go posyłając m 

| | więcej wyktapana streczycielke". Gdy to nie pomogło, próbowano róznyeA 
czarów, wróżek, lubczyków i innych ziół, a gdy one niezdołały poru- 


szyć wybranego, niektóre dziewczęta chwytały się ostatecznego i j ak 


ymiedtmomem mia na po- 


| piór włosy panny, które nie spieszacy się kawaler wypijał z wódkę mz 
| | czy herbate, albo z jajecznica. Jeźli włosy owe miały napewne pomóc i 
Ll kawalera przyciągnąć, to nie mogły być wyrwane z głowy. źabieg ten m 
nietylko, że ezestoaogmieszat,ale i stawat się powodem gwałtownych spo- 
rów i gniewów, s. wtenczas jak wyszedł na jaw i nie odniósł 


zamierzonego skutku.śzczególniej oburzały się kobiety gdy mężczyńńi 


| | pobłźażśliwie kiwali głowami, Staroe-panieństwo było uważane za wie k- 

| | kie upośleđzenie, a đo starych panien odnoszono się z niechęcią, na 

| | zywając je pogardliwie" ciotkami". Stare panny zostawały stych których. 
| | nikt nie chciał, bo nie miały majątku ani urody, zpanien, które mp 
przebierały zanadto, aż zestarzały się i osiadły na koszu, z tych co 

| | czując powołanie inne, nie chciały wyjść za mążą, Szły one też do kla- 

i | sztoru, jeżelijojcowie zdobyli się na potrzebną gotówkę, albo też spę- 


ázeaty czas na modlitwiei rozmyślaniach, chodząc ponadto codziennie db 
do kościoła. Mie które cieszyły się dużem poważaniem, sczególnie u go- 


spodyń., które im też pomagały czem mogły. źczasem' dewotki" strac-ity 
| wiele na powadze i stały się przedmiotem drwin ze strony wielkiej em 
Części ludności. Która twierdziła złoźliwie że wtenczas ofiarowały 
serce P., Jezusowi jak go nikt niechciał. 


Jeżeli z wyraźnem lekceważeniem traktowano stare panny, tminnstammy 


to do starych kawalerów odnoszono się nawet z pewnem specjalnem ss 


szacunkiem. iracili oni jednak bardzo wiele na honorze, jeżeli się w 
dowiedziano, że gotują semi strawę a szczególniej doją krowy. 
Takich starych kawalerów trafiało się nieraz we wsi iu kilku.Nie 


wszyscy jednak wytrwali w tym stanie bo niektórzy z nich sprzykrzy:ńm 


wszy sobie samotny żywot,"zgłupieli "żęniąc się przeważnie z młodemi 
dziewczętami, Narażali się 


wtenczas na języki ludzkie bo wszyscy mom. 


działy im to mmmimiej wprost, odradzając zamierzonego przedsięwzi gala. 
Wywotywato to zwykle u nowożeńca oburzenie choć często się przekonywal 


że rada byłe dobra bo nie wszyscy mogli sobie dać radę zmkodemi meti ` 
kenmkami 


no metal 1 LA vu gi vm tk den gi 


 Bezególnie optakanem w tym gzaale był los nieślubnych uatek i Lon del j 
ka „gada Popełniony PIEZAS nie występeł uwotano go sos Vak symenane- 69: 


e każda kera jake jemogła spodkal wydawała się Ludziom Za niedo t twe 
wa Stosownie do tego też s nimi postępowano zscząwazy od pro dee 
bosżeza aż do ostatniej komornicy ue waj, Jeżeli jescze okazywano ` 

 dakąć litość” dle dziecka "które nie nio winno”, to nie byżo jej dla 


metki choćby się znajdowała w najgorszej nędzy» Moke jej zaczynała 
alo od chwili gdy baby tylko zwąchały” że cos się zmieniło” i że 


pasała Już dawnos” 


nie darao p peda 


Droga krzyżowa takiej"zkozaczonej"dziewozyny zaczeła stę pa zraaBi> 


| Aniania wyzwisk, wyrzucenia zdomu, a kończyła się często ne opuszcze= 
GE - niu wsi bo nie mogła uniej analeść kąta, ani trochę pożywienia: 
| Tragedja była tem większą że wypadki Owe dotyczyły przerażnia służą 


> ubogich dziowoząt nie mających nadziei wyjść e 


Wé: 


ra) SS > 
Ubogiej 1 ni 


mates nie tylko że nikt a przyjść 


jeszczęśliwej 


zę żadną rain pomocą, ale jej nawet nie przyjmowano do roboty,bo się | 4 


wszyscy nia brayázilia Miech zdechnie ta auke, portorzsty m niosy « 
| chant nienawiścią nawet nejberdziej vobożne kobiety "oholażo sięjej 
krup to de nas Vie mając żednych środków na utrzymanie siebie 1 dzie= 
| «kai nie mogge dostać żadnej pracy wielka część nieślubnych ua tak a 
| | muszona była iść ne żebry, ażeby nie zginąć z głodu, 
iero musiała przechodzić straszne doświadozenie.deśli nie zam ~ 
 knięt | drzwi przed nia 1 dzieckiem które maiis nosiła Se BODĄ , 
SS rzadko a którem domu jej co dano, ale zato wkażdem nawymyślano S 
a S "hadı ze” RK wlazto, przyponinając del w stoung najwięcej kopięai ie 
wych ochydę popełnionego ezynu i jego następstwa, 
ie oszczędzono toż 4 dziecka. jeż; ` 
Nikt navet nie próbował uy brać (A Obronę 


gdy aa rozwydrzonye h 


| podrostków gonita za nią po wsi, obsypując obelżywemi wyrazami i 
|. przezwiskani, Specjalniezaś zmęceno się nad teni co nie chelaty wydać 


m m > 8 y1ko natarczywie odekaweń xunoszkom alo mmm © 


A = 

m. 

| S mimo używania przez niego wszelkich czasem newet b ` 

a | aś drastyc ny ch środków. Nie zależnie od tego władza guinna skay = 

| wała cudzotoznice na ogolenie lub ostrzyżenie głowy, wysmarowanie m 

a włosów mazią, lub odpowiednią ilość kijów wymierzonych piłblicznie 

przy dzwnnicy » | 

| | Trochę lepiej patrzeno na dziecko które nic temu mia co matka zrobiła 

| niewinno, ale zawsze uważano je mniej wartościowe od dzieci ślubnych, | 
IA nazywając "nejduchem" co miał pełną stodołę ojców, Czynili to nie tle 
8 ko starzy, ale i rówieśnicy,którzy "najduchom"dawali odczuć na każdem 
b | kroku ich pochodzenie, > 
A | Kiedy zaś nieraz takie "znalezione" dziecko górowało urodą zdolności = 


| mi i spryttjnad wielu ślubnemi patrzeno nato z zazdrością powtarzając, 
| $e to tylko "najduehy" mogą być takie", Bardzo często zdarzyło się,że 

| | takie matki wychowywały dzieci bez niczyjej pomocy posyłając je do 

D | szkoły nawet co się Tudziom w głowie nie mogło pomieścić, | 

Ñ | Na nieślubne pochodzenie tak mocno wracano uwagę, że ani czas ani w 

A wypadki, nie były wstanie bardzo długo nic z mienić, Kiedy jedna xit- 
sk z takich matek mając pomoc nieślubnego ojca dworskiego pisarza e 
wykierowałta syna na księdza z dziwieni chłopi strasznie nad ten kiwa 
li głowami, pytając się jeden drugiego,czy taki ksiądz może być waży. 


Nie mogli sobie też wytłumaczyć, co się to stało że taka grzesznica 
była przy wyświęceniu, 

Kiedy wprowadzono została ustawa nakiadammekee jaca na nieślubnego Pam 
ojea obowiązek zeopatzenia matki i dzieci, zapanowało na wsi wielekif,. 
T ogólne oburzenie, Nikt nie mógł zrozumieć jakto można grzechy iroz= ` 


pustę wynagradzać, a wszyscy byli przekonani że teraz dopiero zaczikię ` 


Za najwięks$ 1 nigdy pod żadnym warunkiem nie odpuszczony et 
grzech uważano ogolnie złożenie fatszywej przysuęgi i mowiono o tem 
z niesłychanym strachem i grózę, Na wsi panowało niczem nie odparte 

przekonanie, że każdego krzywoprzysięzcę musi spotkać kara boża i to 


| o krotce po spełnieniu tego straszliwego erzechu.lusi się to stać 


w4posob tak widoczny ażeby stał się odstraszającym przykładem, 
fe fałszywe przysięgi zdarzaty się bardzo rzadko i to przeważnie 
przy procesach gruntowych, ludzie nieznający nawet sprawy zawsze 


reee wiedzili kto capo PRE: oeze kując zdania na dzień 


kary bożej nad nim 


A | gi 


Kiedy się trafiło u nas, że jeden ze światlejszych nawet go sp- 
darzy po złożonej przysiędze i wygranym w skutek niej procesie orzac 


sporny grunt został zabity przez spłoszone konie, cała okolica widzie 


ta w tym wyraźną karę bożą i nikt prawie nie poszedł na jego pogrzeb 
choć oprocz tego grzechu miat bardzo dobra opinię, Miano też za złe 


proboszczowi że go po chrześcijańsku pochoważ., Poźniej widywano œ o 
długo i to każdej nocy, chodzącego po tym gruncie w pokutnym ubraniu 
EN narzeka jącego głośno. Te przekonia były powodem, że nikt prawie 
nie choiał składać przysięgi, choćby mu to miało przynieść najwię ko 
ksze straty ma jSkcowe . Sam zaś fakt ema byt zawsze uważany z a 
wielkie wydarzenie, 

Na rowni niemal z repre Masa stawiano kradzież popełnione 
w kościele, wierząc święcie że takiemu złodziejowi ręka uschnie, je- 
żeli go nie spotka inna jeszcze straszniejsza kara boża, Na ten tema 
opowiadano też sobie wiele wypadkow jaskrawej kary niebios» 

W rozmowach na te wstrząsające tematy umiano jednak odrożnić kra- 
dzież dobra plebańskiego od kościelnego, było to szczegolnię potrze- 
bne dla bliższych sąsiadow probostwa, ktofzy jego własności zbytnio 
nie szanowali, mimóż że księża często gromili ich z ambony, zapowia = 
dając straszne nastestwa dla winowajców. 

Czary. 


Czary i czarownice nietylko że w życiu wsi odgrywały bardzo pomada 
rolę, ale byty prawdzivem, niemal codziennem dla niej utrapieniem, 


«Gzarownica zabierała krowom mleko, rzucała na nie urzeki,sprowadzał a 
choroby, dokuczała na każdem kroku, Mécita się często nietylko neci 

 Ghudobie, ale ha ludzach i catem gospodarstwie, Oprócz czarowników i 
ezarownie było wielu takich co bez swojej winy robili dużo szkody,bo 


mieli"gke oczy”, Gdzie oni spojrzeli, tam wszędzie rodziło się mim 


nieszczęście, Konie Łamały nogi, dostawały kotowecizny,krowy schky, 


cieleta zdychały, drób ginął masowo,świnie parszywiały,przewracały 
się fury ze sianem i zbożem,Gorzej było, gdy różne choroby stego po- 


wodu zaczęły się czepiać ludzi, 
nNie miej przykre i bardzo rozpowszechnione były zaślepienia, obie 


dziły one od zbyt ciekawych, a dotyczyły nie tylko ludzi 1 inwentarza 


ale także roślin. Wierzono też w nie święcie i starano się wszelkiemi 
sposobami przed niemi bronić, Nie zawsze się to udawato,bo wiele lue- 


dzi, chudoby i roślin padako ich ofiarą, a co najmniej dawało wiele 
przykróści, sprowadzało nienawiść gniewy i suerg, 


Bo ezęstych i jakoby skutecznych zabiegów przeciw złośliwem choroban 


należało"przelewanie", Dotyczyło ono przeważnie dzieci które się, 
kogoś lub czegos przelękty, choć niersz stosowano je także sa stares 


saa Cerenonia ta Ed ag zwielką powagą i skupieniem 


: > 36% 
polegała natem,że matka diecka albo jedne z mądrych niewiast wyłamy e 
wała kilka prętów Ge starej miotły zwanej skrabachą, łamała je w kil- 
koro i przez nie teta roztopiony włosk na miskę napetniona zimną wodę, 
trzymamą nad chorem dzieckiem, Na wierzchu wody powinien się zawsze ® 
był odlać przedmiot którego się dziecko przelekto, 

Dobrze było jeżeli zabiegi poszły po myśli obrzęd sprawujących 
ale gorzej „gdy się wylate coś podobne do zwierzęcia, albo nawet do 

anatona y W takim wypadku niejednokrotnie trzeba było przelewać . nad sa 

mą kapłankę, która się wylanego psa lub djabła przelękła, Jeśli urzek 
ze zwykłych wegli nie pomogły nie dawano za wygrano, lecz robiono 
nrzeki mocniejsze zwane kamiemnemi, Skużyły do nich zamiast węgli ræ 
palone kamienie których miało być dziewięć im wszystkie musiały b yć 
wzięte z pod okapu domu, bo inne nie pomagały, 

jednego dnia w padła donas bliska sąsiadka przerażana i zdysza- 
ne ¿pytając się gorączkowo czy ojca nieme w domu, Gdy się co do tego 
upewniła, wzięła matkę na bok i mówi do niej: Jatu dowas kumosiu pry ~ 
szła, żebyście mi dali jerzących węgli, bo muszę dzieciom zrobić urze = 
ki, Oboje byli zdrowi jak pieniądz, dopiero Jak się kiesi przewlekła 
ta Hanucka i wywalyta na nich te świdrowate ślepie, tak zaraz zabolae 
ay ioh głowy i zaczęty "wonitować", Przez dwie nocy tak się zrywaky 1 
 krzyczaży przez sen, że nie mogłam zmrużyć oka a mój Kat na czym 


świat stoi i odpowiadał,że jak ją spodka to jej zęby wybije. Poszłam 
umyślnie do Podlaska, kupiłam włosku, roztopitam go i przelewałam nad 
mimi,iylała się ta hadra calusieńka, ale to dżźieciom nie nie pomogło, 
Chodéíciez ze mną , zrobiwa urzeki obie, bo wy macie szczęśliwą rękę; 
za mata chwilę jarzące węgle byty w starym garnku , obie kumoszki 
wyszky z uroczystemi minami, mnie zaś matka kazała pilnować pieca 
ażeby ogień z niego na izbę nie wypadł, Za kilka dni zgńlepione 
dzieci byty zdrowe, nie wiem czy im pomogło przelewanie roztopione- 


a go wosku, czy też urzeki zrobione z jarzących węgli. latka z kumo = 


szką były przekonane że to drugie, Biedna zaś "Hanucka B Bogu due ha 
winna, przyszła się dolna tii usprawiedliwiać, że nie złego nie zrobiła, 


Oczy ma takie jak i wszyscy ludzie, a na tych"Margoścynych kurdu-plón" 


ani nie spojrzała, jak ją bedą więcej posądzać, to ona i Już wie co Zro 

| Prawdziwie nieszczęśliwi byli cl gospodarze co mieli grunta po- 
tożone przy drogas albo też ścieżkach więcej uczęszczanych, Nie tylko, 
że mieli szkodę od koni 1 bydła, ale jeżeli tylko zboże lepiej rosło, 


to go ludzie oe zaślepili, mimo że przewidujący gospodarze wbi ja- 
. 11 gęsto pomiędzy nie gełązki, stawiali straszydła' ażeby się ludzkie 


ślepie mieły naczem zatrzymać" „Psikusy i szkody ham robiły też 1 to 


q 


SĘ 
e 


niemal codziennie rozmaite stworzenia, ktorych niki nigdy nie widział 
i nie umiał określić, Do nich nalepato także" złe powietrze", które je 


żeli przeciągło przez pola i wieś, vo wszystko przepadło. najpiekniej- 


sze ziemniaki zaraz pożółkły, przenica się zaśmieciła, na żyto padła 
zaraza, a jęczmień nie "wylazł z portek". Za ratunek i obronę przeciw 
tym nieszczęściom uważano wodę, święconą, we wielki czwartek przy ko- 


ściele, którą w drugie święto Wielkiejnocy kropiono wszystkie najdał- 
lej choćby położone grunta., Zwyczaj ten utrzymał się częściowo aż do 
tego czasu. Ud zaśmiecenia się przenicy miały bronić spalone śmieci 
na polu, ale tylko w dzień świętego Szczepana i pod warunkiem, że.mne- 
palżcy je zaszedł na pole bosymi nogami, Nie brakło też takich co mi mo 


mrozu i śniegu drałowali na pole położoneo kilka kilometrów. 


Gałązki drzewa pobrane z kaplic urządzonych na pañu boże Ciało 
powbijane w polu miały chronić przed gradem i innemi klęskami .Bardzo 
zawsze uważano , ażeby id4c zaułkami nie przeleść kołtuna, bo kołtu n 


sprowadzał obrzydzenie, a z nim różne choroby, Jeżeli nawet przelazło 


przez ten kożtun, ale się nie widziało, to wtenczas nie było żadnych 
złych nastęstw. Z licznych roślin szkodliwych najbardziej dla gicunyte 
zdrowia lidzkiego były niebezpieczne bzy. Rosły one najczęściej po 
ciemnych kątach, mało uczęszczanych. dotknięcie się tego krzewu powo 


dowało kurcze, łamanie, a nawet wykręcanie rąk, i nóg i innych części 
aaa mać to miało z tąd ,że w cieniu tej rośliny ludzii e zwykle 


składali z: 3 powstałe z kottunów, z aa jakoby miaty bzy wyra- 
stać, Przesąd ten przedtem bardzo rozpowszechniony utrzymał się do te- 
go czasu, w mniejszych rozmiarach. Niektórzy włosów z kołtuna nie eke 
chcieli palić ani też w inny sposób zniszczyć, ponieważ bo uważali za 
grzech, gdyż włosy na chrzcie poświęcone nie wiedząc więc co znim i 
zrobić rzucali je w gę=ste kmamrkmi kępki bzu. 


Niemałą rolę na wsi odgrywał stary zaśniedziały konserwatyzm, nie 


chęć i uprzedzenie do wszelkich nowości, Przyzwyczajenia stawały się 
nie tylko drugą naturą „ale jako relieją i przykazaniem, którego PEZE- 
stapié nie wolno, Dotyczyło to szkoły,nauki, książki, ale rozciąg ało 
się także na ubranie, mieszkanie, uprawę gruntu, narzędzia rolnie Ze, 
nasiona ii tp. rzeczy mimo że były wypróbowane i narzucaty się same 
każdemu, choćby tylko trochę myślącemu człowiekowi. Tu już był upór 
wprost nie do przełamania, 
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W egwartym domu od naszgo dorastające corki namowity ojea do wprae 
ienia podłogi w izbie, nie chose brnąć po bkocie jakie się tworzył-o 
spodarstwie z vileptnego itu stenowiącego klepisko, Ojciec sig 
zgodził pod warunkiem, Ge potrebne pienináze corki, sobie zarobiąę 
Ueieszone dziewczęta lataty za zarobkiem gzie mogły, tak że na Jesień 


pieniądze bfty gotowe, Deski zakupiono, ale podłogi nie było, bosý 
sąsiedzi wytkomaczyli ojcu, że pańskie zgohcijanki, ajego oorkom poprze 
urecato się w głowie» VYwotato to prawdziwe piekto w spokojnej dotas 
rodzinie,ale ojólec nie dał sie ani Bee knąć powtarza jąć przy każ = | 
dej sposobności: Po mojej śmierei możecie robié co wam się żywnie bę» | 
dzie podobało, terez ja rządzę” | 
Niechcąc sèf narażać " na śmiech cażej wsi "pożdzieraż także z okii 
firanki, ktore corki zawiesiły i wruucił do pieca szmatę „ ktorą gae 
atawityzesuolone i poł izby zajmujące palenisko ne kominie,Przed fure 
ja jego gniewu osrał się ledwie ołtarzyk jaki sobie dziewczęta urząe | 
dzity przed ołtarzem Vetki Boskiej , ozdabiajse go kwiatami, Buroza Ł 
jednek przy każdej sposobności, że on tu chce mieć "chałpę a nie kode 
Gioża $ uprzedzeniu swoim pózostał tak wytrwałym, że kiedy torka wysze ` 
ía zamqż, zabrała te deski iurzędziła sobie mieszkanie z podłogami i ` 
firankeni, długo tem nie choiał zajrzeć, kplac ze zięcia ze sobie daje 
"babie grać na nosleg" 
.. Jednego roku przed żniwemi oka śoieśke greniezna ponle» 
dzy chłopskimi Ze dworskimi gruntami + Na wielkim dworskim tanie włym 
to sio wpanżałe dojrzewajece żyto» Po drugiej stronie ścieżki biegły 
wąskie, przedzielone międzami pola ehtopskie» Stanowiły one nie tylko ei 
zmaitych zboż, ale odbijały jaskrawo od dworskiego swoja ja» 
kością ikolorem, Zboże było niskie, rzadkie, zachwaszezone, Na ścieże 
Ge na prosto. swo jego gruntu stat jeden z gospodarzy lgacy a H rodzów 
ny” moj chrzestny ojoiece Przywitałem się 2 nim, A całując w rękę jak 
to było w zwyczaju zapytałem co robi, "Widzisz wiosk» mówi - 00 się 
to stato z moim żytem,Przysiadły go zupełnie te oholerskie chwasty, 
tak że nie będzie kawałka porzędnego ohleba* „Tak też byżo w istocie+ 


W | 


| — azota : żyta stały rzadko,natomiast pelno kąkolu,łuszczu,bławatu i róże 


> stu, czemu nie w 


nego. zie) ska „ktorego nazwać nie umiałem, Widad że ziemia była nie jaw 
Łowa,bo wezyatko to wyrosto jok sit pa taj a Upewnit. mnie w tym sam wła” 
ściciel nerzekając, że sobie zmarnował kilkanaście fur dobrego gnoju 
wywiezionego pod żyto, 0ómielitem się awrocić do niego z zapytani ele 
“A czy wyścipm obrzestny ojeze nie zasiali tych chwastow semi?" Moge | 
być żem ich troche zasiał ale przocie zawaae tak siażom , a czegoś por 
bnego niedy nie byżo» tego roku nie miałem czesu przewiać żyta, roze 
stażen gplewemi i stato sig nieszozesoles Baba wozorej była na polu ` 
obejrzała to żyto 1 chos má głowę urwać, barzeke iwygadaje begusśanku 
| gejuż nie mogę wytrzymać sKiedy skończył biedanie odezwaten się Jeszozej 


"Widziciejakie to oudowne żyto ma rządom „niema też w nim jaanogo som» 
„= 6d niego ne sianioż_2 
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skoczył jak oparzony ! Ja ze dworu? Tego nie zrobię nigdy! Był u m hie 
rzędch i namawiał mnie, dawał mi nawet na burg, albo na odrobek, ale nier 
doczekanie jego. NIEch nam złodzieje wprzed wrocą łąki pastwiska i wol- 
nisg, niech wynagrodzę nasze krzywdy, ale poki się to nie stani e ,to 
do nich nie pojdę, ani nie od nich nie wezmę." Nic nie powiedziałem 
bo ten niepraktyczny ale konsekwentny chłop naprawdę mi się mi si? 
podobat.Nie probowałem mu też tłumaczyć, że mogł on z pominięci em 
słusznie znienawidzonego dworu miejscowego nabyć nasienie gdzieindziej 
On przecież był gospodarzem, aja czternastoletnim smarkaczem, 
_.. Wypadeow podobnych możnaby przytaczać bez końca, gdyż całw życie 
wsi składało się wowczas z przesądow i uprzedzeń, za ktore ona płaciła 
bardzo drogo, a mimoto trzymała się ich tak długo i tak uparcie. | 
Logika ta chodziła jednak rożnemi drogami i bardzo często u tych sa- 


mych ludżi.wiem że ten sam gospodarz zarzekający się tak uroczyście 


o } | 

wsélkich stosunkow z dworem na przyszły rok jako wyborca głosowa—ł na 
ks. Sanguszkę i wziął zlasu od niego dwie kupki drzewa jako łŁapowkę. 

Ponieważ wewsi mowiono o tym szeroko i ja się też dowiedziałem. Spot- 


kawszy zaś mojego chrzesnoojca odważyłem sięna zapytanie! Gadaja lu- 
dzie po wsi że wyście wzięli dwie kupki drzewa od księcia za głosowa- 
nie, czy to jest prawda, bo wyświe mi łońskiego roku mowili że od tych 


panow wynigdy nic nie wezmiecie? Widziałem że był w dużym kłboie, bo si ę 
podrapał po głowie i przez krotki czas nic nie mowił, nareszcie zbli- 


Żywszy się do mnie zaczął szeroko opowiadać owyborach na ktorych ja 
~ nie znam i zawyrokowat, żeto jest całkiem co innego,a choć bypn 
nie wziął toby i tak wzięli inni. Zresztą tak se uradzili chłopi w 
Tarnowie Z oaŁogopowiatu, a ee takomi to byli Ge p: Ludzie 


we wsi pyskują tylko ze zazdrości, że oni nie dostali, Na takie argu- 


menty nie umiałem wiele odpowiedzieć, 


Ponieważ sprawa ta wciąż mnie popa spotkawszy drugiego wybor- 


Les staratem sig powrocjć do niej. Tym drugim był Jędrzej Padło jeden 
Ź/AAĄEKSZYCH/ / dino jwiekszych gospodarzy GER a przybęm czytający 


gazety, obrotny; wymowny. Spotkałem go jadącego z lasu akuratnie z tym 
wyborczym anaota Nie pytany w cale przezemnie powiedział) z czym 
jedzie i 4 kąd i o kląć na leśnego Głowackiego , że mu ze zaz - 
arości dał drzewo przegnite ikrzywe.+. Gdy się zapytałem), za co go ty m 
drzewem obdarowali odrzekł, że on właściwie tego nie chciat,ale z 
chłopami nie poradzi,bo zawsze takomi na byle co. A Głowacki kusił 


wszystkich jak Judaśz. 


Sei? Set Deier sąsiedżi.. . | 
Najbliższym naszym A doh d Le Knógiki Wcatej wsi go naz ywa- 
no dość pogardliwie chłopkiem,a jego żonę'zesmoloną Jagą" Był on nie- 
stychanie spokojny, cichy „dobroduszny ,pracowi ty bojący się wszyst - 
kiego, a przedewszykiem żony rownie brzydkiej, jak złośliwej i nad 
wyraz kłotliwej kobiety. Posiadał około dwoch morgow SP jedną 
krowę i to nie zawse, a na m z nami biedowat. ze wsi nie wydalal 
si € nigdy, bo zwykle niemiał bUlioy, ani ubrania. Żadne z nich nie 
chodziło też prawie do kościoła modląc się w domu na starej zn i sz- 
czonej książce z ogromnymi drukowanymi literami. Żona chodziła na jar- 


mark tylko wtenczas gdy zabrakto soli. i oleju, niosąc tam nie tyl 


ko paręjaj, a garniec żyta „ale także ślady gotowanego na denarku 
sniadania. Byty nimi czarne plamy na całej twarzy, | 

Ó sprawach publicznych nie można było z Knapikiem rozmawiać, bo zaw 
wsze powtarzał "że wszystko Ee będzie jak Pan Jezus zrobił My powin- 
niśmy cierpieć i za wszystko mu dziękować." Mimo zupełnrj nieświ"asad 
domości obojga dwoch synow jakich mieli posyłali regulaenić do szkoty- 


Ogromne we wsi zapanowato zdziwienie gdy pewnego czasu po ot rrzyma- 


niu listu zBrazylii, Knapik zrobił się rozmowny i rezolutny, a w 


niedługim czasie wszystko co miał sprzedał ido Braz TÉ wyjechat -; 


Może po dwoch latach czasu napisał A,tamtad list do ojca chwaląC SLĘ 


że posiada gospodarstwo stu morgowe, ogromny inwentarz, a jego jaga 
chodzi w trzewikach i kapeluszu. Można sobie łatwo wyobrazić, co ludzie 
O tym myśleli mowili. 
Ąęsiadem naszym z drugiej stony był Gdowski Kazimierz, dla swoje- 
go drobnego wzrostu nazywany przez całą wieś B Kaźmierkiem'.Chłopzy 
z gruntu dobry, zawsze filozoficznie nastójony, lubi$cy unikać roboty 
i wyręczać się w niej kim innem, a szczegolnie żoną, energiczną aczę- 
sto i mocno krzykliwą kobietą,o niezwykle aługiem i ostrym języku. j/ 
Miał on jednak dobry sposob obrony, bo gdy ona zaczęła trajkotać, b 
brał na siebie stary kożuch, szedł do ojca mieszkającego oki lka domow 
dasej, i nie wracałtak długo dopoki się zupełnie nie uspokoitar Wspot- 
życie z nami było nieco naprężone, miał bowiem pięć morgow pola iuwa- 
żał się za cos lepszego, czego ojekec nigdy nie chciał uznać. Ponie- 
wąż na wspomnienie o jego niskim wzroście bardzo się obrażał parobcy 


d wyroski czYsto mu tym dokuczali spiewając przed jego oknami piosn- 
kę we formie nie przyjemnej dorady. Każmierzu, Każmierzu, macie portki 
długie, urznijcie na dole będziecie mieć drugie. 

O dwa domy dalej mieszkała bardzo liczna rodzina Rozmusów, „którą, | 


złośliwie we wsi nazywano" Siobakami".Co w tem było ublizajacego, nieg 


o. 


n 


E wiem, choć cała. da. rodzina E ZE ¡sie bad nazwę obrażała,Stary 


Rozmus iWojoiech ogromny Shłop,dobrze już paghytoay, de mocno pesa ` 


| wiaży,poczciwy nad wyraz, pragnął żyć. w zgodzie. ze, wszystkieni 1ozęgo 


dawał bardzo liczne dowody, Złym duchem nie tylko tego. całego domu 
ale Ba części wsi e jego dr 


ruga Pon. RAA > 


WER aż E Ba, ale też za czarownicę Jai z amia 
ag jak najlepsze stosdnki, Wierzono i to bez wyjątku, 
ty dofity krwią albo też 


a temu winna że krowy chorować 
zupsłnie, Wszyscy ją widzieli, jak bez spod- 
tray eg do kota dane n_n. 1 Gu „> 


nie dawały mleka 
“L 
o to Ate but Ge reg SECH SES doc Cunit do dru- 
gi ER końca wsi i w któ Sidi ża czarownica zawsze bas a | Pra 


© aż A ordy soa mix 28 3 SS i a ada 
Lies, niedsjące się ad wyrazy, ada 1 onkarionin yá- 
albo ano nie a oi momenty z życia rodzinnego, 
stare i nowe grzechy, opisy i pomiary in części cian 
|  Toblóno | PET ate M pe 
7a, ale sent to gus tak p" zp p» 
wtychać wszystki Gd; SC S 
razjuszone | | ruga ich gromada, jak_by | pa keng 
se obnażata tylną część ciała i pokazywała drugiej, ku wientićj 
E Km nadzor WS i rozbaw HN ES edzi, ktora bardzo 


wiaty sie a prania ca cdta po garg wsi q nión. pre 


wy a raz eałomi EH Sie chodzili koło 
siobio a obt PP a MOWĘ per krremało im dopifo jakieś 
nieszczęście, albo í choroba, | w czasie której jeden zbliżał się 

do drugiego, 

Hie dalskin naszym „jąsjaden był Sege Skóra, Breck). 
prosty, tęgi nase: zczyzna, /fówieśnik uójego ojca . Pochodził 

on z * gruntu" jak i mój ojciec, razem z nin Odbywał służbę | 
wojekową i przebył wojnę pruską, miał dwa. morri $ takiegó Ba- 
mego mök adła, a klepał biedę jeszcze gorzej od niego.Z mojm 
ojcem precfwali razem jako cieśle,kosiarze, obaj się zgadzali | 

i pomagali sobie nie raz, ale się też i często rrácili „Pom s | l 
dem była konkurencja. zarobkowa. me XZ zręczniejszy, gunge. e i 

niemogł w żaden sposób | 


wi ęcej i lżej, czegod Skura aubitny 
śfcier pieć, Sam a ogromnie pracowity, BER See "ya przy 


| Set prats dile, 


wrócił z dość y pokaźną 
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ie ambitny, niat żonę, która dla niego była 


tem nie słychan | 
prawdziwą co-dzienna udreką,le wsi nazywali ja wszyscy" śpią” 
ca Ulina". Dobra ,cicha,spokojma, ale nigdy nie wiedziała | 
kiedy robić należało. Zdarzeło się bardzo często ,ż6 spre- 
zodny, z ziajany mąż prayclfázir no obiad, a ona za zm 
częła dopiero z wee" «6. dziwiao się , że już, ełonko 

resto tak wysoko.Ztad powstawały kłótnie , a często i moc 
ne sponiewieranie nie-poradnej kobisty.Pzieci mieli czworo, | 
aam? topaków.llatka nie dbała o nich zupełnie „Vhodzili 
pranie nagóg,rzadko co zjedli, grzali się do słonka w lecie, 
piali Leem w papa cia. W zimie zaś w takim sang. 
ani Ani ktapiąc zę- 
sai od zimna. gie: SCH tego AN sei pá 
niej jednemu z nich „jedenastoletniemu Jaśkowi, naciagali po 
spodnie,to zemdlał z przerażenia. % najstarszym 
synem Skóry,Józefem żyłem w wielkiej przyjaźni, kióra się 
skończyła z chwilą jego wyjazdu 3 kraju.Stary kára żarty 
nędzą 1 stosunkani, pchany niepdhanowanem pragnieniem inne= 
go | życia, posano e do me o hol m do~ 
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raz pierwszy 


pio „aa u tamera $ la ka za. a parę am | 
pra po SA kilkadnieniąt 


a sumą doikzów, za day. kupił parę mor= | 
ów gruntu, inrentarz żywy i martwy, przerob o vn a S 
dzając sobie r całe tad: bój 
apa zus i zade 


N i 
i 


zapale 


PM 
nia płuc i mimo pomocy lekarskiej umarł na trzecis re, 
Pieząc mu keieren AE się mocówał 2 chorobą, | 
gó Ą ży geste spływały/po twarzy , a drgające usta wyrzuca= 
ły na przemian jęki lub „rzeki Mtra. Momentu tego nief za- 
pomniatem nigdy temwiecej,28 lubiłem go zawsze,a on miał 
także do mnie jakąś specjalną słabość, 

Inny typ chłopa stanowił gospodarz nazwiskiem Kozioł 
Szymon .Posiadał on dziesięć morgów gruntu i był od Skury | 
o parę lat starszy. Wysoki, Siwy, nięogolony „pobożny ale nie- 


zależnie nyélacy.Y odróźnieniu od tamtego umiejący czytać 


i pisać , znający na panigóf wa stkie żywoty świętych ,pieś— | 
ni , modlitwy,kolędy,szukający wciąż prawdy i spramiedli- | 
wości, oburzający się na panów i księży za brak sumienia 
i zizierstwo. Charakteryzuj 40 postępowanie proboszcza , zawsze 
się powoływał na jakiegoś swiętego, który wrebz robił co 
innego.Nię raz opowiadał mi szeroko o strasznych praktykach 
pańszczyźnianych, które przechodził jego ojciec Paweł, ślepy | 
dxiuekadziasiad dziewięćdziesiecioletni starzec,a na które © 
on sam patrzył jako młody chlopiec. „Szczególnie bolało go d 
zabranie chłopón Łąk i sdvitutów i był też przekonany la 
kara boża za to nigdy księżąt Sanguszków nie minie.Choć | 
należał do wszystkich bractw kościelnych i sumiennie trzym 
nar się przepisów, gazetkę księdza Stojałowskiego czytał 
wieczorami, nie pokazując jej nikomu. Le mnaymino wielkiej 
różnicy water ¡caminata często i bardzo chętnie, popierał 
mnie na każdem kroku i dożył mojego wyboru na SZ i na: 
posła do sejmu galicyjskiego. 7 
Uwagę moją zwracał zawsze, gdy chodził em 
Ogaromej, Antoni Buchacz, gospodarz z przysioł ka Trzedniaki . 
Jak go poznał em, miał już przeszło siedndziesiąń lat,co mu 
ale prumdodsito * ciągu jednej doby zrobić wycieczkę do | 
Krakowa, oddalonego o dziesięć nil ażeby tam wstąpić do ` 
sklepu, kupić parę chusteczek, czasom asr 
W ten sam dzień do domu. aeaccrsten, a. 
Deet Keser ege dziecko w minie 


b 
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« BO = 


był Jędrzj Podlasek.Jeżeli nic nie uni maj” popa o nim 
innego- to każde wiedziało na pewne , że ŻE „kościelnym i 
złodziejem. irożnicgo wzrostu mial białą od starości głowę, 
twarz czara bardzo synpatycznie wyglądającą,mądre i ńie- 
zwykle ruchliwe oczy,Ubrany zawsze był w zimie w długi biały 
kożuch „u lecie zaś wy prasowaną b bielutką prátnianke . Na gro- 
wie nosiż tak w zimię jak w lecie nową czerwoną czapkę, Dużo 
umiał i wiele pamiętał, Potrafił zarabiać, ale nigdy nikomu ` 
nie ni ukradł, krzywdy mie zrobił nikomu, a tem mniej kościo- a 
łowi.Ten zaś nie zasłużony tytuł kościelnego ałodzieja,pow= 
stał aż z tad, że mając dużą pasiekę przez drugie lata dostar 
czad do kościoła świece woskowe, za umówioną znproboszczem 
zapłatę. Za-ucześnie i za wysoko wyrost po nad poziom, i to | 


mu obrzydzało "m ané jego, ani Rity" SS prowadził 
Go zę sw ieć, m Sn 


gent | 
y Wierzc DEER as: aa dów. | 
Szele widział osobiście kilka razy w Tarnowie, rozmawiał 3 
nim i zachował dla niego bardzo duży sentyment. W roku 1863 
pomagał przewozić do królestwa tak broń jak i powstańców, 
Sam teź jeżdził kilka-krotnie z nimi pod miasto Opatowiec, | 
zawsze tylko nocą, Nie bardzo sobie mogł zdać sprawę z tego ` 
że prawie zgołemi rękami porywali się na moskiewską potęgę. l 
Nie mogł nikdy przeboleć utraty przez chłopów Łąk i zbtwi a 
jak i sett serwitutów uważając ich zabranie za zwyczajny | 
rabunek, Patrzał dość długo na niewolę pańszczyźnianą,z gnie” 
wem 6 wosk wach "=" o okrucieństwach "=" aa 


wzi 


| cego na A muse: aa ` , który gilt la po- 
yrywał przy tratowaniu RP we dworze i któremu Sg anna 
bodaj marnego zaopatr id 

a jeszcze więcej ege? że | a w 
kościele i był u proboszcza dostawcą,Księżęn specjalnie nie 


| 


„e darować dziesięciny ,kkórą był zmuszony dawać „a jeszcze, 
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a. pray tem stosowanych, Posiadał sporą kskżkę z pi | 
oznażtych zdarzeń, tak ogólnych jak i jego życia dotyczących, 
| która chował bardzo pilnie przed oczyma domowników a szanował 
ją jak jaką relikwię,lnie ją pokazał kilka razy, ale tylko z 
wierzchu, obiecując że mí ją przed śmiercią podaruje.Nie wiem, 
co sia d nią atatg gdyż umarł nagle, w czasie mojego pobytu 
we >. jako nosta na fejm,Pytana przezemnie jego rodzina 
da mi nic o tem powiedzieć, 

"ało zapamiętał em największego, a podobno i naj- 
ejezego, gospodarza we wsi Tomasza Pochrónia, St yszał em 
 narzekających na niego chłopów, Ze się sprzedał księciu 

mocnik gminy, za trzy morgi łąki, przy per" 
; rawnienia leśne. Wszyscy we wsi by- 
11 przekonani, À | żesna, śmierć była karą bożą, bo go = 
dzie przezemścili za «woje wieść. Wyróźśniał nych 
| że pa > barózo dobrze, de | 


11e PERES poenae 
yabolizowaty ja u niego, surowa, zawsze ponar 
i gruba laga, którą stale nosił i sara 0 
irat „oroniąa porządku spokoju, a pros i własnej 
z najlepszych we wei gospodarzy, a przy tem 
mn jakies uprzedzenłe,jak by prze= 
bejmę i to akuratnie po nigm,Gdy sie to a 
pagas się z , początku, ele później był zupsłnie zad 
lony i starał się pomagać mi wszędzie.Nię-wielkie to zresztą A 
było dostojeństwo, Daweło ich rocznej ponaji kh. a 
: zwalnisto od darowizny i pełnienia nocnej waty po wsi. 
Do ojca przychodził oaęato, gosp 


odarz Paweł Kuapniewski, 
którego Wszyscy we wsi z przekąsem nazywali * szlachcie”. Pom 
siadał siedniq>norgowa gospodarstwo, rządził się dobrze, chocia 
stara} się zawsze jak wm, praaorać. Palit mae bez » em 
A " ' fajki aa du m Po 


A ZR AGE 


d AE 
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Sé SS, 7 EE dn a e 4 | p A 
a RE A va dn, (a d w 


dzenia >> wiar ani o 11% Ee i dzieci tez de wë nie I 


cy, obarczał nią swoją żonę i zniedąłężniarych Szwagrów .* 


nia 


dzo przez niego szanowaną,lbierał się czysto i starannie i m 
wazy w guinie „ pozbył się kożucha ,zakupiwszy w Tarnowie jakiś © 
czarny surdut.Jako syn bogatego gospodarza i wójta , przyżenił 
się do "głuchej Kaśki Imapikówny" „ażeby jako samodzielny gospo 


darz uniknąć stużby wojskowej „limo swojego, „szlacheckiego 'pocho- ` 


Spa ają 
zetnie aa i aa "ao daja zdania nigdy m nie 
miał „ale każdewu przychnalał słowami: "juśei „juści."lisł bardzo 
duże poczucie honoru i nigdy nic nie właściwego nie zrobił. de: 
no mu jednak za złe, że uchylajac się „od każdej game A 


Człowieki er zawsze filozoficznie nastroj enfm był DEE 
Bartnik „nazywany we wsi "rydzem" „Piedział na pietnastu morgach ` 
ziemi położonej pod lasem miał pasieke nejwiększę w całej oko ` 
licy, wypasał bydło, B azezególniej woży „i sprzedawał jej ża do - 
się zajmować drobną polityką „a jak we | 
tege bai e Gel 


bre pieniądze, Lubiał 


zadano; całe życie EE na 


ie udało „ój tou nie został : 


Soren ¿uinaya, 2 pracą pięć Kette rocznie. wynoszącą,a przez 


Sec 


naczoną na buty.Urząd ten nie tylko że mu zapówniał EC 
zę  praysiolku,ale uprawniał do brania udziału w sądach gine 

nych 1 aszytkich wój bowskich libacjach, któremi nie gardził , 

Do pracy osobiście się nigrwat „wolał do we, Ve ma, 
a sam żyć zapobiegliwaścią,co St u nag | WË ZEN sad 
Ze był zaəpobiegliwy, to cata wieś bi ai donda ie | gotów 
ką wywianowaź trzy córki „dokupił parę morgów dobrego gruntu, 
a synowi zostawił całe 1 be znacznie powiększone gospodarstwo. 
Jeden z pierwszych zaczął czytać gazetyfi wychylać głowę na ` 
świat. „Lubił nadzwyczaj żarty i anegdoty nejas ich stale n L l | 
ANA ma a też sem Pa ri 


gl 


Konkurentem ¿9g0 na polu polityki gmianej Dy? gospodarz 
i nie daleki sąsiad, Szymon Skura.Krawiec z zawodu,uający tylko 
igre za cały naj tek „ożenił sig do gruntu dzięki swój urodzie 
i dużemu wrodzonemu sprytowi.Stutac przez kilka łat przy wojsku, 
navezył sie czytać i pisać po polsku,a niemieckigo języka uży- 
wal tylko wtenczas „Kiedy był mocniej podpi ty, Gospodarował 


noui „© 


nej czasani Gamme AA Sie asa ct 
BESSER jego tunęty zuykle w pocagatá 


ikaGh przes wójta | urzą- 


 Równieśnikien 
skowej „był dawrzyniec Bolak.G 
„które odiedziczył po ojcu,za żoną nie dostał nie,gdyż 


MojBgo ojos i kolegą z długiej służby E 
Gospodaroval na sześć ciu morgach 


— gruntu 
ja vais tylko "z urody" „Bardzo rozumny nięcznykie pracowity, 
zahukany przez żonę,która 


lie milezący „został trochę 


przeważi 
sł 


nie tylko że mówiła wiele, aie i nie stupią „a Gren 
owiiością i osaczędnością doprowa= 


wcale 
, wiatr „Niezwykłą a: 


nie na 
dl EE gre 
mo czężkich czasów.Czytać i pisać 
te naukę cenił ,zagladajas do książki, gdy tylko znalazł wolną 
chwilę czasu. tiowor jeki miat we wsi, sa sobie trochę przez 
 dojenie krów,bawienie dzieci i eege się w zastępstwie 
żony gotoweniem „co było uważane w-bonezas,za 13002 nię-do- 
puszczalną dla szanująćego się mężczyzny, 

| hłopem tak zwaną "światowcem" „był imiennik Slaka, znacz= 
nie starszy od niego kolega. Mydziedziczony prze% ojca m gruntu. 
za pobicie go poszedł, w swiat u nocy nie mówiąc nic nikomu.Po 


paru ro e Nida o p. o 


af żoną o Deia nazyrana tak cdn | że ) pochodniła sza | 


er z D corani Wiślica . „derodem kobietą „wyjechał do E 
| | o dobrze zarabiał „Za pieniądze prayeytane a, 


znaczną część "=" gospodarstwa. Se 
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mio, do-robił się znacznego majątku mie 
| nauczył się sam, i bardzo sobie 
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bardzo dobrze i "=" Sa e w gig MRI gine 
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na Ga Jana Bąka z Woli. 


Fee to ia de dzięki fałszywej przysiędzó w sądzie przez 
niego i jego żonę złożonej „odebrał on grunt rodzinie Icaków i 
osiadł sam na nim wyrzucając ich nienitosierniolWszyscy byli 
przekonani, że z powodu tej fałszywej przysięgi i krzywdy uczy= 
nionejywszystkie nieszczęścia spadały na niego i nigdy się nie- 
mogł niczego dorobid.Z=tad grad młócił mu zboże „padały konie i 
bydło, piorun trafia? w dom, stodołę,a choćby tylko w lipę ,cho= 
roby nawiedzały rodzinę „żona, jego nie mogła przez dwa dni sko- 
nać,a wreszcie pasierb zamordował jego jedynego syna.len ostatni 
wypadekyzłanał tak żelaznego człowieka , jakim był Bak, zaczął ` 

on sam wierzyć w wyraźną karę bożą, i niesłychanie się tfa narbź 

| e wszystkien fia biedny o= 
s. Dawniej było inaczej „bo ku ogólnemu zgorszeniu,gdy ksiądz 
groził mu karą piekelną,śniał się z tego i odpowiadał że i w 
piekle będzie dobrze „jak się człowiek do tego przyzwyczaj „Nięnogł 
jednak już nic zmienić, i umarł trawiony jakąś dziwną chorobą, 


adząc sie nie-jednego, co on z te 


Przedmiotem ogólnego lekceważenia,a nawet pogardy byli 
we wsi trzej ma Błażej, Bogu% Kazimierz zwany | 
«Kamiera" i Ignacy Bryl. Pocódzito to átad,2e często zadadali do 
A mas po kawał ku w. Gig e 


Ee? wées, HEN W”raz z pate waer? Lobo l 
sobie nawet krótką Ąiosenkę,śpiewana przez dzieci i starszych, | 
która brzn iała:|Dobrze Rzymek zrobił ,że posprzedał pole Mie będzie 
nie robił, będzie s... w stodole , | | 

Kazimierz Bąk z Woli, jeden z większych gospodarzy. był typo- | 
fm przedstawicielem ówczesnych urzędowych stosdnków gminnych, | 
Śniano się z niego że się już urodził"urzędnikiem" „lecz TÓWNocZześ— 
nie miaho respekt dla jego władzy , która w cał przysiołku q= | 
a 5 ostatnich zakamarków e We e veronii, | a 


E a 405 
ĆW. 
Z O 


płótniankę i czrwoną czapkę w lecie,w zimie zas w kożuch, ; uzbro 
jony w urzędową laskę „udawał się do wójta po rozkazy i parisit 
ax roznosić po wsi.Jeżeli się trafiła jaka komisja, albo 
sąd,to brał w nich udział ,a następnie z innfni przysiężnemi i z 
e zestną ,trrającą zwykle do późnej nocy,laza- 
jutrz znowu to samo , Za to liczna rodzine "m BÓJ prawie już 
daddówego roku. S 
Be godngm uwagi,był Kazimierz me, gospodarz 


Był on m. cstorickien we aoi też uniał i i majki 
więcej toż wiedział „Pamiętał dobrze za-równo powstanie z roku 
1831 jak i 1585, Znał ich przebieg i opowiada? mi wielokrotnie 
o tem, wymieniając setki nazwisk +rozmajtych powstańców Był też | 
zajęty przez parę tygodni we dworze w Wiezchestamócach przygo- 
towaniem broni „wozów,lekarstw i innych rzeczy dla powstania | 

bnyoheMikonu jednak ER o tem nie mówił „bo go wiązała zka | 
kore. przysięga(rrzebieg rzeżj w roku 1946,znał dokładnie, jak 
również nazwiska pomordowanych szlachciców „fztę Szelę widział nie 
jednokrotnie w Tarnowie, rozmawiał z nim i uważał go za bardzo | 
mądrego chłopa „żałował tylko,że się dał uwieść staroście tarnow- 
skiemu Breindlowi i pociągnąć do. jego piekielnych planów „Ohatę 
i Nowiny czytał od dawna,ale tylko dla siebie ,bo sąsiedzi nie 

chcieli"głupatw " tam pisanych słuchać, Zeg pił wódkę i zawsze 
był sir trzeźwy,limo drobnej budowy ciała odznaczał się wielką 
wytrzymałością i nie zwykłą pracowitością,W całej wsi był libiany 
tak dla swego charakteru, jak i przyjacielskiego postępowania 
ze wszystkifmi. W lesie naj ącfm tysiące morgów obszaru nie było 
jednego sążnia e Slack nie znał na wylot Boryczka, 
Wiedział też dokładnie, ile w lesie gnieździ się, dzików , lisów, | 
sarn,a nawet zajęcy.Lasu nie opuszczał nie tylko we dnie ,ale | 
bardzo często i w nocy drzemiac gdzież pód dębem .albo też w budźię 
dzie zbudowanej dla leśnych na tak zwanym "Sźledziowakim", Wódkę | 
pzaywogióne mi w upominku przez ludzi przyjeżdżających, z zagranié; 
eg, bn znaczy: Z Botaecina, Bielczy,hek, Prayborok: la,Szczurowy i | 
t.p.chował potpnio drzew i zkóćć choć flaszek były tuziny,nigdy ` 
ię nie zmyli? i każdą odr 


alazł , m leśniczowie byli dla niego 


Sa Ea d d Zeie SA A E A A A AO A 
"EE Sc PE Roka 


Dj 


- 56 — 7 


| | ZON respektem „nłodoży wyrzucali mu nia. raz pijań= 

o stwo 1 prótomii Weeden, „na co on chwiejąc się na nogach 

E bardzo mocno reagował , EN pod znakiem "a 

jont pijanym „leśniczy czy a y bx 
sześnie rano Jw o dwa ei sł ge: 


om MARA kieliszka wódki diisi do mt ` 
ęskących a e... wiecznego noknięcia w w apiry= 


| 4 miedzielę wieczorem,a czasom A 
| ini odwiedzał gr ea, gospodarz ze maadodnioj D Mini a 


|» M aroi ge też ia pówną aa. 
pont SL 4 średniego | wzrostu lor i silny ,2 piękną ogolo= ` | 
BÓG 4daj 4cą twarzą „ogronnemi Weste i zawsze a taj 
ka/4 A tach poasit u se wile Ze ale i Leg: ac 
B cześnie, Siedziałem 1 | 


| pps , gakiegóś cje akoh | 
Be | go lubił ale równocześnie nar: 
wódki,którą musi z nim w 
Së on jej nidchce wywoł) <riadono z.kąd fig Rydzy brał pie= 
e nię zy na | stałe pijatyki „gdyi s siedział na piotnastu norgach ` ` 
E | | p szczystgj zioni i m" mało się zajmował „By l 


7 107. 
Baa + Bł = 
D 


gołemi kolanami chlzić po grochu rozsypfnim ge karczemnej podł Ge 
dze,Drzeli ze gegen przed nim także i chłopi, gdyż ich z karez- 
my wyrzucał, na nodze i nięśmieli nigdy,na niego się porwać „Nie | 
pośledni rozum i bardzo wybitne zdolności utopił we wódce i aran= 
turach, będących do samej śmierci jego żywiołem Drum ba jednak nie ` 
sprzedał ani jednego zagona. 
U każdą niedzielę: przy kościele paca lara o anpiI iiy się 
na ogromnego chłopa, o potęźngj budowie ciała i szerokiej czerwo= 
nej jak burak twarzy „ubranego w białą płótwniankę sztywnie wypra- 
8 sowaną i nową czerwoną czapkę niedbale na gł OWĘ naź ożoną . By? to 
Andrzej Solak, wójt z Bogumitowic,arystokrata chłpski całą geba. 
Wójtował w swojej a”. kilka kadenc 
najmniej za pewnie, Bogumił 
dy,może naw „gdyż z quiate wt dobry | | 
mawia trzydziesta morgowe utopił prawie cažko= 
wicie w piwie. Dożył bardzo późnego wieku , bo przeszło ośndzie- © 
sięciu lat „a pić przestał na parę dni zajednie przed śmiercią. | 
T sprawach politycznych SES zachował meo pia EE A 


miwakanieo gminy Jan Głowacki . Sa go AA ES „wia a ma” 
jatku księcia Sanguszki mającym podobno wielkie taski i wę yuy | 
u samego właściciela.W lesie mu przydzielónym rządził się jak | 
udzigny książe ,żaden zwierachnik nie miał mu nic do rozkazania, | 
ani do powiedzenia. Bo tez zupełnie do innych celów był przezna” | 
czony i używany „a nie do służby w lesie.Nie=tylko trzymał guiny 
okoliczne w karbach,ale szeroko i skutecznie agi towa przy każe 
dych wyborach. Chodził też w delegacjach do biskupa namiestnika, 
a nawet do ministrów, jako przedstawiciel okol icznego włościan= 

stwa. Jeździł | Leer 2 poleas do mie A dër? wiele 


prostej | hab Ge Stee mósi1i po siala da pył on nie- 
p Se eg krewnego samego księ- ` 

gu rdze ie-spokojną „Jako student tar- 

azjum pe 1863 poszedł do powsta t 
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a 2006 wymagań | 
ale więcej ze oc a skok i awantury co-dziennie przez 


niego we wsi urządzane.Irzpiotowatość i awanturniczość wrodzona 


psy „komie, atudnie,narzędzia rolnicze,żydzi,ale nawet dwór i 
powa ch poa gdy WEE | świecie 


| 


skoki cia. pea qa car dci dÉ 
książki.Sam podobno niewiele czytał „ale gromadził i zsanówał, 
ma, Ze biblioteka jego zajmowała calg bardzo | 


"aa sobie o watów 


Bit. wenn, uk $ też ara pul puna 
czerwoną zawsze na bakier na głowę nałożoną, | 
Między chłopani miał opinję człowieka dobrego ,ale niesty- 
chanie porywczego 1 gwał townego „Nigdy tez nie można było stacji 
czy on zbliżając się do kogo, usciska goa nawet czem obdaruje, | 
czy też bez żadnej przyczyny przeklina i zelży,albo co gorsza, 
smaruje potężną „sękatą lagą, którą zawsze nosił ze sobą. | 
Figle nłodzieńcze nie opuszczał y go nigdy.śdarzało się | 
pe Ot RD wacki wrycajac w.ezas rano Z karczmy po cało= | 
ibacj napojit byka spirytusem „a gdy zwarjowane zwierze 

sai po całej wsi, ludzie zaś uciekali e .. Sto eeneg 
klaskaż w dłonie i śmiał es do a, zadko 


siota. „Sąsiedzi "EH zawsze rano kg bet rent pue e 
wiedząc czy im na głowęjnie spadnie d drzewo albo inny Sa 


oparty na nich, r karcino coasionnia p Pre "pa amatorów, 


A a się na murże woaetciaie pla aty 
¿land na ma bed Wei z m "” ago. S 
ię najwięcej pija wszyscy  wiedztoli, i ż6 on pan i. gi 


8 aie pm aantas 


e | ga azoty nie tylko czytał, ale 


o E ke Ai De ab pe. me śię ać m 


Z CS KEE nną | pr Przostana $ 1 


oho oant? se Weg de w gé 


~ A jednak niema reguły bez wyjątków.To też wielką i długę”nie- | 
zapomianą sengacją dla wei było,gdy sie znalazł śmiałek,który ` 

się na Régen, portant. By to Stanisław Biały, poważniejśł 

szy gospodarz z Dródni: ków,który, gdy go Głowacki swoim DEE 

E jem uderzył na SEH Wen, W "typy osb deg 

ia e ' bolemyskoczyt € eech 


na. honorze 


| Jak psów." ain: E? ani ee pal slang „choć pe 
|. dział , że wielé stracił na powadze, a Biały nie chcący wyrost | 
| bohatfa „gdyż na to zajście patrzyło ze dwie gatki ludzi, 
Naśledowców jednak nie było, choć Głowacki fhulat po daw 
Bop ie ty. 


rody, bardzo rzadko pouza bäi WEN A Gage Loty s sio dzia z 
ły nz kia! kamieniem w domu kut 

nie mięsz dag się na pozór de Pc a gó 
w", się jednak nie-rzadkie wyjątki „ewy x wie w E dzie 


az | pani zeiten chodzi w nens" VEER ee 


W ypełnia Chen ¿ej > hos EEN rej ne weselach E 
i kzz chracinach,a nie wahały się niektóre „za-nalować kogoś ` ` 
w gębę,jeżeli było potrzeba,Umiały sobie też dawać radę „na | 
wypadek śnierci nęża,gospodarząc nie-raz nio gorzej od niego ` | 
i wychowując dzieci z wielką starannością i nię mniejszym tru- 
dem, Oczywiście miały ong dobre,ale także i swoje złe strony. 
Aczkolwiek gospodarz i mąż miał doni ujące stanowisko w domu 

i on formalnie rządził , to jednak zdarzało się,że ten przywilej 
był raczgj nominalny, gdyż żona pośrafite go nia raz zupełnie 
zdystansować, 


1OMU op w CS wy | 

| gen „potrafiła go nie tylko spisie opano- | 

wać,ale tak dok uczyła spoxojnemu Moro zad proce | 

| sami i awanturami ,że "a dei wre dee A | 
di więcej się we wsi nie pokazał, 


2 Dies zka SE CC e E SE i 
SE Dees SANI Laun ei EN d ER A Ee? S 4 ŻE SE 
EE EE Ee EE 


PEM WED er FET" à me SERRAT, 
em E] = 


z urzędem guinnym i dużo się przyczyniła do wstrzymania róśmi 


ných jego zapędów.Znała się na wielu ustawach ,przegadała nie 


raz sędziego i adwokata lróczona po sądach przez wójta i jem 
go popleczników broniła się zaciekle.Poniewadż jednak siła | 
chedzita paró prawem walka nie-równa skończyła się dla niej 
fatalnie,bo przymus żą całego majątku i wsadzeniem 
liwej,ale i upartej kobiety do więzienia za obrazę 
adzy, zy wyrzucaniu jej z domu i z gruntu rozgrywały się tra- 
we. sceny, PR broniła się jak lwica przed Dee em ve; 
wiedliwości,nie żałując miotły „kija i gnojów- 
Maggi nawet gorącą wodą odstraszyć swoich prześladow= 
ców.Urzędowego przejęcia własności dokonali jej krewni Lorkie- 
wicze ,dopiero > ją skrępowaną powrózani ubezwładnio= 
ną żupełnie, | | 
Przez resztę ¿ycia,jaka jej pozostała,ózukała wszędzie 
sprawiedliwości „odbywając pielgrzymki do Tarnowa i Krakowa, 
nosząc że sobą,bardzo starannie ułożong duży plik papierów | 
sądowych i wiedząc zawsze na panięć „co się w która Se 
minó że nie umiała SCH ani pisać, Żyjąc w repasa | 


ową sprzeda 


jony as $ 
poda u > oboych, A taj alos. > vb 


6 że 163 „da ani do procesu niedobre Wer 
Na spejalne wyróźnienie zasługiwała żona Tonasza Pochro- 
nia, rodzona siostra Aloizego Partnika.Była”ha matke dwóch 
braci Pochroniów, lekarza i sędziego i trzech córek zngmych 
we wsi nie tyle z urody, ile z z przesddnego pojęcia o sobie. 
oda.rna ,zapobisg]liwa,nądra,przebiegła,umiała znaleźć wyj= 
| ; każdej najgorszej eytuacjii.Mimo wczesnej śmierci mę- 


ża synów utramywata y PPE A dwa razy w tydzień chodziła 


G 


do nich z „mekaikści EE, W catáj wsi wiedziano, że 


Pochrożkawstaj e najwcześniej „xszyski wszystkich w domu pobum | 


dzi,do roboty zaprzęgnie a potem idzie spać,jak jest wazyst= 


też zaczyna. 


ko w ruchu „Umiała. czytać i to na każdej książce,czytając 
opowiadała sąsiadkom „które zwykle w ten czas drzguaży,albo ` 


r or o czem innem, * 


WSR S SA E SEET 


Ad a 
«2, e 


Bliska jej krewna a żona Wawrzyica Solaka Katarzyna, br: | 
ta kobita wyjątkowo sprytną ,zapobiegliwą,fospodamą ale pray 77 
tem i bardzo wygodną „spychającą wsźśtko na pracowitego jak nie- l 
boskie stworzenie męża,Sama zaś lubiła niesłychanie tylko ko” S 
mend$rować i rzadzié.Bedac bardzo pojętną"do-chrapała" się stam 
wiska akuszerki,c0 jej nie tylko dawało duże zarobki „ale poz- 
wolito ane pe i zabawach , do czego miała niestffcham 
ap „ bai | trapieniu pa PA mając na swojej 
y i enogł się często doczekać jej | 
le domu. radza nad wężem „als i staranność o jego los 
poszl y tak daleko,2e gdy raz chrując dość ciężko i robiąc osta- 
tnbej woli rozporządzenie,nie omieszkała w nim wyznaczy d | 
żony „którą jako wychowawe: Mię dzieci ma sobie wziąć po jej śmie | 
ci.fozmyślita się jednak wyzdrowiała dość szybko ,a męża przeży= 
ła o cate A } am. aeea też sprawami publicznemi, 
st: ee od wielu 


EN 


nężczyzn, : 
| Marja Rzynkowa,żona gospodarza  Brażeja WAR stale ` 
esti A ajacego SE wszastkich sąsiadów i sasia- ` 
dsk, Nazy ali ją oni trochę pogardliwie" Turkawką" „z powodu A 
| Ss jpki ego i gruchoczącego sposobu  mówienia.Była dosyć rozumną, 
|  obróną , wygadaną, ubraną zawsze czyatíale miała jedną wielką i 
wadę, chciała mało pr. cować,a zawsze dobrze zjeść. „Była też jak 
na te czasy jedyną w) - ginie kucharką.Ze semph karto- 
Tu potrafiła zrobić co najunigj dziesięć rozmaitych potraw, | 
| mio nio lubiła ak przyk adać do pracy,a mąż często zagłą= | 
ada zaczęła się pchać do domu drzwiani i okna 
si. „Diaby e się Joj aini zaczęli sprzedawać grunt 
| tajókku , a że go nie było zbyt ek See się szukać 
| tnnych środków do życia,nie zawsze naret uczciwych „Złośliwe 
kumoszki pokaz jąc na dość wydatny brzuch Rzymkowej apor tarza- i 
ly i zobie „przy każdej sposobności ,29 w tyn"koszyku"” prostaka | ` 
pi Sé morgów ziemi. i a | 
Czasem w kobiet SS skich nawet w tych wariénicach urstępyć 


ą Z | takiej wielkiej a przyciem voten > 


ona. 
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fantazji, była gospodyni z Dębiny Łętowskiej nazwiskiem Filarowa. y 
Widziatem ją w szynku w Wojniczu, degen z ojcem wstąpili , z ciekawo=- 
ści po sprzedaniu krowy. Miała wtenczas około lat pięćdzieśięciu, sta- 
ła czerwona jak burak przy szynkwasie,piła z paru chłopami wodkę bla- 
szaną kwaterką, trzymała fajkę w ustach puszczając ż niej kłęby dymu. 
Wysokiego wzrostu, silnej budowy, nie wakhała się rozgniewana lub podpi 
pita, uderzyć w gębę najtęższego nawet mężczyzny, ktory się pod cio- 
sem zwykle zwalał na zięmię., Spiewała też rożne karczemne EES kto- 
rych wstydziliby się nawet mezczy2ni. Kiedy mijały dni szu , zabiera- 
ta sig do pracy w gospodarstwie z taką wytrwałością że niktby w niej , 

nie poznał roz4hulanej, i rozpuszezonej kobiety wykrzykujacej ukarczmie, 
tupiącej nogami i spiewającej na całe gardło aż nadto tłuste piosenki, 


Wieś w swojej masie, 


Jak już z tego zestawienia wygląda, innymi były jednostki a innymi 
masy, z ktorych składała się ludność wsi. Duża część tej ludnośći na- 
wet wtenczas umiała czytać, ale tylko "durkowane" ito na tej samej 
książce i w tym samym miejscu. Gdy się zmieniło książkę albo miejsce 
kończyła się i nabyta umiejętność. Na nią się zaś składały: modlitw y 
do mszy, godzinki, modlitwy za umarłych, nieszpory, mod.litwy o deszcz 
lub pogodę, gorzkie żale i niektore pieśni i kolendy. 

z każdym wezwaniem do sądu, rady powiatowej , czy innego urzędu 
jatano do bisarza, bo nikt we wsi nie dał rady go przeczytać, natomiast 


znajdowało się kilkoro ludzi starszych i młodszych, ktorzy bardzo po- 
woli czytali ciekawszym proroctwa krolowej Saby i żywot Swigtej G eno- 


wefy. Inne książki nie zabłąkały się prawie nigdy, a właściciele sán- 


) 
nikow nie pokazywali ich zwykle nikomu, zagłębiając sie wnich sami „Czy 


tających gazety chłopow uważano za pomylonych, ktorym się zachciewa 
upaśskiej zabawy'.Nieliczni chłopi mądrzejsty nie wywierali też dlug-o 
żadnego wpływu.Niektóre nabożne kobiety przynosiły od proboszcza, raz 
na miesiąc "Intencyjki", które się gorliwie zajmowały nawracaniem mu- 
rzynów na prawdziwą wiare,polecały ich modlitwom wiernych i domagały 
się ofiar na te cele.Słyszałem, jak nieraz na temet tych nieszczęśliwców 
czarnych prowadzono na wsi długie i bardzo żałośne rozmowy. 

O świadomości narodowej nie mogło być prawie żadnej mowy bo i 
zkąd? Ksiądz tak bardzo zajęty nawracaniem murzynów,nigdy o tem nit 
nie mówit,urzad zaś nie nakazywał,Chłopi w swojej masie bali się Polski 
niesłychanie,wierzęc,że”jej powrotem przyjdzie na pewno pańszczyzna i 
najgorsza szlachecka niewola.Powstania uważali za jakąś potworną zbrodnię, 
której nawet nie umieli nazwaé, ani określić,a powstańców za dzikich po+ 
myłonych zbrodniarzy,będących plagą ludności i nieszczęściem dla chłopów. 
Jako przykład odstraszający wskazywali na Jana Głowackiego i jego pra- 
ktyki wobec chłopów stosowane, 

Wieś wiedziała nieco i opowiadała sobie często i ze zgrozą o 
cesarzu francuskim Napoleonie Bonapartym którego nazywano "Apolyjonem", 


Kiwała też głową nad jego losem tragicznym będąc świecie przekona-n-8 


SETY a e — — zz z == HA A A EE Greg 
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że spotka on każdego” kto się carowi sprzeciwi. W opwiadaniu tem neo zy 
Rosyjskie zostały tak pomieszgne z wysp% swiętej Heleny, że nie można. 
było ani rusg jednego od drugiego odrożnić, Car rosyjski w przekonaniu 


a 
ehiopow SS takim mocarzem , co rozkazyważ całymu światu , a innych 
cesarzy i 4 krolow znosił me. ż łaski, ale mogł ich każdej oi ge 


se? / usunąć, lub zupełnie nevat AUNES a Osobę cara opisywano sobie 


jako ogromnego olbrzyma, chodzącego w zkotej zbroji , ktorej się żadne 

kule nigdy nie tykaży» | | 
Bardzo wiele mowiono o przejeciu wojska rosyjskiego na reido | 

Jeniu pomocy przez cara "naszemu cesarzowi" ktory za to zapłacił samemi 


atobymi dukatami. Brzytem mu obiecał że "Kosiuta i Madziarow co si“ 


buntowali powiesi, albo ieh do Moskwy syśle,gdzie sobie z nimi Ros y= 
janle poradzea 


iystugeni żołnierze opowiadali vhętnie i szeroko dpesarzach austtya= 
kich, arcyksięciu Karolu i jegó wojnach z Napoleonem, p o osta. ` 


tnich wojnach zTalianami 1 z Prusakami. WymySlali na ich dowodcow „a 


szczegolnie na Garibaldiego, stawili generatow austryackich, a w pier- 
wszym rzędzie Radetzki ego. Gburzali się ogromnie na generała Benedeka 
ktory pod"Kenigrecem woj ska nasze jakoby zaprzedał", Nie mogli nigdy 


sobie wytłumaczyć jak się to stato że „taki mały Prusak mogł się sprze- 
ciwió wielkiemu naszemu cesarzowi", 

Z historfi polskiej dość wiele mowiono o krolu Sobieskiem, t rochę 
Q Sazimierzu wiekkim. Gdy Sobieskiego miano za krola szlachcicow, dru= 


| giemu zarzucano, że sprowadził żydów do Śolski i sam się ożenił z jakąś R 


¿ydowica i to jeszcze nie chrzczoną, Trochę osea o czasach s as= 
kich ikrolu Poniatowskiem co polskt sprzedaż jakisi carowej, Kościuszko 
byt uważany ża zbrodnierze buniującego się przeciw waadzy przez B oga 
ustanowionej, ktory za to Set 01.9834 karę,llad tem wszystkiem gorowa= | 
ty zawsze wiadomości. o pańszozyżnie i strasznych ma na cehłto= | 
pach przez szlecheicow dokonywanych « 

Nasi chtopi zpalicji mieszkający po prawej stronie "Lars ô bardzo 2 
drugo swoich sasiadow Z argie spony uważali za doskali idziwili się, | 
dluozego oni mowią po polsku „awtętej do nich mieli uprzedzenia ankżeli | 
do Nliemcow lub Zydow. Było to tym dziwniejsze, że między nimi mieli 
zne jomych,a nawet krewnych, Chbopi z dalszych okolie nie wiedzą nie. 


więcej od tamtych odnosili się z ogromną nienawiścią do" skali z za 
Wisty",bo zkodzieje z tamtad przychodzący zebierali im có najlepsze 

konie i przeprowadzali przez Wisłę=, a nie zdarzyło się prawie nigdy > 
ażeby im tę zdobycz odebreka spażalajęca się żendarmecja, Granicę pom 
między Rosjeja Austrja uważali za wieczną, choć w rozmowach przebijała 
siy często obawa, że Moskale 2... je „m i co zechcą po sje 
„ki age car pozwoli ege an 
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Stosunki te Leniały sięjednak powoli, a uległy raptownej zmianie 
gdy 2 onstytucję, a BT EE nasi z jednej i drugiej strony 
Wisły zaczęli się ze geB«* sobą coraz częściej stykać. Bardzo wi—ele 
do zbiiżenia przyczyniła się także emigracją amerykańska, gromadząca 
po rożnych miejscowościach chłopow polskich ze wszystkich zaborow. lam 


za morzem dopiero się ani poznawali, jedni się do drugich przekony-w-ali 


chodzili do siebie, zabawiali się i pracowali, a nawet siężaczęli miş- 
dzy sobą żenić, co wywoływało po żej stronie duże zgorszenie. Tojednak 
szybko mijato , a nici się wiazaty coraz silniejsze, 

0 tej Ameryce opowiadano sobie pomiędzy chłopami szeroko i z wier 
lkiem przejęciem historje przechodzące wszelką najbujniejszę wyobra SEA 
nię.Sam słyszałem jak jeden ze "światowcow " powrociwszy z Dębicy, gedzie/ 
pracował przy budowie barakow dowodził zasłuchanej i zdziwionej Eet // 
gromadzie chtopow , że tam SQ takie żaby, co się niechcę człowiek owi 
usunąć z drogi,4 niektore mogą połknąć całego człowieka bez żadnego 
trudu, Po lasach i polach snują się ogromne węże, co jednym uderzeniem 
ogona zabi jają największego woła. Ludzie też giną masami od ukąsz e nia 
jadowitych much i komarow. Kto jednak to wszystko wytrzyma może wiele 
pieniędzy zarobić, Ludziska słuchalii choć ich przerażały niebezp ie- 
czeństwa, wciąż marzyli o dostaniu się do zarobku i pieniędzy, 

Najwięcej jeszcze wtenczas wiedziano na wsi z historji żydowskiej, 
uczył jej bowiem każdy ksiądz z ambony , odczytując co niedzielę i 
święto rożne dotyczące jej ustępy. Z tąd wielu chłopow nie mających eù 
żadnego pojęcia o Polsce znało na pamięć wielka część starego testa- 
mentu połączonego z historją żydowską i powtarzała go przy każdej spo- 


= Fi A ° + =p mer D d RATAJ a > 2 > a 
sobności.Wiedziano więc o Faraonach, liojżeszu,Józefie, niewoli eGipskej ;, 


znano żywot Dawida i Salomona, rozmyślano nad tym jak Żydzi mogli przej 
suchą nogą czerwone morze i.t.p. Szeroko sobie opowiadano o fo, przykaza- 
niach danych Żydom na tablicy i zniszczeniu jej przez rozgniewanego 
lojżesza. Filozofujący chłopi dziwili się nieraz dlaczego gydzi stali 
się narodem przez Boga wybranym, kiedy oni mu okazali tyle niewdzię- 


czhości i sprawiali masę ktopotow. ) 

Ta nauka sprawiata ze uczucha do żydow były bardzo pomieszane, 
Litowali się ludzie nad nimi, z powodu znęcania się Faraonow, nie mo- 
eli dm znowu darować zachowania się w obec liojżesza, a nawet same go 
Pana Boga. Z jednej strony stawał im przd oczyma Narod żydowski z,Dawi- 
dem, Salomonem,medrcami $ prorokami z drugiej żydzi męczący i krz yżu- 
jący Zbawiciela. Ciężkiego tego zagadninia nie pomagało żozwiązać po 
posto rozwiązać także postępowanie wielu księży, Choć nikt nie śm iał 
etogno tego powiedzieć, to jednak panowało ogromne zdziwienie gdy ks. 


po siarczystym kazaniu. w czasie ktorego się ludzie popłakali, załatwiał 
z Żydami rożne interesyy Gorzej jeszcze było gdy im posprzedał siano, 


koniczyne,stome czy zboże, a chłopi musieli za drogie pieniądze od nich 


odkupować. Rzecz naturalna, że ńwszystkie te refleksje snuły niel iczne 


) 


jednostki, gdyż masa ani nie umiała, ani się nie chciała nad temi zaga- 


dnieniami zastanawiać, 
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Rozważając głębiej to zagadninie nie można się obronić wrażeniu że, 
 wzglednie przyjazny, a często nawet niewolniczy stosunek chłopow do ży 
dow miał swoje żrodło w nauce kościoła i postępowaniu niektorych księży 
i dworow, bo w gruncie rzeczy chłopi żydow nienawidzili a nawet n-imi 


gardzili.Znamiennem byżo, że nieraz kobiety wiejskie ujmowały się zaży 


e / 
dami zaznaczając, że żyd ma taką samą dusz$, a jakby nie było żydow to 
nie byłoby inas., Nie byłoby też Matki boskiej, Pana jezusa, ani odk u- 
pienia świata, Tu się nie dało ani słowa wtrącić, 


Uroczystości narodowe, | ) 

Dziwną niechęć czuli chłopi do uroczystości narodowych, ktore się od 
czasu do fzasu odbywały w miastach powiatowych. Trzeba było wiele pracy 
i zachodow ażeby się ich wybrało kilku ze wsi, zwykle na ten czas byli 
chorzy, nie mieli wypranej płotpiani. ituzin rozmaitych przeszkod, pre 


dzenie to nie tylko „aa rzad zetknięciem się z panami,ale także 
Z powodow ktorych inni nie dostregali, 

Chłop nie aroma” ani na chwilę, że polska szlachta *raymaża go 
w niewoli pańszczyżnianej przez setki lat , a dopiero cesarz antosk pań- 
szczyznę i obdarzył go prawami i wolnością,Był też przekonany, że gdyby 
Polska nie upadła, toby i pańszczyzna została na zawsze, lajważnie jszę 
jednak przeszkodą ze wszystkich była niechęć do stykania i mieszania 


się 22 panami "i bojażń ażeby ani go jakim sposobem nie podeszli, By 
uniknnąć tych obaw wolał się trzymać z daleka od nich + | 
Nie pchali się tak samo chłopi 1 na uroczystości rządowez w yjąt- 

kiem nabożeństw odprawianych w kościele za cesarza, Na inne obchodyy i 

uroczystości dobiérano przeważnie członkow rady i zwierzchności gminnej. 
/żńdśćj// As naszej gminy na rzadkie zresztą uroczystości narodow-e ja- 

kie się odbywały w Tarnowie, chodził tylko Głowacki i wojt, a ehti—opi 

po cichu przeklinali że muszą dawać podwody i kodzta podrozy piackÉ-. 
Powoli się to zmieniało aż przyszły czasy ,gdy chłopi cheg sami uzsatdszi 


urządzać obchody narodowe, a władze polskie im nie pozwalają, To dopie- 


ro stało się niezrozumiałe, 


kał się "oko w oko" „Ciekawa była postać tego atraszliwego wroga 


ma to być bardzo elegancki pan, kuso wyglądający „który się sois 


TA 


į A m el A zj J$ 


ły się ofiar na te cele.Styszałem jak nią raz 
na temat tych nieszczęśliwców czarnych prowadzono na wsi dtu- 
gie i bardzo żałośnć rozmory, 

D świadomości narodowej nie mogło być prawie żadnej mowy 
bo J i zkąd? Ksiądz tak bardzo zajęty nawracaniem murzynów nig- 
dy o tem nic nie mówił „urząd zaś nie nakazywał, Chłopi w suð} 
masie bali się Polski niesłychanie, wierząc,że z jej powrotem 
przyjdzie na pewno pańszczyzna i najgorsza szlachecka niewola. 
Powstania uważali za jakąś polworna zbrodnię,której nawet nie 
umieli nazwać ani określić, a powstańców za dzikich pomylonych 
zbrodniarzy,będących plagą ludności i nieszczęściem dla chłopów. 
Jako przykład odstraszający wskazywali na Jana Głowackiego i 
jego praktyki wobec chłopów stosowane, (/ | 


wiernych i domagał 


sk: i młodsi SH min "éi i pwn W "a lea = n wm D n d 
ciasnych izbach duszono się godzinami „prowadząc róśne ege | 
albo grając w"durnia" . ROZMOWY te,dotyczyły zwykle rzeczy banal- 
nych wziętych z co- dziennego życia.na wsi. lusiano tam obgadać, 
kto się z kim żeni,kto sie zgadza,a kto się kłóci,jak się która 
dzińczyna lub chłopak prowadzą „gdzie się zanosi na chrzciny, 
jakie się mają odbyć alb Śdbyty wesela,kto na. nich był, co mó” ` 
wit i co śpiewał „Jacy byli muzykanci, jak gí i ile RA 
Kto ma jakie konie i bydło „gdzie się odbyły odpusty i jarmarki ` 
i jak się udały.i $. p. bez OR. albo smd. 223 
Później przechodzono do Gzarów i czarownic, strachów, 
djabłów prześladujących ludzi z niesłchaną zaciętością,Nie było | 
ani jednego z uczestników, któryby „ jeżeli już nie z djabłem | 
sanión , to przynajmniej zg psem, W po djaber siedział „nie KO 


ludzkości. bai znawcy zaprzeczali stanowczo „ażeby on miat ogon 


í togi, jak go przedstawiają na obrazach w kościele Natomiast ` 


AR SÓ EAP R AR 


Ce € | ` | 
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w miarę potrzeby zmieniać w chłopa,księdza,podróżnego „rzadziej 
już w konia,kota,psa albo też i w żyda.lia on ogłmną władzę nie 
tylko w całem piekle, ale także i tu na ziemi „Jeżeli zechce, to 
może ludziom dużo pomóc,a często to nawet robi „obdarzając ich 
majątkiem, albo też specjalneni zdolnościami Nigdy jednak nie- 
chce tego zrobić za darmo, lecz żąda,ażeby mu zapisać duszę , 
na zawsze albo też na czas unówiomy.Udowadniano sobie,że djabeł 
może sie także znajdować w studni „w stodole, w komorze, w drze” 
wie „w bochenku chleba, słowem na każdem miejscu i w kada fin 
przedmiocie,z którego też może każdej chwili wyskoczyć i zamienić 
się, w jezioro gorącej i smrodliwej mazi Jedyny ratunek przed Xin 
nim „to święcona woda „której się djabeł niesłychanie bë tA, 
O czarownicach opowiadano sobie nię-możliwe rzeczy, Miejscowe 
czarownice znali i przeklinali wszyscy, natomiast niektórzy tyl- ` 
ko widzieli,jak się raz na rok zjeżdżały ze-wsząd,na. żysej gó” | 
rze koło Kielc i wyprawiały tam na topatach harce wprost nie- 
samowite.2 djabłami wsaystkiem de. One w "more oa tywię, 
omagając sobie wzajemnie, Choć część | je ń 

nakazy taaa udka 

zag AAA I 


Geer ana la | był z a 
or na kilku morgach ziemi, więcej się jednak 
sm starych bótów, zestawianiem cebrzyków i 
rutowa «a d mm gruntem,Całemi dniami palił f ge, 
albo też RECZ CDAM wielki pociąg do muzyki „nie 
wiele jednak beruf da HENG ORNE, To też ka dd w-ęiąż 
na skrzypcach kupo 102R 
fié na takie, w Pp pasa od osy siodit . geng mu się | 
to nie oe proio tego djabła poszukać „wierząc świecie , | 
że wszystkie uniejętności od niego pochodzą.Raz wieczór kiedy | 
go rozdrazniono na temat jego kociej muzyki, wstał i oświ diczył | 
wszystkim uroczyście ,że jutro idzie do"Gdońska" e tam siedzi 4 
najstarszy djabeł, od którego wszystko musi dostać, 
Y izbio nastąpił krzyk i rwetes.Kobiety skoczył d do niego 
e. an i go, ażeby nie marza jeżeli "m 
pójdzie ,t h Sat 


A Si 
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to geometrzy, którzy przekupieni, ź. 


49 
- 66 = 


Jedynie tylko jego żona zachowała zupełny spokój a zwracając 
się do niego,odezwała się głośno: Pamiętaj ty stary ośle ażeby 
cię „z tómi twojmi djabłani Bog ełiężko nie skarał „Rzecz natu- 
rałna,że on jej nie został dłużnym odpowiedzi Ja ze strachu przy 
tul item się do matki jak najbliżej „nalegając ażebyśmy z-tantąd 
jak najprędzej poszli. 

Kiedy się burza nareszcie uciszyła „rozmowa przeszła na 
dusze ,Godzono sie ogólnie, że one pokutuja tu gdzie grzeszyły, 


w rozmajtych miejscach i postacjach, najczęściej jednak za obra- 


zami na scianach i w szparach domów Często są tóż w drzewie , 
które się kładzie do pieca „gdzie nie raz piszá przeraźl iwio z 
bólu, ale im a-tamtąd wyj ść nie wolno, Bajka ta była sprytnie 


pomyślaną, bo «e no że drzewo palące sie zawsze skwirczy,nie 


mniej jednak była ona dla wszystkich przekonywa jaca. 

Osobną kategorja pokutników ,stanowili"swietnicy" . Byli 
źle pomierzyli grunta „a teraz 
azani i sta= ` 


wuszą za pokutę,ze świecami na ramionach chodzić mies 
jenczgskami,as do skończenia świata,jeżeli ich przed-tóm jake | 
za az wył mienia 2 sobie wyobrazić „moje We"? í 
pół nocy wyskoczyli wszyscy Z izby „ażeby 
vać akurat t SES świetnika,który o parę stajonek cho= 
dził ze światłem po polu,odprawiając swoją cieżką pokutę, Wra- 
cając z matką do domu ,có tylko nieunarte,ze strachu widząc tak / 
świetnika „który się raptownie wciąż ku mnie zbliża „jak i 1ieze | | 
nych szatanów wygzczerzających na mnie zęby z każdego przedniośu. 
Nie wiedziałem „jak i jifszyscy z resztą,że ten świetnik, 
to ognik jaki się często ukazuje na gruntach bagnistych. a 
Takiemi specjalneni ogniskami strachów był u nas stary browar ` | 
„| pod lasem „którego pinowaz ¡Auch utopionego robotnika w | e 
kadzi z okowitą,nost na | boryoskorakith bagnach ,zkęd każdg cien= | 
nej nocy wychodził djabeł w postofi pon, kapat va Sg wodzie i | 
płatać róźne figle,no i droga krzyżowa, sae a: e | bronadzity że E 
wszystkie straszydła razem, | | 
2 w rozmowach na a BEES, © Pola ace won nie | 
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dobił się jakiejś szarży przy wojsku.ówiazdki na kołnierzu S 


© stosun 
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Frnciszka Józefa,uważając go za wcielenie mądrośći ,mieonylności, 
a przedewszystkiem bezwzyędnej sprawiedliwości. Psyscy wierzyli 
święcie,że gdyby on nie Ce s=htopow,i za nimi się nie wstawiał 
to by im się powodziło jeszcze A gdrzejióAyby zaś znał ich 
biede dokładnie „toby niezawodnie niejedną dla nich zrobił „A 
jeżeli sie to ES astato to tylko dla tego,że go panowie do ldu 
nie dopuszczą,Tóm się taż ttómaczyły częsta pielgrzymki do Wod- 
nia,odbywane przez róśnych skrzywdzonych „którzy nia=322 może 
przypadkowo zpajdyweli tala sprawiedliwość,lo sprawiło „że do woj 
ska azli ochotnie „podatki płacili chętnie AN przekoneniu,że Ze 
wszystko byżo dle dobrego cesarza, 

. tj „ pionierami tej wielkiej lojalności oprócz urzęd= | 
ników byli niektórzy księża,a najwięcej powracaj 4sg z wojska ur- | 


lopnicy. społniając służbę woj skową,yróźnych krajach austryackich, 


opowiadali oni cuda o tym,co tam mae A czego najczęściej | 
nie rozumieli „lówili na p rzykł adj zastuch anfn gromadom,że obozowa” 
li na tak wysokich górach,z których można było w-prost od słońca | 
zapalić fajkę albo papierosa. Widzieli całe domy budówane ze +. 
złote kościoły, kamienice tak vs jak nasze E papá ża 
kłosy zboża na pół kroke de : 
można bez trudu wasi. NAS SÉ GC k kiórych się ludzie 
tamtejsi kąpią i myją nie wier Deg mm było po prostu, 
że plotąc te i innó androny,żaden z nich niews wspominał nawet 
(ach i urzadze: iagh, jakie w tych krajach już panowały, ` 
a które powinien był/w pierwszym rzędzie zobaczyć, | a 
Stużbół woj sk skowa pociągała także ze wzgędń na ambicją antad ) 


tą, Puoze jeszcze wiegej honor, jaki dawało wojsko.Byto ono borien 


między chtopani mm za najważniejszą i najwięcej dostojną / 
uprzywilejowaną a, 2 którą sę nawet szlachcice równać nie 
mogli, bo i oni byli, przebierani ` „jeżeli się chcieli do wojska 
dostać „ doj akowego uważano też za więcej wartościowego © | każdego ` 
chó-by najmądrzejszego cywila, 2 większym jeszcze respektem od= | 
noszono się do żołnierza, który służył przy utanech, albo też | dek E 
misty | 
ias ; ychane znaczenie, a ich właściciel był „may za dostojn: ka. 
andur wojskowy „buty z ostrogani AC leca | 


A A AO E LEM GEARS TE EE Gg 
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ży też głowę dziewozęton,które szalały za żożnierzani nazysażą 
ja ` "  ufermani" tych, ot nie byli przy wojsku, Nie jednenu też z 
y | | WE bo dobry ożenek,o którym w innych xa 
Dee Seba) ani w Al 


ku VEH ee pea po da tek woj story który po suk a 
nazydano”bykowem* , 

Realnym już powodem do wojska 
wojskowych przy koleJi,poczcia, atras 
| dach „gdzie ich na różne podrzędne s 
jlazywano to * lekkim okee, „to też tegt ope 2 d 


óiągnącym k CH vyz6 cinta 


| rębną gromadę , sl a: szła cata e E p do każe SL, 
GC de RT me i y orienta m ws Ka stkie mea a Płocziy „czę wer? "| 


ado 3 EH | więcej aubitni 1 pr usitorali i uż 
du popełniać samobójstwa sx z czego znowu było nię-nało 4 


40 musa, znosić did ici: i enee tan rm d 
ai p I papeles. 2 heard russa ich gži iaĝków 1 babki, 


| czyły też róźnb piosenki na ten temat azfoko znane i (Przez wszystk 


>? s (5 taki AE TU hpr ać Pr 
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Gy się estans prawdziw gni żołnierzami dostaną mudur „zjedzą 


| ucatiwa ele mięsa, a jak prajda na urlop „to cała wieś będzie 


otwierać oczy na nich,A zresztą,jak się dosłużą jakiego stopnia, 
to sokie znowu odbiją na drugich i to jeszcze z dobrym procentem, 
„resztą jak będzie to bedzie,to się stali cesarskiemi dzieóni I 
kwita! Mieli też rację,bo nie było we wsi takiego,kę by na żołnie- 
rza ap ne urlop,nie popabrzal, guzików nu nigporachowal , 
munduru g tyłu i z przodu nie obejrzał i w końcu nie stwierdził: 
że,dóżka, czy Jaśka kumotrowego do fizna przy wojsku przerobili ” 

i że znać na nich mięso, któreg og domu nie widzieli ami na Dei- 


kanoc . | 
Tacy przychodzący na urlop żołnierze, usuwali się też z pod | 
władzy uójta,t podlegali tylko einen „Który sie z nimi zayk= e 
16 po koleżańsku i elegancko obchdzit . To podnosiło ich powagę, 
dawał: o wstęp na wszelkie zabawy i wasela,gdzie im wszyscy ustepy= 
wali piermbzogo miejaca.Często sie "a, zj a nie wyczer! 
© mogąc się przyzwyczaić do” jausi kapusty i ziem= 


pawszy urlopu,ni 
niaków jakimi raczyli ich w domu, 
ŻĘ służba w wojsku austryackim była ogrknie poputajna świad 


kich śpiewane.Oczywista, że one wszystkie dotyczyły przeważnie 
cesarza opiewające jego wielkość i dobroć,doli żołnierza,bohater= — 
aa argii „madros jej zwierzchników „których Lé MY me 


Kä 
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laai Predal papur 8y kaszka, Seele ¿peralta 
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"miejsce i otoczenie, | 


AKA 


> ru S$ ód Ksiądz Leonard Rybicki- 


pierwszym proboszczem w Wierzcnostawicach ktorego zapanigtaten 


był ks, Leonard Rybicki. Wysoki, tegi, dobrze zbudowany, trzynażomi 


| się „prosto mimo; już mocno. podeszłego. wieku... Zawsze wesoły a nawe t 


Tuba szny y. często. EWaLtowny y a Czasem nawet, wyrażnie brutalny, Jak 
Z jednej strony, wzbudzat u, ludzi PUMA, ewaltowaymi. i gto$neni, wystę - 


pami, jeszcze gorzej dokuezliweni. A trywialnemi drwinami , tak. z dru - 


glej rozbra jał A. ośmielał swoją aobrocigi szczerością,. Widać W ni-m 


byto wszystkie wady À zalety szlachty. z ktorej sam pochodził, ` 


Klaz przy każdej sposobności jak stary uzan, bez względu na czas 


paz często tłustymi żartami, gorsząc bem n ie- 


f ktorych pobóżniejszych parafian, Driaty tež przed nim wszystkie ko= 


piety; gdy: wyémiewal je nieraz niemiłosiernie „starając sig tym 60 + 


_ sposobem tępić w nich rożne przyzwyczajenia, nawyki „uprzedzenia ,nałogi- 


Czasem postępowanie jego było oryginalne, ale też i bezceremonial- 


ne, Kiedy ns p. przyszło do niego dwoje młodych ludzi na pacierze , a 


byli ubodzy,najczęściej ich skrzyczał i wyrzucił za drzwi, zaznac za = 
jac „że już dziadow jest dosyć i więcej ich mnożyć nie trzeba, Nieraz 
cały kościoł słyszał jak w czasie spowiedzi huknął na kogoś opowiadają- 
cego mu rożne nonsensy zana stgrzecnow ly ośle,nie pleć mi głupstw, 


jak masz grzechy, to się sporl adad, a += nie to się wynoś! 
Jeżeli się to zdarzało dość często przy spowiedzi, to coż dopiero 


mowióo życiu codziennem, jeżeli ksi proboszcz bot w dobrym humorze 

to jeszcze pół „biedy,ale jak wpadł w pasję,to szczegolnie musiaty to 
odezué kobiety, dowiadując się o wszystkich swoich wadach, brak ach ` 
i błędach, głośno i wsposob drastyczny przedstawionych, "orsownie—i 
na swoj sposob starał si? przyzwyczaić ludzi do czystości, Szezegodnie 
Zaś zwracał uwagę na kobiety» Wiedząc że chustkami nakrywały one sobie 
ezésto nieumytą i nie uczesana głowę ,Zabronit im tak w chodzić do 


ościoła, a tym co się nie zastowały do jego zarządzeń polecił koś= 
zeg chustki z głowy dófś/dfl.pościągać, Wywołało to nieraz płacze, 


gniewy i narzekania, ale także i wesołe incydenty a co najgoBze j , 


kompromitujące odkrycia» j 
Dziewczętom, ktore chodziły skarżyć się na niewgernych kawalerow,po- 

za nagadaniem imy od flonder ,matp i latawie dawał w rękę święcę, Pole- 

cając ją Wstawić do lichtarza, ktory on gr ek i stale nim manipulo- 


A a kiedy one tego nie mogły dokonać |wyrokował: A widzisz szelmo =. 
| gdybyś sist była i ty ruszała, toby była teraz nie chodziła do mnie, 


Catowaé się nikomu w rękę nie pozwolił wita jąc się za pan brat ze 
wszystkiemi, Bardzo wiele pomagał ludziom, radząc w rożnych chorobach 


== Lekarstwa zupełnie za darmo, Parafian nie tylko nie żazierał, 


Aaen. E E? 


St EE NH 


 trzebującym. Do wzmożenia tych brakow przyczyniał się też bardzo wy= 
` | \ r > 
Wiadkiem, ktory zbyt wiele przesiaąađywałż w pobliskiej karszmie i razeem 


- proboszcz nie zwracał dostatecznej uwagi, Skutek tej gospodarki był 


za wselkie posługi kościelne , ale nieraz gromił z ambony za wysśw - 
ne wesela i śluby jak i drogie pogzuby , tłumacząc że Bog tego nie 


chce,ksiądz się obejdzie,a tylko ludzkiej pysze i prożności dogadza, 


od ludzi prawdżiwie biednych, nie tylko nigdy nie wziął ani grosza 
ale im bardzo często gotowką pomagał ktorej mu nigdy nie zwracali , 


la lla ¿ae przeszło sto morgow dobrej ziemi należącej do probostw-a 
często nie miał na przednowku czym służby i inwentarza wyżywić, bo za 


wiele i nieopatrznie rozdał rozmaitym ubogim nie zawsze nawet tego po- 


datnie administrator jego rodzony brat ilładysław, zwany "garbatym Zu. 


z kilku kompanami podkopywał poważnie dobro plebańskie, na co ks, per; 


taki, że gdy ks, Rybieki umarł nie mieli go za co pochować, co w para- 


fii wywołało żal iprzygnębienie. 


Eo "e 


> 


nieopatrznie rozdał mee ef, Jeżeli coś zostało to admi 
- nistrator, „jego rodzony bra Tradystaw „zwany " garba tør Wadkiem" 
przepijał z kompanami w pobliskiej karczmie,o czem proboszcz zda 
je się nię wiele wiedział / x 

Gdy umarł nie było go nawet. za GO sochkać„co wywołało ogro 
ny żal i przygnębienić w parafji. 


Nowy proboszez, 
0 y yo S20 we arte o) 


złu la ] | h objal adnini stratł y 
i długoletni wikary ks Józef PEP WA pochÁzacy z okolic 
Rabki „Przygotował on sobie już na długo przed—tem poparcie gr: 
wpływowych parafjan,którzy licznfni delegacjami wymodlili jego 
nominację na proboszcza „u patrona kościoła księcia Eustachego ` ` 
Sanguszki.Zadowolenie z nowego proboszcza było powszechne ,a obja- | 
wiło ono się zaraz w tym: że cała parafja zbiegła się ażeby mu | 
zaorać i zasiać dość opustoszałe grunta,liedługo jednak przysz- 
Ło M mi on A me” sie saog e 
atawieniem swojego poprźednika( prawdzie nigdy nie klal, 2 ludzi 
nie kpił „ale szepcąc bezustannie pacierze „siedział całemi dniam ` 
mi, a a czasom i nocami w górke" A okazał się mato 


nt de dll 1 paa zaraz dl 
pie zatargi i kłótnie z sąsiadami probostwa o róźne drobiazgi | 
i to naj „częściej zupełnie niesłusznie „Ubogim ludom zabronił 
Pm... krowy na plebańskim rowie,urwać chwastu „zaczą wyrzucać 
m dziprżawionego gruntu. Ad le permesi tune! shea Pebatekmy 
Za wdólkie posługi kościelne ździeał niesłychanie, zasłania 
d isże on bierze * dla chwały bożej ,a nie dla siebi 
insz-pasterskief spełniał nadzwyczaj gorliwie, 
ale długimi mętnemi kazaniami i w nieskończoność trwającemi na= 
żeństwami „tak cupo ol ARA G pe się di „e. 
| oniast 


ja się zandó Ta 


un „Tak powstały see róże" A > 
" Wieczny Różaniec i Bractwa deg Franciszka" dla starszych. Ban 


byłem starszym bratem czyli przewodniczącym w takiej Bóży „przez 
ut kilka, A 


das 


rap od wszystkich nigdy się nie zdarzyło,ażeby sam co dawał, 
al też i o siebie, chodząc zwykle w wytartem ubraniu i 
dziurawych butach Nazbierane pieniądze,za radą swojego przyjaciel 
la „nadleśniczego od Sanguszków pana Pañora „ulokował w paking 
banku w Czechach „jeszcze przed wojną,aby ich więcej niqbgladać 
Wszelką władzę, jaka i gdzie była „uważał za pochodzącą od Boga 
i drzał ze strachu przed nię,spełniając wszelkie jej życzenia 
tosujac sie ślepo do rozkazńm.lszystkie klęski i nieszczęścia 
jakie spadały na parafję,a nawet krzywdy jej zrobione, kładł na 
o kary bożej „która spaść musiała na nie-popramnych grzeszników 
znajdujących się w parafji „Bardzo chętnie odprawiał nabożeństwo | 
na odwrócenie klęsk i nawrócenie się tych zatwiardziatych E 
lee aatauralaje miał kto za nie zapłacić, 

Do mnie czuł Aen niechęć jeszcze w szkole,jako ówczesny ` 
katecheta,nimo że byłem najpilniejszym uczniem na pamięć umia- 
łem cały wielki katechizm i nigdy się nie zdarzyło, ażebyznie 
potrafił odpowiedzieć na każde jego pytgmie „albo się do zarzą” 
dzenia nie „twej tego do mnie nie wyzbył się 
nigdy, choć mi wiele miał później do zawdzięczenia, 

Był też biczem mm... na księży wikarych, których,jak oporia 
wa Zawsze „radna „ea i ziemá mk: k | 


» 


aaa EEN Son, 2 zapisali s się w EE prawie zu” 
pełnie niczem. Najdłużej i najlepiej zapanktano sobie wikarego 
ks,Naturskiego.Prowadził on bardzo wesołe życie,nie krępując | 
się zupełnie pobożnym proboszcem Cała parafja ze/gorszeniem mó- ` 
wiła,że każdej nocy w-puszczał on do siebie po kryjomu przez ` ` 
okno wikarówki anioty,które znowu wypuszczał nad ranem „fhał asy , | 
jakie one tam robiły, sprowadzały coraz więcej ciekawych ,to tez ` 
wnet oprócz proboszcza „Wazyscy znali tak imiona jak i nazwiska 
aniołów .Zmartwiony i przerażony proboszcz dowiedziawszy się o ta 
pojechał do biskupfl,i za parę dni pozbył się wesołego A nie-ustxi 
ostrożnego pomocnika,Skandal się jednak ani na tem nię skończył | 
ani nie dał ukryé,gdy2 udział w tych zabawach antoków brały nie- 
wiasty nie tylko dobrze we wsi znane,alo często nalepia pro SI 
 boszcza zapisane, 
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Szkoła i nauczyciele, 
Przez długi czas Wierzchostawylianie obchodzili się bez szkoły 
4 byli z tego zupełnie zadowoleni „Naukę czerpali od organisty ,albo | 
boi «zina, po: ucząli jedni drugich.Szkołę uważali wën 
kig ifaszegęśete i bronili się przed nią długo i żarliwie. M-końcu 
jednak nie dali rady, szkoł ę zbudowano i vo na miejscu dawnej karók | 
podobno aż szóstgj ex ozy siódmej z rzędu w tej gminie „Szkoła 
więc była,z nauką jednak było dużo gorzej, Trochę dzieci sprowadzo* | 
no do niej „lecz chodziły dne tylko w miesiacach zimowych „gdyż i 
wiosnę i jesienią zost wały w domu,bo nie miał kto pasać gęsi i byd= 
za H tych warónkach nie mogła też nauka dawać wielkich rezultatów, 
Stary nauczyciel nazwiskiem Paciorek „nienógł sobie poradzić „ani 
oe tępotą uczniów, ani też z uporem rodziców iopiekunów, 
~ Zmieniło się znacznte na lepsze, gdy kierownictwo szkołą 
obiął nowy „młody nauczyciel Franciszek Marzec ,do-bąć jeszcab ży= ` 
jacy ze swoją ośmdziesiątką jako emeryt w la: on nie tyl- | 
ko dobrym pedagogiem „ale przyjacielem dzieci i ich prawdziwym wy” | 
chowawach i opiekunem, | 
le wolnych chwilach pisywał wierszyki EE treści i do 
róźnych gazet „albo też z Głowackim wychodził „a ankę i na du= | 
że piwo. | 
Vita Dote przez dłuższy czas była Marja Jabłońska, 
nię-zwykle pilna i zdolna nauczycielka.Znarła ona w młodym wieku, | 
kończąc życie samobójstwem „nie wiadonó z jakiej przyczyny. 
Rx EE 
ppg tym leży wina,ale stwierdzić muszę „że za przes 
Zo pr dieta . nauki w Wierzchestawicach,na tysiące uczniów, 
KEE GE przez nić „prawie nie było Żadnego „któryby unial 
nighówiao już o jaki podaniu 


"nowie „Pył 


MOCZ EE dem dien 

doj niej szych uczniów ,8 pod ręki 
Kahendliego 

mil pare PERC A też szybko azie“ 

ki intrygen un kaldra Lecha został usunięty przez władzę 


szkolne w" za ca GE S gege S 
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Na 


i e wyciągnąć I 
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-~ Deor. | 
Jak już nadmieniłem,Sanguszkowie posiadali w Wierzchosławi- 
cach majątek składający się z czterech tysięcy morgów lasu i paru. 
set morgów gruntu.Śdy lasy trzymali zawsze we gaan zarządzie, © 
to grunta,po ostatnifm zarządcy niejakiem Gqixellim,który się zag- 
strzelił „, maWskutek wykrytych dóść znacznych nadużyć „stale odine 
li w dzirżarę, 
- Pierwszym z dziorżawoów „który też zwfńócił na siebie powszsch* 
ną uwagę ,był niejaki Jan Bilnicki,Uzłowiek postępowy,a nawet jak 
do liberalny okazał się na=dzwyczaj dobrym gos= 


na Le czasy Zana 
podarzem, Kulturę rolną w krótkim czasie postawił bardze wysoko, 
zbiory miał Ai ogromne „jakich Wierzchosławice nie widziały nigdy 
i tóm jak i potem.Sam zarabiał i dorabiał się,ale i ludzim 
cir „Będąc dość gwat tomego usposobfi enia ,zadar? z pro= | 
boszeżem e ko.Zenożakiem, a naret g go w złości w O 


ci duik | ` angi 
wie „do których proboszcz ze BP" chodził ,dla-bego też usu- 


nęli krewki ego dzierżawcę,płacąc mu podobno bardzo poważne odszko= 


anis. Odszedł on więc z dużą gotówką, gdy wszpey liczni jego | 
zosta ii z torbami,Wina miała leżeć po stronie pełno” © 
| magamskowskich.p. > tych dzierżew=" 


własnych ktopotów.Wyjatek stanowił baron Karol ARAB 0 A | 
przyzwoity człowiek, jak lekkonyślny gospodarz, 

Stosónek więc pomiędzy wsią i dworem był zupełnie luźny. 
Dwór się nie zajmował polityką „na chłopów nie wpływał ¿bo do a | 
był wyznaczony kto inny ża robotę płacił „siano i słomę a czasem 
zboże Aśprzedawał „przed szkodnikami i złodziejami się bronił, Ska 
rat się „ai robotnika płacić i jak najwięcej z niego 
unkt ciężkości już od_dawna przeniosł się do 
tę "en Steng, | | 
Gospodarką tona kierował nadojeśniczy D E AA S 
w Wierzchosławicech.Długo zajnował to EEN gege dasówski | 


SW SÉ 
EPA sem 75 em, 


yraz porządny i przydawoity człowiek. 
Jam znałem go tylko z opowiadania,a pamiętałem dobrze jego "Pań" 
ski "pogrzeb „na "e" a cała wieś do ostatniego człowieka. | 

weer SE? bardzo te 1 ah ję ód m. 

: ak łeśniozogo | w la- 


stary typowy szlachcic „nada 


baséiere był |. „czy wiać Pr z PIB, AN Sen 
BSG to od częstego wymawiania przez niego tych 
stów.Zarząd d ikowskich zaangażował go umyślnie,do prze- 
pe cebra „oi w gospodarce lasowej „jako wy= 
bi tnego sedebne fachowca. Zaczął on te reformy od postawienia 
„Z i ORDS na | mao» a: i ścieżkach do lasu 
Laang bok rów granicznych i ogrodzenia 
drutem kolożaatym „Wszystko to miało być jako- 


"M 


, leśnym „Zabronił chodzić i sel | 


an a gebeten 2 leśne i ściąga 


dzia ze „m Uszczup1iX niesłychanie wynagrodzenie y w pains 
e prac nywanyfek „a pa za karcz0- 


vg saa PA sobie stajn i todoł; | 

Rąbał w lesie Linjo,dźteląc $ go na eng i maen nżoć- 
nin) amiini ee co Lepa epi a 
sie u przerażonych chłopów n 
set norgów łąk dawniej Mówie i na 6 PE 
zbawiaj 40 wszystkich możności zakupienia siana i nadzieji od= 
zyskania tych łąk w przyszłości,o czem chłopi w naj gorszych 
nawet czasach nie przestali ani na chwilę myśleć. 

Z drugiej strony dawał bardzo Anaozne i nis-agłe zarobki, 
tak przy odwodnieniu lasu „przecinkach i wyrębach , obrabianiu, 
tarciu i przewożeniu drzewa, jak budowie dróg i mostów urządza» ` 
niu i kopaniu atawóbudowie nowych leśniczówek i róźnych przez 
niego prawie ct-dziennie wymyślanych robotach, | . y 
Usunął też wszelkie łapówki i kubany „jakie odgrywały wiel 
ką rolę x28 niektórych jego poprzedników „wypłacając każdemu M 


bardzo mae e większy czy mniej szy zarobek, 


. M, 
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poza. lasem i służbą nieęutrzymywoł z nikim żadnych atosunków. 
A ludźmi obchodził się surowo,a nawet ordynarnie,a epitety | 
"pobbkie świnie”,nie wychodziły mu prawie z ust, 

Chodziłem sam do szkółki dzrewek na zarobok po dwa- 
dziścia pięć centów dziennie wynoszących,razem z innóhni ` 
chłopcami ,gdzieśmy się go wszyscy bali gorzej niż szatana, 
Nie było w tem nic dziwnego,gdy: pan Pauer spoliczkował i 
skopał wielu nawet starszych i bardzo poważnych ludzi. | 
liszygcy się też burzyli i odgrażali,ale się nikt na nie nie 
ważył, bo kazd ka „usuwał odrazu od pracy w lesie , 
możności zakupienia drzewa i siana „bez czego nikt-by nie 
mogł epzys towaé.Banicja owa była Lx gorsza „że wydalonemu 
z lasu osobnikowi żaden z właścicieli lasów okolicznych, 
także nic nie sprzedał „Brodek ten ySbosorano później do chło 
pów poli tycznie niewygodnych, Wyjątek stanowił tylko znany 
leśny Gtowacki,który się ni jiy * Szwabowi * nie podporządm 
kował „mino licznych skarg przez nadleśniczego do samego 
księcia Sanguszki q-noszonych,Okoniem stawiał się mu też 
zawsze jeden sn z chłopów jęgo najbliższy sąsiad Jan Rzymek, 

drący z nim koty „prawie %0 dziennie. | 
> JĄ leśniczh ¡3 sobie podwładný i zupełnie także nie SIE. | 
On ich traktował jak niewolników „óni go zaś nienawidzióli — 
jak—by majwiqkanogo tyrana. Niebierpieli go take,» powodu 
jegoruczoności"i ZE sk, jakie miał u Sanguszków. | 

Stosdnki aniones się znacznie na lepsze,gdy się O0Ż8= 
Żona jego /Polka,pochiząca ze mm: TANI: bardzo | 
mnis tag 


zemną i miła "m" ogr 


l penen yki bardzo wiele ,jako młody 
roota» da pandir już gospodarz „wójt gminy „prze- | 
wodnicący w komitetu parafjalnego „i która or  zastępifw R 3 
siena, ezłonek rady powiatowej „poseł do Sejnu ip Sien e 
 bu,a wkońcu (jako polski prezydent ministrów,Czuł o | a 
wtenczas nie właściwość swojego dawne go postępowania im | ae 


on san 
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Ww czasie ostatków w mięsopusty chłopi tak się zapalali, że w kann 


czmie zwanej H multajja" pili i tańczyli bez przewry trzy dni 1 By 
noce , nie zagląda jąc zupełnie do dom, W Wierzchostawicach zaś pod 
tym względem nie było wcale gorzej Jak gdzieindzie j.Nic też dziwnego; 
że chłopi żyli jak ostatni nędzarze, a żydzi mieli dostattek i prawie 
zawdze robili poważne majątki e 


Wnuk z jeanego z ówczesnych szynkarzy w Wierzchosławicach, nie- 
jaki Fisch, jest obecnie włascicielem majątku Karsy, położonego w 


powiecie debrowskim, no i jak mówią sąsiedzi. powiernikiem i kierowni= 
kiem zniedołężniałego sunakara i żydofilsko nastrojonego senatora 
Bojki e 

Bitki momiędzy parobkami. poszczególnych wsi były na porządku dzien- 
nym. Nie obeszło się bez nich na zabawie y, weselu a przedewszystkiem 
w karczmie.Odbywały się one albo pojedynczo, gdzie się waliło po gębie 
dwóch zapasników, albo też przybierały charakter masowy; gdy do bójki 
przyłączali się przyjaciele jednej i drugiej strony. Bardzo często 


jedne wsie przeciwko drugim robity normalne wojenne wyprawy. Wygrana 


czy przegrana bitka dawała zawsze powód do nowe j wojny, która się 
wlokła latami. Udział w takich wyprawach stanowił punkt honoru dla 
każdego kawalera, toteż nie było prawie takich, coby się uchylali od te- 
ZO». 

Wyprawy te i bójki m nimi połączone nie były wcale straszne, 
dopóki traktowane je jako pemiego rodzaju pimiactwoy a nawet sport, 
pbzy któeym używano tylko gołej piesci.Gorzej się działo gdy do 
ręki zaczęto brać kamienie potem kij, bokser a wkońcu sztylet, nóż 
a nawet rewolwer. 

Jak w każdej dziedzinie tak też i tu wyrabiali się ¿do dla 
których bójki i awantury stały się żywiołem i codziennym prawie za= 
jęciem.Pamiętam,że u nas do takich bitników, budzących grozę% u wielu 
należeli: Lech Magie? i Wojciech Molczyke 
Przed Molczykiem szczególnie mieli ludzie taki strach i respekt 
że gdy kto kbzyknąt na jakimś weselu czy zabawie : "Molczyk idzie" = 
to gromada cata uciekała, gdzie mogła, przeskakując sobie przez EŁOWĘ y 
choć tem Molczyka nie było. Zczasem tak się dat we znaki wszytkim, 
e we wsi panowało ogromne zadowolenie, gdy go w związku z taką wy= ` 
prawą awanturniczą ułani utopili w stawie w Tarnowiee Osobną kkumkąx 
branżę stanowili t.ZzWe " despetnicy". Były to podrostki, które się 
bały zbliżyć do kawalerów, ażeby nie dostać pasem, włóczyli się więc 
osobno wieczorami po wsi, spiewali i urządzali rozmaite przykusy, dopó= 
ki nie zostali przez starszych spłoszeni e 

W ezasie przelotnego kurdu, jaki zapanował w m | siedziepie 

Sanguszków w Gumniskach koło Tre 1890, sprzedano lub rozebrano budynki 


karczemne, a w ostatnim jaki pozostał osadzono szynkarza chrzescijaninao 


KE 
10) aa 
Byz nim Walenty Pabjan, pochodzący 2 Biadolin radłowskicha» Urządzł/on 
szynk zupełnie na nową modłę, zarabiając też bardzo wiele.Wprawdzie chło= 
pi z początku nie smieli się pokazywać " w pańskiej osterji" ale z czasem 
— się przyzwyczaili i pili na umor.Było też i za op, Bo się lata poprawiły 
i zarobku byżo wiele.+Mimo szerokich zabaw, spokój we wsi doćś długo pano= 
wał.Szynkarz bowiem był bardzo poważnym ozłowiekiem i najdziksze natury 
umiał trzymać na wodzy+Wszystko się umieniło gdy umarł a przedsiębiorstwo 
po nim objęła żona wras ze swoim bratem Wincenty, Stawarzem. Pijaństwo i 
rozpasanie wszelkiego todzaju doszły do niebywałych wprost rozmiarówe 
Prym wodziła młoda wdowa, braciszek sff nie pozostawał w tyle. 

Ghtzescijańska firma rozgrzeszała w/zystko oo się tam działo, a Go 
się działo to wiedziała u i ze zgrozą sobie opowiadała cała szeroka oko 
lica. Zarówno wójt Koskaty, jek'czowacki. a z nimi wielu gospodarzy dawa- 
Zo jak najgorszy przykład. 

Za pijaústwám poszła rozpusta, nta na Luar awantury, a MP 
morderstwa. Przeż Wierzchosłaiwce bali się ludzie przechodzić e przejeż= 
dzać nawet kk w biały dzień, 

Smubna sława tej wsi rozeszła się mo szeroko i daleko „Erupy 
zalegały podwórza karczemne, komisje ppokuretorskie 
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BEA parę tygodni ,ć buczna i ëss karczma mente epa. | 
elu jednak s er 
zaczeli pić w-prost otwarcie i to Piel więcej niż faanitej- 
 a=żeby odrobić duże zaległości. szystko zaczęło iść po dawnemu. 
Kres orgjom położyty trochę sądy,przez surowe ściganie pijaków | 
i awantórników,trochę zmiana ezpnkarza | 
domość, która się stała,największju poż pihdistwa., 


a. Obecnie w Wierzchostawicach niena La Ki 
/ ane jaujo sie posterlfhek solicji Masa, 
mme KEE Zielińskim ftrzynając acón na wod 


cp PS 
Do inteligencib Wierzchosławice Nc 
ścia,a już nie miały go zupełnie „do tej swojej, rodz 
ża „nadleśniczy nauczyciele, 1eśniczowie,dłź jerżawca,żyli tylko 
69 nawet dość z daleka „ myśląc pr 
ktowali jako p" czagem nie-wygodn 
otr ander " SÉ? p | 


¿pas i | uoadzo | bardzo | Sklepik kółka uległ temu sa% al 
nena See, wë dość poważna biblioteka rozlazła się zupełnie 
adu, ponieważ się nikt o wypożyczone książki nigupomr 
Goen letal. jakie dali udziały i koru „ale się nigdy 
nie mogli dowiedzieć sa one się podziały. 
Do gimnazjum i innych szkół w Taori Ki aaa od= 


gege czasu Ki Teresa? chodziło bardzo | nzodzie- 


Pontevat jednak z og 
zwykle w parze z teni żyz pragn kach ` ` 
wiele pozostawiał do żyozenia rodnkorano te mi i L często Es 
kandydat na proboszcza : , 
o nikiem kolejoren, „jeżeli nie 
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| -á e A "wra rzy | sa pa. m 
j zadki stanowiło dwóch braci pista 
Trae zdolnych i pracowitych.Jeden z nich Józef 
mimo „eń trudności „dobił się stanowiska jekarza,drugi 
młodszy Jan został sędzią powiatowym.Obydwaj umarli młodo i 
-na pomieszanie z=mystów,Uhłopów nie lubili „Jako akademicy ` 
Rër e nie_raz z ojcem „a później i zenna agrażaj 40 | ef 
Segoe o wag z przkąsem i A lekceważeniem, e E r 
w Bag ostatniego roku medycyny Józef Hzeźnik rospit 
się i umarł pół obłąkanym „przed ukończeniem uniwersytetu, 
Sruchacz filozofji Partnik „bardzo zdoły chtopak „przemęczony 
umarł BA suchoty nio zdoł ay szy do-—kończyć nauki. 
adz Adam Bryl, który z trudem i opóźnieniem dochra= 
pał się święceń kapłańskich „miat ciągłe zatargi z biskupem, 
tak Z powodu pijaństwa jak i pam budującego prowadzenia 
się „a przerzucanie z parafji n a parafję „pozbawiony ki Ikakroń 
tnie uprawnień kapłańskich,mmarł dość wcześnie w biedzie i 
zapomnieniu, a > 
Starszg i poważniejszy od niego ksiądz Włedojadło mio- | 
miał wprawdzie tych kłopotów,z któremi potykał sie Bryl, 
ale także nie odznaczył się wybitnie niczem i umarł stosunki Si 
wo jeszcze w nł odffm wieku. M 
Dwóch zdołało dobić z chleba e e a 


| das -obecnić siedzi na wsi cata paczka gospodarzy „którzy | 
mrzasadk src po pare klas gimnazjalnych ,niczem sią d 
nie sola i l tych co. mądrość awoją czerpali w Vierzchostawi« 
wickiej szkole ludowej „a nieraz stoją znacznie od nich niżej! 
i to niestety pod wielt względami, -~ 
Wiem że w inych wsiach pod—t4n—rzg1H44e SS 1 
lepiej.Z małej sąsiedniej wsi ERARAS wyszło kilku zed 
ży „paru profesorów „urzędników i podurzędników róínej katego 


obszernej parafji „Jenu ei przypadał 
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3 m y od 52 wa. 


| Organista, | 
Organista nie tylko że był zaliczany do inteligencji wiej- 


skijele miał pozycję niezwykle powaźną,gdyź go uważano za pół 


duchownego. Vielkiego splendoru dodawało mu granie na organach 
i śpiew z proboszczem po łacinie, 

H naszej guinie i parafji „obowiązki organisty sprawował 
przez długie lata pan Wojciech Kulig „ Był to człowiek bardzo 
rozumny i staieszny , a co za tem szło,ogólnie szanowany,l-prawdzie 
nie uczył on już dzieci a na " lamentorzu" „bo ten chleb odebrała 
mu szkoła i nauczyciel ale za to był pisarzem gminnym w paru Hilda 
wsiach przez jakiś czas c.k.rewizorem bydła,co wobec ludzi i pros 
boszcaa ogromnie podnosiło jego znaczenie ,la wieś wychodził „nie 
omijając żadnego i nugi spisach przed spowiedzią wielkanocną, Ser 
za którą to czynność dawano uu po kilka jaj lub też garniec peae= 
nicy, Zśpetytu skodził na jesieni,ale tylko do tych co mieli i | 
własne stodoły „Osobno zaś za pazeńicą na opłatki ¿zwykle tylko | 
do bog p". PA eur czasi8 nA 


gatszych „mo i E 


mi nan moe: do eta STE Z | enlaces ów i 
a cata zapł ata za " Wenikrote i 
te Feni creators / jaki grał przy ëiuteaeh,Hiat też prawo pasania d 
swoich krów na gruntach plebańskich i dzierżawy za pół darmo | 
kilku morgów pola od księdza proboszcza, 
Stodśnki jego zmieniły się zupełnie , gdy umarł ks Amen, 
a proboszczem został ks.Frańczak,który obok siebie nie mogł ścier- 
pied żadnogo „a tem więcej takiego potentata tuczącego się krzy ` 
vda kościoka,a co gorsza jeszcze, biednego SrUŻGWECĄ. Dy dakk$ | 
dalej do tego nie dopuścić /grunt mu odebrał „bydło paść zabro- 
| lebańskim polu,a procent pobierany od wszystkich ozynnos= 
yel itnio obciął „To też biedny Kulig, mający 
gronadę dzieci na wychowaniu,żalił się nieraz na tę krzywdę, | 
a pz rzewneni tzani, wykazywał (brak | 


sumnienia u ks proboszcza. 


będąc przeświadczony „że za jego przyczyną pozbawiony 

posady rewizora tak dla niego koniecanej M ya ny: 
Po odstąpieniu Kuliga,przerzucił proboszcz kilku Organ 

nistów „Którzy mało miejsca zagrzowali,bo albo on nienogł D 


nisi pame aihe też oni z nim. BEEN się nareszcie 


ki mep w PON gpiku na A ae ans 
bawił cię w | reformatora „głosząc eaeroko Ae krzywda organistów 
vota o m do nieba i że to jest niemożliwe ażeby tysiące ży 
„— Gi było Mama „paka i A> z — 
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SÓW ` Mi może i postas to zrobié pinen O im 
część gruntu plebańskiego, którego or 
To odozkania się organisty, ze spokojnego zwykle proboszcza 
l lkan „ziejącym ogniom i nisnewiścią do p Goliiskiego. 
„owa > nm. AA > on tes pub} (osule Sg 


on zresztą nie potrzebuje, | 


ao pa Wir 209 
_ Stosunki przyjacielskie pękły też odrazu, a a ich miejsce 

zajęła walka i szykany. Zaraz się ta jakoś zdarzyło „czego 
dawniej nikt nio wiedział „ 26 p.organiścina „sulata sie do | 
wikarego „a i wikarenu także się na płacz nigzbierało,Prugia | 
dkkrycie zrobione przez proboszcza byto jeszcze gorszo,bo już 
na wlasne oczy widział „jak w sklepie u tej organisciny D 
W ka meaty 
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"= kilku Geesen, mieści ostajan | to 


| żadnej apelacji, „Praw 


awantury nocne,zranis b bezdżełiola: ira , żaniedbanie varty g 


PA cnot¥ 1 notażno osit Miaz też ni 8-240 Spraw, przoz un | 
praydalelonych, | | 
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zańpiewał na mó pende GQ innego amiżeli proboszeż © 

przy ołtarzu, i | 
Po tem wszystkiń ka. probogacz jako dobry ojaiec i 

PP... ivy gospodarz „dał orgoniście di ua publ ioma repry 
mendę „ambitny zas organista nigudgź tego przenieść na sobie, | 
powiedz doł | proboszczowi co wa należało i opuścił zarówno posa 
E jak i Wierzchoc sA owi GQ, dostawszy jakieś zajęcie xw brosared | 
cuán, Zen zung x Tarnowie. | 


Puntujace mię z nim razon dz «Lady kościelne, musiały 


lA przeprosić „wyrzec sie wszelkich zakazanych przez 
nieco dążności „8 Za pokutę odebrał jm trawę na cmentarzu 
jaką zawsze , od czasów niepamiętnych aabiorali dla siebis, 
Teraz od dewna panuje już święty spokój Proboszcz zwyciężył 
bowiem zarówno dziadów jak i orgenińo „nowi zaś ponni grośm 
nego przykładu nie ważą się 
Wóje ia, 
Bert yn ezasie to wielkie byto słowo i mie naty urząd. 
Rządzi? ań niepodzielnie ,sądził , wyrokowgł, karak i tó fen 
a ustawy i przepisy dla niego cele nie 
istniaty,bo prawom bywał Pë: Aras ou ba Ze się nikt 
skarżyć nie ośrieli do żadnej wyższej wiadży „a gdyby się i 
kmrzył „mie zda się to na mie . I nie ¿dedo się! Haya słoedzę 
bywały zawsze ze nim , 


ani ust dhorzyć . 


Nic dzirmego że vócia często z dumą powtarzali: od noje- 

yroku niema rekursu, chba de pana Boga. Urząd wój towski : | 

naj cześciej zajmował się w sprawami : © zaoranie nigday, wypa i | 
nie trawy, kradzięe popółnions,a często i a | 
albo "mm de honoru wynikające za awarów comizio a Gen 
nych (Sżasam © oh Ładzy wójtowskiej,a nie-raż także na: wat" 


wódki „albo t 
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j | na „A niet ostatnie ` ze 

di m d ogromną bowragtędnością ` 

| tause PAGE lo sią jednak 

nie gdyż sprawiedliwość guánna vyra nie ibża ge X- 

Maar się jakiś światek usikująć oni! S 

4 zabieranego dobyttu,uspakajaty go bar- 

ajta i przysieżnych. o 

e bywały się orgie pati teu e 
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Wszyscy we wsi byli swięcie przekonani „że tak starosta jak 
ada powiatowa, sąd, dwór i proboszcz stoją za wójtem i że 
ma nigdy i za nic włos z głowy nie spadnie, lo też na najwięk 
szą wyrządzoną im krzywdę pachali rękami mówiąć: ES ja mu mę | 
mogę zrobić, jak on ma takie plecy za sobą.” | 

Ningbo jak przychodziły wybory do rady gminnej, nikt 
się prawie na nie nie zjawiał, oprócz rządzącej kliki „lie-raz 
musiał wójt spędzać przymusem lidzi „ażeby starczyło przy= 
najaniej na utworzenie komisji wyborczej, bziwni do-prawdy 
byli to ludaie,Unieli płakać i narzekać na straszne ną praw 
Jzańę de krayuády, ale nie chcieli nie zrobić „ażeby , 
się. tych ferzywózicieni pozbyć. 4 mul 46 kw mhis 64 Padu sm 

Oe Nudu  Krdcacy się ze sobą dość często mieszkańcy Wierzcho- 
sławie, zgodni byli w jedne „a mianowicie 1 by zmarły juź dawno 
wójt tej gminy Duda, świańła bożego naasgkądax nie oglądał 
nigdy .'rzeklęństwo to kenge dzieci i kobiety, które | 

bił leśny dworski gdy zbierać rzyby, lub tez drobne | spad= 

le gaż ęzie „Gdy in ten | truk? garnki razem Z nazbiera- 

neni borówkami „albf in tez té borówki zabierał, Pastuch, 

í AM ' krowę, chłop zmuszony przepłacać garstkę sia- 
na,albo vez zbierający lichą trawę po wyrębach i młodych 
st W lesn pot, ciotgajac się za nią na kolenach.Przekli- 

nal ën nie dano mu Walk trochę spadłych liści na posciel 
albo tez mchu "AA do obłożsnia domu na zimę, 

Tak CH? jak i jego winy blieżj A DEE jod- | 
nak było każdewu,że wieszkańcy Wi | 
szerne i niezłe łąki w lesie Sanguszków z m Veterans 80= 
bie uschtego drzewa i gałęzi kopania i zabierania pniaków 
i paszenia po lesie bydła.liieli więc paszę dla bydła w lecie, 
pokarm na zimę „opał 8 częściowo i materjał budowiany,co | 
razon „" stanowiło podstawę 5 read gospodarczgj 


dg wyrząć 


nadto wstęp do lasu , który Ze o EMEA MEAE g : 

p dla nich korzyści bo jak mówjono pikt z lasu 8 próźną 
ręką nie wychodził. Amare h n prać ooo 

Uprawnienia te ¡byty bardzo nie na rękę a San. 


guszcO. Pragne on też chtopór zupółnie z lasu usunąć nie 
choia? jednak bego w sposób w zbyt drastyczne robić emi ich ` 
też widocznie krzywdzió.Trafiła się dobra sposobność „poniaś 
waż był to okres rogulowania spraw srwitutowych.2 początku. 
próbo "waż. apra e A załatwić ugodowe z gminą, Według opowiada 
A fozesnych świedków przysyłał kilkakrotnia swoich pełno 
nocników do wójta Dudy którzy mu robili narot bardzo korzyst= 
ne propozyoje.Senguszko był gotów dać chłopom,za łąki w ' lesie 
rozy tyle gruntu we wsi, a gminie za jej uprawnienia 

Wes mr morgów lasu na własność. | 

Wójt Duda,e=raz w swojmi doradcami propozyję be odr q | 
cił „gdyż uważali ja wezyecy zę podrywkę. prowa się ciągła, 
aż nareszcie przyjechał do Dady sen książe Senguszko. Duda 
dowiedziewszdy Się o ton 1 widząc zbliżającą się ozwórką ksią- 

$ęcą,ugiekł z domu i tek się ukrył „że go nikt nie bat be 

„sie odnaleść Sanguszko rozenierany odjechał z niezem, 

Sprawa poszła do aądu.Cmina broniła się niesłychanie 
stabo „połnomocnicy jej według powszechnej opinji zdradziti, 
biorące jakoby od księcia łapówki.Sąd w Tarnowie wydał wyrok, ` 
na postawie którego „rszystkim chłopom odebrano Łąki w Së 

dając in za nie po kawałku mokrego piasezyetego gruntu pod ` | 
lasem „atańnowiącego ongiś pastwisko sinne gminne. Ze. wszystk 
kie zaś uprawnienia dostała gmina os de oén 
morgów mtodego lasu położonego w środku wsi. 

„hłopi przez długi czas szaleli a oburzenia na tak 
straszną krzywdę, jak i na tych co jej byli winni.Bolsko 
ich to tem bardziej „iż chłopi „2 kilku wsi sąsiednich ue 

dër zg podobne mają do tego czasu „w lasach należących 

dóbr radtowskich i z nich korzystają. die? db. a 

Dages wójtem w Wierzchostawichch „którego ja zapa” ` 
miętałew/był Błażej Walski, Stargy już wiefiem „Łagodnego dl 
usposobnienia,robił bardzo mite i dobre wrażenie, Uraża ho 
się za szlachcica i bardzo chętnie i dużo opowiadał s tem. | 
Służył długo przy wojsku austryackfm „w któremn odbył dnie | | 
Esapanta a mu Ee pebeta EEN 
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e "ae, > 
każdego miesiąca w Tamowis.Urzedowanie jego odznaczało się - 
tem: że sam nie wiele bił „ani nie szalał zbytniś, robili to za 
as iz jego wola inni. 
ja czasć ania biistiers x zbudowano w Wierzchosła”= 
wicach szkołę drawnianą,która stoji jame do tego ezasu.lie 
wszyscy | 4yezas we wsi wiedzieli na co ona jest potrzebna, 
choć wszyscy pamiętali dokładnie ile wójt przy budowie „ukradł 
pieniędzy i drzewa i opowiadali o tem „przez całe dwa pokole” 
nia.lie-zależnie od tego przestępstwa „uważano Wolskiego za 
złowieka fałszywego i nazywano go dóść pogażdliwie "kotkiem", 
S-podziewano się wielkiej zmiany na lepsze,gdy urząd 
wójtowski objął Wojciech Kosżaty,młody energiczny „rozumny i 
bardzo głaiki człowiek lladzieje tę jednak bardzo kieke rgchło 
zawiodł y.ilybrany zastępcą ,Jan Głowacki zdołał wnet opanować 
koskatego i robił z nim co mu się podobało, Zen) echane na krót- 
ko stare praktyki odżyły w cał baj urzędowali piłi A 
$hulali denoral jaja wszystko „co jeszcze było w gminie zdro” 
e, Ka SO? panów wóta i zastępcę można pra- 
"ie i zawsze i na pome zastać w karczmie u bondeni Borem", 
gdzie siedząc w osobnén pokojiku, wypijali codziennie małą 
beczkę | pira,” gaanóuk graniówkę śilnej wódki " „zjadając przy 
tem masę moskali i róźnego miesiwa.Nie żałowali także i drugim, 
pijatyki na wią kę skalę odbywała też władza gminna w Tarnowie, 
gdzie urzędowo co tygodnia zajeżdżała forszpanem i wracała 
późną nocą „jeżeli nie na drugi dzień, | 
Wa te szerokie zabawy nie wystarczały tak pensje wójtow- 
ska jak i dochody m gospodarstwa co—raz więcej zaniedb; wanego , 
trzeba było więc szu ać innych źródeł „Znal azta on$ się bez 
wi elkiego trudu.Kosiaty, | pewny bezkarności „mając pa m sobą Do 
wackiego I będąc szkąki członkiem rady powiatowej | /4acząt brać 
ig ia Atoiy nie mieć świadka tej roboty „oddalił pisarza 
gminne jyńica Pre „bardzo SE człowieka, 
kiór pH = ala niego dag 2 sumienia i çhəmował 
y zmajie jego zapędy. | 
Ram też iść pieniądze: podatkowe, gninne „zac zeto f + 
AĆ viera podwójnie, a nię-raz i gue nalażna 
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paina 1 odka 1 na cały głos wszastkie popełnione grzechy, S 
ryminałem,Na drugi dzień śnie- | 
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na łożu śnierci oe się na « imlirela jasio 
Po śrstąpieniu z wójtowstwa,jakby kto ręką przewrócił , 
"wë? mie się wprost nie do poznania.Do karczmy nie zaj rzą 
pełn estar, natomiast zaprzągł się do robotf i sarob 
ku razem z  dorastajaceni dzieómi i nie tylko gospodarstwo już 
one na licytację uratoważ „dłu pł acsź „ale 


wystawic ugi wszelkie pos 
280! ET na kilkanaście tysięcy koron Régente 


a ró Bag „że Dt ostatnia on 
go w najwyższju stopniu nie-zadowolony,wiedząc, | 
CS Wi vedats lal pod siii za moja robotę. 
j,i peale nie + titan ie naturalna; 
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Sei towstwo p po Ko siatión objął Tomasz Bryl,2wany we wsi 
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niaż. MOT z natury,żadnych większych i widocznych nadużyć n 

nie robił 2 i wpływów Głowackiego nawet dość skutecznie się 

weg 06 to niezbyt trudne ,gdyż miat za sobą radę gminną, 

w dużej większości Morackienu nie prsyebfins Ponadto sam Gro- 

wacki stracił już bardzo wiele szczególnie „Słowoż sz m ng 
sage) transakcji z 1af 


Bryja ponemos a bya GE iy A. we 


tam a asieło Byt t6ż w eme nisada 

służyć, Aar ha oi? eegen dogi rak t fon, 

Duży wpływ na postępowanie wójtów mieli żandarmi „którzy 

co-dziennie przychodzili do Wierzchosławie z Tarnowa. ` 
a jaką viet) zakrywali ich nadużycia, 
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zazdrość. Takiemu bogaczowi to s16 wszystko wiedzie, nawet mu dja@® et 
Aźidkó// dziecko zakołysze, gdy biednymu zawaBe ea. p-owta= 
rzano bezustannie, Ze wszystko prawie szłp za ma A em stierdzała tak- 

żęczęsto maa piosenka zaczynająca się od słow : Choćbyś był filo- 
zof najmędrszej głowy, jak nie masz pieniędzy, toś osioż gotowy." 

Ogólnie nie znoszono a i rozpychajacyech się ludzi. Donich 


też stosowano przysłowie" żeby świnia miała rogi toby kąsała i boita.’ 


Gdy próżniakow nienawidzono i lekceważono, to grozę u wszyskich ósme 
zł 


i „PR ktorzy mogli karę boza na wszyskich sprowadzić .Zte 
) 7 
to i przeklęte niech Chrgstus broni mowiły kobiety, powtarzali za nimi 
mezczy2ni. 
Osobną niemał klasę stanowili chłopi nazywani lichwiarzami, Byli y E 


to ci eo się pracą ioszczędnością dorobili jakiegoś grosza, pozy czal 


potrzebującym,a w procencie brali sta jonko pola, trochę a R też 
gotowiznę w zbożu. 

Spłacani dowych procentow odbywało się przeważnie spokojnie,w 
rzadkich tylko wypadkach rozbrzygał wójt, lub kobieca gęba przepowiada- 


jaca wiejskiemubankierowi los Judasza > E Tym zać bankierem 


b s e D S e 
y£ najczęściej wyrobnik odejmujący sobie i dzieciom od ust. 
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konsskuG 3046, które mie oning sprawców. 
Róśniceć. 
| Po =» nędzy i upośledzenia w jakich tonęła cała a wieś, 

mie brak było gł gboki ch róźnie spół ecznych, panu (aa Aka 

o day sameni chropani.Yartosé gzłowieka mierzono wciąż ilością 

i m „koni i bydła „jakością gruntu i gospodarskim pochodzenż 

niem, Odrębną klasę stanowili kmiecie,inna zagrodnicy,a już dam 

leko aa goe kodor stariano komorników i parobków, 

Do kmieci należało tel pierwsze miejsce w gminie, w kościele 7 

jw weg AA giarali się blisko koło nich wik, a 

ege Weem przed n nimi a AS hi me ośmielili 

sia nawet w M h star S 

wolnikami, 


u gt anat Obok komornika W kościele , ger 
na saj samoj tawce na a weśeli , nie prosił go nigdy 

at o aije du, nia wziął go na vs Badge? na jari ` a 
si Age też do kościoła, à juź uważać za riets prawi 


ge pira, / 


wy it Papaes azkar 


e nowy bisty kożuch) Gzoruom ną 
| apkę ot polskie bity, bo bę wszystko było tylko dla 
si, em zas poriniem chdaié w starzyźnie , którą mu kmiecie 
, dają na od: obek, Gorzej jeszcze było „gdy na święta upiekt 
| eg koŁaczów, albo się BEE me zabicie świni, 

=p. . Mar i rand Gyżąca e po-między równymi majat- 
kiem i pochodzeniem. | Dx ugo sig nie zdarzyło ażeby syn gospo” 
darski mogt się ożenić z córką wyrobnika „a nawet zagrodnika, © 
chociaż by to była najładniejsza i najwięcej wartościowa dziew- 
rakiego progu, A jeżeli się już coś 7 


winna przesżąpić gospoda: 
podobnego trafiło i to zwykle w ten czas jak się zanosiło | 
ne Kess ) to rodziców i rodzeństwa oso "m. szał nie- > 
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frzedewszyskiem złość swoją wylewano na "dziadówkę "która ja- 
kiemién sztukami potrafiła syna gospodarski ego opętać ZA kie- 
dg wszystko nie pomogło,bo młody się uparł „to taki infamiam 

zostať przez ojca na poczekaniu wydziedśćzony i wyrzucony z 

6mu.vała zaś rodzina nięchciała jaw st jego stronę 
i nino często „ajskrajatoj szej nędzy W a Sie znajdował, 
nie choiaż Za De ëmgin T p." ając z | 


„cej a uparteni : i za PARA oris asiki „Które nie tiza | 
podrzegi ty często ustępłirszych ojeów,ale nie chciady widzieć 
się z sta synową nawet E As, ue zas 
czasem zgodzili Sie WEE e , by t | szkał 
to nusiała | m sąernia E 


Bees w izbie,"t bo Wi ni i br PRE też z = powodu 

prayohodsito w rodzinie do kłótni i aw mtdr, szczególnie . „jeżeli 
daag poniewieraną żoną, llajczęściej jednak: 

eksig x Mair starzy ea * Poza | 


da! adórka . | o E KS przez A kaion l sma z eätutat , zawo- | 

Wen poten qa | w demu i robiła co jej się podobało, 
E | 'Bzómiu eaćsj chłopskie arystokracji w 

A Aser. R jczęściej Nas takie rr q. 

ciężki Zen k dee +» j 
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Jak t keen? była głęboko zał 
ame 6 choćby taki przykład, Dirr zamożny i Regie gospo” 
Rádce wenig sobie za swojego na wychowanie „Józefa 
Kot odzieja,cht opca mającego men lat „prżyprowadzonego tan 
przez naike HM czasie lat > Choć e m: w A Wen, d 


orzenioną „noże stwier= 
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go do Rudki w koszyku przyniosła. Lekceważenie to przeniosło się na- 
wet i na jego dzieci, ktore sobie zresztą na to zarobiły, 


Do ostatnich prawie czasow służący byli niewolnikami bez żadnych. 


niemal praw. Parobkowi czy dziewce , nie wolno się było w izbie /p-fff 

pokazać bez zgody gospodarza, ani ust otworzyć, choćby im się na jgo- 
rzej działo. Słowo gospodarza stawało się rozkazem, nie ulegający-—m 
żadnej dyskusji, -pod—każdym wrzelędem, 

Kastowośch tej największy cios zadała ustawa o podzielności grun- 
tow, ktora rozbiła " kmiece role" ifzbliżyła nieco jednych do drugich, 
dobiła ją zaś emigracja do Ameryki z kąd owi ubodzy przynosili pienią- 
dze, pożyczali kmieciom, brali stajonka za procent, a nierzadko kupo- 
wali po kawałku gruntu na własność, pochodzącego z dawnej posiadł ości 
kmiecej. Dziś zapanowała równość i demokracja, bo jedni i drudzy stali 


się żebrakami zupełnie do siebie podobnymi. 


) 
Jeszcze O swojej wsi. 


Nie chciałbym być ptakiem kalającym własne gniazdo, pragnąłby-m więc 
o wsi rodzinnej napisać jak najlepiej.Tyle mnie przecież z nią wią- 
zało, qi dziś o niej zapomnieć nie chcę i nie mogę. Przypomina się 
zresztą ona sama nie tylko na jawie , ale ha snie prawie każde j 


nocy.liimo tego wszystkiego nie mogę się minąć z prawdą. 


- W prawdzie wiele rzeczy ję usprawiedliwia,ale daleko więcej obcią- 
żało i obciąża jeszcze.Jestto tym więcej przykre że dość szerok=a oko— 


lica szukała w Wierzchostawicach dla siebie wzorow i brała je, a nie- 


stety nie zawsze były one budujacel 
Wiem że Wierzchostawice zostały zupełnie niemal pozbawione podstaw 
PB gospodarczychi uzależnione od Sanguszkow,deptane butem Głowackiego prz% ` 
H długi szereg lat, okradane przez wojtow, ogłupiane przez proboszcza 
ale miały też czasy w | wszystko robito się dla nich ,ezie w ich 


stronę zwrocone były oczy wielkiej części ludzi,a władze szły im jak 


jak najdalej na rękę. 

Niezawodnie zależność wpływała na ich postępowanie, aleg czem 
wytłumaczyć ludzi zamożnych niezależnych , ktorzy się okazali jeszcze. 
gorszymi od tamtych. W tej obszernej i geed „AB Ie kościoł szkołę 


i rożne instytucje, cztowieka z odwagą i charakterem, a rownocz= -śnie 

z olejem w głowie, daremnie by się szukało ze swiecą w południe . 
Obojętność na sprawy publiczne, tchórzostwo niczym nieuzasadiífíbne, 

zazdrośći samolubstwo wprost rażące „nieufność i podejrzliwość choro- 


biiwa były isa ich cechami uniemożliwiającymi wszelką wspolną p racę, 

A gdy ona po wielu trudach i przeszkodach ruszyła z miejsca, sz”ukano 

zaraz osobistych korzyści , a jeżli ich nie było , porzucano rozpoczęte 

choćby najlepsze dzieto,stajac się jego wrogiem. | 
| Mina jwiększym , ALÉ£ najbogatszym ale i najgłupszym przysiotku Go- 

sławice, wyjeżdżający wcześnie z rana na zarobek gospodarze,nie tylko 

Ze al powiedzieli drugim, ale zdejmowali konimm naszelnik=i aże- 


r 


Z 


«ch hałasem sięnie zdradzić» 
Jakie przekleństwo ciążyło i ciąży nad tą wsią nie umiałem i 
nie umiem sobie wytłumaczyć. Za swoją głupotę zapłaciła ona nieraz 
haracz i to bardzo cię M; ale to ją wcale nie nauczyło rozumu, A 
Do dais ania Jeszcze pewna część jej mieszkańcow, zupełnie nieprzy- 
stepna dla żadnych rozumnych haseł i idei , nadsłuje pilnie czy kto 


2 ° . A 2 Pa e S z . J: 
się nie zjawi z wiadomością o powrocie Łąk, pastwisk i serwitut-—atow, 


/ 
Szuka i słucha rożnych rad i wybiera zwykle najgorsze, Jeden sąsia 2- 
drugiego sprzedatby za grosz gdyby było KOMU . 
Jakieś fatum ciążące nad Wierzchosławicami odbiło się ciężk-o ta— 


kże w czasie wojny światowej, Sa w niej poginęli prawie wszscy lu- 
dzie lepsi, jakich ta wieś posiadała. Natomiast rożne tumany wyszły 


nietknięte.U nich też tepota, upo i zazdrość zdolne sg do przekr-e- 
ślenia wszystkiego, 

Do jakiego stopnia głupota i niezrozumienie tych ludzi docho- 
dzę illustują następujące przykłady: Przez grunta przysiotíka Irzedniae 
ki przeprowadzałem row odwadniający nazwany w ustawie H kanatem ulgi" 
Szedł on gruntami bagnistymi OGG za sow nie-pamietnych pługiem nie Tuszo— | 


| 


nemi. Miałem z tym skaranie boże, gdyż w ciągu całej roboty lud—zie 


do mnie latali parę razy na dzieńze skargami na inżyniera, wstrzymu- 
jąc mu często prowadzoną robotę. linie też stawiali nieraz w przykrym 
pożeniu grożąc mu moją powagą i wpływami, a nawet zemstge 

Kiedy nareszcie udało się przełamać waz trudności ipokonaé prze- 
szkođy, Tow został ukończony, a odwieczna woda odpłynęża z grunto; 
wszyscy niemal zaczęli do mnie chodzić procesjami, każdy z inną proś- 
ba i pretensją zwykle nie uzasadnioną , a często wprost śmieszną. 


Nareszcie i to się skończyło.Chńopi zabrali się do uprawy nie tyka- 


kanych przez pradziadkow gruntow.Na miejscach gdzie rosły nikte wodne 
rośliny,zalegały mchy, stała czarna lub brunatna woda, w ktorejAgospo- 
darowały żaby niepodzielnie, urosto wspaniałe żyto, zielenił się nie- 
gorszy od niego owies, pokazały sit śligzne bujne ziemniaki.U i pa- 
trzeli na to z prawdziwą radością i zadowoleniem, widząc tak ogromną 
1 korzystnğ zmianę. Ale ito nie wszyscy, 
Przechodzę tamtędy w parę lat po ukończeniu bo. i spotykam jed- 
dnego z młodszych gospodarzy ,oborywujęcego bardzo ładne kartofle.No wi 
dzisz Julek, tyleście robili krzyku,a teraz macie grunt jak cacko i 
urodzaje nie gorsze jak w Gostawicach, zagadnął em do niego!Stanął po- 


drapał się po głowie, odetchnął ciężko i mowi do mnie:Wiecie cog p. 
) 
prezesie,Bog wam zaptac za wszystko cogcie zrobili,ludzie wam są bar- 


dzo wdzięczni,ale ja tobym wolałżeby tego kanału nie było. Wy sief 


. 


pewnie z tego ośmiejecie,ale dawniej jak stała woda, to się i bydlę 


miało gdzie napoić, człowiek sobie umył nogi, konie się wypławiło dzie 
ci miały uciechę, gęsi pkiyły/wóieckt/ 868/0//// eśśi//się kapaty,tro- 


chę się przytem popasło, bo spłowica rosła, a teraz tegquszy stkmiego | 


GE 2 A See 


AE 
ve zdziurewili ¿narobili mostow, tendre a FOPOJOR | 


nieis, o jeszeze nam gru 


_ danych nie potrzebnych kłopotów. Jeszeze przytem stażni k chddzi 1 za= 


pisuje każde b-ydię Je 


aa aziadom H DDN COVA 


oblewane dwie Pea” a donosiolel był 


"ski, chłop rozumny 
 Ggtud Seng rożnych proroko 
' wprawił sobie dé , samoj śmierci uro 


sbeol by szkodzić drugim, a kiedy szżo o Segen geen DEE 


S11 krokimm wlezie na weż, 
 Patrzytem na niego nie będąc pewny czy nie kpl ze mis, ale widzia= 
temże wszystko to wypowiedział z najbardziej poważnę mina+.Nie m-ogżem 
też sobie już podarować ,by mu nie nowiedzieć ,że tacy durnie jalępn są 
na ma” na świecie, już rzadkiem wyjątki 
zamożny blisko dmudziesto morgowy gospodarz ostavio dędrz-oj faos 
ceylany,zna jaey na pamięć cary stary testanent Co 
dw i mom bereet utwory postow,nié | 
ini do stodoły, jmiszezonyoh w qza= 
sie wojny, mimo że przez lat kilkanaście nareset sig na szkody ijęzy= 
ki ludzkie.Powód zaś leżał w tym że Gdowski nie mogł "— Pi Pod. 
domy ,a jom kmieciowi oda oui e tak mwrnefpoon 
Se sprawienia nowych wrotni, Mëtte? imiej nić ogorzep. 
jednego dnia.Ponieneż mnie > wojta obeljniaż © >" do «ać 


śm Se dziedom nie stawiał pata gi Gef | | a 
mdarzę któremu odmówiono zasi tla A a na oabus | 


| zasiłki niepramje. Droga do Tarnowa wynosiła 
kulawy « TÉR! Geier ile ten 
zazdrosny kaleka zrobił mil drogi i po-niosł kosztow byle tylko nę- 
dzarzom dokuczyć, bo do skargi ni jem ! 

Nie wiem co siedziażo y tych ludziach ma 


hh mysie dziury. | 

_ Rzecz też znamienna, że tak inteligenci dak i pot intelig 
rzy goen z | tej wsi poza sorante 1 krevate  niozem ER na jote oå 
zwy y BI óżnili+ Rie jaweli . też dobrego PRZY 
kładu ze | siebie , ani amin sul też postępowani 


To też wieś ktora miete wszelkie dane, ażeby stanąć ne czele po= 
| wszystko GO" 


pod każdym wzelędem, pozosta je w tyle, móm 


y miej i dla niej robiono, Chee pyć sprawiedliwym trzeba jej miesz 


GG E +$e SĄ ogromie pracowial i aż do skąpstwa oszezgdni, 


py, | Wieś pożniej- 


MIMO że od zniesienja pańszczyzny upłynęło już kilka dziesięjkow lat, 
w ezasie ktorych chłopi mogli pracować wyłącznie dla siebie, a p<4— 
nadto nad podniesieniem gospodarczym i kulturalnym wsi pracowało 
także coraz więcej oddanych jej ludzi, znajdowała sig ona wcią-ż 
w niezwykie ciężkim położeniu, nie mogąc się gëdd / otrząść z 
iii: da nęDZY i eiemnoty, > 
Zasadniczy powod zawsze niemal leżał w tym,że przy regulowaniu 
sio chiopom dano małe skrawki najgorszej ziemi, pozbawiając 
ich paszy i opatu.Nie rzadke się też zdarzyło że opierając się na 


s nę premio, wzięto in gi crunta i pastwiska będące od niepangętnych 


ezasor Y ich posiedaniu.Podoina jąc tym sposobem shżapow E o 


| uezyniono ich rownocześnie zależnymi politycznie od dWOTU+ 
,.. o położ enie chtopow wyzyskiwałty dwory do ostatnich granie,sta- 
rając się płacić jm za roboci znę jak najniższe ceny,rzucając Zeng 


stwę żydowskich Dieren pe gara nopozej zakupna 
"e dworach s—, słomy,drzewa a chłopi musieli przepłacać, PO 
nadto wszyscy "buntujący"się Seel od możności zakupna albo 
jakiegokolw iek zarobku, 
Niebywate te krzywdy uczynione ehłŁopom e A uważane weiąż przez 
nich za yoza l rabunek praw i własności ,wytrąciły wielu chi-opow 


| 
| zupełnie z rownowagi , nie pozwalając im zastanowić się rozumnie 


nady/ wytworzonym położeniem, Chodzili oni jeszeze w tenczas jak oszo= 
tomieni, nie mowiąc o niczem jak tylko o tej sprawie. Z nią chodzili 


_ nawet do cesarza, drżęc prz 
wiedziaż, 


tem ze == ażeby się pan o > niedo= 


Nieraż przez wieś przelstywała jak błyskawica wiadomość, że wkar- 
i czmie jest Jakis SE idący z Wiednia , ktory coś Vie o tychą spra 


wachfi. gotor poszukać adwokata coby się podjął ¿sh krzywdy dochodzić, 
Choć się to przed tym sto > Paz że tacy faktorzy byli zwyyczaj- 
nymi oszustami,to jednak ecieli za niemi wdym, jak = gdzieś 
pojawili, mając niestychang żal do żandarmow ktorzy oszustów wj i 


` wyłapywali. 
Było też aupełnie naturalnen, że ludzie patrząc na zabranie ich 


własnościi nie mogąc doprosić się choćby częściowego zwrotu, byl-i 


_—— przedówiadozeni że i to eo mają, może im być zabrane 1 sama nie= 
' ma sły się eo silić, bo signie wie dla kogo pracuje. | 
|... Nieraz starzy chłopi mowili do sienie z ni epoko jem: Dopoki ta Ze 
jest stary cesarz to eztowiek wie że mu nie nie wezmą,ale jak on 
umrze, to kto wie co omms, bo młody już z panami trzyma. Za nami 


do rożnych pokątnych pisarzy, probowali po eichu organizować delegacje 


ROSEN RTC 


A 


te seme kłotnie niesnaski i procesy. Gzarowniced i strachy miały też 


ktoręć z lepszych gospodyń, Go bez spodnicy chodzida dolnia po rosie, 
zabierając tym sposobem mleko swoim sąsiadkom, ktorym go zarez kro= 
wy"nieg puszezaty, gdy ona miata mleka w broda 


fe; po kilkadziesiat sai eno za Wytężającą pracę,trwają” | 
op od wczesnego rana ,dqpożnej nocy. Ekonomi i polowi popędzał-i 
pracujących krzykami i przekieństwami, a bardzo często pomagal—ż 


to cierpliwie. 


D 
| mależącym HEEN do książąt Se > polowy nazwiskiem Sula, ld 
koto pochylonych nad pa xoblot , każdą goien uderzył Joes nie-spe 
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Er 4 : ; | 


Narzekajecy tak gorzko i słusznie chłopi, także i sari nie tyl i 
a w ciemocie, unikali szkoły, zakodnieli w sta- 
rych formach izwyczajach, niezrozumieniu i nieporadności. drago trzym 
mała się ta sama uprawa gruntu, ten sam kiepskjpług,idrewniana brona, 
A zboże zmieszane z kąkolemf i wszystkiemi innymi chwastam-i= 
ostato takie same tażenie po wszystkich jarmarkach jpüpustach, 


bez winy» 


jeszcze swoje poczesne miejsce, Y każdej prawie wsi wskazywano na 


Ghłopi spędzali masę czasu w kerezmie na plotkach, pijat=yce 
i kłótniach. wszyscy niemal pożyczali u żydow, tongo w długach i prom 


centach po uszy. Wielu po-tracitp gospodarstwa dzięki lichwie geg: 


nie bezkarnie przez żydow uprawianej, 
Jeżeki. się gdzie trafizx zarobek, ludzie się pchali jeden przez 


drugiego, nie pytając sie zupełnie o cenę, zm E 


J 
tylko po dworach, trwaty > krotko i byty niesłychanie niskie» 


sobie sękatą Loes, 
Obrzucali,Śpecjanie ostatnieni, uyrazkni i obelgami pracujące 


dziewczęta i starsze kobiety; ktore zalewając się £zami EES 


Sam GE świadkiem, a we dworze $wierczkowski 


_ dziewanie Z tyłu, rzucając przytem obrzydliwe i ordynarne przekleń- 
stwa, O0apowiedzią byte ciężkie przytłumione westolninie,bo ponió= 
wierane robotnice baty sie nawet zapłakać, ażeby, nie wywotywać 
wseiekłości siepiczy= 

Ludzie wwszystko a. gdyż trzeba byto przynajmniej 


| arantura pray której dostało się także i polowym ,którzy stanel 


inicá 


 hył sąd wojskowy Wia 


na stl zarobić, choć gorycz narastata co raz to bardziej,a 
nawet zaczeły się zdarzaé mniejsze i większe odruchy, 

W tym samem Świerozkowie rzadca miejscowy galopując na 
koniu, pobił bykowcem kilka kobiet w czasie pracy sispem , 
Ponieważ one się ni eBpodzi ewał y tego „każda przerażona drgnęła 
kalecząc sobie rękę trzymanem w nie/narzędzi Tidząc pokrwawio 
nè i płaczące robotnice „kilku mężcjzm „rzuciło się na rządcę , 

wkk zwiekli go z konia i mocno pobili,Zrobita sig wielka a 


liv obronie swojego pana.Ponieważ mój ojciec był uważany za 
atorg i podobno wczasie szamotania dkal eczył e... 
rzados, został Wraz 2 ' PAR innemi wydalony z pracy i oddany 
sadowi w Tarnowie do ukarania, Sad go jednak zupełnie urolniż 
dając mu tylko ostre napomnienie,śdaje się dla tego „że to 
domość o tem wypadku rozeszła się malał | 
szeroko i była dużą podnieta dla tti przestrogą dla 
rozbestwionych dozoreów.lo także było powodem „że dwór skrz] w= 
dzone kobiety dość sowicie wynagrodził, 

Gdy się patrzyło na tych ludzi ,z biedzonych „oba ych 
na poły odzianych wykonywujących pracę na 
zakt zapłatą,bardzo często głodnych,a z drugiej strony pas Se 
wienie się nad nimi,przez ze zwierzęconych dozorców równie | 
bezmyślnie jak i okrótne,wyzyskiwanie ich sił i biedy,to ` ` 
się musiały wnętrznośći w człowieku przewracać,Tym więcej że 


przecież o tym wiedzieli dokładnie słaścióje i dziedzice, 


ludzie kulturalni wykształceni ,cywilizowani.Gorzej „bo nie w 
ko wiedzieli ale dé tego zachęcali „a nawet nakazywali.To też 
jeżeli ohłopi zaczęli zapominać orgii pańszczyźnianych „sl ute 
kiem wymierania starszego pokolenia,to te praktyki ik | 
upetrite ich pamięć. | 

Nienawiść do wszystkich" ciaróhów" , Q szególnie do 
wtaścioieli ziemskich była powszechna i w ciąż głębokó zako= 
rzenioną.Chłopi nie tylko pamiętali stare krzywdy „ale co raz 
więgej więcej i głośniej narzekali na obecne ich rządy WyYTA= 
żając żal że ich w roku 1846 nie wymordowano do jednego. 


"17 = 


Jacku. Nazwisko Szeli nis tylko było znane każdemu niemal 
chłopu „ale wymisniene nawet z dużym szacunkiem „Starsi się cl 
e. 2 d żę go competa widzieli, "ae RAMA 


an wetten, atacada w cozasie >. W "=, m 
1846 „ajbardaiej utkwiło w chłopóm : (ei n | 

Karola Kotarskiego którego raskomo "bu itu w aoa had pidis | 
cesarzowi " azlachta zamierzała obwołać królem polskim,W plo= 


A tke w "mg HES woni „że żadna sita m 


Lo Wien „bo śię stame de Ak ; rosżad 12 „kaza 1 Ween 
że sie zaczął trząść jak osika, Nie ohano go draénió,musi e 
tem mu przyznać KE „aaa dobrze życ: y? chtopom,a król Kg» 


Aa o e nei 1 
chł a 


| |. nawet zs ie Gemen a ich A sm okej ha 
A i każdej instytucji nie wyobrażają6 sobie naret m ich 
mogł kto inny zastąpić, 
Ponieważ pra tym,każdy prawie ksiadz dowodził „że | 
wszelka władza od Boga pochodzi „jeżadf temu długo,a stosónki | 
panujące ugnali | z czagen za dopust Boży i znosili je ! z prze” 
aiz otarcia chłopską cierpliwością. 
adnak asach wielkie jeszcze ciemnoty 
T zadęłro się przedzie- 
rad dzobie Ka Za dające ambny.Nie któ- 
rym już chłopom nio geg LE sa taema kiettzick wóć ki „cho 
dzenie na jamarki ui odpusty ,lub tez zas klepignie się w | 
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mu. Za aka myśleć i dochodzióńdo innych niżeli 
asp? enger, 

Od czasu donczaś y zacyęła się też na wsi pokazywać 
książka lub gażeta, jfr niewidziałną ręką porzucona H karcz 
mie , przy kościele „czy na jarmarku zaczęto mówić o spra” 
wach publicznych „4 p Ronacząć Ae po svojemu. Fyborę i inne więk= 
derzonía poruszały juź szerszą opinię „choć najczęściej 
nideceniała ona jeszcze ich znaczenia. 

Zupełnie ns perogsiprente i niewia dono a kąd MORE 


A > die an naj 406 Sa że” 
to przecisź rzeczą małej wagi. 
wnocześnie Wes sią z es >: , 


nemu panowaniu kliki, a ró 

cía ilpinani za strony ohłopów.0ierpliwa i wytrwała kóńść: 

ich działainość „nie zważająca na żadne T pommotila 
bym minovolnya nie raz eposdtołón, na z-hamonizoranie się 

z ruchom ogólne, który się geen po trosze w kraju Wé u ou 
jorowanie mu drogi „tąyża przychodz: śnie. 

Panująco nie-podzielnie pijal 8 zniejszałg W dużej 

części, forsownie Se 3, ` Se misje,a tak-że wydane 

ustawy i przepisy. Bo chod chłopi nie zbyt Esa emeng 

się karczmy i wódki,jak i damn jeń,jak véz przy- 

aięgli to zawsze jakiś czas dotrzymywali ,a vidas dobie skuti- 

ki tej mtrzęnięśliwości wielu ich do karczmy i kieliszka 

się costo wię ée, «o musiało się także bardzo dodatnie od 

bić nie tylko na stosdnkach moralnych, ale też i gospodar- 

czych, Na tym mia zaózęża się dość szybka i korzystna zmia” 

1 ak dzięki paru więcej urodzajnym rokóm postępowi w upra= 
ami | Lei pracow ;prawie 1 doborowi ziarna 

d jacząż się też pojawiać lepszy inwentarz, 

i a d i paa prowadzona przez Towarzystwo 

Korek Rolniczych nie pozostała także bez śladń,choć chłopi 


, długo i uparcie powtarzali „że od * ciarachów" PP 


przy zielonem stolika nauké nie potrzebują.Jedna t ta k 
Lori sama „6 m"! sobie drogę do nażrięcej « oe 
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zmiany zarówno duże jak i pożyteczne, 
zwiĘrRRZA. 


zakątków przynosząc 


. ) mery a północnej Hin f w prost szalonyc 
trud ności robionych przez władzę jak i przeszkód piętrzących 
się na każdym kroku, emigracja ta zaczęła się przemieniać we 
> falę nie dającą się niczem povstrzynać. Wradze idące na rękę 
al A wielkiej własności, obawiające/ się braku robotnika i pedro- 
żenia pracy, przez diuzsay czas nie wydawały zupełnie zozwo= 
lenia na wyjazd. Ogóły brak gotówki stanowił także bardzo 
poważną przeszkodę, to też wielu zawziętych śmiałków nasze- 
| towa: T piechota, nie tylko do pruskiej granicy, ale nawet | 
| nie raz do samego Hamburga. Nignajac dokumentów podróży „prze” 
nycani byli przez róźnych przewodi ników, którym się musieli 
bardzo mto Kat 0a6,Przewodniey ci brali ma ad m e q 
| mich, 4 Mis jednokrotnie e a do tin proč i 
B jal ld, ocre 4 dotwinaonoki pow dd idąc powtórnie, 


dad zold casy. Bardzo ia mti RRS 
przez władzę na gr anicy i wb et policyjnie do miejsca 
zamieszkania „jeżeli o nim władze te poinformowali, Tym się 
jednak nie zrażali, szli na nowo raz drugi i trzeci „aż na” 
hodzi] piki trudności pokómaii. 
a  szozęśliwoy nie tylko że opisywali w listach có to 
ża raj ta Mm ryka, ale w krótkim czasie przysyłali zarobione 
dolary, jako wymowne świadectwo panującego tan dobroby! bu, 
Zazdrośni bliżsi 1 dalsi sąsiedzi oblidóli skwapliwie czas 
) 5) niądze przysyłane i dochodzili do wniesku, że 
posytający „albo - ke s pieniądze d daten „albo je też ukradł . 
bo przecież nie "e ee 
| Ameryka 
GE ee de ra 
stu pojąć się nbe < dającym. > 
Kied$ do Horretara > po kilku létnin pobyłacie w 
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kusryce powrócił mieszkaniec tej wsi => enty Fodlasek, który 


przed nint, | a- Adit go Ke bi nie clas de zdy r= 

wieżione dolary kupił ki 1kanaście morgów gruntu 1 zaczął m - 

dować pan dom w Fierzchosławicach a drugi w Tarnowie, Jud is- 
e, ragnienia o mało e poszaleli. Nikt nia 


es pi abi | tem i PA jaktegoć $ huida a ep 
bardzo zręcznie z "a uni skt, Imni Saë dowodzili „że 


Buet ep W tych domystach było coś prawd 
riem : natontast, ŻE, bm 5 anin Pa uj na SIS ciem ` ` 


Leg iat W > DE? > arobi? ES D k duże 

ch jedną venu A9 

mio doniosz’ a 

perć go dostatku „tak w zimie jak w ee A 

chadził w i dnes „i Żem semen staram, podarte aeo e 
PR nA q... tance podkładając sobie Kë e gen ` 


ES | wiedzieć 


sika e i zai y Se Knggeeder op wódk one | 
ata flaszeczkę nosił w E eszeni „Do kościoła chodził bw dzi — | 


r mg ena Tielkanot oe 


pe dana a woja Ze ŻA gir d Se? 


| wisi PP" , robił pa a. konie,szył i naprawią 


wych nosa. 
bo uda owo w mł ste wieku,zniszezony pracą i 
niewygodami Sy SW na których wykaz taż cenie ni eżał ował 
pieniędzy H przeciągu pará lat po jego śmierci „ani szczyli 
większą 23956 uzbiaranego i tak mozolnie uśrzymanego Wée 
majątku, imdzie jak zawsze kiwając głowami i wyrażają 
oburzenie na sukcesorów widzieli w tem wyraźną karę 1 ag a 
niany, | 
2 czasom i Uradxe zaczeły "m „to taż eg > 
tudske ruszyła q. De prassakód taria: p S 
r Aa ebara aaa Bł Sec j lich= 
+ NAW procenta, byle tylko gotówkę zdobyć i ER — 
się dostać, sua dużo kart na przejazd okrętem przysy ali té 
też ei, co już do Ameryki zajechali i pm wód M i się 
dorobili. Fala ta nie keng i aksa ea | 


ojca 


dziny która by w w “ye 

że z jednego tylko przysiokka gminy Wierzch 

62 numery domów w nim się znajdując 

ki objąła ich aż 56, Był też okres „dość drugo trwający 

którem pieniądze z Ameryki płynęły jak by rzeką „do sie: 

rajao do każdego kata, | | 
Temu też w bardzo wielkiej nierze, zawdzięczać m - 

leży później eni dość duży dobrobyt wsi gkk w ei jk i 2 

a aia aia añskie nie > ie że pon acano o uci ër | 


E ri pp wyjechali te KS 
na Ce Keser =; z-naczne obszary ziemi. 3 


op Za Wieś w szybkim tempie zaczeła też zmieniać swoje 


» 122 = 


Stawały nowe „obszerne i wygodne domy mieszkalne i gospodarce 
Słoma zaczeła ustąp$wać miejsca trwalszemu materjałowi „któe 
rym przeważnie krgto nowe,a czesem i stóe budowfe „Aaciat 
Zamiast klepiska wizbie z gliny przyszła podłoga z desek, 
No miejsce „EPA pół mieszkania zastępujących pieców,przysz= 
1y nowe SC rabne i wygodne,w oknach pojawiły eię białe firan- 
ki „at stary zegar został zdjęty ze gegen A a na jego miej= 
gos powieszono nowy,który już dokładnie wybijał godziny. 
Zaczęły się we wsi pojawiać sierniki KZ i inne 
masziny rolnicze, Zmieniono tóź inwentarz tak żywy jak i mar 
twy.Co raz częściej zakupywano i sprowadzano nowe gatunk 
zboża,nino ich wysokiej ceny.llnet też inne pokazały się zbiór, 
ry.Zniknęły zarówno drobne głębokie zagony,jak i chwasty 
i kwiaty przykrywające zboże.Postęp na każdem polu a z nim 
i dobrobyt szły na wsi nie śstanni © na-przód.Na Ameryce 
bowiem, nie tylko ci zarabiali, co tgm jeżdzili,ale zarobili 
tókże i ich sąsiedzi pozostali w kraju,bo "amerykanki "płam 
city bardzo dobrze za każdą robotę wykonaną w polu ,na hace 
i w gospodarstwie. 

Nie straciły tkże i dwory,gdyż bardzo wiele gruntu, 
sprzedawały po dobrych cenach,lekceważącym często dolary ` ` 
amerykanom i na grunt niesłychanie chciwym.Po trosze jazda a 
do Ameryki stała się rzeczą zupełnie zwyczajną i dwóbną. 

Nie brak w każdej wsi takich,co tam byli po cztery ier i 
m „a nie raz przejżdżali ocean dwa razy w ciągu jednego 
U racający emigranci poza przywiezionemi talla: 
ulegali także dalekć idącym zmifnom w pogłądach.Będąc samo- | 
dzielnymi i nie-zależnyni pod względem majątkowym nie potrzb 
bowali się oglądać na nikogo.Widzac zaś w Ameryce zupełnie 
inne stosunki nie mogli patrzeć spokojnie na to,co się u 
nas działo, In anej już myśleli i inaczej też robili eri 
jąc pod każdym wzłi/ędem „bardzo duży wpływ na krewnych sąsiam 
dów ,a nawet i dalsze otoczenie. 5 
Czytali gazety,dawali je drugim,mówili, przekonywali, 
stawiając za wzór stosúnki emerykańskie „gdzie bogaty, fabry- 
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bywał za pan brat, ze swoim zwyczajnym robotnikiem.Wiexcej 

zapalni pozwalali sobie pod tym względem,na różne czasem name 

weń kosztowne eksperymenty „Był em świadkem,jak taki amerykanin 

darował procent za dwa lata pda tysiąca dolarów swojemu sasiado 

dowi ,zaciętemu klarykażowi tylko za to, że ten napisał do 

proboszcza kartkę z zawiadomieniem o swoim wystąpieniu z bra” 

ctwa kościelnego i ze stronnictwa Katolicko ludówego, Na 

moją uwagę zgodził się,ażeby jego dłużnik w bractwie pozo” 

stał, Chłopi ich słuchali z rozdziawionemi gebami połykając ` 

każde srowo.Jedni wierzyli i brali z nich przykład, inni 

kiwali głowami „a odchodząc zwykle mówili : dobrze mu gadać, 

bo ma tysiace selni o 5 A. po ja 

muszę biedę klepać Takie ise gisti 

to też „amerykanie ” „W bardzo Greg setze „wywierali 

duży i nawy wpływ „a nawet tu i ówdzie wywiejaja go i 

do tego czasu.Ludzi zepsutych i zmanierowanych,nie spotykało 4 

sie pomiędzy nimi prawie zupełnie, czego o imanych emigracy- 

ach powiedzieć nie nożnę, aa 

— Bez większego znaczenia dla wsi nie pozostała Ae żę 

| | | enigracyja do Niemiec dosé t kże liczna i trwająca przez 

| | szereg lat,lliata ona jednak zupełnie inny charakter „Ody do 
Ameryki wyjeżdżali prawbe sami mężczyźni ,i to przez d długi eras 
GZAS A dziewczęta i kobiety czasem do narzeczonych i mężów, 

w om igracji niemieckiej kobiety stanowiły ogromną przewagę, 

Kiedy rob otnicy polscy w Ameryce prycówali przeważnie w ko” | 

palniach i fabrykach,to w Niemczech używano ich prawie wyłączhi 

nie do robót polnych, Imigracja ta pod wzgłędem moralnym przy ` 

nosiła nawet pewne szkody,dawała jednak w cale poważne zarob= ` 

ki .Znał em wiele dziewcząt wyj eżdżających tgm przez pare lat 

R z rzędu któro sobie złożyły duże oszędności umożliwiające im 

mego gniazd ven A. s MOAI m 


- 124 = 


owno do Niemiec jak i do dłanii „odziałała 
także u nas na postęp i kulturę rolną, Miała również „tem 
większy wplyw na anine stosunków w kraju „że zeszła ep 

ró mocześni e z ruchem politycznym i ekonomicznym „jaki się 
w kraju rozpoGi lea będąc dla niego ogromną pomota, 

Jeżeli wieś pol ska zrobiła Zen olbrzymi skok w postę 
pie i qydobyła się z więzów politycznej zależności zacofa” 
nia (nędzy ekonomicznej, to może tońzawdzięczać w dużej mie 
rze PE i tej wytrwałości i obrotnogci na jaką się 
chł opi 2 zupełnie niespodziewanie „W tem czasie zdabyli,nie 

mając z niozyj ej strony Ba pomocy, a spotykając sie 
tylko A przeszkodami .Nieda się też przewidzióć,gdzie by 
się była znalazła wieś > do jakie nędzy musiałaydojść, 
gdyby nie ta pomoc ,która nie zarodnie Poszła w grube mi- 
liony. Choć wojna zniszczyła wielką część tego olbrzymiego 
dorobku nie potrafiła,zniszczyć go w całosci, ani też zatr 
trzeć jego śladów. 


powiększ: e Sieg Sei atin zu ac 

także obudzenia Set) 1 p AHMA. è „odj KN | 

godności i ambicji „bez których nie może być obywateli zdol- 

nych do ubzzymania Państwa i zabezpieczenia mu postępu i | | 
rayaz 066, Nie | brak też jeszcze tu i ówdzie dobrze przecho” 

rgwanych ser dolarów e. acych ayoh pa jopa Lepage dja nich 


m ` sch | > mea Pau Adem, ` 
KEE EE o 
By Kosrarione skutki tej zmiany widtczne też były 


W czasie wojny światowej +W czasie wojen pol skich, a może | 
jeszcze więcej po nich 2 Wiestety istnieje zupełnie uzasadm © 


a niona obawa, że mysten omy rozmyślnie czy bezwiednie, 
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h Mo wyga „ać do romby onie 


To ya F 
erem Sie „=; na to co | 

i nad svoi a à losem, ale pm vigo] nabwtili się pom, | 
norniey zrównali nimi, a przecież " A 


wiet en zaczęła Indanias 1 to pod bardzo gen . 4 


ong, 10300 e zawsze nienarue | 
Keen jektog geniy aż 
amait usi przynieść m" | 
mice płatają jesze bardzo wiele” prźdkusów | 

wypędzony, äis emma a arzobianian, año | 


„edia wyd wys contas | vo alco go we Weg a albo ben | 
wiedzą od niego.0 cosarzu przestali mówić wątydząc sie jeden drugi | 
o" nie brak wośtobnień do dawnych opasini pa ao ua mioj, | 
my Fiona a "a De bez tego, nie czując Wee | p Alo 
Sposób gospodarowania zmienił się zupełnie, Uprawa przeważnie 
Zwoże to deg ozyszozono 4 dobiersne.Inwentarz żywy 1 martwy nieskoie 
| orzi A ek y Soma „> Gg base stały stę "Zat ko e ` | 


nm Bes ere SR 
| ABT" dm 
Wesela ktrwają tylko po „parę godzin i Ke ES? w soboty po południu, . 

by zajęły jak najmniej czasu, choć ludzie często nie mogą sobie darować, 

by się na nie nie wyciągnąć"do dziesiątej skóry", Odpusty i jarmarki są 
znacnie mniej uczęszczane. Stare płaszoze 1 miejskie pludry wyszły prawie 
zupełnie z mody, gdyż ludzie wolą nowe choć droższe ubranie, Zo ¿o 

Pomiędzy wsiami nieraz w jednym powiecie położonemi a nawet ze sobą 

sąsiad ji 1jącemi istniały często doćś nawet głębokie różnice, Nietylko,że 

pozostawały jedne z drugiemi w długich niekończących się sporach i woje 

nach ale miały też pewne odrębne własciwości» Wieniec wsi otacza jących 
Np» Wierzchosławice jak : Rudka , Komorów, Ostrów, Niwłdtka , Bogumi Łowice . 
wom Radłów, Bielcza , rado jakby jakąś odciętą anar. 
E mabiwą y żyjącą zupełnie oddzielnem życiem ożzę» | 
Al Gay w Zegu , Bobrownikach, Ilkowicach, Siedlcu wrzało już życie 
A polityczne sastádujace z niemi gminy nie myślały o niezem. Kiedy w liiko= 
| łajowieach posunęła się daleko praca kulturalna sąsiedni Zakrzów 1 Bogu- 
mixowice drwiły z tego, uważając ją za niepoważną zabawę, dobrą dla 
dziesi, ale nie dla lidzi dobosłyche Okolica ta nie stanowiła jedynego 

| | wyjątku, gdyż w różnych częsciach powiatu panowały podobne stosunki » one 
| | też były powodem, że jednostki mające nawet najlepsze chęci, ofiarne i 
P wysuwające się w pracy na czoło musiały się złamać i zmarnować nie mo= 
ao sobie dać rady z obojętnością, zacofanien > podejrzeniami e 


UWAŻANA dla 


Y różnice utrzymały vier do tego czasu. Jedne wsi pędzą naprzód, 
niektóre postępują wolniej, a inne stoją na miejscu jak mur. Tych ostat 
nich na szezescie jest niewiele.|Stav podobny ma jeszcze wciąż miejsce 
w mojej okolisy, choć przyznać trzeba, że w czasach ostatnich wyłoniło 
l się w Wierzchosławicach trochę ludzi, już więcej zdolnych do pracy 
 publiczneje/ 
' Malując ten wcale niewesoły obraz swgej wsi, 4 okolicy a , przedsta» 
wiając ieh stan pod względem politycznym, gospodarczym czy moralnym, 
nie mógłbym powiedzieć, że odmalowałem gó zupełnie sciśle. Przecież 
temu dochodzi blisko lat 50, w wieku więc w jakim się wówezas znajdo= 
| wałem, wielu spraw dobrze nie rozumiałem, a do różnych zagadnień nale» 
życie podchodzić nie umiałem, Obserwowałem i pojmowałem przeważnie to y 
eo się narzurało sang Mie mogę też znaleść odpowiedzi, co jest powodem, 
nietylko nędzy i upośledzenia, bo te były następstwem stosunków, ale take | 
że obojętności i widocznego odrętwienia u chłopów. Niewola wiekowa i | 
poddaństwo, które weszło w krew u ludzili No, tak! Ale pokolenia wycho= d 


| 


wane w niewoli wymarło już czt to nowe zaś przeszło szkołę, służbę 
uno 
wojskową, widziało świat, ma rege, powinno więc być zupełnie 
-imnes G 


Chłopi przez długi czas czuli śmiertelny strach nietylko przed ` 
| rządem, ale przed każdym urzędnikiem, wiedząc o tem, że urzędniey " trzy” 
| mają z panamá” + Tak, to prawda, ale i to prawda, że były przecież czasy 
kiedy rządy/wyrażnie: kokietowały chłopów i szły im na rękę, a mimo to ` 
Ten strach i wtenczas ich nie opuszczał, Mając dla księży ogromny sza” 


| 
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cunek równocześnie byli przekonani,że i oni trzymają z tymi panami i 
stanowią wielką przeszkodę do uzyskania przez chłopów samodzielności» 
Wiele też w tem racji. Księża przez długi czas byli wielką potęgą, naj- 
częsciej chłopom nieprzychylną, stojąc po stronie dworu przediwko nime 
| Ale przecież ao takich, co pragnęli chłopom szczerze pomóć , a 
R jeżeli im niewiiele zrobili, to często także i dlatego,że chłopi nie 


chcieli, obawiając się ciągle podrywki e 


Na taki stan/Ghkopów wpływała bardzo wiele ich zależność ekonomiczna 
od dworu i plehanji. Niezawodnie, że była to rzecz wielkiej wagi. Możnaby 
więc uznać ten moment za jeden z najważniejszych powodów, gdyby chłopi. 
I z tych wgi nad któremi ta zakeżność nie ciążyła wykazywali choćby nie 

wielkie różnice» . lego jin me 
Gdzie więc naprawdę szukać tych powodów? 
| Musiały one jednak leżeć grebiejl Chłop niemiał żadnej innej tradycji 
| jak tylko tradycję niewolnika. Starsze pokolenia ją przeszły, młodsze 
o niej wiedziały i nią przesiąkały., Chłop bity i poniewierany nie 
przestał się lękać wszystkiego, żyjąc przytem wieczną obawą, czy dawne 
czasy nie wrócą. Chłop będący tylko narzędziem przez wieki stracił 
wózelką samodzielność, a pozbawiony tak długo możności jakie jkowiek 
obrony czuł się słabym i samotnionym nawet wtenczas, kiedy się znalazł 
w wielotysięcznym tłumie i już w zmienionych warunkach Toteż chłop 
broniące do ostateczności swojego prywatnego dobra długo nie uznawał 
żadnych dóbr wspólnych, wiedząc, że były ohe przeważnie opene, w 
ręku różnych uprzywi le jowanywhe 
Sam czuję wiele pretensji do-chłopów,óe mając wszystko za sobą, 
w czasach nowszych nie stanęli tak, jak powinni , że mogąc być potęgą 
i ayktować innym stają się podnózkiem, że pochód ich jest niezwykle po- 
wolny i ślamazarny, że mogąc iść wedł4g poety:" Krokami olbrzyma " 
posuwają się prawie w sposób niewidoczny, Jezeli nie cofają się jesz» 
cze wstecze Es de zm Ati, cna kurek Y trili pompas A 
Ale rozważając to wszystko ij pie próbując chłopów więcej bronić 
a nawet tłomaczyć trudno się opędzić od pytania, które natarczywie na 
myśl przychodzi sė Czy też niewola szlachecka i pańszczyzna, w której 
usiskani chłopi jęczeli wiekami była tak ciężka i okrutna,że nietylko 
rzuciła ich pod nogi swoim prześladowcom, zabiła ducha, podeptata 
człowiezeństwo, zniszczyła wszelką myśl o samodzielności i wyzwoleniu, 
czyniąc z chłopów martwą y nieruchomą bryłę, czybez może uległość, 
sługalstwo i ospałość nie są wrodzonemi wadami narodu polskiego; do 
e chłopi +takís należą, Rx Rzecz oczywista, że a odpo- 
wiedz na moje pytanie mógłby dać kto inny, więcej j Mnie 
się natomiast rzucają pewne przykłady, tak z przeszłości jak i 
4erażniejszości, które mnie w tem przekonanku silnie «si 
szlachta polska wykazała nieraz bardzo wielex nietylko buńczuszności 


ale i odwagó, wziąść trzeba jednak na uwagę w jakich się to działo 


| | | reki d oknifoznościash Potrafiła się ona awanturowac, znęcać aż 
do okrucieństwa, ale robiła to ona przewążnie wtenczas, gdy byża przekom 
nani y że się nie ppotka z żadnym zorganizowanym oporem nie mówiąć już 


Ą | 
| 4 odwecie: Że bardzo szybko a nawet dłaniebnie bt, gdy odruch | 


| Lub opór okazał się ażlniadówyy nie próbując się nawet bronić, dowodzą tego 
A | choćby dzieje wojen kozakkich, a najwięcej może jaskrawym przykładem 

q costera historja rzezi humańskiej dokonanej na szlacicie przez zwytezaj= 
ną zgraję. A przecież ta szlachta, tam się znajdująca byta tak liczna ` 
jak 1 uzbrojona, a do obrony miała największe wartości, bo własne życie, 
cześć i nohor swoich żon i córek, m zdzie ząłą czerń bezozeszczenych , 

a co najważniejsze całość Ojczyzny, de wego Wyka z urzędu powółanąw Ze 
szlachta miała ima pociąg do uniżoności i słuażalstwa możnym dowodzi, 
tego jej zachowanie się wobec zaborców, mimo tego,ke ci popełnili naje 
więskzą zbrodnię na ich ojczyznie a nieraz 1 jej uczynili wielką 030 


bista krzywdę „l skazuje 1 anotis polityka szlachty,pożbawiona bardzo 


często już nietylko pe ale nawet rozsądku i koniecznej zódnośći:: 

S A jeżeli chodzi. o różne maniery i przywery, to nieda się zaprie æ 
czyć, że wielu chłopów swoim postępowaniem wykazuje duże ze szlachtą 
a pokrewieństwo. Owo " zastaw się a postaw się * - obowiązuje tax u jed= 
1 | mych Jak i u arugich, | Szul Szukając dalszych porównań przychodzi mi z 
a przyjemn-ością stwierdzić, że chłopi wykazują rhewin znacznie więcej | 
a od szlachty tak odporności jak wytrwałości, , a nawet honoru i godnoście | 
Dzieje się to szczególnie w czasach ostatnich, gdy entopi starają się | 
coraz więcej use odzielnić nie bacząc na ofiary, szlachta zaś bez wiele 
kiej troski za miskę soczewicy sprzedaje swo je pm nis mó 
ezgo nawet e kto będzie nabywcą. 

| Jeżeli błędy , braki i przywary u ehtopów są, następstwem ciemnoty; 
nędzy 1 upośledzenia pod każdym względem; to szlachty wytłomaczyć nieda 
się nbzemp Stanowiła ona przecież przez wieki stan rycerski, co powin= 
no być równoznaczne z odwagą, honorem, godnością, uważała się za kwiat 
narodu, cleszas się wszelkimi przywilejami i to bardzo długo. Posiadając 
FS? „majątki. s. nie będąc zmuszona pracować na chleb, mogła się 

, jebdzić , podróżować, Przed nią stał i stoi dotąd otworem 

tak itas jak i State Sama też uważa się za naturalnego przodowni.ka 

„POM, ğa cos lepszego i wyż szego od drugich» A zresztą od czegóż ona 
jest? Co ze siebie dała narodowi? Jeśli niechce czy nie może reprezento= 
waé już nie siły, bo nikt tego od niej nie żąda , ale zwyczajnego roy 
zumu i godności, to tem samem wydaje na siebie wyrok potępienia i zatra” 
ty. jako szkodliwa część wielkiego zbiorowego ege Am miejsce 44700 
masi tez kd] nastapiloke przez kogo innego, / /5 


A 
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To 2. nie wiele pomogło, Były hie-iąace W SEA nie oglądaliśmy kaw 
wałka chleba, a bardzo często na śniadanie trzeba było czekać, aż matka 

powróci z miasta oddalonego 0,2 mile.Pamiętam,że niejednokrotnie surową 
kapustę, przyniosioną od ciotki Ogarowe j z" Trzedniaków H zajadadałem 
jak największy przysmak. Rozważania had tem, czy mam iść dá szkoły czy 
nie a powtarzały się bardzo często, rezultat jednak była taki, że do 

'10-go roku życia musiałem pasać ojcowską krowę, włócząc ją na powrożie po 
rowach i miedzach. W pożudnie wychodziłem do zbierania chwastów i. do 
innych robót polnychą Gdy moi. rówieśnicy. wszyscy „już po £.lub 3 lata 

uczęszczali do szkoły, mnie wciąż schodziło na pasé hiu. Dotykato mnie to 
niesłychanie boleśnie, gdyż zaczęli się oni odnosić do mnie z pewną 
wyższością i lekceważeniem. SE | 

Ojciec jakkolwiek sam nie umiał ani jednej litery uznakańkta potrze 
bę nauki i mattwił się tem, że mnie nie może do szkoły posyłać, obiecu= 
jąc, że to już na przyszły rok zrobi»Kiedy przychodził czas zapisów, 
zwykle się znowu okazywało,że niema za co kupić butów ani ubrania 1 że 
niechcący trzeba będzie zamiar ten na rok następny przełożyć o Matka za” 
patrzona we mnie jak w obraz pragnęła, ażebym się uczył, ale wyobrażała 
sobie, że ta nauka odbywać się może w żimie, w domu, - jak się to działo 
u wielu sąsiadów, Tym sposobem ja nie zmarnuję czasu, wkłady będą nie- 
potrzebne a cel się osiągnie,Bała się też niesłychanie, ażebym chodzące 
do szkoły pozbawiony jej opieki nie rozbił sobie głowy na lodzie» 

Na ten temat pomiędzy mia ii ojcem prowadzhły się też każdej żi- 
my spory, które się kończyły postanowieniem, że jakkolwiek się stanie, 
to się uczyć muszę» 

Wiedziałem, że poza temi wypowiadanemi obawami pragnęła, ażebym 
umiar jak najwięcej, gdyż nieraz powtarzała ,że jeżeli nie dostanę ma- 
jiątku, to przynajmniej nie będęcś Lepym, mogę sobie znaleść miejsce na 
éwieciesZe sama chciałaby się nauczyć przynajmniej ezytaé na książce, 

gdyby to było wcześniej. Teraz już nie może o tem myśleć, bo niema czasu, 
ma głowę skołataną i traci coraz więcej pamięć» | 


Kiedy już wyszedłem ze szkoły i czytałem książki, nietylko,że 
>. pilnie słuchała, gdy tylko miała trochę czasu, ale i mogła to doc 
dokładnie powtórzyć, co o słabej pamięci wcale nie świadczyłoe 


Nareszcie jednej jesieni ojciec się uwziął, poreperował mi jakieś 


stare na iandecie kupione buty, kupił też za parę szustek mocno przecho- 
dzoną bluzę, przerobił ją na mie, de mimo zawodzenia matki,że krowa po= 


zostanie bez opieki, polecił zaprowadzić mnie do szkoły» 
dai Matka zabrała na prezent koguta dla nauczyciela i poszliśmy do nie- 
NOEDA O południu, " kiedy nie było nauki, ażeby się ze mnie inni uczniowie 
o nie śmiali". Matka udała się do pani" dyrektorowej u - ja czekałem na 
polu trochę zmięszany, trochę przerażony.Za parę chwil zjawiła się matka | 
z powrotem i zawołała na mnie ażebym szedł za nią.Poniewa; się ociągałem 
G wzięła mnie za rękę i zaprówadziła przed oblieze nauczyciela. Był nim sam | 


" dyrektor" pan Franciszek Marzec.Zobaczywszy mnie, zrobił minę dość sro- 
gą i matce czynił wyrzuty, że się tak mocno spóżniła 4 Hits 
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Sat wracając się do mnie zapytał: Ileż ty dryblasię 

masz "tak. przecieżeś ty większy ode-mnie ? Na dziesiąty „odpowi 

wiedział em dość nie śmiało ukrywając przy tem parę miesięcy. 

A elementarz masz? Nie mem proszę pana. Po tej odpowiedzi | 

wziek mnie za rękę „posadził na pierwszej ławce i zawyroko* 

wał: jutro przyjdziesz szkoły rano o godzinie ómej i w 

tym miejscu siędziesz, bo ja cię musze mieć na oku, Uważałem 

to za jakąś groźbę , która nie wiadomo co mi miała przyniość, 
Kiedy to samo powiedział matce narobiła gwałtu, trung- 

cząc panu dyrektorowi ,żo ona mnie tylko przyszła zapisać, 

AE niemożę mię jeszcz do szkoły posyłać ,bo ni amam ani gie: 
rza/Ani 1 |. „a przy tem muszę zostać w domu dla pasze= 

y i por „mia pray es ziemniaków ,bo sig tego 


E apaa jenniaki się sykopią,” Że s SN 
ostał a byt y w "a za inneni uczniami wyznaczył Bro 
„a den, — 3 klasy „który mi miał przez be 


Us 6 ca ke jej tale mo pode wa~ 

ta przes cata ároga,2e nie miała dwóch Wegen dé by mię 

pan był o chéd do nowego roku,Biedeczka była „a 

| 1aną gdyby nie ten kogut swieże do pani był ` 

by ep pan dyrektór na te ustępstwa nigdy nie zgodził ,i ele” 

mentarza był by mi nie del 
Nareszote śnieg spadł i to dość roześnie „zteliaki były 

wykopane ,elenentarz/m miałem ,umiałen też wyuczone z niego wszye 

stkie litery niektóre nawet | kładań,trzeba było więć iść do 

nar me? pan veia „nie tylko sam mię pilnował ¿219 

e wage nauczycielce pani Jabłońskiej 


* 
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nauki rwałem Miatylko wee ż 
| e ol roku aimp ale zaraz 
rom ro ok, zestażen o: n=a wyyższg ddziaż ` geg 
a DENEA „gdy inni stękaji i midyczti 
Rae per" as wad Ae weeder przychodziło Des żadnych 
wysiłków, Baazains omg W uznaniu nej pilności używała mię 
Hä pani Jabłońska nie tylko do zastepywania jej y "m: s 
bal Ina eg Keng w pokoju jakid zajnowsza na-stryci rata 
budynku szkolnego, Uważając zaś nnię wideó ża 
domionego „przyjmowała tan rówaoczośnie ato: o | 
ha zabowiając się z nim bardzo wesoło i awom © 
8, Te ago ogromnie zgorszorny 1 broniten się pl | 


t 


„è sposobani a ażeby na gere wiecej nie chodżić. To ni się nie 
udato, ale pani Pota się vidad WS „bo więgej © 
tam nikogo r i E a 
Gdy oboje wes? etg | wyróéniali unię od wszystkich © 
uozańów i CH e ge powi arali mi gospodarowanie klasą | | 
| egzaminowenie ueanitw,a sami uczniowie odnosili się do mnię | 
z er podziwem 3 S — kiem a doza mm egene e czuł 


i w się też sam te 


hal Sie "20 do anta nia wyzbył on się sty mai: W 
przyszłości przyniosło ono bak jemu jak i mnię sporo przykroś | 
Gi, i 
A Do tej szkoty chodziłem przez cztery” aap i gkodozył em 
Aas nej h pazym postępem wyazczególniony specjalną nagrodą ` 
"a aan ego inspektora z Tamors mi wredząną,który był obsony 
fm egzaminie, Najwięcej uszczęśliwioną czuła się matka 1 
ziaża że ja się "wynczyłem"i krowa się nie : ZMAYNOWAŻA, 
Kierownik szkoły pan Marzec ,bardzo tęgi nanczcżol Wé: 
takío i niezwykle porządny człowiek „odkrył we mnie bardas | 
duże zdolności 8 żegnając mnię g 28 em „Honnez do siobie ojca 
, mania; ac go usilnie ,ażeby unię ( oddał na dalszą naukę de 


bo ch 
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Y Tarnowie 7 „gdyż szkoda marnować talentu jaki nia- 


¿lunas jus 
len posiada €, Bon zań obiecał miejeos mi w Tarnowie zapewnić, 


przez vagas 

czyć i pobyt w mieście ułatwić, | 
| Ojciec „który to dobrze rozumiał „riedząc ile om w życiu 

edi przykrośdi nio umiej wë ANN ul neg " mep: | 

ma KS mae go o Żydzi gł dobrac 

SCH ' gobis E 06 Trade 


yje n anig odpowiednio przygotować, książek „w j 


H arzoo ocnajait , s 26 gaY Sep WW re sh , loci 
degs w Tamovis 8 GEZ ca utrzyma 118m ‚ojciec | 
di E vele mg , że go na to niqetać, gdyż nędza | 
uj adnie, moja pomoc jost ru konieczr CD 

sy ` ZE brata utodazego uczyć „ponioważ go nie MO” 
(GŁy, Na tem wé urvato dg pan eg nie 


Se posyłać do sex 

nalegal di "r n e i 
Wiedz: "i 

biegt o iii ES? SES anig „A a ono samiodi: 

oériado o , Zë ao ponowi na drugi rok. Tytezasm been" SE 

i m jej bibiioteki „a kisdy one ge 

vëueh awbioh znajomych w farn 

znaj Aa ących, 

Lopo ker i wi m zachodów ód każą 


A 


ski mi donò arme | 
nocy mis AA A yn gës "" 
| Kie dy jednej niedzieli przod sumą oddałem s005Y 
ang, książkę prosząc go o inną,hyt ogromnie satroś S cany „gi „gdyż | 
jak aa " vezolkis zuano mu ćródła zostaty rupotnis wyczer- | 
| CH jy ad tym wspólnym martwie- | 


dyómy jeszce roaweżali m 
litej od kościoła w prost na szkołę, szedł SS 1011 
ając pot a ogota „nany mi dobrze Laśny dan GŁ © 

| za an odejść ażeby się z na nie lada ee Wa ali 
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mnię książek.Nie omieszkał też dodać,ile ja 18 tych książek 
przeczytał em, 

Zawatydziłem sie mocno,gdyż Útowacki patrzał na mnię 3 
pernen znaczącem zdziwieniem,a jak mh się zdawało i lekcewa 
' żeniem i żałowałem że się dałem panu llarcowi zatrzymać ,Po 
chwili milczenia Głowacki odezwał siędo unię: ty lubisz czy” 
tad książki ? Tak jest odpowiedziałem! No i ja czytałem też 
dużo jak byłem młody,ale moje,zbijaki tak Franek jak i Antek 
ani na książkę nie spojrza.Nie raz klnę i wymyślam,ale to nie 
nie pomaga,wolą się po lesie błąkać aniżeli się uczyć, 

Wypytawszy się z kąd jestem,njak się nazywam zastanowił 
się małą € chrilke,a a się deen u anie rozmaitych | 
rgć i mm. ile ei sie 
ni hs ron | 


kom dów zabra Dën acaj ac 
ym s Rer? do wów jutro 2 Di Sa 


głosem rozkazując 
rem o siódmej p o" unię r 
gdyż muszę jechać do Song zywa. 
Wróciłem do domu et wiet o Le co zaszto.By ył 
zaskoczony. Nienawidząc Głowackiego „jak i inni me odst 


/ był ażeby po nic do niego nięChodzić, Kiedy mu wyttá ` 


łem „ż6 ja go wcale o to nie prosiłem ,ale pam ben agria 
się,bym do Głowackiego poszedł „ale żeby tam długo nie siedział 
Wyrmszyłem z domu nawet z pewnym strachem „Leśniczówka ` 

w której mieszkał pan Growacki J leżała o dobra cztery kilometry 
od naszego mieszkania,Niebyłem tam jeszcze nigdy, a pamięta» 
jąc „że Gtowacki jest człowiekiem gwałtownym i nieobliczalnym, 
nie wiedziałem „czy on mię przyjmie jakoś po ludu, czy też 
może poczęstuje kijem albo wyszcmuje psami/Bzedłem tóż na 
podwórze ogromnie nieśmiało i gdyby nie to że czekał już na 
mnię i zaprosił mnię ze sobą do pokoju,byłbym się napewno i 
wrócił „Na stole w pokoju leżała już przygotowana paczka ksi: ker | 
zek do zabrania, na drugim zaś obfita przekąska,do której 
mnię gospodarz bardzo uprzejmnie zaprosił „Poraz .... 

w ten Gene Ka miałem w ustach kawą „która mnię łaziła swoi 


izata mdłości, Nioriodziaż en z resztą ob to 
za napoj ,i byłbym tego nie wieddał r gdyby nie AONA : pana. Gor 
wackiego bardzo uprzejna 1 -rosanne kobieta „która zaanebzyte 
Ze musiała kupić kawy w Tarnowie,bo tak „stazy jak i n 
barszczu jadać nie chcą,” 

|... Przed odejściem zaprowadził mnię pán 

żego sąsiedniego pokoju.Był on cal y zastany i ARONA w | 
nemi papierami książkami i gazetami Objaśnił mnię,że NA dole ` 
znajdują się stare roczniki gazet,a szogogólnie Kurj era L Le ef 
skiego , którygo on prenumeruje, a na poa: książki | będą 


mae Minas przy rozmowie był toż bardzo "= | 
sie bowiem,że on tych książek y pren nie nie czytał „gdyż na © 
to nigdy nie miał czasu,wie jedi one są ba: | 
irzajmujące.Jeżeli będę choież, e to mogę sobie „maki wszy: 
stkie,a ponieważ jego często niema w dom, bo Syn Antek zawsze 
ze mną wszystko załatwi „on zaś sam tak książki poszereguje 
1 dobierze, że by były dla sronmiste i dawały mi prawdziwy 
pożytek. Bo 
de. domu wróciłem już późnym wieczorem „Ojciec zaniepoko- 
dać a po | mar > na M T Punta omi eszkał em też 
yo topa duros 


my tej pe zupełnie „U 
jak świętej Semer , to] | sz- 
kowskiem „udziale w nim chłopów,ich bohaterstwie ralla i 
ZW rcigatwach „uniwersale Poranieckin „upadku tego powstania, ` 
dalszych losów narodu i naczelnika Kościuszki. Widział em em Ae 
eng wd rw z oczu,szczególnie „gdy czytał em ustępy,o 
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ską i t Käch t.d. De całe stosy książek troi p polityczć | 
nej społecznej i gospodarczej Jak również brożuur aktualnych 
tęmczasie wydawanych Nie omieszkał też pan Gł 
kilka książek zakazanych przez francdzkich przeważnie auto- | 
pisanych upominając ażebym o tem nic niemówił probosz= | 


rów ne 
czowi. Ja rzeczywiezcie pará z ust nie puscitem,ale za to pdń 
Growacki nie wytrzymał i chcąc proboszozowi dokuczyć o tem 
mu Ceteg eg 16 Umm NI O | 
Czyta nie wieżą „rozważanie różnych zdarzeń i wypadków / 
dr w nich podawane pomy niesłychanie silnie na | 
| 
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` omita: Mi sms ona zresztą i przyjem ią,gdyż do roboty wy- 
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stanąć w odległym o parę kilomatrów w lesie a a gdyby ` 
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zmroku, przechodząc po ci we? prasy tą sa bi js, | 
pe tej wytężającaj pra udó gkaą Część noer 
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iiepokojeni rodzice zwracali mi uwagę często, 
ibał więcej o siebis. To miljednak niozbt= 

rog | ot yneto na moje postępowanie, 

DC sronnie silna d zdrowa, ZapTEGOwyweŻ e się w polus 

a przy tym caly ciężar gospodarstwa donowoge dźwiggła na sobis | 

nie chcąc się zgodzi ć na jaką Wee pomnog z naszej strony, 

Sema pasta krowę,okopyweła ziemniaki sana je też wykopała, 
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Zdobyliómy sobie już wa waj ta , o 00 nam ohŃzito: respekt i 
poważanie, Byliśny nareszcie tyni, o których na wai mówianó | 
" ei naja ohleb i pieniądze", Byłem też u sacaytu moich narze, 
Do Growaokiego ohadziłem jak damniej,ale Już śmy „pewni wë | 
szybiobia, bo czując grund pod nogami.Keaiążki czytał emza « dawe 
na pilnotola,lecs już catoj gronadzie ludzi,którzy każdy eb 
ozór do mnie przychodzili, | 
> : , Prayjp6tol odo , 
JA Kiedy jednego dnia w zinie/przybytem jak zwykle do p. 
as St owackiogo , p" mi on dwie książki tresci polifycznej a | 
także parę mR | Guiszdyxi Cieszyńskiej”, * Wieńca 1 Page ` 
ozctki" aaa; ao równocześnie, że zapronumerowł dla nnie 
na = k piny » Przyjaciela mdu" którego na poczcie w  ž 
tame, Zatrzymał mnie dłużej u siebie przedsta” 
mu stosunki eleng “e elen jak w 
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jenu podobnych wezwał nnie publicznie „ażebyn tego zam 
as zgniochnał „jeżeli choe uniknąć kar kościelnych i boskich bu 
tu na zieni,a po śmieroi wiecznego piekielniego ognia. 
Ponieważ to nie pomogło ,weżwał mnie do síebio, aby mi ` 
osobiście jesacze przedstawić nagtępatwa czytania zakaza= 
nego praca władzę duchowns pisua,Przy sposobności dowiem 
- daist em się,że Głowacki żyje z nim żle 1 że ga-prenunerowani e 
mi” Przyjaciela Ludu * byto paikusem z jego strony wymie= 
rzonym przeciw ko, FradiiczakowÍ, 
qn Ponióważ 6 ami | 
wos romaa zz ERR | 
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się into z trzaskiem drzwi od kuchni .Wypadła z nich rozognie 

na pani gospodyni ,a zwracając się do mnię,mocno podniesionym 

g+osem powiedziała: prosze nie pukać i nie hałasować ,nbo ks, 

proboszcz jest przy śniadaniu „jak jej skończy to on tu sam 

wyjdzie, old od drzwi i stanąłem pray drugiej ścianie 

trochę podras Hony. Ze dobre pół godziny wyszedł nareszcze 

ks.proboszcz. Kobiety powitgty go z głośną radością, całując 

mu obie ręce „Zbliżytem się de ni ego „ażeby ogólnie przyjętym 

| zwyczajem z nim się przywitać „Szarpnął sie i schwał rece za 

| | futro.Bytem przekonanym że się zanosi na burzę, | 

Be Mepwrecajao prawie na mnie uwagó,uprzejnyn ruchem gto- 

wy zaprosił do siebie wszystkie trzy kobiety,prowadząc z nimi 
drugą i głośną roznowę,łe słów urywanych słyszał en, jak im 
opowiadał o zepsuciu panfńjącym w świecie, wzywał do gorliwej ` 
modli twy „pokuty i dobrych uczynków ,Wymienił też kilka razy 

| | moje nazwisko „Kobiety wzdychaty ciężko ,potakując mu głośno. 

| | Narokie wysaty z naręczami intencyjek miesięcznych i innych 

A wydawnictw kościelnych. 

| Za nonent wyszedł /proboszoz zwracając sie ód razu do 

| | mnie. Lee ty jeszcze czytasz tę przeklętą żydowską sznatę 

| | | odezwał się głosem ostrym i podniesionym ? Proszę ks.probosz- 

| 


cze, ja żadnych szmat mi żydowskich nie czyt, ale polskie 
książki i gazety. A emy ty wiesz kto ci tego Przyjaciela | 
za-prenunsrowsł „ Ani niewiem „ani się ni domyślam „odrzekł em, 
No to ja ci powiem ,zrobił to Głowacki „ażeby mi umyślnie doku= 
czyć, spodziewając się że ja się o tem nie dowiem, Skończywszy 
to zwrócił się do mnię z zapytaniem: A czy ty niewiesz że 
to piśmidzo jest przez samego ojca świętego zakazane? Tego 
niewiem, odpowiedziałem, słyszałem tylkoj jak ks.proboszez 
mówił o zakazie biskupa. | Biskup nie robi własną wolą,ale/ 
dzieła w imieniu ojca świętego,który jest Namiestnikiem Jezu- 
sa Chrystusa na ziemi ,sprożował mnig ka, proboszcz! Gdzie by ta | 
bes święty takiemi rzeczami sie Weg „krem 4046 | 
aan miako te ooo 
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dysputy,Przyjaciel ludu jest wegen przez władzę kościel= 
ną,czytać go więc nie woli : żadnemu katolikowi pod grzechem 
śmiertelnym „musisz się i ty do tego zastować! Kięże proboszě 
6zu ja to zrobię,ale jak mi ksiądz powie,które praykaz an! 
boskie,albo kościelne zakazuje tego czytania i udowodni mi 
co jest złego w tej | gazecie pisane ,Ja tu mam tray egzemplarz e 
Se sobą odpowiedziałem już znacznej śmielej podając je pro” ` 
boszcáwi. Rzucił sig rozczerwieniony ! Ja tego do ręki nie 
m „ krzyknął, chyba ażeby do pieca rzucić! O nie ks.pro- 
keeggen odpowiedziałem „to jest moja własność. 
Po chwili milczenia ks.probosz0% nieco uspokojóny "m" | 
Ta, senate napada w każden Wann NA księży, i podrywa z2 u. 
fanie pobożnej ludności do nichi a tego a RiówiGSiAŁOK,A © czym 
tam każdy numer dokładnie ,wiem Ge pisze o hyech księżach,oć | 
robią nadużygia i broni przed nimi chł opów f lo niejest żadna 
obrona, leć 4 /Aderzanie w księży,aby tyn sposobem sainsazyć ` 
wiarę i kościół święty,odrzekł znowu podniecony proboszcz. 
Księże proboszczu „kościół jest zbudowany na opóca ¿2 pismo 
święte mówi, 26 go żadna bramy piekielne nie przemogą,a nie S 
dopisto marna gazeta, "ach zaś nigdy żaden chłop nie popsuł ` 
bo na to zagłupi „i nie chce„tego robić natomiast psuli ía 
inni i Zo najczęściej księża! lego już proboszcz nie rytrzye | 
mal, leca zwracając. sią w moją stronę $krzykien i gniewem 
pea mnie tu twojego mędrkowania nie trzeba na nio. | 
gary lrwasz zatwardziale w grzechu i a2012/82 publiczne 
agorszenio „nieohoąc się poddać władzy duchownej „do której 
Chrystus powiedział: " ito vas gruchaa, to unią ałucha,a kto 
wami gardzi to 1 mba gardzi! dla togo ci powiadam po raz | 
ostatni : nasa natychmiast odpisać, że by ci tej gazety nie 
prayaytedi więcej, a jeśli tego nie zrobisz,nie dostaniesz 
rozgrzeszenia i polecę dziadóm kościelnym, ażeby cię nie 
wpószezali do kościoła, bo w.him parszywych owiae nie trzeba, 
Czy mnie dobrze zrozumniałeś! Dla czego nie miał bym zrozu= 
jekłem „Czy odpiszesz dzisżój 1 Księże proboszcz 1; | 
ani dzisiej „ani jutro, ani też nigdy odpisywał nie będęd. 
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Gazete ozytsł en 1 będę czytać dalej,bo nie widzę w tem nia 
steen, de kościoła też chodzić będę i nikouu się z niego rm 
szyć nie pozwolę,bo kościół nie należy ani do ks,proboszcza, 
ani też do dziadów kościelnych, ale jest własnością oatai 
parafji,a ja i mój ojcioc należymy do niej,a jak nie dostanę r 
a rozgrzeszenia , to pójdę gdzie indziej ,! 
a z Frańczak nie odezwał się już ani jednom Bł owóa , 
rzaanót mi drzwiami przed nose , i rozezermisniany jak bu- 
rak poszedł do pokojulnia pożegnawsży sete zupelnie, 
obs Wyszedł em na pole nie zauważyważy,że wszystkie trzy kobiety, 
przylepione do ściany ganku słuchły ciekawie naszej resmowy ` 
i dopiero na mój widok raptownie adeszły, | 
, fobożna Jaga rateta na odwagę ,przyctąpiła do wie gras 
kając ps ramieniu zaczęła mi peraiadovad: Ałuchaj że ,pocóż 
tak nęGZysZ tego naszego jopomościa,on sie biedny dzisiaj | 
2 upłakał na ciebie? Dla czego pytem się jej ten wasz jegowe ` 
płakał „czy ja mu co ukradł albo zrobiłem jaką inną | crayw= 
dę? No nie odpowiada „ala czytasz tę gazete co wiarę oge 
pauje 1 na księży wymyśla,ż6 ludzi zdziarają,a przecież znam | 
księży i nieba potrzeba y. > | 
Wiacie Miterczyno,że to wszystko oo wam ten ksiądz p. 
wiada to jast od początku „do końca nie-prawda, Gazety czytają ` 
| panowie i księża i nikt in tego nie zabrania,Teraz się księża 
| bardzo obrażają jak kto inny zaczyna chłopów bronić i prawdę 
im powie ,a18 jak panowie męczyli tych ohtopów za pańszczyzny, 
jak im odebrali tąki i wazżalkia prawa,jak ich biją porteria 
| bo księża na to nic nie mórią,Powiedzcie ni czy to jest spra” 
| wiedliwość! | 
l a Traf item w punkt najwięcej czuły i bolesmy,Kobieta 
| pokiwaza grową,ogladając się na probostwo „odezwała się po ci= 
|  Gims ja vie ,ż je to święta prawda ,ale jogomościa trzeba słuchać, 
|. Przecieżł SÉ taki księżyczek dobry wolak jest w kościele, > 
| ludzi spowiada modli się „dba o 316503 zba jak żade d 
korzystając z dobrej sposobności „poświęcił en jeszcze 
parę minut ażeby dewotkon próbować wytłumaczyć, że ksiądź 
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dat tę rezuowę za ni awozytoczną, | 
bo kobiety ponownie zaprosił do aiabie, | | 
Ponieważ nie datom Siq za snag „wieę po taj oe 
ka probosaca używi ! gobio na anię „prawie w każda niedziele 
3. osy mających aleka pod coma rów | 
y Geck "mo: Si ereikcg, K kogotote 
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zakazanego pisma.Ponieważ nu powiedziałem że tego wszystkiego | 
go ni azrobię, odmówił mi spowiedzi. | 
Kalis Nie było rady ¿nusial em jechać do eeben, A 
tam także niemało przykrości i ktopotów,bo nie znając mia= ` 
sta a tym mniej księżg, m". się róźnych ludzi o nich dop 
pytywać,Doniero przy pomocy P. „Czarnecki 020 „urzędnika na 
gistratu krakowskiego znalazł em narośóle księdza Kapucyna ; 

do którego ooszedłem do spowiedzi, lu znowu spotkało mnię 
duże 1 dziwne rozczarowanie. owiedziawszy się z kąd lo 7 
j día czego do niego przyszedłem ,Toześmiał sie na głos 08= 
adczającć mi „że mogłem sobie tej fatygi i piemiędzy zag 
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vumm, Nie omieszkał przy tym palnąć dłużazego kazania 
18 aałógu włóczenia się 4 marnowania czasu i innych jeszcze 
| E: E natogachn.Na moją prośbę o wystawienie mi poświadez 
| E czenia odbytej spowiedzi odrzekł że mi to nie potrzebne, | 
Xx. gdy mu jednak wytłumaczył en konisczność przedstawienia do” 
wodu proboezczowi zrobił mi to niezwłocznie,Do wsi prayje- 

| chałem z dużym tryumfem pokazując świadectwo i dowożąc ,że 

a | | nawst w Krakowie inaczej zupsłnie na tę sprawę patrzą, 

Kazania proboszcza co raz to więcej namietne i gwat- 
tome nie pozostały bez Yskutku,Parafja zaczęła się wyraźnie 
dzielić na zwolenników księdza i jego przeciwników „Kilku 
tak moich równieśników,jak i starszych gospodarzy za pre” 
numerowsło sobie zakazańe pi mb. Koro mojej osoby,zaczęło 
się skupiać co raz więcej ludzi tak że nieraz nasza mala 
izba nie mogła ich pomieścić, Czytaliśmy całymi wieczorami 
książki i wyklętego Przyjaciela Ludu, 

Pierwsze nry tej g ée ezbudzakg wa mię więcej ra” 
czej ciekawości, ze sz du na różne wiadomości bierżące 
aniżeli przejęcia się 11248 polityczna przez to piamó utrzy” | 

ywanę,trtykułami politycznemi i przedstawiaj acemi krzywdy SS 
Ghiopcg przez szlachtę od wieków im czynioną interesowax Sr 
się więcej ojciec i przychodzący sąsiedzi ,dla nich też mum | | 


siażem je powoli i nie raz kilkakrotnie odczytywać. 4 cza en 
nie tylko ,10 mi się uchwycity głowy „ale zacząłem się nimi ` 


„tł, 
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co przejmować, Stało się to szczególniej po prze 
czytaniu obszernego artykułu jednego z włościan,o ile sobie 
przypominam p. Średniawskiego,który w nim bardzo umiejętnie 
i przekonywująco przedstawił dwa światy,jeden krzywdzonych 
drugi krzywdzicieli,W ten czas 6h mnię „może większą rolę 
odegrało upośledzenie i krzywda kowania pojmowana „aniżeli 
ogólna niedola stanu włościańsk an ar 
opowiadaniem chłopów o pazia i ra www się nieje 
scowa szlachta,ekonomowie i róźni służalcy na chłopach dopusze ` 
czali „przypominało te okropne czasy i mimowoli nawet utrwalało 
je w pamięci „budząc uczucie żalu,goryczy i wzniecając prag- o 
niei zemsty. Oczy i myśl musiały się też zwracać na to, co naj 
więcej interesowało „przypominając przeszłość,a więc na las 
dwór i ich właścicielń . W pismo w zupełności un de 
ono wyjmowako z pod no " drzemi ą0 d] 
nyśl, rozumiał o ból i KEE „da 


Bardzo "gora 


bez sa a wie Cake — ai tel un 
mnię wyrocznią i ewangieliją nie naruszoną w każdej sprawie. 
Pierwsza korespondencja, 

Przywiązany do Map ciałem i duszą nie mogłem też „esi 
głuchy na spel wieć | laka. ra zwracała się do czytelników 
z prośbą o kżeszykaniae artykulów i korespondencji ze swòich ` 
okolic „ohbóby bardzo krótkich obiecując że wszystko przyjmie 
i unieści zachowując afata tajemnicę co do osoby autora, e 

- Zaozał em pisać . Za dwa wieczory pracy udało mi się skle- 
16 korespondencję na czterech dużych kartkach papieru, Nie 
miał em jednak o odwagi położyć pod nią swojego podpisu,gdyż nie 
chciałem ażeby ktokolwiek mogł wiedzieć,że ona odemnie pocho= 
dzi, Po dwóch tygodniach rozmyślania wysłałem ją do redakcji ` 
z podpise ¿"Macia Rydz * z bg Lë czem et 


E Au Bet nostis 
| ie tonie 9 oczekiwałem z eiekaweścią, 
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jej treścią poczuł się dotknięty nadleśniczy Sanguszków i to | 
słusznie gdyż ona się w znacznej części zajęła jego gospodar= 
ką i postępowaniem w lesie, Szukając winowajcy wezwał też zara: 
raz do siebie 70 letniego chłopa Bartnika „którego we wsi 
akuratnie przezywano Rydzem,Chłop przerażony poszedł nie wie= 
daan co on złego popełnił „Okazało się rychło,że nadleśniczy 
zupetnio ¿le trafił „bo Eydzy za żadne skarby świata nie mreżxx 
miałby postawić ani jedne litery,a nie dopiero pisać arty- 
kúty. Sprawa przyschła więc zupetnie,bo ośmieszony nadleśnisx 
czy przestał Sie nią zajmować Przyjaciel Ludu chodził z tym 
artykułem po całych Wierzchosławicach, od domu do domu, do- 
póki z niego trzymały się strzępy.0 zakaz nikt się nie BE” 
taż, Dalsze artykuły poszły mi już znacznie gładziej „aż 
z czasem stał em dy ek en Zeg id korespońdetów. 
Droga przedenną skata silę 80-7A2 więcej wyraźną, 
Na! Rad, w mojej robocie był nieco bdo ode-unię 
Bogumiłowie, bardzo rozumny „inteligient= | 
cząt or sobi 6 zdobywać wiele | 
wpływ i ente w okolicy,zmart jednak w bardzo młodym | 
jeszeze wieku.On jeder laz się też ugiąć ani na chwilę. 
nany działacz ludowy i lekarz dr,Dzymon Brnadzikowski z Brzes 
ska opowiadał mi z wielkim Zeien, ze przes całą swoją długą 
praktykę lekarską,nie zdarzyło mu się spotkać człowiska 
między ludem „8 tak wybitną wrodzoną inteligienoją, p% Orce 
3 innemi czytelnikami w parafji poszło znaczniej go” 

rzej, Bo kiedy w następnemiroku proboszcz wyznaczył dla nas, 
jedenastu prenumeratorów, osobny termin dla odbycia spowiedzi 
apowiadaj ap go Mienie z ambony i wygtaszajac przy tem | 
długie przemówienie „co Sprong 
ta, wszyscy dziesięciu wyrzekli się czytania | 
otrzymać rozgrzeszenie.Pozostał en gien Gees sam , | om 
niu się z wikarem ks. Prokopkien „któzy mi tłunaczył „że nie. o 
może inaczej zrobić, adypranntono yms 1 bm ud Mm S a | 

| KA egenen miałem ża złe, nie „= FA Soen ` 


ki i 
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ny, a przy w zamożny chłopak, Ae 
ki 


adziło wiele ciekawych do kościo- | 


| 
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czenia EH ZE dotrzynał „ale wsąscy prosto 2 koś 
ciota poszli na pocztę w odebrać gazety i czytali dalej. 


Przy Gë Zë Sege do rady gminnój wybrano ojca 
do niej jako radnego z trzeciego koła wyborczego ,zaś w nastę= 
pnem roku przy wyborach do Rady Państwa został wybrany wy” 
boren -+t0-praecia sraboszczewk ks, Franczakewi,który upadł 
otrzymawszy tylko nieznaczną ilość gł odów „Oczywista „46 ojciec 
gtosował na kandydata stronnictwa ludowego p. Pojkę. 

Chociaż bardzo daleko było mi jeszcze do pernoletnio= | 
ści /6 nie miałem też prawa głosowania , nie opłacająć żadnego 
podatku, zaczal em zajmować się więcej gminą, urabiajae opin= 
ję xzaż przeciw praktyka rzedzących Y nią i co raz więcej 
miałem też po swojej stronie ludzi, Odważniej eż: występywali 
 mopełnie je mnie ,leklirsi popierali nnig po cichu. 

śe Dad też niezwykle przykro, że przy tej sposob= ` 
ności zmuszony byłem nie jednokrotnie występować przeciw 
Janowi Gtowackiemu, któremu tak wiele miałem do zalizięcze- 
zminia, Nie mogło jednak być inaczej, ddyż Głowacki nie tylko 
¿e wciąż był filarem na którfm się opierał system gospodarki 
gminnej, ale właściwie on do niej zmusżąż każdo-—razowego wójta 
ta, mając nad nim prenn "WMA i a i saponiająć 
mu zupsłnął bezkarność. 
keratkke lasu, jaki g ¡adal: 

Do nie-zadowolonych przyłączali się już i starsi pà r 
D nie oa mN Ta m znosig, Mimo że nasza 


wali kpinant „będa -a ,ż8 EE Aë mma 

iie dadzą sobie z nami radę bez żadnego trudu, 
Wiedząc de oni sa gotowi na wszystko, starałem się jak naje 
lepiej wieś przygotować na wszelki wypadek, Ustawę gninną | 
znałem zupełnie na pamięć ,ordyna cją wyborczą na wylot. Da | 
ośmielenia i przygotowania równocześnie ludzi, urządzał em ` 


nocami małe zebrania po wszystkich przysiołkach, Nigdy sig 


44 © 


> 44 


też o minutę nie spóźniłem „ani też zebranych w niczem nie 
zawiodłem, czem zyskałem sobie takie zaufanie,że w każde 
moje słowo wierzono beż zastęzeżeń.Przeciw sobie stanęły 
dwa wyraźne obozy w gminie, tych co rządzili, i drugich 

co ich chcieli od tych rządów usunąć ¿| W pracy tej nusiala 
| jednak nastąpić przerwa,gdyż w roku 1895 powołano mnię do 
H służby wojskowej. 


Pray wojsku, 


5 narina do 11 kompanji 57 
oarakach na t.2. fapa W 


Leg * sj w „GARDA CH 
szych "ORA eege ve, 8 porna 


| a - pray wana ; mada de unię $ czasem | nio eh e etsintuter, 
(3 | dla stwierdzenia przed żołnierzami i podoficerani że 
nu na mnie szczególnie e äich TRAW się to prapiato gay 
do celujacyoh piln ei OG aj e bi ytan 

atjaniu do o Tae przerażnia tPamu Bo 


jonie Verte „ani tee Beggener on de z przed 
stawioieli prawie wszystkich narodowości Państwo austryackie ` 
zamieszkujących, Najwięcej jednak było Niemców, Czechów „i | 
Rusinów, Polaków azczególnie z początku spotykałem bardzo 
nie wiela. Wyglądali oni na bojaźliwych i zahukanych, nie 
chętnie nawet rozmawiali, chodząc po kazanatach jak cienie, 
Rygor i dyscyplina byty bardzo ostre,kary na przestępe 
ców sypały się co-dziennie. Dotykaty one naj częściej Węgrów, 
którzy się zachowywali nawet dość zuchwale i Rusinów nie | 
mogących sobie że służbą i nauką dać rady, Sto pociech mie- 
" wszyscy z rusinem lymkiem Kostjukiem „pochodzącem gdzieś 
od Stanisławowa, Który mimo drugiego roku służby nie DE 
dział prawie nigdy jaki jest numer lłku „zaponinał jak się 
nazywa kapitan, a wazystkie obroty zawsze robił w praeciy= 
na stronę a inni, Natomiast chleb zawsze jadł za dwóch 
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i jeszcze się upominał o podwójne mięso „choć mu go wcale 
nięskąpiono, Po obiedzie był zawsze bardzo dobrym humorze, 
śpiewał i tańczył i to tak zgrabnie „że tego nikt nie potra 
fir w całej baterji „Zawsze jednak z temi popisami chronił 
A przed wzrokiem oficerów i podoficerów, Koledzy mu stale 
wymyślali od * dziadów i ufermów”, ale z ohęcią patrzeli 
na jego błaznowanie, | 
| Oficerowie zaś byli przeważnie Niemcy i Czesi „Służe 
by pilnowali naret bardzo ostro, ale zachowywali się dosyć 
możliwie. 
Kazanaty stanowiące nasze gëeenegt w ziemi © 
4 SSC też weg pri ciemne i ama. 


"TAGA m SPARE Faj dod na "ua dawano ` 
czasu dość dużo,To żołnierskie zaś „międzynarodowe Avion cd 
"iska mimo róźnie głębokich, było ze sobą ażyże,i niezwykle | 
solidarne,Poza służbą żołnierze porozumiewali się mową © : 
swoją wasna,bedaca mieszaniną wezgstkich języków, W służ 
bie obowiązywał wyłącznie język niemiecki, 

| II Służby tej nie nawidzitem w sposób altra a | 
D jąc jakiś dziwny wstręt tak do niej „jsk i do Niemców. 
LS. Ta odraza do wszystkiego co mnię otaczało robiła każdy © 
E dzień niesłychanie długim niemał wiekiem „każdy zupełnie | 
| naturalny rozkaz przykrym i ciężkim,każde zarządzenie krzy- ` 
wdzącym ,Błąkałem sig też po lochach i wałach na pół ; przyto” | 
ia się „nie pokazywać tego po aobie, Czasem wyr- | 
den sie do miasta na parę chwil, w towarzystwie Adama 
Żurowskiego „pochodzącego ze wsi Skrzgyszowa pod Tarnowem , > 
AÁperniajacego służbę razem że mną. A | 
> Kiedy raz chodząc samotnie po kazamatach Late? a 
tem głośny śpiew"*Góralu czyż ci nie żal * myślat em, e 1 
upadnę na ziemie, Kiedy postapiten parę kroków naprzć e: 
kał em jedr € rocaniaka nazwiskiem Króla, który szedł w noja ` Si 
stronę i śpiewał sobie dalej, z więkezą jeszcze SS 1 a 
przejęciem. Nie wytrzymałem lliimo pewnej obawy zbliżyłem 


się jakiegoś oficera, Od 


którą zresztą miałem doskonale | ma paii. > 2 
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się do niego i zapytałem nieśmiało: to pan Polak? Odpowis= 
dziaż mi bardzo grzecznie „wyrażając zdziwienie z powodu 
pros ` mée dengen, roznowy dowiedziałem się „że 
jest mósykiem p be Hoharskiego 20 lustrygć i 8 
Ni emców ge-anstget, « wię wojskową spełnia tylko z musu 
ig obrzydzeniem .Odszedtem od niego na widok zbliżającego 
tego czasu atykał em sżę z nim bar- 
dzo ozęsto,w miejscu umówjonem ops, kaszuank koszarani „ażeby 
porozmawiać © sprawach wybiegających bardzo daleko poza woj= 
sko i WE: H road > DA on gro joskować, Ze aem 
on do jakiegos y e N 
góralem z krwi i Kent L Zawsze de ee tęsknił . „Po p parę alo 
siącach ukończył służbę wojskową i odszedł, Więcej go niewi- 
działem, ani też o nim nie słyszałem „mimo staraj jakie GIN | 
biz en, R. mi parę książek które przeczytałem 
al IW wee roku 1932 mówił mi jeden 
e mara „że Król mart W młodym wieku 


cu prod, a 
po wałach fortu ` Zoe adi | ée e 
gydź zapomniano unie zluzować. EH zębami spe cj 
nie mając płaszcza który tego u potzżen Gi 
EE 

dem do Krakowa turkocąc po kamieniach 
>. mor? sie. e e A 
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że nogę | oda każde gees EN eet a 
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byta co raž bliżej a wnet stenęła na przeciw wał ów talonne 
ka przerwaj śpiew się tamie „wszysoy uczestnicy padają na 
kolana i jakoby na komendę głosem mochóm kończą godzinki e 
ofjarowaniem. Te słowa dobrze mi znano wywołują takie dziwne 
i miłe uczucia ,48 był bym chetnie dwie nocy czekał ażeby je 
ponownie usłyszeć, 

anja skończywszy modlitwę „roztówiyła się na od. 


Kompi 
poczynek „Ponieważ mię zwolniono narsszośe od stużby poska- 
łem do niej. Byto koto ozteredziestu ludzi starazych i nż od” 
szych przeważali nęgzoayśni , Rozgadałom się z nimi Pochodzili ` 
od Korczyna w powiecie Pińczowskiu Straż ed puściła 
ich bez przeszkód,biorąc na granicy po jem rublu od osoby, 
2 powrotem muszą śię także opłacić, Każdego roku to zresztą 

robią. Bieda jest,ale na taką rzecz pieniądze musaa się | 
znal eść „ilówi1i niewiele i niechętnie,widocznie nie dowi orza- | 
11 mojemu mudurowi „Obiecali „że sa ośm dni wrócą tą sama 
drogą „niedotrzynaji Jednex log mai já eer 
Karcznara z Bięńczyo. | | 
Reg dy unię przeniesiono a oddziałem do fortu we wsi Eege | 
a > starice, dowiedziałem się od ohtopów przyjeżdżających z kar= | 
toflami do koszaz, że w sąsiedniywai Bieńozycach mieszka ` ` 
gospodarz 1 szymkara Franciszek Ptak,który się trudni polityk 
ką 1 utrzymuje gazety ludowe ,Wybratem się też zaraz w naj | 
bliższą niedzielę ażeby go poznać i gazótkę przeczytad, dsd 
Wziął om ze soba Adama Żurowskiego ażeby nam było śmislej. 
Już po drodze dowiedzieliśmy się od sasiada p. Ptaka który 
szedł do mai, że Ptak jest wielkim bogaczen „ale też nie a | 
nniejszen gpekulanten i śdziercą, że zarabia na panach i kasie 
księżach grube pierhdze , a które kupuje majątki i pożycza | 
na lichwę „że chłopi robotnicy praspijaja u niego ostatnie S 
grosze i $. ». rzeczy, 
| Powiedział też „że Ptak prócz karożmy Y której szyne 
kuje „posiada wielki murowany dom „ityn parowy „kilkadzie- 


Sat morgów gruntu,a mimo to jeszeze dzierżawi wszystkie 
ayta w powiecie „zabiera dostawy wojskow | 
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nie dając nikomu lżej zarobić grosza, Gadatliwy i zazdrośny 
widać chłopina opowiedział mam tkże,że obsony bogacz Ptak 
aczkolwiek A daiadowskiej pochodzi rodziny ,gorszy jest 

ol aia nedi. dixabisgo.Bhtopónw niena za nic ,4 panami 

się tylko wdaję „do Wiednia i do Lwowa na wystawy jeździ, 
ewojə córki po świecie obwogi i wielkin panón je przede 
stawia, W końcu wyraził nadzieję „że ta Sodoma się skończy, 
a kara Boża pewnie go nie minie, lczkolwiek te wiadomości 
troche nnię aniechecity i upraedziły, postanowiłem mimo 

to już 186 do karczmy ten więcej „że byliśmy od miej „0 
jakie — wróc ed. 


4 É: omg „poetów pas BEES) 
ea: isos pan w» A ama atacar mmm: 
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d pomaya noneneie pan Ptak się podalo i przeszedł ` 
do Long og ge stotu. ”rzypatrayłen się mu bliżej Był to mąż 
mężczyzna wysoki prosty,ładng,dobrej tuszy i postary,dosko= ` 
naty rodel ála ualarza „rzeźbiarza, cay nawet poety. 4 twarzy 
ray biła zm sarómno duma „zadowolenia ,powność siebie,jak o 
i lekcoważenie dla otoczenia. Dzreunie się dobijałem o r 
mowę 2 , nin,kielnera WWP "m sa na mnie 
ani nio aoj rei l F sie ; i 


nież em sobio o paplanine jego sąsiada 1 nienogł en mu odmówić | 
słuszności, ` ee 

et d karczmy pana Ptaka wyszedłem trochi rozialóny 
„szkał en chodzić tam każdej niedzieli po południa 
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ażeby sobie gazetkę przeczytać i małą szklankę pira wypić,ase- 
kuruj ą0 się tem sposobem przed wyrzucenim za drawi.do pana 
Ptaka już się nie próbowałem aobijać (ani z Kipy się do 
mnię niezrócił mając zawsze pilniejsze aajęciq, beptoro rok 1208 
przypomniał mi jego nezwisko.Pan Ptak znalazł się na liście 
kandydatów do ejou przez p.Dtepińskiego stawianych i został 
wybrany posłem z powiatu Krakowskieko. A 
Gdyśmy się spotkali we Iwowie jako wybrani posłowie z tego 
samego stronnictwa,niemogł sobie w żaden sposób przypomnieć z9 
see scany w Bienczycach choć rozporaądzeł wyborną pamięcią ` 
a twiwdzać: że tych żołdaków tyle do niego Leni ze, przestał 
na nich już zwracać uwagę.llo „ale ja wówczas bykom wico=preze= 
sen klubu,a on zwyczajnym człenkiem, Role więc trochę między 
nani zostały zmienione, o A 
Pan Franciszek tak należał do ludzi „których szczęście | 
mie chce i nie może opuścić, Sam jego wzrost „uroda „postara Wen. 
w prost nięboonionem darem bożym „którego on też wcale nienar= 
nował „Niaznałem jego pochodzenia ,ani się też nigdy nie stara 
łem o tem dowisdzied.Rodowici zaś kmiecis krakowscy „którzy ga 
znali bliżej „uważali że im niedorosł pad tym szglądem do piat, 
i nie rag złośliwie opowiadali :że to FMyspiański jego miał na 
myśli kiedy pisał o ptakach ,ortach i z.... Może to jednak 
robili z zawiéci,nismogas anosiś panoszacego się dorobkiewicza. 
On zaś zdobywszy poważny majątsk „rzucił CR, do polityki E roż= | 
machom i właściwem mu tu-petem „choć nie +4510 posiadat do tego | 
© end rent. W przeciągu lat nie wielu,przeszdł też niemal wszystkie 
partje i starat się być ich gorliwym tyznawoęyNi gohcąc nigdy 
płynąć przew wodzie zabłakał się nawet do sonjai słów notro 
jąc zmianę posiadów * tyn" że teraz wi świat idzie na 1oro*. 
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Mimo wś izystko co zaszło, widać nie stracił do. mnie sentymentu, bo 
gdy W Te 1958 jechałem na zgromadzenie do Pleszowa przez jego wieś, 
nie tylko wraz z innymi przygotował wspaniałą bander ję, ale witając 
mnie bardzo serdecznie imieniem chłopów krakowskich, nie omieszkał 
 wspommieć, że czyni to na miejscu, gazie odpoczywał Kościuszko, kiedy 
szedł pod Racławice i wyrazix pewność, że mi będzie danem dokończenia 
dzieła rozpoczętego przez Kosciuszkę i zapewnienia wolności nietylko 
Polsce ale i chłopom, którzy jej dotąd nie posiadają. Widziatem,Ze 
mówił szczerze i moeno, gdyż policjant zaniepokojony notował całe jego 
przemówienie e | 
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Służbę wojskową skończyłem jako zwykły kanonier, niezdobywszy SEI 


nego awansu.Po powrocie z wojska ożeniłem się i osiadłem na kilku mor- 
gach gruntu stanowiących własność żony.Za pieniądze otrzymane od ojca 
dokupiłem parę morgów (Atedaloko od domu, Z początku wiodło mi sie nie 
najlepiej, sypały się bowiem na rodzinę różne klęski i choroby.Sam 
będąc zdrów harowałem w dzień i w nocy, nie gardzge uczciwą pracą i 
zarobkiem. Dokupywatem też po trosze A wnet znalazłem się w rzę= 
dzie większych gospodarzy we wsie Bardzo wiele pomogli mi dwaj starsi 

i dalsi sąsiedzi: Wincenty Skóra i Michał Buchacz, którzy mi pożyczy” 
11 znaczną sumę, czekali kilka lat i nie wzięli ani grosza procentu. 
Gospodarstwo prowadzone starannie szczególnie przez żonę, dawało mi 


spore dochody a podnosiło 1 i moją powagę w gminie. Mając silniejszą 
podstawę - robotę prowadziłem coraz 3 intenzywniee Zona okazała 
się kobietą nie tylko bardzo rozsądną i pracowiitą, ale przytem ogromnie 
rozgarnioną ił znającą się bardzo dobrze na wielu rzeczach. Umiała 
wziąć do ręki pług, kosę, siekierę, fen, zasiała w rażie potrzeby sama 
zboże, zaprzęgła konie. Postarała się zawsze na czas o narzędzia rol- 
nieze; płoty, urządzenia domowe, ubranie, bieliznę.Gospodarstwo trZzyma- 
ła w ręku tak, że nic nie uszło jej oka j uwagi. Sprzedała i kupiła 
wszystko co było pdbhrzeba, poeząwszy od igły i gużika a skończywszy na 
| onie i koniu, Ja tez temi. sprawami prawie nigdy się nie ża jmowałem. 
Umiała też dobrze uszyć$ uprać, ugotować, wzorowy porządek utrzymać 
w domu. Wiedziała o wszystkiem gdzie i co jest i gdzie być powinno» 


Na sprawach politycznych wiele się nie znała, choć się niemi gorli- 


wie. zajmowałao Nigdy mi też nie robiła żadnych trudności ani przeszkód 


mimo, że one póżniej zabierały mi wiele czasu i pieniędzy, a jej przys- 


parzały niemało pracy i kłopotówe Sama też wzięła na siebie wychowanie 
córki-jedynaczki i wywiązała się z tego zadania zupełnie dobrze» 

Z robót polnych starałem się zawsze sam wykonać orkę nie dopuszczając 
do niej nikogo, gdyż wiedziałem, że nawet najlepsi gospodarze orali 


niedhale. Tej ulubionej roboty nie opuściłem nawet w czasach mojego pre- 


mjerostwa. Sam także własnoręcznie prawie zawsze zasiewów dokonywałeme 


Mimo zniszczonego zdrowia, podeszłego wieku i niezłiczonych trud- 


wprowadził m do, miej nie 
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Łatwo dawnym praktyków, imie wybrano a TER Jaj ac ga sobą 
znacana część rady gminnej przeż całą kadencję prowadziłem 
ayatenatyczną walkę, nie tylo x wójtem ile z jego otoczeniem, 
które sig dawnydp raktyk i dochodów z nimi poł ącaanych nie 
choiaho w 2adon sposób pozbyć. Zagrożeni nie cofali się przed 
grał tami „bójkani i ananturani, ażeby tylko "potamaé pod oś. 
kioh dziadów i emarkaczy nauczyć rosumu.* Jan Głowacki już ` 
stary 1 z niedotężniahy patrząc na to starat się działać ` 
ragodzaco,ale zupełnie bez wskutku, 

przeproredzo! zona w roku 1908, 


Xastopno wybory d gminna 
daży "wi całą radę ESA w rece 
al ten SOTANO: m, | 
| a 26 11908. asa lub praes Pw „M ST? czasie 

Jkowoł en | Pane" gminną, usunąt sm waski 
y odvodni? całą rios äer i 
1stytucje „ale chroniłków ją nar rażając się nigras na nieboz= 
pieczedstwó i płacąc za nia sroj eni pieniądzmi „byle ona nie | g | 
cierpiaza. Írasto to długo 1 hrmato by dalej „gdyby nie nowa 
polityka „jaka nastała w Posce, 
~ Do powiatu przystano umyślnie starostę pozbawionego o 
wszelkich skrupułów. Był nim Dr. Bkrorczyńsk ci „zawdzi doznają E 
cy mnię całą swoją karjero urzędniczą, Fozwigzot on redę gaine 


er $ 
SH 


lla gminy e <a niejsqu ,pozaki adsl 


ną bez żadnego povodu, „ażeby ale mnie jako wójta tym sposobem 
pozbyć, ae ong wie pw o Wee “I staro, 


na w Porzchostawi6ach ia Rawie Paa za wzór mée 
a więc do roza lamenta nie było żadnego powodu, Ke 
Co mówią ludzie, ` SIE 


 rokun1908 upłynęło wiele czasu i wody . Nożna więc bye 


i ło zrobić dużo ztego ,ale też i dobrego, nina Wierzolełagioe 
R jak i inne była świadkiem dain uniejszych i mażajazymyz ` 
większych wydarzeń, Miała ciężkie i mutne ies nienia 
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i polainas Gë, 1 Przeszła dużo,ale uniknęła może jeszcze 
KO się dziś zapytać przeciętnego obywatela tej 
wsi co mu dobrego Witos zrobił. „przekonany jestem „że bez 
namysłu odpowiedziałby : a nic] I nie może nawet być inaczej, 
Tem pracietny bowiem obywatel,nie uważa za swoje dróg,które 
zostały w całej gminie rozszerzone i pobudowane.Ón zapomniał 
jak tonat w błocie i tamal wozy po wybojach,ale pamięta że © 
mu "Witos zabrał guunt na rozszerzenie drogi „chó można było 
wziąć komu innemu. Nie uważa też za swój Domu ludowego , 
który skupia całe żęcie gminne, a nawet i okolicznych. Nato- 
miast nie może zaponnieć,że mu odmówiłem podpisu pod świa” 
dectwo „za które się chodzi prosto kryminału, 

Nie zachwyca się w cale robotami melioracyjnymi wyko” 
nanemi w całej gminie kosztem kilkudziesięciu tysięcy  fun= 
dusżów państwowych nie chce wiedzieć że one z bagien uczy” 
nity urodzajne grunta i daty zarobek,na-tomiast nie może prae 
boleć że mu grunt pod rów wzięto bez zapłaty i nie zrobiono 
mostu każdenu dla siebie.%a zdobycz nie uważa straży pożar» 
nej „ani kółka rolniczego,ale nie raz odnosi się do niego 

z zawiścią ponieważ „kiedyś tam jego dziad czy ojciec włożył 
parę groszy, a teraz rządzą nim wybrani „Niemoże też nigdy 
podarować ,że w kasie Reiffeisena założonej i prowadzonej grze 
przezemnie bez grosza zapłaty, zdewaluowały mu się oszczęd- | 
ności jak zresztą wszędzie ,będąc święcie przekonany :że jak 
by Vitos był chciał „to by było do tego niedoszło, Zapomniał 
też i to bardzo rychło ,że w czasie wojny, za moim staraniem 
i przez moje ręce płynęły dp gminy obfite zasiłki i subwene- 
cje „że dobytek w ad wielu uchroniłem od les i mi- 
e ga 
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„ie „ale pada ua od arantar 1; ja ón równie nie 
h jak i szk dl iwyoh, Rzecz ooayrista,żo to pime | 
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dotyczy tych „do których ciasnych umysłów nic rozsądnego dom 
stać Sai nienoże „a któremi 2 wielką pieczołowitością opiekup ` 

bocny system MERA w nich to przekonanię. 
obrante więkezość pracę moją nareszcie zrozumiała i ocenie 
o Zä, a Ramacalny dowód miał em heiteg w czasie mojego pobytu ` | 
A/R Przedośu, gdy nino niesłychanej agitacji i teroru głosowała | 
| A gromadnie na naszą listę, zamawiała nabożeństwa na intencję | | 
| p mojego powrotu ,» mimo przesakod ze strony polioji, przygo bO l 
E wała mi niezi kle gorące i szumne przyjęcie,którego z rosata 
| uniknął em „ań 4 o HE 

Domm A DO ea mm 113, e 


et m: ki nta boże, gdyż 
agu rèir o żle tylko Był en aa wsi „ludzie latali 
do mnie parę razy ną dzień ze skargami/na inżyniera,który 
im "peut gl unta | „"zupotnie RS A ong- 
ato wskutek tego robotę. Staw: ię 
poto oże nu,grożąc mu noja powagą i pity! 
Kiedy nareszcie udało 
ergi 1 m 
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miejscu Se zong nikto sodni rośliny, zalogaty 
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czeniu robót R w” weg jednego z chtopów oborywuj ącego 
rad (BA kartoflo.No widziog am tyleście 
cacko i ota | 


runta Je: 


Stana? Mit « się ca « ciężko i móri bes 
namysłu. wiecie co Panie Prezesi o Bóg wam zańłać że-ście to 
zrobili i ludzie są wam bardzo wdzięczni ,ale jabym wolał 
ażeby tego kanażu nie bo, Team jak stata woda „to się i 
bydlę miaro gdzie napić Oztowiek sie unył nogi,konie się 
wypłamito, trochę się i popadto,a teraz nan grunt z d dziurani= 
11 narobili wałów , mostów 1 rozmaitych ktopotów. | 

Patrzyłem na niego,nie wiedząc czy nie kpi ze nnidę, 
ale widziałem że to mówi z najwięcej poważną miną, Nie nogł em 
sobi e im darować ,by mu nie powiedzieć „że tacy durnie jak a 
m są 4 rzadkim na świeci6 wyjątkiem. SCH 
= Hoja taktyka, 
| Jeżeli "n pa A: co 
lakon, przeprowada item jednak kareze wiele,to dzięki 
s ¿ha 4 saa jaka miał em „ale także i 
oi edni ej taktyce przenemnię stosowanej „która zmuszała 
| j nawet niechętnych do ustępetw i pracy publicznej , | 
e "myktad: ohciażem rogazerzyó drogę idącą przez 
ja ; w. do ontatecsaccin, 


cl p się zyszagy PP. vez e, sporu. 
Nie tracąc czasu wysłałem na zajutrz zaraz rano dróż= 


jącej dr gi. Chtopi żałośnie sia: jak a CET po 
ogródkach 4 polach, zabijając graniczne paliki ale jeszcze > 
nie mówili nic „Dopiero kiedy przyszli robotnicy zaczął się a 
lament i chodzenie do mnię ze skargomi Ae im się. krzywda. a 
dzieje. Uspak ujałem ich jak mogten obiecując „że nikom Kran pa 
dy zrobić nie pozwalę . s 

Wie wiedziałem z poozatk 


u,że oni wszyscy ida zo skar 
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p i rozpoczęli rozszerzanie drogi od mojego gruntu. Jak 
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ni do maig chcieli się przekonać „czy ja toż już grunt ode 

na wieś zdążejąc do jednego z opornych, 
starszego i bardzo rousadnogo gospadarza.No cóż Wawrzyfcze, 
ee? drog zb, maga go! A niech wam też wójcie 
pan Jezus da zdrowie,bo już nie można ani bydlęcią przegnać, 
ant eg 


ga 


pra gnoju wywieść,ani anopka do stodoły adnprowadzić 
odporiedział mi zagadniony.llo alo musicio netr waszego ograd= 
ka odstąpić, bo inacag drogi nie będzie,a asesor mi doniosł, 
żę wy się upieracie,czy to prawda zapytałem! > 
da an bom się zgodził i wiem „że dee ` 
ga potrzebna,ale przecie moglibyście wziąć więcej gruntu ` | 
mojemu sasiedowi,po tantej atronie,a nie anie prud ognódka, 

bo sona ma v nia kwiaty 1 santo 1am an tuj e „Ta. rano 280% a | 
tem już gad mot ogaradzać,a ona wsiadła na SE? A 1 atate 

„ak „Palit gdy u wag co macie dać pola najwi jesz= 2 


eege. wës śliczne lipy ,śoięli zboże wyrzucili 


ludzie ujrzeli jakie "gpustoszenie * robi się u wójta,rzu= | | 
la chuma i za parę dni pt była gotowa, | 

Kiady rozpoczął en budowę Morzu ludowego najpierw wysta” 

Zen swojego parobka 1 konia,za Se ruszyli się pilni Sigi: 

e Wkofon jechali i szli najwięcej odas i leniwi „bojąc ` 

się, Oy na Bis ges? nie i pekasywwi 4 żę by sobi e wójt tego 
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| Oboanie w miejsco Wa? D"? | sarza, | 

staz nim osobnik,który przeszedł wszystęie partje EU a 
cano „jakie byty w kraju i zatrzynał wię naraszcie na B.B, 
wiedząc,że tam można jeszcze cos zarobić, Starostwo pe Leoito | | 
usunąć mój wpływ na Dom ludowy, wyrzucić z niego kóżko role 
nino „koło. Fer ay Sab rzeć wszelkie ślady moj pracy 


mig ge spisów ludności „na polecenio starosty tarnowakiego 
p.pelingiera.Tak się jakoś złożyło „że ci co się przypatry= 
wali obojętnie mej pracy 1 zmaganiu przy budowie Domu ludo= 
wego „albo tes woaili żydowi towary zostali wysunięci przez 
władzę do wykonania tej operacji „nischcąć mi nawet zwrócić 
gotówki jaką do budowy włożyłam, lo owaj maleńkiej kliki nar 
leży także i kaiądz proboszóz Franczak który specjalnie ` 
teraz uznat pożrzebę działalności motegmej,, | 
Watomiaat kierownika szkoły p.kalia Defi ego age ini e 
Ai Ges oztowiaka,przeniesiono na kraniec Państwa, 
Sniszeza9/1 W całości jego egzyatenoja. Tina jego polegała na 
(tym „że ste | war Lat założyć strzelca i nie chciał ze mną 
j prowadzić wojny, Taki sam los spotkał naczelnika poezty w ` 


A4GH 28 nas romaeriaó,urazajaos to za gupornie naturalne. 
i Wein? | wybitnymi i wiernjni worm: byldrPa= | 
krali Ś ledz Adam Józef Bryl ,Szyson n Bogusz, Franciszek | l 
| Stawarz, Wojciech Bak Jan Bodziach, get Bartnik, Wincen= | 
a |. gy Padto, Jozef lularz, Kędzior Pawet, Józef Biary, Jan Rzym Ki 
| | Paweł Vieńcjadło,laciej Pogusn Macio] Loch, Wojciech Skórka, | 
a Boryczka, 4 ułodszych odzneczyli się w pracy + Solak 
SÉ , Dear Sylvester, Podlasek Tomasz „Wiktor Putanik,Fran- 
J ~ dac | BH „Rześnik Jan „liachka Fradystaw,fzynek Antoni, 
—4T Degacki Btanistaw Mencarz Adam Macheta Wodyataw,i ei. 
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go spełniania swoich obowiazków,i to nie będ w ten„ozas 

ale także i w przyszłości ,2 czasom się jednak do mnię. prze” 

ali i na każdym kroku starali mi się riada % pomocą, 
ludność wiejska, która w ogóle nie lubiła żadnych urząd 

dów „uważała radę powiatową za więcej aympatyczną instytucję | 

od starostwa,mniej miata przed nią strachu, a nieco więcejco 


wyizautania, Powód w pewnej mierze leżał w tym,że cztakowie 


tej rady,jak i prezydjum byli wybifalni,a co więcej jeszcze, | | 
że nie nosili muduru i nie świecili guzikami, Wyjeżdżaji ` | 

też een na wieś ,atykająg się z ludnością,przy czem wie 

żyw żtywności w urzędowaniu „nóż przedstawiciele inch 
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Y okresie rządów stańczykow= 
akich ogro ana ioh większość stała wię ostoją stronniotwa 
CS mia R" uraędnicy gorliveni i niqzbędniemi agi tatoram 
má poli tyczneni * | 
Tarnowska Feela, povigtova naj ożała taż do taxieh,Przos . 
drugio leta ohtopi nie mieli tan żadnego wpływu nacz md 
sutków rady powiatowej pensani 1 począć 
kowo stosownie Go wysokości popłacenych podatków. pravo w = 
ru w kurj t wiejsziej 13 cztánkó enie | S 
niogo prawie zupołnie, lybieraji zawsz 
wanych przez sel xetarze „lub kasyjera rady kitów geg 
nie z wolą księcia lustachego sanguszii hrabiego Maelan. 
lub tej innego natadore kon serwatyw nego „Jeżeli się zań przyć 
padkium dostał d tam jakiś T zwyklo kiwał głową na wszy 
stko ¿nie mając odwagi nawet ust ctworzyć, | 
w. pierwaay eisen się maa abuntowaji ` 
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ged portate z ana emin 
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Książe sustachy Sanguszko „wielki pan choć w gruncie 
nigaty catowiek pw ; marsaadkiem powiatu bardzo ebe „a 
urządan się zajmować e raądzili więc za niego a m nin ` 
arg ánisy vydaiatu powiatowego „atare wygi „siedzą 

Bmnyca OZGAÓW, 


odbytych w 1905 roku nostawiliómy sroją 
arwieniu aro kora maw 


lis +9 o yy ranya gal 


d 
oł 


powodu wi elti ej nie voie radców pocho 


e ik Wer Fa ceny e wybozach do day porżatowaj " roku AN 


„A 1 CO 


Byz też nim na prawdą, 
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sny w radzis osobne koło ` 
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m ande yróñs ty,dzięki zabiegom i taktowi ` 
sekretaren ponk a tóry dla spraw ogólnych 
mis? duże zrozumienia ¿A przy ten wpływ na pana narszałka 
ulegającego za nedto radeon tarnowskim. 
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nie nozwelsty na szerszą aijo w pewiacia, a stanowisko przed 
stewicieli miasta Tarnowa utrudr lato ją znacznie, to jednak ` 
i w tych etosuhkach nożna było żdziałać wiele ,azozególnie 
dle ludności wiejskiej To też dzięki naszej planowej pma 
i dużej obrotnośoi zbudowano w powanie szereg dróg,t Rode 
cych ze soba miny i z miasta: Tarnowem „Podniestono xaax) 
znacznia subwencja na budowę dróg gminnych 4 ustalono ioh | 
zasady „idąc gíninem jak najdal ej na reke. Ustanowiono osob ` 
ny fudneg dla ażraży pożarnych „dawano ZNAGANE subwancje e o 
na czytelnia. Urządzono wiele kursów i odozrtów z Gw A 
in Majoto mię nodniesieniam rolnictwa, hodowli ¡sado = 
nictwa i t.p» Przychodzonontaż bardzo często m natezjodną | 
tak gminom jak 1 poszezagól nym jednostkom KH Hope, | 
klęsk 1 ńieszazęśń, a 
1 stacza] iśny zacięta wad ki szozególnio | a 


© budżet t powiatory.> owód de nich dawali zewsae przedntawiciel 


16 miasta Tarn ere już z reguty opierali się vegeikin ` 
większym wydatków jeżeli one były z interesem wsi złącnone, | 

Walka odbywał a. się zwykia „pomiędzy adwokatem Dr, RZ ; | 
Gołdhanerem a mną i korozyła się najczęściej konpronisem Es 


na którym wychodziliśmy nieźle, 


Pong Teni długimi r 


Worycznoni rozprawsmi najwięcej zawsze S 
byt zgorszony De rdkak kata „oi tarnowski amy coat 
żony „długoletni członek wydziału powiatowego z ramienia ` 
miasta Tarnowa, Kochajacego Run i przy Mązenogo de ya 
tueji, niesłychńie muss ep. Owaj Za 


aroguni: 


e spokojną dotąd ulice Beninarska,na której się 
er dese gë, Powiatowej. Oziwiło go toù nie pomier= | 
j Was Gi: vw mogli mie tak me na 


natal pre po zaz np w daiojach rady egen 
| armor v posiedzienie jej nie skończyło się za joden 
nada o zdenerwowany zaprosił mnie do pokoju marszaż= ` 
Sc SE | e a | ei A 
Pad V acaat ja Ji jestem z tego wszystkiego 
WS mie doktorze może traąqba pona | 
"= A A ł niech | = | 


waowago EA rody, , Pon n dont git, 
o ja tu ToT od osasu p sata rady ; Powiatowe w. 
Dän lot maraton jej ostako „ala caogóś podobnego 
widzia du iigdy. Świat de sota do góry nogami! 
szjsto t o wypowiedział bardzo pospiesznie 1 zarwał się A e 
ojaca chdząc nerwowe krokiem po pokoju, Panie doktorze | 
zas ząż m „niech się pan uspokoji my tu nie przyszliśmy na | 
awań bury 3 WE winy 2201839 21a pod w ruikién 1 Ze panowie 
soio iż wieć ma wiąksżość w pon 1e610,swoje prawa | 
4 woje potrzeby peto tórych nie odozuwała dawniej ly się. togo 3 
domagamy i domagać bedziemy, Amy elo ni waawoliny stor qe 
razować krzyknął Dr, Ningielhoin, kończąc w ten sposob na= 
SZĄ rozmowę, Rozeszżiómy mię bos rezultatu „choć m > gad gow 
ha Bei huin, dëi 14 tudetieef l finnt 


KE GE $ j 
Moda ówmo wc Joldhamer , ta 


áziny unelugizn We DÓB 


mych położenie eat i aooenież in i ana Aug , 
Feet HE A nani.A jeżeli się awe 
którgu naszy postulet GR Basen > A ti 


ten, Macigja Rataja 
Pr ewodnia acego Nacz. Kom Wyke Sola 
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gednonysina, e a ylekroc vyrazana opinia: tak Stronnictw Ludowego, 


Eon erta- 


o eet, ma Jace] ugruntowno Qyktature 1 pozbawie osbatecznie masy. ludowe re- 
oo ssty praw A wplywow w panstwie „= $ pozwala sadzie, ze 4 Stronnictwo i Jego | 


jalo a reszty niezklesnego spoleczenstwa o projekete Eë, n 


ge Reprezentacya parlamentarna nie cofnie sie pzed niezem, coby Sëëggeeeer 
dzeniu takiej " konstytueyi " przeszkodzie wos "o a 
„roachodza stę wiesci ,ze dyktatura 


pewne + 


- spodziewa sie przy "pomocy absencyi ilosci SÉ klubu ludowego 2 


| pmeprowadzie ten haniebny projekt. | 
i (066 wazany ża swoj oboriaz eip na 
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i a Tarnowski 4 okolica, | 
-~ M miarę postępu w lata i rosnącej równocześnie śriadono* 
ści „party ciekawością „mogłem sięgnąć w dalsze dhści powiatu, 
a nawet poza be eat steje Sin obserwować wszystko co 
rydawato godnem uwag 
Powiat de geb liczył 83 mg riojano dra gert 
koi i ada” ij miasto P gare 


o A siak "ugrać Langa 
na północy. Na dwi prê: POŁOWY | 
_ też główna Linja kolejowa. Polna” fogo Ber ege? Gatatz. a 
gm n male saga do sądu w Tarnowie; część mniejsza górna, przydzie- 
mado sądu w | Tuchoris, 


Fan. E Ya. Lichych egen pkra pinkat Ji as gni= 
Ar e Pitnoono-rastoinieg weng świa lęg 5 
storm ia ai dyw cias tc 
ża Gdy w Boproy nikach , „Siedleu „Mikołajowicach, Janowicach 
Fa Caen roste 


| costa mpaniała pszenica, to w Jodrówee tuchowskiej, ` 
śe Wałkach, Woli p pogórskiej, Zukowicach, nietylkxo nie było nowy e 
| _ pszenicy, ale nawet owies nie dorastal " żabie po brzuch", 
Aa |. Gospodarstwa chłpskie na dołach były przeważnie drobne, S 
"pako przekraczające 10 = 15 morgów, na górach znacznie większe, 
| bo nieraz i 50 enden Stało się to z ae powoda „że grunta ` 
dobre zwykle dwory zag onos jąc chłopdm 
hope drobne skraski , KI EE es EEN 


A a. 


A | świeże i suszone jabłka, gruszki | i spinki robili = seed 
ptoniadse.Jarayn, jak marchwi, „pietruszkił d r nie hodowano 


D e 2 
wcale; zostawiając to kilku ee przy Tarnowie położonym a w azezogól- 
ności Strusiniee Zezasem zajęły się ich uprawą wsi leżące na munien ei 
Dunajcem jak : Komorów, Ostrów, Gosławicę, Mikołajowice, Rudka.Kapusta 
udawała się tylko w niektórych gminach, do których gesienią zjezdzall 
ludzie na zakupno nawet z bardzo odległych okolic. Zezasem i ona przesta» 
ka kaprysić i rosła wszędzie gdzie ją posadzono To semo dzwi buraków, 

Wyki, koniczyny + pszenicy, jęczmienia. 
Chociaż wszystkich eniotía jednakowa bieda i nie można było widzieć 
żadne j różnicy pomiędzy Beste, wsiami, to jednak te różnice wpro” 
waézali somi chżopie 
patio Nietylko,że " Dolanie" sote z góry ha górali; umáajaó ich za 
gorszych, ale te różnice ujawhiaty się nawet pomiędzy sąsiadującemi ze 
sobą gminami. Pamiętam, jak cała „e mieszkańców wsi Niwki stale nazy- 
wała " mietlarzami" e Rudki - "tatarami*, Komorowa=" wën wi 
tovig = H maziarzami”, część calaña =" grzybiarzami" y Klikowy 
i Ostrowa - " flacarzami", Lisiej Góry, Smigna, łukowy + "świniarzeni "= 
ep n A tele W nieskończoność. Nazwy i przezwiska niegtórych. 
raj i ich mieszkańców miały swoje żródło a to + mieszkańby Niwki wy» 
«cia miotły brzozowe, z któremi chodzili na sprzedaż po okolieznych 
 jarmarkach.Rudezanom stale zarzucano, że byli tatarskiego pochodzenia, 
na eo miały wskazywać ich twarde i pierwotne obyczaje, charakter, wygląd, 
oczy skosiste u niektórych a nawet wyrazy, których inne wsie całkiem 
nie używaży e 
Mieszkający nad samym Dunajcem komorowienie H Bielanie chorowali 
często na zgrubienie szyji, które amino nazywano gardzielem.łęto= 
wianie przez długie czasy wypalali mašč ze smolnych pni E drzew sosnowych ` 
sprzedając ją do smarowania wozów.Wierzchoszawi canto mieszkający bliżej 
- lasów Sanguszki. chodzili tam często zbierać grzybyę sprzedając je W miese 
cie, albo wymieniając u bogatszych chłopów za marchew lub pszenicę, Miesże 
me: Klikom, Ostrowa 1 innych wsi bliżej Tarnowa położenych., chodząc 
prawie codziennie do miasta z nabiałem i jarzyną kupowali u rzeżni ków 
i masarzy odpadji ze świeżo zabitych zwierząt. Zwani " świamierzani 1 
koniarzami" mieszkańcy Lisiej Góry, S$migna ukowej i in > handlowali 
świni. i końmi oddawna; Niektórzy jako hurtowniey apraeweínie zaś jako 
pomocnicy zwani "naganiaczani" „Gdy te hazwy miały być nawet uwłaczającemi. 
i oznaczały PORTO lekceważenie, to z pewnem pochlebstwem traktowano Bo 
e mitovice, nazywa jąc je powszechnie u heblowahą wsią.Nazwa ta o tyle 
była dobrą, że mieszkańcy Bogumikowie niedy prawie nie byli nat iral yti 
okazujae fałszywy polor i wy górowane o sobie pojęcia. Golących wąsy 
chłopów z tej wsi nazywano " kanonikami" „Pomiędzy poszczególnemi gminami. 
w powiecie ujawniała się też często. już nie tylko konkurenc ja W zarobkach, 
która _przyubsiza wiele sporów i nienawiści, ale także w ubiorach, ko» 
niach; weselach, . Mniej znacznie trafiała się ona w pracy politycznej 4. 
kulturalnejeZadna też z gmin nie posunęła się w tych sprawach zbyt dale= 
ko. Y pewnym. okresie na pierwsze miejsee W powiecie wysunęła się gmina | 
Mikołajowice, ustępując wnet miejsca Ilkowicem, Szczepanowiaom 4 Liette 
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sadorolony mówca > o ` ` ` emp E sia pori i 
Go mi z jego gadania, jak sobie niefrobie, to i nie będę miat, 
| Opowiadał mi Froë L. wracając z jednego odczytu z powiatu 
brzeskiego d? gdy skończył swoje opowiadanie o rycerzach zaśm 
_nietych w Tatrach i o ich przebudzeniu się „jeden ze słuchaczy , 
B ~ chtop już starszy odezwał się do niego; " Puoszę pana niech  ž 
a oni tam lepiej spia dalbj, bo jak sie przebudzą bo nam jeszcze 
{B | biedy narobia: Mrody zapaleniecć tak się ada SE ¿28 Pa. | 
| | pasa ar" "SH o. Potrosze się sie jodnak ug" 


| | maalat e W "eg A mali mie a Tar | 
BR ROW SM istniał żywy kontakt.Chtopstwo odwiedzało go codziennie, 
|| zmuszone chodzić na terminy do róźnych urzędów,a kobiety szty 
- gromadnie na targi odbywające się dwa razg w każdym tygodniu. a 
a Joch  ramdziwe zaś tłumy gromadzły sie na stare 4 wielkie 
| Ah jarmarki ktere się odbywały parę razy do roku, a na które. kup= 
oy ne. bydło i konie przyjeżdżali nawet /poza zada kraju, Y Y 
ten czas uypornisty się sklepy żydowskie kupującemi a W szyn= 
ez kach niebyło gdzie palca wee W nich się chłopi 1200114 Ka 
II. ` godzi$li „pili herbatę z rumen,zarówno na rozgrzanie jak i na 
fraslfnok, Przepijali obfite litkupy przy każdej sprzedaży aztum» 
| ki inwentarza, Vie oninęli szynku „idąc do notarjusza,adwokata | 
a i sądu „bo należało cos wypić na śniałego. Nie onieszkali neta 
3 > pić także do szynku po załatwieniu sprawy. 
B | W tych azynkach musieli się spotkać znajomi „,kumotrowie 
kumoszki „nie ominęli ich też narzeczeni, bo tam można było 
pogadać „popić i przyjemnie kawał czasu spędzić, U azynkac 
 4rochę lepszych, raczono wójta, przysiężnych i arinka pro” a 
Ja wadzonych do notażjusza albo też do sądu. $ | 
>... | Wezystkie te szynki niezwykle liczne bo nieszozące si : 
| nienal w każdej kamienicy, były to nory smrodliwe, małe, ciens ` 
ine, przesiąknięte odorem trunków, a ao, 


E: i ; sę 


powiatu 


wilne 1 wojskowe, 


zapachem cebuli i czoskku, rozgrzanych ciał ludakich,a przy 
tem tak napełnione dymem,że nie tylko nie można było prawie 
nio widzieć, ale lakio i odetchnąć Popularnie mówiono ,że na 
powietrzu tan wytworzon$m można było, siekierę powiesióś . 
Gdy sie ludzie trochę podochocili panował taki krzyk, 
że nie można było zrozumieć jednego słowa, laj głośniej hata- 
owały podpite kobiety,które szczególnie z górskich okolic I 
bardzo chętnie inn suynki, najwięcej na Zabłociu 
i na Grabówce położone 
H śróduieściu na PR Sobieskiego znajdował się hurtowe | 
y skład ` edaz wódki żyda Trama, gdzie Le trzy cen- 
ty można było te co, siena kwaśnej albo tos 
e od pa 2 aż „Oko maz. Skrad ten był zawsze 


ad p Nowa przy sai PANOM" Burek". | 

W nin też po raz pierwszy zobaczyłem tę strong życia wprawa- : 

dzony przez ojca po jamarku na herbatę, Man zm ów igi 

Y latach lepszych zarówno wójcia jak i bogaty gospoda» ` 

rze raczyli się winen „które sprzedawano na flaszki i szklan- 

ki w kilkunastu lokalach, be: ątku żydowskich, Bzeca natural: 
na Ap było ono przeważnie fałszowana, To też pijący chorowali 

nieraz po kilka dni, chwaląc sobie „że trunek był bardzo silny, 

| Sklepy żydów tainwscióh zaopatrynaty tez old opów we wszy 


stkie ze bo sklepów na wsi prawie jeszcze nie było, a zre- 


szta każdy chociaż taniy kupić i do sg 48 przejść. p tych 
sklepów falą na wieś , płynęły stare, praschodzone ubrania cy- 
Jhłopi patrzyli na nie z początku z pogardą | 
i l ekceważeniem ,a poten zaczęli masowo kupować „gdyż były zngcz” 
ai: tańsze od kożucha i sukmany, a przy tem więcej wygodne t. 
1 ewynagająceż mydża ani prania. Tym sposobem żydzi bardzo noc= 
iopomogli de vyrugovania ze wsi strojów narodowych a ró 
ocześnie hodowli konopi i Inu. a 
Oprócz towarów sacpotzyraji « oni chł kopów w beer KZ 
je w ten czas tylko posiadali ek 


Da. 


udzielały nie tylko różne banczki „działające otwarcie i tajnie 
ale całe tuziny żydów na każdej ulicy polujących szczególnie 
na podpił ych chtopów. Proceder transakcji pożyczkowej był ark | 
dzo uproszczony. Uystarczar albo znak krzyża namalowany przez 
chłopa na kawatku papieru, albo przygodny drugi żydek , który 
się zawsze zjawiał jako świadek. Gdy przyszło oddawać, chłop 
brał się za głowę ,zaklinał się na wszystkie świętości ,że tak 
wydóci ej sumy woale nie otrzymał, ale to wszystko nic ge pomogło, 
bo były dowody z jego podpisu, lub żydka, który się nigdy nie 
mylił, Prośby i groźby przekleństwa i płacz nie zdały się na má 
nie, chłop płacić musiał, sprzedając zboże konia, lub krowę 08=- | 
tatnią,nie rzadko zaś i kawał grunta, przysięgając się na wszy” 
gtkie świętości że cata pożyczka wynosiła zaledwie kilka ren= 
skich.Do sądu zaś iść nie chciał, a e nie daj Boże przysięgać. 
| Lichwa., | 
Nie wiele lepiej postępowały żydowskie banczki, biorące | 
z góry lichwiarskie me róśne koszta i zmusza” | 
jące cht opów do x8pracan: . Tym sposobem szaj 
ka żydowska co dzieñ BEEN bezczelnie i bez E 


wi na «bez, niszcząc ich AA i GA Walka z wë 
plagą straszliwą b była prawie niemożliwa ,gdyż pożyczający 2 
fal szywej ambicji nie chciał się zgodzić by jego sąsiad KS 
najlepszy wiedział, że on pożyczkę zaciągał , Tego feł szywego má 
wstydu wielu chłopów nigwyzbyto sie nawet w ten czas,gdy przye 
szła ustawa ,przeciw lichwie,powstały banki i kasy, pożyczają 
ce pieniędzy na dłuższe termina i na niski procent. Zdołała go 
a wykorzenié dopiero oświata i kasy pteforyka zakładane na wsi, ` 
f Obecnie wskutek ich upadku dawne Stosuhki zaczynają powracać 
| na wieś. - 

żydzi tarnowscy żyli /jak najlepszej komitywie ze snośni 
 współbraómi zanieszkałpmi po wsiach. Nie tylko że handlowali ze 
sobą i wspierali się m. «seme "mr. 1 an 
Ba ano ajae Siyen lang däer 

Pas E k11 jonów | 


zachwalali towar, używali za pośredników, pomagali na jatnar= 
ku „urządzali różne zmowy. Chłop omobany ze wszystkich stron 
i powiązany tymi sieciani „nienogł się po prostu poruszać, Nie= 
raz zdarzyło się „że gdy nie chciał sprzedać za pół darmo kro= 
wyj lub cielegcia miejscowemu handlarzowi,poszedł z nią na jarras 
mark, ġo nie tylko że „nie wziął więcej , ale wyszturchany i wy” 
śniany z niczem powracił „bo żaden z kupców do niego się nio- 
zbliżył, Vie rzadko zaś zdarzało się że został przez agrado ` 
żydów pobity. | a 
deed Żydzi VO jmey naint zapewniony zupełny monopol handlu 
w swoim ręku, dostarczając chłopóm wszelkich towarów, szynku= 
jąc w każdej wsi,popierani przez dziedziców a nie rzadko i grz 
przez księży, dzierżawiący masowo od dworu łąki i koniaczyny, 
a następnie ą/przedający je chłopom na spłaty, po porokrotnie © 
h cenach, kupującysk za bezcen lasy i sprzedający chło= 


wyższych cenac 
póm drzewo na funty, stali się nie-podzieln$mi panami bardzo 
wielu wsi. Cóż bowiem pozostało chtopón ?- 
E  Ubierali się nędznie „nie dojedli anińteż nie smi. 
Odmawiali sobie wszystkiego .Orali „siali,zbierali i mtócili | 
"by zapłacić żydowi procent, Pislegnowali krowę ,jałówkę „konia, | 
czy świnię, ażeby ża nie uiścić choóby drobną część zaległego | 
kapitału. Gdzie się obrócili „wszędzie żydowska 
ftasność i żydowskie wpływy, nie wyłączając starostwa i innych ` 
urzędów. Żydzi z zachowywali się wobec chłopów nie zwykle arogan= 
oko „choć umieli być i potulni „o ile im to było potrzebne, | 
Jeśli się zdarzyło ¿że jakiś zrospaczony chłop rzucił 
się na żyda, to gorzko tego pożałował ,dostawszy się w rece sam | 
du i znowu żyda adwokata. Nauka ta nie chodziła w 1as,chłopi | 
znosili wszystko nie śmiejąc się dotknąć żyda,chyba gdzie w 
cieniu „ażeby żyd nie wiedział , od kogo mu się oberwało. Bywało ` 
tez i odwrotnie ,żyd popychany i poturbowany nie aa | 
do sądu bojąc sie zemsty na przyszłość. a 
Wszelkie dostawy wojskowe, szutru na drogi „belek na mos? a 
ty „drzewa na budynki publiczne, były wyłącznie w ręku żydów, S 
tak z ode u ze wsi. Beat łŁakńący grosza musieli się 


im więc nizko kłania. 
stychanie mał e „ponieważ każdy ,ż licznych żydków kręcących 


é ażeby coś zarobić, Zarobki te byty nie- 


ale koło interesu musiał coś ołłarwać. Najczesciej bywało Ze 
chtop nie brał i tej marnej zapłaty „bo ją dawano jaki emuśz 
peoo któremu nieszękny fuman, był winien za owies,siano, 
hleb lub inne towary u niego pobrane. a 
nictwem żydów wiejskich znaczna ilość dzien= 


Za pośred: 
ozat ze wsi szła na służbę do żydów tarnowskich,mimo ża ogół 
i odnosił się do nich nie przychylnie „nazywając je 
WE aG: raczkami".Przynosiły one też ze soba nie tyl- ` 
ólną demoralizację, ale i róśne choroby „o których wiog ` 
Ge nie z" BR e. we wan pronimina | 


py w z pca Së, s Hzbowiętego | wen czerwoną P eg 
open > nieron „jęcznieniem i innym zbożem, ` 
” paieru,a często zasta- | 


_ ad KAND jm do o któzych doshodsiły EE 


nie od nich większe dodatki i procenta, 
| | To drobna część, 

To sa tylko fragmenta., Gyż o całości musiało by się | 
wielkie księgi pisad. A jednak i z tego widać że żydzi byli 
przez długi 0%a8 co-dziennfm utrapieniem chłopa i pijawką © 
asdcá z niego ostatnią kroplę krwi.A mino tego, rzecz m 
be duża część chłopów odnosiła się do nich z cuña synpatją 
a See? der. spa ar "ee chodziło do py po me, 


na szabasówkę i na mace, jeździli z nini na jamarki i na wose= 
la , miegważając często na święta „społniali im wszelkie postu= 
gi nieoglądając się na wstyd i kpiny. | 

| Żydzi w polityce. 

Przez długi czag mieli też żydzia poważny głos w sprawach 
politycznych, a w niektórych gminach byli w nich wprost wyroczn ` 
nik. Do dziś dnia żyje jeszcze w larnowie żydók z Ryglic ,karcznarz 

Sral Glocner, za którego nikt nie datk by złamanego szeląga,a 
który przez wiele lat, nie tylko trząsł Fyglicami, Tuchowem i 
całą okolicą powiatu „ale miał silny wpływ na każde wybory „tak 
że starostowie musieli się uciskać o pomoc do niego „cslem prze= 
prowadzenia rządowych kandydatów, do Parlementu,Sejmu,czy rady. 
powiatowej. B Był ozas kiedy o jego poparcie zabiegało nawet an= | 
tysemiokie stronnictwo Kkatolicko Ludowe, i to nie daremnie, Nie 
tylko, ze mu tej pomocy udzislił, ale się też z nia +=. otwar= | 
cole 1 z pewną dumą chwalił, 

po starostwie 1 innph urzędaók, chodził jak po swoim ogro= 
dzie,Nie zdarzyło się też nikdy, by mu który z urzędników zwró 
cir uwagę „gdy równocześnie chłopi stali za drzwiami „przestępu- i 
| -— sie niecierpliwie z nogi na nogę, niewidziani godzinami nam | 
AB wet przez woźnego „albo też bez ceremonji wyrzucani za drei, 
Ponieważ kręcił on się nie tylko po urzędach ale chciał patro= 
nować i stromictvón politycznym „stąd tes chtopi nazywali go 
powszechnie " ambasadorem", 

| | Hiasteczka. 

6 B1iższą stolicą górnej części powiatu „było miasteczko 

A - uchow, posiadażo ono sąd powiatowy urzad podatkowy notarjusza, 

| / a coś dwóch adwokatów ,urząd pocztowy i posterdnek żandarmerji , | 

a S Miało też jarmarki odbywające się w dzień wtorkowy każdego ty- A 

| godnia,a co najważniejsze ,oudowny obraz latki Boskiej tuchowsktć 

kiej „znajdującyż się we wielkim ołtarzu, kościoła Ojców Bodanp | 

| torystów Do niego też ściągały ogromne rzesze pątników i to | 
bardzo z odległych o dziesiątki kilometrów leżących ue ` 

a gólnie w miesiącu sierpniu.Zostawały tam przez cały tydzień, | 
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4 dad: Tuchowszezy one uważano też za wielką i trwałą fortecę *lery= 
kalizmuz I Byta ona. nią w rzeczywistości przez długi ozas, 
Ka. Hagalo „ki er ët i e n wł adaź PROS Wake — ee f 
liaciój Ga sk kup 
| fja podi ge 2 Ricard EN «sia powie do > niej 
parę folwarków w okolicy, majątek ziemski Bryły,połC 
powiecie jesielskin. 
|eszczanie risa 


| & Va niejeden r “Salac 
nie rolę naganiaczy, ezcaególr  Hpeć: 
jalnymi zdoj nościami pod tym regio WA gi vg 
| Miętus i bardzo liczna rodzina Krogi skich, Z czasom jednak 
a | chtopi. okoliozni wzięli nad koz tunžamů tuchowskimi” zupełną 
przewagę „nie tylko ze względu na swoją osuna także na 
wigcaj uporzadkoranbegtomy. 
iiejsoowość Ryglice, które Sejm galicyjski obdarzył ty 
tuł em miasteczka , niczem niębspreriedliriała danego jej przy= | 
wileju, E Stary ,mały,drewniany kościół, rynek zarośnięty trawą, 
słabe, później nawę t mae NPR e a 
| ZA | 
choć już niech aanita | 
stajnie na oglery,walaoy się a ae; paru rrentośżnik 
ków no i wyszynk nieśmiertelnego Gloonera stanowiły całe śródmź 
mieście, Burnistra,i rada miej ska były zawsze rządowe, a urzę- 
dy swoje dzisrżyły z woli i taski szykarza Glocnera,przez niem 
go też były kierowane, ino że żydzi stanowili drobniutki od= 
setek ludności, Rygliceni rządzili zupełnie nie podzielnie, 
przednieścia bowiem pn > dziewieć dziesiątych ludności 
toj obszernej gminy, PAPER OP leś Onetrói Le ` 
24080 się zwykle nie Narea rój peb. świ w Ge ug 
| Przesadne pojęcie o sobie niate bardzo augo, "n iastooako 
Gromnik" położone na południowóm | , 
wilej na odbywan 
mow Wiz pt 
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drewniany kościół i walący się budynek szkolny, stanowiła żydów 
Ska fabryczka śliwowicy i ogwieków urzędujący * burmistrz" 
Stanisław Florek. Do pana burmistrza przed każdemi wyborami 
zajeżdżał starosta Płaziński, a później Dunajewski, z prog- ` 
bą © poparcie rządowych kandydatów. ffozycja pana Florka poż= 
walała mu na prefen$jonalne i nie zawsze dostatecznie grzeczne 
traktowanie tych dygnitarzy, którzg ani do Ryglie ani też do | 
Tuchowa nie fatygowali się „w takich sprawach nigdy Lo ZAŚ 
musieli uczynić Florkowi,który żadnemu Glocnerowi nie poźwo= 
lir na sibię wpływać a poza tym sam miat wpływ decydujący, _ | 
| S na wsi aąsiednie,a między nimi na Golankę, Siemischówi Brzówę. 
t Dwory, | 
| Około roku 1085 w każdej prawie gminie bez wyjątku, znaj- 
A dowa? się jeszcze obszar dworski, a w niektórych gminach by= 
E S to ich nawet po kilka, Dotyczyło to szczególnie wsi,nad rze- 
kami Dunajcem i Białą położonych, Wielką część powiatu zaję- 
ły dwory i lasy książąt Sanguszków, reszta dzieliła się po. — 
między licznych właścicieli ziemskich, posiódających o jedej 
nym lub więcej folwarków. Do większych naj ątków pomiędzy in- a 
| nemi należały,Tuchów, Ryglice Bobrowniki Partyg Bardzo znacz 
| a ne obszary miały też dwory w Fiemiechowie, Gronni ku, Janówioacł 
ES Bistuszowej, Zyłitowskiej górze, i 
Dwory rozsiadły się prawie wszędzie na gruntach najlepaz: 
szych zostamiajac chł opón róśne skrawki w miejscach mniej do 
stępnych,a w górach nieyrurodzajne lub podnokł e zbyrki „Wielu 
ginen zabrał y też woałości lub w części pastwiska „a już bez ` 
wyjątku nie tylko że pozbawiły ich lasów, ale także prawa 
użytkowania z nich, W powiecie tarnowskim zrobiono %0 30 szoze 
gólną dokładnością, © 
Tak uposażony i uprzywiljowany dwór stał się dla siębie 
warownią we wszystko zaopatrzoną i od wsi zupełnie odciętą, 
Takim go czyniła przeszłość i tradycja ,w tym go umocniły 
nowe ustawy i przepisy, tworząc z niego odrębną jednostkę ad= 
ninistracyjną, którą kierował przełożony obszaru dworskiego, 
| FP Obszary dworskie nie robiły przestacji 
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spełniały warty kościelnej, ani gninnej „nie płaciły gminnych 
dodatków. liały natomiast głos wirylny w radzie gninnej ,wybie= 
raty osobno do rady powiatowej, mialy kurje wielkiej własności 
prag wyborach do Fejnu krajowego „sięgały wszędzie po prawa i 
mandaty chtpakie. Do ich siedzib budowano drogi i goścince,przez 
ich grumia starano się przeprowadzać linje kólejowe, dni się ` A 
też cieszyli poparciem mtarostów,i róźnych innych urzędów. 
Dobre grunta i Łąki obfite pastwiska,zachorane lasy,do- 
bre położenie i użetwiona konynikecja, teni robotnik, niezłe 
domy zboża i wszelkich produittów rolnych daraly niezwykle sil- 
ną postawę gospodarczą dla wiekkiej własności ,nighówiąo już o Se 
ziemi niskó poklasowanej , co pociągało nA © sobą minimalne podatki 
odbijając nieraz niesłychanie jaskrawo od chtopskich gruntów 


nieskończenia wybazeni podatkami otożonych. Wiszależnie od tego 


pobrady © obszary drorekis bardzo poważne sumy Z waza ac | 
nia praw propinacyjnych i około 500 miljenów koron fuduszów ` 
` indernżzacyjnego. o 


Uir o tego wszystkiego zaczęły one grał tomie upadać, ër 
dzużaj 40 się na wszystkie strony, sprzedając częściowo lub net 
w całości swoje majątki żydom „lub innym nabyweon. a- 

co było /fowodem dokładnie nie wien choć ohtopi ukAŚreR 
twierdźiii ze ich zjadały karty, Seen i życie nad stan. " 

ap często nie dalekiego sąsiada | 


obszarnika, Był nim „Jan Piwkó „Grabie ene been dostoaski atado 


ciciel najątku Bobrowniki nae i i wielkie w powiecie tarnowskim | 


poreżone, laj qtek ów liczący o koro 1700 morgów bardzo dobrej 
zipmi, nabył on gdzieś w latach ośndziesiątych 1 rozpoczął w 
nim dzi AR gospodarkę, Ludzie opowiadali sobie prawdziwe cu=. | 
da o uri adzeni ach „balach ,1okajach ,pokojówkach i szerokich,nio= | 
zwykle głośnych zabawach „połączonych ge gł) rzelańiem na wiwat, > 
trwających nie raz od jednej soboty do drugiej, a 


Jego każdorazowy przejazd przez Wierzohostawice,do wiać | 


Si kolej owej stanowił prawdziwą senzację 1 gromadził premio 
całą wieś, Było też oo widzieć i na co się gapiś, © | a 
Jam ER Piwko, Grabie ,Gostomski ze moja sera tworzą, e 


Ae 


EC 


i wyglądem swoim budził FE, 8 Barwnie ustrojeni 
dwaj lokaje i dwie siedzące obok niego pokojówki dodawały mu 
 splsddru i powagi choć równocześnie gorszyły niektórych, $1icR 
na błyszcząca się karoga zdumiewała wszystkich a już najwię- 
003 wywotaty zdziwienia cztery czarne jak kruki konie i Mena 
ni trzaskający u bata, ubrany na żół to „wyglądający z daleka k 
jak pajac urobiomy z jajecmnicy. 

Jakoś po dwóch latach takiej gospodarki ,zadął p.Piwko 
jezdzić do koleji jas tylko jedną parą komi bez lokaji i poko= 
jinek, a za pół roku rozeszła się senzacyjna wiadomość Gear | 
waw a go żydek pachciarz jednym koniem ode ost do Tarnowa 
A to na zawsze. „e koniem i w jednym ubraniu, gdyż resztę ` 


| atk A eme kilka rąk jeszoze, aż ostatni 
jego właściciele rozparcalowali stopniowo pomiędzy ent opów | 
rrmta,Zostawiając ga okuć dla nieodstępnego nigdy żyda. | 
Na niejscu dawnego pałacu wielkopańskiego rozną dziś WÉI | 
raki 1 pasa się gesi po e do tych ohtopów,co podziwiali © | 
orgie szaleństwo Z szlachty, 
. Nie wiele lepiej zapis : pamięci miejscowej ve 
ności prof. Maurycy Straszewski z RAM właściciel "pafi- 
stwa rad orakiego”. Tak nazywano klucz zolęszków i 5000 mor= 
gów lasu „które się składały na to pi atstwóktóre ongiś nale- 
imo do biskupstwa krakowskiego, chimertzo wł esność Helelów, 
a w tym czasie zostało zakupione prze, p.proo0fesora, 
y prawdzie swoim przejazdem nie wywoływał on senzacjń, panią 
zy 2 nie rzucał, czarnemi konmi tak | 


tex piniedzy pomiędzy gawiedzj 

We? się nie pokazywał , ale za to żydów napuścił do lasu 

| jak kruków którzy za parę lat przewieźli lasy radbkowskie do 
Bros wyzyskując zarówno chłopów jak i uczonego profesora, 
O samim zaś właścicielu oportegano, 14 bawiąc się niesłychanie ` 

szeroko, na karty i wyścigi ma wydawać nie tylko tysiące ale © 

manok i nigony.Miosot te zaczęła potwierdzać i maa po 


ua | 
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podobno Gë ideas nabył Henryk Dolański, 
| W jakiś tajemniczy sposób ulotnił się mato uniejszy na- 
jątek naj eżący do Wok ak z EE Sam wtaśoioiel 


wydawaz się adojnym do hal 
mino tego dobródusznego da EE on pros oe i przyeady, 
które zjedały © olbrzymią fortune.Do jednej z nich należało kan= 


edia" na ai do m. | ZAWSZĄ geng | i et. 


SÉ ami na dile, 
Typ zaśni edział ego magnata stanowił hr.Stadnicki z 1 Wiel- 
kiej Wań,  Ekselencja austryacka i nawet przez pewien czas po= 
set powiatu brzeskiego, Mie uznający po za szlachcicem nikogo 
xa, seetes przeciwieństwie do swoich sąaiadów majątku nie 
Wyka GRE życie niesłychanie oszczędnie, 
r! raz zajechałem do Wielkiej Wsi na wiec i zoba- 
czy a figurkę latki boskiej mama T ogrodzie 
tal dni zi sona byte Laien Chłopów dla | 
czego s ën, ao ` | Kë? To pan nie wie, 
nasza hrabina E dota przechodzący chłopi 
nie mogli w twarz latki boskiej patrzó. u | 
Przecież z początku stał j! Tak 
chłopach Róża z hr.tmbifískion hr.Stadnicka/ Zax specjalna | 
ubracjuszg, i to bez tradycji był Kazimierz Minor „który 
zakupiwszy duży i dobrze zagospodarowany majątek Siemiechów 
potrafił go prespié—= praepillas w przeciągu lat paru. 
Zaraza szerzona przez wielkich udzielała się i tym anal 


sekrenoja w postepowaniu. Uschą AN był duży giest, 


«anio, bo albo je chtagón sprzedawali zaraz kardiya 
swyg niesłychne sumy, albo też eksploatowali przez lat kilka 
ażeby ge zniszczone i wyzyskane oddać w ręce inne, Panowie 
obszarnicy sprzedawali to bez talu Gohając się rękami i nogami 
mi do róźnych urzędów, gdzie znajdywali mniej wygodny ale za 
to pewny i bezpieczny p przytułek.Te transakcje dały też nież | 
ką część i woale nie najlepazęj Pat. 
Nowi ludzie, 
H tgm czasie EE też specjalne typg handlarzy 
ziemią , którzy bez żadnej przeszkody obracali Ż4 nią jak 
każdym innym towarem, oczywiscie że ogromną ich większości | 
stanowili żydzi, ale trafjali się tez i chłopi mom BT | 
ni „jążk i pozbawieni wszystkich skrupułów, starj do się zam | 
rabiać wszędzie i na wszelki sposób, | 
> Na og tych spekulantów chłopów wybił się poseł 01- 
szewski, a frcale dobrze zarabiającego pomocnika spełniał y 
przy nim jego krewniak Józef pudzyn „wójt z gminy Kończyska. © 
jódnak wielka róśnica i to pod wielu wzglę- 
dami. Wspólną ich cechą , to był duży rozum, trawy sąd;kon= 


ofjarność na cele publiczne,duża godność osobista i poczucie ` 
odporiedzialności. Budayna uważano za typ pochronia , łączącego 
w sobie zależnie od potrzeby pazury szakała , rożtropność 
meza, a. nawet łagodność gotebicy. Posiadając zaledwie cr 
norgivgruntu, jako delegat Banku parcelacyjnego w=krótce 

dorobił się sześdziesięciu. Mając już tę podstawę „sięgał com 


raz dalej. Dopuszczony przez urzędnika skarbowego w Tarnowie 


p. Greised i żyda Glocnera do spółki przy majątku Żurowa., | 
położonego w powiecie Jagielskim , a liczącego parę set e. | 


gów, wszedł tam tylko z gebą i wiedzą fachową nie wnosząc 


ani grosza. | 
Dięki słój wiedzy fachowej stał ie administratoren najątź 
ku „którym nie mogli zarządzić ani szynkarz, ani też urzęd= 
nik, nie nający o tym pojęcia, a po paru latach korzystając 
p 1 koniuktury tak potrafił urządzić swoich wspólników, że oni 
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wyszli prawie z nidóm, a Budzyn został właścicielem catego mar 
jatku. Praebiegty spekulant p. Glocner , któremu się siędy © 
życiu nie powinęła nogm, mając nie tylko walywy ale i zupeł = 
ną słuszność przegrał z PBudzynem na głowę „przechodząc przez 
różne,sądy rozjencze,konisjo rzeczoznawczgwi i sądy państwowe, 
Niemogł się też uspokoić przez kilka lat „a przeklinając Bud- 
zyna i jego rodzinę „opowiadał każdemu „że przez całe życie 
nie udało mu się pod tak pami pm genee 
kim się okazał Budzyn. 

miał czasu na posty gii umarł egene oie | na odh 
czepne,,Administrator Budzyą » nie dając się ani pokazać spól= ` 
nikowi Ólocnerowi w majątku, wciągnął w swoją grę różne insty 
tueje, a w-ezczególnogci llał opolskie Towarzystwo Rolnicze,któ» 
rego powagą wiele sobie pomogł. 

Osobiście nigdy tej sprawy nie starałem się bliżej poz- 


nać choć była o ona przez dłuższy czas głośną „natomiast znał 


ja dobrze szwagier Budzyna Jan Juszkiewicz.On też jako członek 
$ednege ze sądów a "mena pomędzy Budzy- 
nen a + Sëmmme opowiadał Dub: | . 


Tobias ia i pm na wasystkia banad aii w 
czasie wojny, wszedł kilkakrotnie w konfiks Z kodekson w 
za uprawiana lichwę i oszustwa Ra—htosach Gokonanygi x,1 A dh 
gdyż mimo zręcznej i wykrętnej pea został ma „tak na 
więzienie jak i kary pieniężne, szystko to jednak sptynęłto po 
nim jak po gęsi woda,bo albo znalazł się jaki możny protektor, 
albo też. akurat ponar porę amnestja która-nie-pozwalam 
sn W łaa | | s: 2 
GC de —Budzyma Tak deeg nająttó Renee przesb 
szło a kp. su... został DE Kee Step sa pan brat 


SEN S 

Ponieważ chłopi z początku dworskich gruntów kupować nie- 
chcieli „będąc przekonani że one do dworu na pewno powrócą i że 

jak dwór był tak dworem zostanie, a ziemi do sprzedaży było pod 


KR K S 3 


- 16 = 


dostatkiem, spekulanci żydzi brali się na różne sposoby, Jed= 
nym z nich „a jak się okazało zupełnie nie zawodnym „było na 
mówienie wybitniejszych i ruchliwszych chłopów z okolicy, E 
ażeby ent kupnoyzapoczeli. Brali opt też po parę morgów po 
niskiej cenie „a czasem nawet za darmo, podniecając apetyty el 
chłopów, Na tym jednak nie przestali, lecz starali się spro= 
wadzać chłopów nabywców ż daj szych okolic ,zwabionych ponęt= 
nemi warunkami podawaneni przez faktorów. Fortel ten udawał 
się prawie wszędzie, Chłopi miejscowi przez jakiś CZAS nios | 
glądali nawet 2 domu potem zaczęli. przyglądańś się z za weg= 
fen, a w końcu widząc że to nie przes 
lewki, gdyż im zaczynają grunta sprzątać z przed nosa,lecieli 
jæ deszcz „rydzierając sobie co lepszy kawał ek gruntu lub tą- 
ki, Do takich faktorów więcej głośnych zaliczano + Feliksa | 
liusiała z Niecieczy, Stanisława Nowaka z larcinkowielniejsi 
byli przy kaćdej parcelacji ,nighychodzac poza swoją mine, A 
S ly sposobem w przeciągu nie długiego czasu pod toporem 
parcelacji przeważnie » Aporte]. padło pilkadziestąt dworów 
i folwarków, E tysięcy morgów dobrej zieni Li rece > 
chłopskie i powiększając 


e ich znaczenie i stan posiadan: 
Osobna karta p przypada na 


= | 

enk parcelacyjny ze. Lora, 

który sparcelowal sporo folwarków w powiecie, mniej używając 
metod „któremi się żydzi posługiwali, tucząc za to parę higen | 
w cale nie lepszych od tamtych , Pewną choć. nie wielką ilość 
ziemi €. As sami D albo im się pie 


Duża, PARY, nowych nabywców pochflziza z innych „nawet 
dalszych powiatów, Byli to przeważnie ludzie więcej ruchliwi | 
wyrobieni i prześiębiorczy.Oni też ważyli się często na dosć i 
rgzękowne kroki i przeważnie dobrze na tem wychodzili, = 
kich należała liczna rodzina prof, Franciszka Bujaka „która 
ae cały fflwark zwany " Kosaczyzna", Jan Myjkowski z 
poor anie "ara. znany dzisłacz ludowy posta 1 


OOOO Z DO |" _ 
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pisarz , który z kilkogiem dzieci osiedlił się na większym 


kawałku ziemi w Lichwinie. Józef Kita zwyczajny robotnik fabrye 
Gang, pracujący praezbazereg lat w Morawskiej Ostrawie który 


| mając niewielką sumę zarobionych pieniędzy, zaryzykował kup 


no dworu i mimo niestychanych trudności zdołał się utrzynać 
blisko na stu norgach „ nie będąc przy Maga) top asa Dë 
darzot. To ¡Soda tylko nie liczne PIERA ` gd podobnych m 
możnę by pikasi wymieniać. ` 
Duża ¡1486 chłopów poszła też na spekulacje „kupując i 
sprzedając prawie zawsze ze znaczym zyskiem, byn sposobem 
doszli niektórzy do posiadania bardzo poważnych majątków śro” 
bionych WT bardzo s wie czasu i bez wielkich tru= 
Uni wiedniej czasie zatrzymać niejryzym 


A dd dk wad p" pan 
e Świebodzinie, około 250 morgów liczącego, Ja Mieczysław 
aumruck posiadacz folwarku Brzeziny w Ryglicach, Piotr Myj- 
kowski gospodarujący w Lichwinie na bardzo dużym ośrodka. 
Karol Jarosz siedzący w Janowicach na przeszło stu morgowym ` 

spodarstni e , ludwik Tyrka „łaścieciel reszty dworu w Piotr- 
y K na psa obszć 'ze w Maesgeteëën ` 


Ka BECH politycznych, dając cuento ruch ie | 
i bardzo wartościowe jednostki, , 

Pyfwsze miejsce pomiędzy nimi Frage Wawrżyń. | 
cowi luce. Pochodził on z powiatu niżajeki ego , gminy Zarzecze, | 
a osiadł w lustawicach zakupiwszy rodowy nejątek posta zon 
skiego , cog około 40 morgów obszaru mający. Tym sposobem „nie“ 
tylko stał się bliskim sąsiadem Budzyna, ale wszedł od-razu | 


W krąg pracy i wpływów „które dotąd wyłącznie dla siebie mo © 


nopolizował p.Budzyn. Bardzo rozsądny „spokojny, oczytany „uje ` 
mujado grzeczny „uczynny pan Łuka zaczął sobie zdobywać ` 


EE Kr = d 
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gei 


107 


ku jego wielkiemu zmartwieniu niechciano nasales w Ga 
kow Së, a 


Er > 
A 
B 
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co raz vieksz6 wpływy „stając się dla Budzyna niezwykle niebez- 
piecznym. Przejrzał to rychło Budzyn, a niemogąc zrobić z hu- 
ki powolnego narzędzia „rozpoczął 2 nim walkę, niecofając się 
przed 28 


nen środkiem „starając się go kai m wszystkich 
stanowisk, na które go sam przed tym wprowadzał i za bardzo po- 
trzebnego b pożytecznego uważał, Walka ta byłaby się skończyła 
niechybną przegraną Budzyna, gdyby nie choroba Łuki ,która prze” 
cierta nie tylko te walkę, ale także i jego żywot, 
Wsponiany/Tyżej J Jan Myjkowski był wielce orgginalnyn «cd 
wiekiem, Gdyby mi go przyszło określić bliżej parunstowami po= 
wiedziatbym że to był „realny marzyciel. Żyłka pisarska i poem 
tycka zarazem , nie. rectos prowadzić wcale nieźle 
gospodarstwa, zajmować się sprawami społecznómi i politycznemi, 
patrzeć zupełnie trzeźwo na różne sprawy i zagadnienia, Gorą= 
cy patryota, fanatyczny zwolennik x politycznego wyzwolenia 
chłopów, marzył i pisał na ten temat całe tomy nie zawsze udató 
nych „ale szczerych i tę myślą przepojonych wierszy, których a 
tości dru 

| Niezrasony tym pisał bezustannie. Lo grobu zeszedł z nim 
człowiek ein] pramogci,chrakteru i nioskazi telnej uczcie ` 


wości, 


Józef Kita znany był w okolicy, nie wite a politycznych 
odważnych występów „ale także z różnych oryginalnych zwyczajów 
i dość nieszkodliwych nałogów. Znali je też prawie wszyscy 
w powiecie i nieraz sobie na nich używali, Wiedziano na prayk- 
Ład „że Józef Kita często był zdolnym do róźnych nawet poważ- 
nych świadczeń na cele publiczne, ale równocześnie mem Sie 

eras o drobiazgi prowadził zacząże procesy, chodząc ët 
dziennie do adwokatów i do sądów, które znowu stale posądzał 
o stronńiczość i specjalną do niego niemawiśó, Zarzuty Gzynio= 
18 sądem nieostrożnie i głośnó, sprowadzały na Ki tę znowu no” 


ge procesy, Nadzwyczaj zdrowy i ogromnie wytrwały „nieraz spa | 


Mali i: + kolejowych „ażeby na drugi dzień 
| am | zupełnie hm wiano SC 


ATT z Se 7 t ' PER 


- 19 — 


robotą w gospodarstwie „nieraz znajomfek kpili z niego w 
żywe oczy pytając się we żniwa „czy już rozpoczął zasiewy, 
albo też jesienią czy ukończył sadzenie ziemniaków. Czując 
się tym nieraz mocno dotknięty , postępowania ani na jotę ` 
nie zmienił, | 
Daat,  Wiezwyktą stałością charakteru i rzadką odwagą cywil- 
mą „odznaczał się Adam Kowalik z Kielanowie. Mał y „niepokaźny, 
niewiele mówiący, mámo że był obcy, gdyż przyszedł z powiatu 
pilznejfskiego, potrafił sobie w bardzo krótkim czasie wyrobió 
| acónex w okolicy, stając się apostołem nowej idei 
głądów, “taba jego stromy byta wprost nie pojęta niena” 
wiść do kleru, z którą się nie rozstał przez całe życie i 
zupełnie świadomie , przeniost ją pozagx grób. Szerzył sze- | 
roko kult Szeli w powiecie powtarzając z naciskiem „że niebyt ` 
on wcale narzędziem austryaciej polityki , ale mata karą 
bożą zestaną na szlachtę „za jejek zbrodnie i krzywdy przez 
długie wieki na chłopach dokonywane, Widziałem nieraz jak ` 
| chłopi słuchali ciekawie jego opowiadań, oglądając si 
a cześnie „czy tan na nich jakiś ksiądz nie patrzy, | 
| K ulala Kee chłopi miejscowi „nowi osad= 
niey ddd * i rozumiejsi od PP... bardzo wielu gmi- 


aś | ceng lisiri. Ci też "Hoa; seme za nimi w sp api 
a an węży zarówno do Pa pon i do ge TT 


sta PARĘ suie dwa z pc Vearog 


tych opowiadań p,Witali sa panowie tak znienawidzili „że go 
chcieli wybrać posłem do Wiednia. On się ée qui bronił rm > 


tym rszojkini Le E See ag RO H 


e 1046 r | sizosach wra e czasie której w samem PB 


wr raysiokwa * Puste" chśłopi dostawili do karczmy 40 szlachoi- 


ców , częściowo zabitych 


últ: 


5% moéliwa pon 


| siadłości ziemskiej „nie tylko że go odda 


e $0 A 


„a Częściowo żywych, których następnie 
apt datawiti do Tarnowa, Byli to jednak panowie 
gorsi, gdyż tych lepszych poukrywali poswoich domach i dedicas 


| Stosukki zaczęły się też szybko zmieniać, Ci co widzieli 
na własne oczy Szelę,co patrzeli jak lepszych panówfżnięto po= 
woli i drewnianeni piłami, co się tak bardzo litówaji nad lo- 
sem skrzywdzonego posła Witalisa, co się obawiali kupować zie” | 
mię dworską, powtarzając uparcie: że pan zawsze będzie PARAR y | 
a chłop dostanie w zadek „zaczęli schodzić do grobu. Źwykłą 
koleją losu miejsce ich zajęli drudzy. Byli to już ludzie inni, 
i też oczyma patrzeli na świat i inną prowadzili robotę, | 
Między chłopami naszfni na dołach najwięcej dało się 
słyszeć o Filipie Zaparcie z Janowie, Stanisławie Tlorku, z 
Gromnika, Bogdanowiczu z Zalasowej „ później Filipie Węodku z 
¡qkawioy i Stanisławie Michaliku z Łęgu, Dużo ruchliwości vrkag 
zywał też Karol Regieo z Janówie , nauczyciel ludowy , dosko- © 
nal y agitatator S dobra mówca chłopski. a 
Ogo? nauczycielstwa trzymał się przeważnie w rezerwie, ` ` 
pilnując przedewszystykiem swojego zawodu. Nicktarzy tlko zajo ` 
mowali się trochę sprawami gospodarczemi , kółkami rolniczemi, 
ni maczna większść kierowała się intencjami 


inner 


Bardzo | adi wie względem wyróźniał się w pom 
wiecie Tarnowskin , emerytowany profesor rolnictwa Stanisław 
Harlender. Był on włascicielem majątku pubinka , stanowiącego 
resztę zromparcelowanych dóbr książąt Woronieckich .0d począt- 
kun jak go poznałem, był zawsze «_patrzony w chłopów i w swój 
las stanowiący parę sento narge obszaru, Ogronnie sentymentalny ` 
wyrozuniały, czuły na kuekąx ludzką krzywdę i nedostatek „staż 
rar się przychodzi ć każdemu , nie tylko z dobrą radą „ale takżi 
1064, Choć sam zbyt wiele nigposiadal, Mając gbos | 
irfiny przy wyborach do gejmu, jako właściciel średniej po- 
mal na kandydata. 1 o 


q. „ale Tonu innemi prowadaił śmiałą Am l mimo e 


EE 


PAR 


ht opa odrodzić i na chłopie teź w przyszłości sie oprzeć, 
a dawał wyraz swoją pracą i postępowaniem, Nigdy się też nie 
zachwiał ani się niezmienił, 

Praywigaany niesłychanie do swej PSE znaj as 
nie Ki des Pa, ale m: krzak w lesie, kan18H i he" 
lack pew" Se ąG poison R aeania 
chłe już drzewa południowe i owocowe, rozrzucone szerokó po 
wzgórzach, Znał też jakąs romantyczną historję jednego z z austry 
ackich arcyksiężąt, który zbudował tam wśród lasu specjalny 


 pałacek dla swojej kochanki Polki, córki arystokratycznej ro» 


dziny i sam tam często przebywał, Niewiem dlaczego nazwiska 
tych ludzi pan profesor zachow ¡je w bardzo ścisłej dyskrecji, | 
Jacięte wielokrotne bitwy toczone w tej okolicy w cza= | 
sie wojny świóńowej , z pałacu owego niępozostawiły ani śladu, 
Nieoszczędziły też resztek książęcego parku „jak i budynków mie 
mieszkalnych i gospodarczych pana Harlendera. Nie potrafiły | S 
mu tylko zabrać niestabnacego przywiązania do tego pustkowia | 
i przepęknych widoków, jakie się z tembad widzi na całą i to 
bardzo szeroką okolicę, llajątek bowiem p.Harledera jest połon 


żony na najwyższym puktcie górskim w powiecie tarnowskim, a z 


podwórza jego widać nie tylko wszystkie wsi i dwory w dolinie 
mm najca, krętą wstęgę tej rzeki,od dołu aż prawie po £ 
ale w dnie pogodne widać Kraków jak na dłoni, 

Według opowiadań p. Harlendera okolica fanoria,iobinki . 
Zakliczyna, Tuchowa, aż ku Sączowi odznaczała się ogromną ilo- 
ścią maż ych obszarów dworskich, zamieszkażych przez drobnych 


45 


szlachciców, Saldfico owi mieli zostawać na usługach wielkie= 
go m agiata Spytka z llejsztyna znanego wyznawcy i poplecznika |. 
świr arjańskiej „ która w dolinie Dunajca miała podobno bar 
dzo wielu swoich zwolenników. Prof, Harlender pokazywał na 
sąsiedni glx v leżący po drugiej stronie Dunajeca zburzony za” 
mek Ser ków , nówiący evi o "oaza przeszłości swoich 
darmych panó | 


W tanto] Okólicy miał też przez jakiś czas przebywać S 


28 
sam wódz Arjanów Socyn a grób jego znajduje się we wsi Lusławiee 
niedaleko od Melsztyna położonej, Pamiątkę po arjanach stanowią : 
odrestaurowany obecnie zbór w Lustawicach górnych i cemótarze znajdu= 
jące się w kilku okolicznych gminach, Ludność opowiada,że z da-wnego 
amku Spytków w Melsztynie prowadziła podziemna droga przez Dunajec S 
aż do Elasztoru 00, Reformatów , znajdującego się poza miastem zakli| 
czynem, Klasztor ten istniejący podobno od 14 w» pamiętał wojny 
i napady tatarskie i szwedzkie, o czem do tej pory świadczą podziura”» 
wione obraży i szczerby porobione w murach, Jeżeli jeś* prawdą, że 
co miasto Zakliczyn jest osadą tatarską w ve XIV, przez jednego ze Spyt= 
| | ków założoną, toby wiele rzeczy dotyczących postępowania jego mie sze 
| kańców zostało wyjaśnionych. | | 
| Samych ojeów Reformatów cała 1 to wielka okolica darzyła ogrom 
| | ną sympat ją, gdyż oni się niedy do spraw politycznych nie mieszali a 
A pozatem zaw/ze stawali po stronie pokrzywdzonych. sprzedawali też 
różne lekabstva i żioła po które ekóGziii ludzie gromadami, Pamiętam 
żeiz naszych stron dawniej chodziło tam po nie „wielu wadzi, bo mias 
Xy one zapobiegać y. by. krowy nie doiły się krwią» 
"W górnych Lusławi cach tuż w sąsiedztwie Zakliczyna mieszkał 

w ostatnich latach swojego życia sławny malarz Jacek Malczewski i tam 
miał namalować szereg swoich once di obrazówe 


A. A O GE 
Te kilkadziesiąt lat minionych może eegne w Polsce nie dow 
prowadziły do tak wielktch zmian jak w tym napozór spoko jnym zakątku e 
Nie mówiąc już o zmianach i przesunięciach poli tycznych widzą się 
przed sobą wyrażny znak czasu, Niema już Spytków i zapojíme nie wrócą 
już niegdys nikhą wielkie fortuny jako niezdrowe anachroni zay, historja ` 
zaś tworzy różne niespodzianki, o których nik nie pomyślał dawniej. 
Na matej resztBls Y Olszynach należącego ongiś do Kochanowskich miesz= 
ka w zw: ezajnej ` chacie na paromorgowgm gospodarstwie hre Potocki a jego 
sąsiad chłop Stachoń i to chłop z dziada pradziada gospodaruje na 200= 
tu morsowym przeszło dworze w Roztoce, będącej jego włashością i do. 
robkiem. Czbbromorgowy niegdyś Józef Budzyń nie zadawalając się paruset 
| morgami Siem jakie już posiada kupuje jeszczę blisko L0O00=morgowy 
obszar u hr. Czajkowskiej w Ryglicach, a syn Zygmunta Jordana posiada” 
jącego nie tak dawno kilka tysięcy morgów żiemi, Liczne dwory i obe 
sżerne lasy drży ze strachu, ażeby go nie zwolniono z posady komor- 
nika, którą z trudem przy różnych próbkcjach zdołał uzyskać, 
| Niemile sie przypominać musi braci szlacheckiej Jan Padło, chłop 
AJ 2 Gosławie pochodzący, powszechnie " grupim Jasiem " nazywany, a sies | 
| dzący na dworze Łętowskim, 280 morgów obszaru mającym, dowi stwa | 
niego przy pomocy penes Matakiewieza i trzymającego się gospodarczo | 
nieżle, mimo, że szeroka opinja osądza go o brak trzeciej krokwy w | 
głowie a sąd swój opiera na tem, że dziedzie pań Padło po nabyciu Łętowe | 
skiego dworu skwapliwie PP swojego szlachectva, którego niędy | 
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= amory na Wee polityki | ak kszy r : 981 | 
że w stosunku do szlaehty i duchowieństwe bytem za malo radykalny, ` 


S | = 257 


nie zgubiie Oczywista, 20 pray porównaniu z żydani panowie szlachta 
wvszliby jeszeze gorzej, bo el porobili w ioh stanie posiadania ole 
brzymie Zoppe 

NA 


Nio me ¿naby Sowkóć sid, w posie poor wytadowali swoją enor- 
gje jedynie w kierunku zdobywania majątku, gdyż pos zli także innemi 
drogami, nie lokocnażąc ZE hauki 1 wiedzy» £ tych okolie pochodzi 


przecież prof. waive Franclazok: eme, chtopaxi syn, stamtąd też oe dł | 


TA 
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profe unive  "DOzüpte Pe Sajdak, © Oprócz tych dwóch okolica ta wydała uiel- 


ką ilość kmięży, nauczycieli 1 różnych urzędników, którzy wprawdzie 


nie dorośli do pożiom Øx/ Bujaka, ele niektórzy z nich byli wzorem pra» 


covitodci 1 sumienmnege apostó swoich obowiązków, Przyznając lua to 
nieda się ZADRABZYĆ y że unaczna ich większość rychło zapominała o svon 
pochodzeniu, a przechodząc często do obozu wrogiego chżopom, starała stę 
tym sposobem uzyskać lepsze i wygodniejsze stenovóko, Jak im to łatwo 
vda» sdb może ca tarta następujący ein meng | | 
skiem Jan Solak 26 vi Bogumiłowio, po 
kac 7 bien się nareszcie sentia gima» 
jach prowadził ze mą bardzo o sto 


E die deg E 


on uważa, że wobec nich bykaby najlepsza metoda przez Szelę sto 
omaia» dol mu badany e, że ja prowadzę politykę a nie rozbój 
zromni zado 6 my i dość cien zem-mną się rozstał, Jakoð 

: at * ponioj, $ będące zapre iz racz jedńeco z posłów pojecha= 
CMDODE g gr — pos Solak zajmował posad 


zem na wieć do 5 


e Jeszoze przed 


tam od kilku dni bojówkę, która ani umiej ani więcej tylko ma przesze 
kodzić moim radykalnym występom, szkudliwym zarówno dla kościoła jak A 
Copa dla porządku publiczneso I rzoczywiócie zrobił to z całym ime 
Pm lecz wi na to, by się ośmieszyć i wbrow nawet mojej woli 
wyłecieć przymusowe D 

 Mëeéie z tymi"uczonymi pochodzącymi ze wsi chłopi zrobili nas 
onó? niozbyt korzystne doświadczakie, bo odmawiając sobie 3 rodzinie 

gytkelego, ażeby syna wykierovać na księdza lub jakiego urzędnika ry 


| dito się yrzekonysali , że * najgorszy pan byva zwykle z dziada” 


deoen posininiano nis śe nie kto innyg alo pe profe solak przygotowuje a | 
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